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1 M A J A
m

1 M aja  jest w  ty m  roku, ja k  corocznie św iętem  klasy robotn icze j, św iętem  najszerszych rzesz ludz i p ra ­
cy. 1 M a ja  to dla lu d u  pracującego dzień podsumowania dotychczasowej w a lk i i  w y tkn ięc ia  drog i na p rzy ­
szłość. W roku  bieżącym św ięto 1 M a ja  obchodzimy bez naszego genialnego Wodza i  Nauczyciela  —  JO ­
Z E F A  S T A L IN A . W  dn iu  5 marca przestało bić serce W ielkiego S talina. Śm ierć Józefa S ta lina  by ła  n ie­
zm iern ie  ciężkim  ciosem dla w szystk ich  ludz i pracy na ca łym  świecie. Masy pracujące we w szystk ich  kra  
jach  odczuły jako  w ie lk ie  nieszczęście zgon nieśm iertelnego kon tynua to ra  dzieła M arksa Engelsa L e n i­
na, tw ó rcy  państwa zwycięskiego socjalizm u, Chorążego św iatowego obozu pokoju, głębokiego teore tyka  
m arksizm u  —  len in izm u, p rzyw ódcy całej postępowej ludzkości. Z  najgłębszym  sm utk iem  p rz y ję ły  bo­
lesną wieść o zgonie Józefa S ta lina masy pracujące Polski. Józef S ta lin  b y ł bow iem  serdecznym p rz y ­
jac ie lem  narodu polskiego, Jem u zawdzięczamy w yzw olenie z n iew o li h itle ro w sk ie j, Jego m yśl, życzli 
w a  rada i  tro sk liw a  pomoc tow arzyszyła  w szystk im  naszym poczynaniom na drodze ku  socja lizm ow i.

Zgon tow. S ta lina, naszego w ie lk iego Wodza, n ie  ty lk o  nie w prow adz ił zamieszania w  nasze szeregi, 
ja k  tego oczekiw a li nasi w rogow ie, lecz sta ł się bodźcem do wzmożenia w ys iłków , do zwarcia szeregów, 
do jeszcze bardzie j uporczyw ej w a lk i. U m arł Józef S ta lin , ale pozostała Jego genialna nauka, będąca 
gwiazdą przewodnią d la  lu d z i pracy na ca łym  świecie, pozostała wychowana przez niego K om un is tycz­
na P a rtia  Z w iązku  Radzieckiego oraz pa rtie  kom unistyczne i  robotnicze we w szystk ich  k ra jach  świata. 
R ozw ija  się i  um acnia stworzone przez S ta lina  potężne państwo radzieckie, kroczące nieugięcie ku  ko­
m u n izm o w i oraz k ra je  dem okrac ji ludow ej, budujące u siebie socjalizm , w  m yśl wskazań S talina. K i ze­
pn ie  św ia tow y obóz pokoju, dz ia ła jący w  oparciu o n ieśm ierte lne n a u k i sta linowskie.

Naród po lsk i dum ny jest z tego, że wchodzi w  skład obozu pokoju, że w  swej pracy i  walce k ie ru je  
się nauką m arksizm u -— len in izm u, twórczo rozw in ię tą  przez Józefa S talina. Naród nasz uważa za ko 
nieczne dalsze um acnianie p rzy ja źn i i  b ra te rsk ie j współpracy z potężnym  m ocarstwem  socja listycz­
n ym , tw ie rdzą  poko ju  i  postępu —  Z w iązk iem  Radzieckim, którego p rzy ja źn i i  bezinteresownej pomo­
cy  zawdzięczamy nasz szybki rozw ój. Naród nasz pragnie um ocnienia p rzy jaznych  stosunków z kra  
ja m i dem okrac ji ludow ej, z C hinam i L u d o w ym i i  N iem iecką R epubliką  Dem okratyczną. Naród polski 
zdecydowany jest nieugięcie walczyć o um ocnienie i  u trw a len ie  poko ju , o pokrzyżowanie zbrodniczych  
zam ierzeń podżegaczy w ojennych , k tó rzy  dążą do w trącen ia  św iata w  odm ęty nowej rzezi w o jenne j.

W alka o um ocnienie i  u trw a len ie  poko ju  jest n ierozdzie ln ie związana z w a lką  o realizację naszego 
poryw ającego p lanu  sześcioletniego, którego urzeczyw istn ien ie  w yp row adz i nas z zacofania odziedzi­
czonego po rządach kap ita lis tyczno - obszarniczych na szeroki gościniec socjalistycznego postępu. Prze­
zwyciężając poważne trudności stojące na naszej drodze naprzód, z powodzeniem w ykonu jem y coraz 
większe zadania ja k ie  nakłada na nas czw arty  rok  p lanu sześcioletniego. Poważnym  czynn ik iem , p rzy ­
spieszającym realizację p lanów  gospodarczych są podejmowane masowo zobowiązania długookresowe, 
w  k tó rych  zna jdu je  w yraz  rosnąca świadomość polskich mas pracujących. W alka o pokó j i  p lan sześcio­
le tn i —  oto główne zadania narodu polskiego, skupionego pod sztandaram i F ro n tu  Narodowego, jedno­
czącego wszystko co uczciwe i  pa trio tyczne w  naszym k ra ju . Na czele narodu kroczy Polska Z jedno­
czona P a rtia  Robotnicza; przodująca siła  Narodu, w ytyczająca drogę wspaniałego ro zkw itu  naszego 
k ra ju  i  k ie ru jąca  jego rozw ojem  pod przewodem wiernego ucznia Len ina i  S ta lina, Przewodniczącego 
K o m ite tu  Centralnego i  Prezesa Rady M in is tró w  Bolesława B ieru ta .

W dn iu  1 M aja, k tó ry  jest św iętem  nie ty lk o  klasy robotn icze j ale także całego narodu polskiego, ma­
n ife s tu je m y  pod sztandaram i F ro n tu  Narodowego naszą zdecydowaną w olę w a lk i o pokój, przyspiesze­
n ie  zbudowania socjalizm u, p rzed te rm inow e j rea lizac ji naszych p lanów  gospodarczych, zacieśnianie 
p rzy ja źn i ze Z w iązk iem  Radzieckim, naszym najlepszym  przy jac ie lem  oraz z ca łym  obozem t postępu 
i  pokoju. O żyw ien i ta k im i sam ym i ja k  m y uczuciam i święcą dzień 1 M a ja  ludzie  pracy Z w iązku  Ra­
dzieckiego i  w szystk ich  k ra jó w  obozu postępu. W  dn iu  1 M a ja  wychodzą na u licę  masy pracujące k ra ­
jó w  kap ita lis tycznych  dem onstrujące swą solidarność z obozem poko ju  i  postępu, swe dążenia do u trz y ­
mania i  um ocnienia poko ju  —  swą wolę złam ania kapita listycznego jarzm a.

Dzień 1 M aja  uczy nas, że pokój, socja lizm  i  postęp są niezwyciężone i  że do n ich  należy przyszłość 
ludzkości.
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Zygmunt Karpiński

W  ROKU KOPERNIKOWSKIM
W  m a ju  1953 r. m ija  410 la t od śm ierc i K o pe rn i­

ka, a w  lu ty m  tego ro ku  up łynę ło  480 la t od jego 
urodzenia. Z te j okaz ji —  w  m yśl wezwania Św ia­
tow e j Rady P oko ju  —  ca ły  postępowy św ia t czci 
pamięć tego najw iększego uczonego polskiego. Choć 
przodujące m iejsce w  h is to r ii n a u k i zdobył K oper­
n ik  dz ięk i w iekopom nym  stw ierdzen iom  z zakresu 
astronom ii i  budow y wszechświata, n ie należy zapo­
m inać o jego wszechstronnej działalności rów nież 
w  licznych  innych  dziedzinach w iedzy; wśród n ich  
za jm ow ał się K o p e rn ik  rów n ież  zagadnieniam i eko­
nom icznym i, w  szczególności p rob lem am i pieniądza.
Z tego zatem w zględu w yda je  się uzasadnione, aby 
z okaz ji roku  jubileuszowego, w  piśm ie obe jm u ją ­
cym  sw ym  zakresem zagadnienia p o lity k i pienięż­
nej, choćby w  k ró tk ic h  ty lk o  słowach zw rócić uw a­
gę na na jbardz ie j charakterystyczne cechy' prac K o ­
pernika, ja ko  pierwszego w  h is to r ii ekonom ik i po l­
skie j badacza zagadnień pieniężnych.

D w ie  rozp raw y K ope rn ika  z tego zakresu „D e 
estim atione m onetae“  (O szacunku —  w artości —  
pieniądza) z ro ku  1519 oraz „D e  monetae cudendae 
ra tio “ (O sposobie b ic ia  m onety) spoczywały w  k i l ­
k u  odm iennych redakcjach przez przeszło trz y  stu­
lecia nieznane, w  różnych  archiwach, dopiero w  po­
czątkach X IX  w ie ku  w ydobyto  je  na św iatło  dzien­
ne, pod koniec tego w ieku  zostały rozpowszechniona 
i  odtąd spotka ły się z należnym  zainteresowaniem  
zarówno w  po lsk ie j ja k  i  zagranicznej lite ra tu rze  
ekonomicznej.

C harakterystyczną cechą tych  rozpraw  jest po­
sług iw anie się przez K o p e rn ika  i  na ty m  odcinku ta ­
ką samą metodą, jaka  —  w  szerszym zakresie —  do­
prow adziła  go do tak  fundam enta lnych  rezu lta tów  
udowodnienia heliocentrycznego u k ła d u  św iata: od­
rzu c ił m ianow ic ie  argum entację etyczno - teologicz­
ną, stanowiącą wówczas podstawę dociekań pseudo­
naukowych, „u d z ie lił d y m is ji te o log ii“  —  ja k  o n im  
pow iedzia ł Engels1) i  o ś w ie tlił om awiane zagadnie­
n ia  w yłączn ie  od s trony  ich  czysto ekonomicznego 
podłoża i  ich  gospodarczych sku tków . Poza tym  
dochodził do teore tycznych w n iosków  byn a jm n ie j 
nie na podstawie abstrakcyjnego rozum owania, lecz 
op ie ra ł je  ¡na ścisłej obserw acji i  analiz ie fak tów ; 
w  danym  w ypadku  swe teoretyczne w n iosk i po łą ­
czy ł w  szczególności z obserwacją zaburzeń, ja k ie  
w  c y rk u la c ji p ieniężnej zachodziły m iędzy Prusam i, 
Koroną i  W ie lk im  Księstwem  L itew sk im .

Zaburzenia te m ia ły  naw et szersze podłoże, gdyż 
odbyw a ły  się „w  okresie p rzew ro tu  ekonomicznego, 
gdy w szystk ie  dawne d rog i i  ośrodki handlowe w y ­
parte  zostały przez nowe, gdy o tw arte  zostały św ia­
tu  A m eryka  i  Ind ie  i  gdy naw et odwieczne na jczc i­
godniejsze ekonomiczne a r ty k u ły  w ia ry  —  wartość 
złota i  srebra —  zachw ia ły  się i  rozpad ły “ .2) W  tak ich  
w arunkach .powszechnego zamętu pieniężnego

1) ,,W stęp do d ia le k ty k i p rz y ro d y “  M a rks  i  Engels „D z ie ­
ła  w y b ra n e “  K s iążka  i  W iedza 1949, T om  I I  s tr. 56

2) F. Engels „R o zw ó j soc ja lizm u  od u to p ii do n a u k i“  
P rzedm ow a do w yd a n ia  angie lskiego, pg. M a rks  i  Engels, 
D z ie ła  W ybrane  w yd an ie  K s iążka  i  W iedza 1949. T om  I I ,  
str. 95

przedstaw ia ł K o p e rn ik  swą rozprawę, łączącą wska­
zania praktyczne z teore tycznym i rozważaniam i, 
se jm ikow i senatorów po lsk ich  i  p rzedstaw ic ie li 
m iast p rusk ich  odbywającem u się w  r. 1522 w  G ru ­
dziądzu, poświęconemu spraw ie uzdrow ien ia  obiegu 
pieniężnego. Rozprawę tę dołączono do p ro tokó łu  
obrad z ta k im  nagłówkiem , świadczącym o au to ry ­
tecie i  uznaniu, ja k im  się K o p e rn ik  ju ż  wówczas 
cieszył: „Z n a k o m ity  i  w ie lk ie j w iedzy mąż, M ik o ła j, 
K opern ik , następujący sposób b ic ia  m onety na p ro ­
śbę Rady tych  ziem niegdyś w ypracow ał, w  czasie 
zaś ostatniego tego sejmu, dodawszy pewne uzupeł­
nienie, dokończył, oby wreszcie ci, k tó ry m  na te j 
sprawie zależy, dodali postanowienie, aby przez to  
zło z iem ia  pruska do szczętu nie zniszczała“ .3)

Spośród teoretycznych rozważań, zaw artych  
w  rozprawach K opern ika  zasługuje na uwagę do­
kładność i  subtelność, z jaką  p rzys tąp ił do om aw ia­
n ia  w a r t o ś c i  pieniądza w  różnych je j aspek­
tach; posługu je się w  tym  celu liczn ym i w yrażen ia ­
m i (valor, estim atio, precium , bonitas, dignitas), na­
dając każdemu z n ich  odrębną i  specyzowaną treść. 
Szczególnej doniosłości nabiera jego stw ierdzenie 
„A liu d  est va lo r monetae, a liu d  estim atio “  (Co in ­
nego jest wartość monety, a co innego szacunek), 
wskazujące na różnicę m iędzy w ew nętrzną w a rto ­
ścią monety, w yn ika jącą  z je j zawartości kruszczu, 
a w artością im ienną, określoną przez władzę. W i­
dz im y tu  n ie jako w  zarodku już  problem , k tó ry  stał 
się jednym  z fundam enta lnych  zagadnień w  bada­
niach ekonom icznych późniejszych w ieków , a parę 
w ieków  później M arks m ó w ił o ow ym  okresie: „Z a ­
czyna się proces rozdzia łu  m iędzy złotem  t y t u ­
ł e m  a złotą s u b s t a n c j ą ,  m iędzy zawar­
tością nom inalną a zawartością re a ln ą ... H is to ria  
m onetarna średniowiecza i  czasów now ożytnych aż 
po w ie k  X V I I I  jest w łaśnie h is to rią  płynącego stąd 
zam ętu“ .4) Zam ęt ten, w idoczny ju ż  d la  K opern ika , 
p rze trw a ł naw et epokę M arksa, stał się z początkiem  
bieżącego stu lecia  przedm iotem  nam ię tnych  dysku­
s ji m iędzy szkołam i m eta lis tów  i  nom ina lis tów , 
a w  naszych czasach —  wobec n iew ym ien ia lnośc i 
pap ierow ych znaków pien iężnych na złoto —  p ro ­
b lem  w artości pieniądza jest nadal przedm iotem  roz­
ważań ekonom istów.

W śród in n ych  prob lem ów  porusza K ope rn ik  za­
gadnienie, k tó re  można uważać ¡za pewnego rodza ju  
wstęp do później rozw in ię te j te o r ii k w a n ty ta ty w n e j; 
m ów i m ianow icie : „R ów nież może moneta popaść 
w  pogardę w sku tek  nadm ierne j je j ilości, bo gdy 
zb y t w ie le  srebra na monetę się przeb ija , w zrasta 
ponad m iarę zapotrzebowanie na surowe srebro, 
w tedy  ...znajduję dla siebie w iększą korzyść, gdy  
przetopię i  zniszczę m onetę“ . . 5) Podobne s fo rm u ło ­
wanie spotykam y m. in. u cytow anych przez

3) T łum aczen ie  pg. w y d a w n ic tw a  B ib lio te k i W yższej
S zko ły H a n d lo w e j „M ik o ła ja  K o p e rn ik a  R ozpraw y o m one­
cie i  in n e  pism a ekonom iczne“  w  op racow an iu  Jana D m o­
chowskiego, W arszaw a 1923. R ów nież '„dalsze c y ta ty  . oparte
są na ty m  w y d a w n ic tw ie .

4) „K a p ita ł“  T om  I. s tr. 132 (P odkreślen ie  m o je  Z. K .)
5) cy tow ane w yd a n ie  str. 80.
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M arksa6) (późniejszych ekonom istów angielskich, np. 
„H ande l narodu wym aga p ieniędzy w  określonej 
ilości i p ropo rc ji; nadwyżka lu b  n iedobór szkodziły­
by ha n d lo w i“  (W illia m  P etty , 1662) lub : „Ilo ść  p ie­
n iędzy w yb ija n ych  w  każdym  k ra ju  jes t regulowana 
przez wartość tow arów , k tó rych  obiegow i m a s łu­
żyć... w iększa ilość nie znajdzie jednak zastosowa­
n ia “  (Adam  Sm ith).

Najw iększego rozgłosu w  h is to r ii d o k tryn  ekono­
m icznych doznało stw ierdzenie Kopern ika , iż zła 
moneta w  obiegu w yp ie ra  dobrą. P raw u tem u nada­
no p ie rw o tn ie  nazwę praw a Greshama’a, kanclerza 
k ró low e j angie lskie j E lżb ie ty, - k tó ry  s fo rm u łow a ł je  
w  r. 1558; gdy jednak rozp raw y K opern ika  o mone­
cie w ysz ły  z u k ryc ia  i  zosta ły udostępnione h is to ry j­
kom  ekonom ii, autorstw o praw a przyznano K oper­
n ik o w i n ie  ty lk o  przez polskich, lecz i  przez zagra­
n icznych badaczy.

L iczne wskazania Kopern ika , dotyczące b im e ta li-  
stycznego systemu pieniężnego, s tra c iły  z biegiem  
czasu znaczenie wobec zm ian u s tro ju  pieniężnego; 
zna jdu jem y jednak u niego -— poza ju ż  przytoczo­
n y m i zdaniam i —  dalsze uogólnienia, k tó re  prze­
trw ały^ zm iany ustro jow e i  mogą służyć za powszech­
nie obowiązujące drogowskazy p o lity k i pieniężnej. 
W arto  np. jeszcze przypom nieć następujące, w  la p i­
darnym  s ty lu  u ję te  stw ierdzenia:

„Choć niezliczone są klęski, w sku tek k tó rych  
kró lestw a, księstwa i  rzeczypospolite upadać zuóy- 
k ły , to jednak, w edług mego mniem ania, cztery są 
najs iln ie jsze: niezgoda, śm iertelność, niepłodność

6) „K a p ita ł“  T om  I, str. 129

z iem i i  s p o d l e n i e  m o n e t y .  P ierwsze  
trz y  są tak  oczywiste, iż  n ik t  im  nie przeczy, je d ­
nak czwarta, dotycząca m onety, uznawaną jest 
ty lk o  przez n ie licznych, i  to g łęb ie j zastanaw ia ją­
cych się w sku tek tego, że oddzia ływa na upadek 
państwa nie od razu i  gw ałtow nie , lecz pow o li 
i  skryc ie “  

i da le j:
„P rzede w szystk im  jednak w yn ika  najw iększa  

wada i  nieznośny błąd, gdy panujący szukają zy­
sku z b icia monety... Tedy ta k i oszukuje nie t y l ­
ko poddanych, lecz szczególnie samego siebie, 
przez to, że cieszy się z chw ilow e j korzyści, k tó ra  
zazwyczaj bywa nieznaczna albo zupełnie zn iko ­
ma, nie inaczej ja k  skąpy ro ln ik , k tó ry  sieje złe 
ziarno, aby dobrego zaoszczędzić, w  następstw ie  
czego ziarna złego będzie w ięcej, n iż  go w ys ia ł“ . 
M im o że w  po lsk ie j —  a także i  w  obcej —  lite ra ­

turze ekonomicznej zna jdu je  się już  spory dorobek 
o K o p e rn iku  jako  ekonomiście, tem at ten n ie jest 
byna jm n ie j wyczerpany. Słuszne jest przeto 
stw ierdzenie, że „szersze po traktow an ie  poglądów 
ekonom icznych M iko ła ja  K opern ika  jest szczególnie 
niezbędne w  okresie, gdy w ydobyw am y z m roków  
zniekształcanej daw nie j h is to r ii to, co w  n ie j by ło  
postępowe, w ie lk ie  i tw órcze“ .7) Drogę w  tym  k ie ­
ru n ku  o tw ie ra  dyskusja zapoczątkowana już  na ten 
tem at w  ostatn im  numerze „E konom is ty “ , k w a rta l­
n ika  poświęconego —  tak  samo w łaśnie ja k  prace 
ekonomiczne K opern ika  —  „nauce i  potrzebom 
życia“ .

•) „E ko n o m is ta “  za IV  k w a r ta ł 1952, str. 227

M iros ław  O rłow ski

KRYTYKA BURŻUAZYJNYCH TEORYJ PIENIĄDZA I KREDYTU
panujący może swoją pieczęcią nadawać pieniądzom 
dowolną siłę płatniczą.

W  zakresie p ro b le m a tyk i is to ty  pieniądza w  okre­
sie ka p ita lizm u  przem ysłowego pow sta ły  w  te o r ii 
burżuazy jne j dwa zasadnicze k ie ru n k i: 1) t e o r i a  
m e t a ł i s t y c z n a ,  k tó re j przedstaw icie le utożsa­
m ia li pieniądze z towarem , w ystępu jąc jako  obrońcy 
pe łnow artościow ych p ien iędzy kruszcowych, 2) t e ­
o r i a  n o m i n a l i s t y c z n a ,  k tó re j p rzedstaw icie­
le odrzuca li tow arow y charakte r pieniądza, tra k tu ­
j ą  go jako  um ow ny znak rachunkow y, którego siła 
nabywcza n ie  jes t związana z zawartością kruszcu, 
lecz jako  swoje źródło ma a u to ry te t w ładzy państwo­
wej, czy li tzw . „ f u n k c j o n a l n ą “  wartość, t j.  
Wartość w yn ika jącą  z samego fa k tu  obiegu pieniądza.

Ź róde ł p rzec iw ieństw  m iędzy m eta lis tam i i  nom i­
na lis tam i szukać należy jeszcze w  okresie p ie rw o t­
nej a ku m u la c ji i  są one ja k  najściś le j związane z sze­
roko stosowanym wówczas przez panujących „psu­
ciem m one ty“ . Psuta moneta, prowadząc do pow ięk­
szenia obiegu pieniężnego i  do w zrostu  cen, przeszka­
dzała ro zw o jo w i hand lu  i  przem ysłu  oraz w y w o ły ­
wała w sku tek  tego p ro tes ty  kupców, zwłaszcza te j 
ich  części, k tó ra  up raw ia ła  handel zagraniczny.

Ideolodzy handlu, przede w szystk im  m e rk a n ty li-  
sci, w ys tępow a li przeciw ko nadw ornym  p raw n ikom  
1 in n ym  obrońcom te o r ii uzasadniającej psucie m o­
nety, k tó rz y  tw ie rd z ili,  że wartość pieniądza jest 
tw orem  w ładzy najwyższej, że zawartość 'kruszco­
wa pieniądza n ie  jest is to tna d la  ich wartości, i że

W  walce przec iw ko feudalnej te o r ii wczesnych 
nom ina lis tów  m e rka n ty liśc i odegra li ro lę  postępo­
wą. Jednakże m erkan ty liśc i, utożsamiając pieniądz 
z każdym  in n ym  towarem , nie rozum ie li różn icy 
pom iędzy prostą w ym ianą tow arów  i obiegiem pie­
niężnym , nie rozum ie li tego, że dla obiegu we­
wnętrznego m ożliw a  jest w ym iana pieniądza krusz­
cowego na zinaki złota i srebra.

Następnie, z rozw ojem  kap ita lizm u  i  towarzyszą­
cym  m u rozw ojem  ry n k u  wewnętrznego, ideolodzy 
rozw ija jącego się kap ita lizm u  przemysłowego w y ­
s tąp ili z k ry ty k ą  m erkan ty lizm u , w ysuw ając szereg 
argum entów  w  obronie znaków złota —  b ile tu  ban­
kowego i p ien iądza papierowego. W skazując na 
znaczenie pieniądza, jako  narzędzia obiegu, szereg 
auto rów  dochodzi do w n iosku  o n ie isto tności dla 
pieniądza ich w artości m a te ria lne j, dochodzi do te­
oretycznego uzasadniania pieniądza pozbawionego 
w artośc i w e w n ę trzn e j.

P rzystępując do k r y ty k i powyższych bu rżuazy j- 
nych te o ry j p ieniądza i  w ykazu jąc ich  błędność trze­
ba w y jść  z następujących założeń. Teoria m  e t a ­
l i  s t y c z n a  Uogólniała jednostronne dośw iad­
czenia obiegu pieniądza pełnowartościowego. Przed- 
staw icie le te j teo rii, rozpa tru jąc pieniądz jako towar.
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igno ru ją  ca łkow icie  odrębność pieniądza, w y różn ia ­
jącą go od innych  tow arów . M e ta liśc i igno ru ją  zna­
czenie pieniądza, ja ko  ka tego rii społecznej i  h isto­
ryczne j, pom ija jąc ten fak t, że po jaw ian ie  się w  ka­
p ita lizm ie  b ile tó w  bankow ych i  pieniądza papiero­
wego uw arunkow ane jest zaistn ieniem  p raw  ekono­
m icznych. M e ta liśc i b łędn ie  sprowadzają ro lę  p ie ­
niądza do in s tru m e n tu  w ym iany , co p row adz i do 
zacierania w sze lk ich  sprzeczności zw iązanych z fu n k ­
c jonow aniem  pieniądza. Teoria  n o m i n a l i ­
s t y  c z n  a rów n ież  jednostronnie uogóln ia ła  do­
św iadczenia n iepełnowartościowego pieniądza krusz­
cowego i  papierowego. Podstaw ow ym  je j błędem  
było  oderwanie pieniądza —  znaku od tow aru  i  p ro ­
wadziło do skrajnego w yo lb rzym ian ia  ro li państwa 
burżuazyjnego.

Teoria  nom inalistyczna, ignoru jąc  tow arow ą isto­
tę pieniądza i  rozpa tru jąc go ty lk o  w  charakterze 
gnaku pozbawionego w ew nętrzne j wartości, ma sze­
reg p unk tów  stycznych z ilościową teorią  pieniądza, 
teo rią  bardzo rozpowszechnioną w  burżuazy jne j l i ­
te ra tu rze  ekonom icznej. Powyższa teoria, rozpa­
tru ją c  pieniądz, nie jako tow ar m ający wartość w e­
w nętrzną, lecz jako  znak, o trzym u jący  swoją w a r­
tość w  o b i e g u ,  utożsam ia wartość i  p raw a obie­
gu  pełnowartościowego pieniądza kruszcowego i  p ie­
niądza papierowego. Teoria ilościowa tw ie rdz i, że 
n ie  wartość p ieniądza określa jego wartość w  obie­
gu, lecz przeciw nie ilość pieniądża w  obiegu określa 
ich  wartość. Przedstaw icie le te o r ii ilościow ej igno­
ru ją  funkc je  pieniądza jako  m ia ry  w artośc i i  jako  
m ia ry  bogactwa."

P rzy  k ry tyce  te o r ii ilościowej w ychodz im y z prze­
słanek różności n a tu ry  pieniądza złotego i  papiero­
wego, różnego charakte ru  usta lania ich w artośc i i 
zasadniczej odm ienności w  praw ach ich  obiegu. 
Trzeba pamiętać, że teoria  ilościowa jes t b łędna nie 
ty lk o  w  stosunku do pieniądza złotego (opartego na 
złocie), lecz i  w  stosunku do p ien iędzy papierowych, 
ponieważ te ostatnie nie są pieniądzem  samodziel­
nym , lecz reprezentantam i z ło ta  w  obiegu, dlatego 
też i  wartość ich  określana jes t n ie  w artością  masy 
tow arow ej w  obiegu, lecz tą ilością złota, jaką  one 
reprezentu ją.

K lasyczną k ry ty k ę  te o r ii m eta lis tyczne j i  nom i- 
nalistycznej oraz ilościow ej m am y w  p racy  K . M a r­
ksa „O  k ry ty c e  ekonom ii p o lityczn e j“ .

Zaostrzenie sprzeczności w  kap ita lizm ie , w łaśc i­
we okresow i im peria lizm u , w yraźn ie  odb iło  się na 
e w o lu c ji te o r ii pieniądza w  czasach najnowszych.

Współczesny nom ina lizm  w  osobie niem ieckiego 
ekonom isty burżuazyjnego Knappa i  jego iszkoły, 
podobnie ja k  i  wcześni nom inaliści, ig n o ru je  ro lę  
pieniądza jako  m ia ry  w artośc i i  w id z i w  n im  ty lko  
znaki p łatn icze, k tó rych  siła p ła tn icza zależy w y ­
łącznie od państwa. . Knapp, wychodząc z pow ierz­
chownego, teoretycznie błędnego w y jaśn ian ia  n a j­
nowszych, w  jego okresie, z jaw isk  pieniężnych, 
próbow ał udowodnić, że p ien iądz pap ierow y, n ie w y ­
m ien ia lny  na złoto, może spełniać w szystkie  funkc je  
charakterystyczne d la  p ieniądza kruszcowego. W a l­
ka ze „z ło ty m  przesądem“  w a lka  o „de tron izac ję  
z ło ta“ , rozpoczęta już  w  X V I I I  w ie ku  pod hasłem 
zm niejszenia n ie p ro d u k tyw n ych  kosztów obiegu, 
by ła  w  w arunkach im p e ria lizm u  i  w  w arunkach 
ogólnego k ryzysu  ka p ita lizm u  stym ulow ana zao­
strzeniem  sprzeczności im peria lis tycznych  m iędzy

poszczególnym i k ra ja m i. Jednocześnie p ro je k ty , 
w yn ika jące  z powyższej w a lk i o „de tron izac ję  zło­
ta“ b y ły  w yraźn ie  obliczone na w yco fan ie  złota 
z obiegu celem  powiększenia rezerw  złota na w ypa ­
dek w o jny .

O ile  chodzi o współczesne teorie  ilościowe spro­
wadzają się one do następujących tez: przedstaw i­
ciele współczesnej te o r ii ilościowej F isher, Casseli, 
w  pew nym  sensie Keynes, wychodzą z przedstaw io­
nej powyżej w u lga rne j m etodolog ii, podobnie ja k  
ich  poprzednicy, p róbu ją  w yna jdyw ać  recepty od­
dz ia ływ an ia  na kap ita lis tyczną  ko n iu n k tu rę  p rzy  po­
mocy dźw ign i pieniężno -  k redy tow ych , t j .  p rzy  po­
mocy pow iększania lu b  zm niejszania masy pienięż­
nej i  w ie lkośc i k redy tów , a także p rzy pomocy re ­
gu low an ia  poziom u stopy procentow ej. Współcze­
sne teorie  nom inalistyczne i  ilościowe łączy uspra­
w ied liw ian ie  burżuazyjnego obiegu pieniężnego. 
Oświadczając, że na jbardz ie j nadający się do „re g u ­
low an ia “  jes t p ieniądz pap ierow y, co g łosiła  zarów ­
no teoria  ilościowa ja k  i  nom inaliści, obie te teorie 
bron ią  obiegu pieniądza papierowego, w ystępu jąc 
przeciw ko obiegow i złota, jako  fo rm ie  przestarzałej. 
W spólna d la  obydwóch tych  k ie ru n kó w  jes t,apo lo - 
getyczna scena ro li państwa burżuazyjnego, k tó re ­
m u p rzyp isu je  się w y ją tko w e  m ożliwości oddz ia ły­
w ania na obieg pieniężny, a poprzez ten  osta tn i ró w ­
nież i  na  całe gospodarstwo narodowe.

N a jbardz ie j typow a d la  bu rżuazy jne j ekonom ii 
współczesnej je s t teoria  pieniężna zmarłego przed 
paru  la ty  ekonom isty angielskiego J. M . Keynesa, 
k tó re j trzeba poświęcić w ięcej uw ag i.* 1) W  okresie 
ogólnego k ryzysu  kap ita lizm u , gdy w łaściwe społe^ 
czeństwu burżuazy jnem u sprzeczności w ystępu ją  
ze szczególną s iłą  i  wyrazistością, coraz bardzie j sta­
ją  się popu la rne w śród ekonom istów  burżuazy jnych  
teorie dążące do znalezienia „p rzyczyn y  z ła“ , w  k re ­
dytow o -  p ien iężnym  systemie ka p ita lizm u  i  upa­
tru ją  w  jego „doskona len iu “  środek do usunięcia 
w szystk ich  b raków  i  bolączek kap ita lizm u.

W  okresie upadku kap ita lis tyczne j m etody p ro ­
d u k c ji na arenę w stępu ją  nowe, bardzie j udoskona­
lone fo rm y  apologetyki bu rżuazy jne j. W  ty m  okre­
sie n iem ożliw e jest ju ż  zaprzeczanie wręcz is tn ien ia  
sprzeczności w  kap ita lizm ie , a w  szczególności w y ­
n ika jących  z n ich  kryzysów , -jak ie  pow tarza ją  się 
coraz częściej i  osiągają coraz to w iększe nasilenie. 
N ie  można ju ż  przem ilczać ogromnego, chroniczne­
go bezrobocia i  n ie w yko rzys tyw an ia  przeważającej 
części aparatu p rodukcy jnego w  przem yśle k a p ita li­
stycznym . W szystkie te z jaw iska muszą być w y t łu ­
maczone w  ten lu b  in n y  sposób. Jednocześnie w  w a­
runkach coraz to  większego narastania niezadowole­
n ia  k lasy  robotn icze j i  zaostrzania w a lk i k lasowej 
n iem ożliw e  ju ż  stało się, a w  każdym  razie n ie ro ­
zumne b y ło b y  —  z p u n k tu  w idzen ia  dale j patrzą­
cych ideologów samej bu rżuaz ji —  tłumaczenie, że 
„w szystko  idzie k u  lepszemu w  ty m  najlepszym  ze 
św ia tów “  i  że o żadnych zm ianach m ow y być nie 
może. Nowa epoka dzie jowa wym aga od bu rżuazy j­
nej ekonom ii po lityczne j rów nież now ych metod 
obrony u s tro ju  kapita listycznego, już  n ie  ta k  topor-

i)  K ry ty k ę  K eynes ‘a p rzeds taw iam y tu  w  u ję c iu  znako­
m itego  ekonom isty  radz ieck iego P ro f. D r  B reg ie la : „A p o - 
loge tyka  b u rżua zy jna  pod sztandarem  uzd ro w ie n ia  k a p ita ­
liz m u “  (Teoria  k re d y tu  K eynes ‘a) w  czasopiśm ie „D ie n g i
i  K re d it “ , N r  9 z w rześn ia  1947 r.
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nyeh, n ie  ta k  p ry m ity w n y c h  ja k  metoda Say‘a, czy 
B astia t‘a, bardzie j g ię tk ich , bardzie j elastycznych. 
B urżuazyjna apologetyka p rzyk ryw a  się nieraz ma­
ską p rzy jac ie lsk ie j „ k r y ty k i“  kap ita lizm u. K ry z y ­
sów i  bezrobocia n ie  p o k ryw a  się tu  już  m ilczeniem , 
lecz ogłasza się je  za najważnie jsze p rob lem y w spół­
czesności. W ynoszony niegdyś pod niebiosa a u - 
t o m a t y z m  żyw io łow o kszta łtu jącego się ry n k u  
i  ko n ku re n c ji sprowadza się z poprzedniego piede­
sta łu  i  szereg ekonom istów  burżuazy jnyeh zaczyna 
spalać kadz id ło  przed now ym  bożyszczem, ogłasza­
jąc ingerencję  państwa burżuazyjnego w  życie go­
spodarcze za niezbędną dla uzdrow ien ia  ekonom ik i 
kap ita lis tyczne j. W  k ra jach  kap ita lis tycznych  sta ją 
się coraz modniejsze wszelkiego rodza ju  pom ysły  
gospodarki „k ie ro w a n e j“  (economie dirigee, gebun­
dene W irtscha ft). Jednakże wszystkie  te nowe kon­
s trukc je  poznawcze n ie  mogą u k ry ć  przed w zrok iem  
badacza dawnej burżuazy jne j treści. W  ostatecz­
nym  w y n ik u  celem tych  w szystk ich  burżuazy jnyeh 
uczonych, k tó rz y  naw et Uznają is tn ien ie  w e współ­
czesnym ka p ita lizm ie  szeregu b raków  i  domagają się 
in te rw e n c ji państwa d la  ich  usunięcia —  celem ta­
k im  jes t zawsze ocalenie systemu i  wzm ocnienie 
u s tro ju  kapita lis tycznego. To, co pow iedzie liśm y, 
odnosi się szczególnie do te o rii Keynes'a, którego 
większość ekonom istów  burżuazy jnyeh uznaje za 
jednego z n a jw yb itn ie jszych  przedstaw ic ie li w spół­
czesnej nauk i ekonom icznej, oczywiście n a u k i b u r­
żuazyjne j. (Teorię Keynes'a s taw ia ją  na św ieczn iku 
liczn i ekonom iści zachodnioeuropejscy i  am erykań­
scy! ogłaszając ją  za nowe ob jaw ien ie  a naw et za 
„p rz e w ró t"  w  nauce m im o że w  rzeczyw istości jest 
ona rów n ie  daleką od p rzew ro tu  ja k  i  od p raw dziw e j 
nauk i w  rozum ien iu  m arksis tow skim . W ie lka  po­
pularność, jaką  we współczesnej burżuazy jne j l i te ­
ra tu rze  ekonom icznej uzyska ły  poglądy Keynes'a, 
poglądy w rog ie  do g łęb i m arksizm ow i, popularność 
ta i  ich  rozpowszechnienie uzasadniają ty m  bardzie j 
konieczność g łębokie j k r y ty k i  i  czynią tę k ry ty k ę  
aktualną.

K ry ty k a  m arksistowska współczesnych te o r ii eko­
nom icznych m usi nie ty lk o  w ykazyw ać ich  ubóstwo 
i błędność, lecz rów nież u ja w n ić  ich istotne k  1 a- 
s o w  e znaczenie, znaczenie częstokroć sztucznie 
przysłaniane. K ry ty k a  m arksistowska następnie 
musi w yjaśn iać h istoryczne zależności, zgodnie z za­
sadą wszechzwiązku, a w ięc m usi u jaw niać, dema­
skować ich  zw iązek ze współczesną kap ita lis tyczną  
rzeczywistością.

W  burżuazy jne j lite ra tu rze  ekonomicznej w  ostat­
n im  dziesięcioleciu nabrała w ie lk iego  rozpowszech­
nienia teoria, w  m yś l k tó re j burżuazyjne państwo i 
banki centra lne b y łyb y , ja koby  zdolne, drogą kon­
tro li procesów pieniężno - kredytow ych , z lik w id o ­
wać k ryzysy  i zapewnić ro z k w it ponow ny kap ita ­
lizm u.

Do zw o lenn ików  te j te o r ii zaliczam y w  A n g lii 
H aw trey 'a , Beveridge'a i  innych. W  pracach je d ­
nak Keynes'a teoria  „regu low an ia  k re d y tu "  znalazła 
swój na jpe łn ie jszy  w yraz. Szczególność nauk i 
Keynes a polega na tym , że stara się on znaleźć 
w dziedzinie k redy tow o  - ‘pieniężnej k lucz u n iw e r­
salny do zwalczania n ie ty lk o  w szelk ich wahań c y -  
k  l  i c z n y  c h  (kon iunk tu ra lnych ) p ro d u kc ji ka p i­
ta lis tyczne j, lecz rów n ież s tru k tu ra ln ych  przeci­
w ieństw  w łaściw ych  ogólnemu k ryzyso w i k a p ita li­

zmu. W  szczególności Keynes stara się znaleźć klucz 
do lik w id a c ji chronicznego i  masowego bezrobocia. 
P am ięta jm y, że Keynes w ystępu je  jako rzecznik te ­
o rii, w ed ług  k tó re j za pomocą regulow ania k re d y tu  
rzekomo można b y  z likw idow ać bezrobocie i-w la ć  
nowe s iły  do gospodarki kap ita lis tyczne j. Zan im  
jednak p rze jdz iem y do w łaściw e j k ry tyczn e j ana li­
zy te o r ii Keynes'a, m usim y zapoznać się z je j za­
sadniczym i tezami. P unktem  w y jśc ia  te o rii Keynes'a 
jest założenie, że u podstaw y w zrostu  p ro d u k c ji leży 
w zrost zapotrzebowania. Zdaniem  Keynes'a n ie ­
zbędnym  w arunk iem , ażeby kap ita lis tyczna  w y ­
twórczość mogła bez przeszkód wzrastać i wprzęgać 
do p ro d u kc ji wszystk ie  zasoby w ytw órcze  społe­
czeństwa, a ty m  samym ażeby mogła zapewnić tym  
sposobem „pe łne  za trudn ien ie", jest odpow iedni 
wzrost e f e k t y w n e g o  popytu . Rozm iar po­
p y tu  zależny jes t z ko le i z jedne j s trony od „sk ło n ­
ności do konsum e ji" określającej tę część dochodów, 
jaka  idz ie  na konsum eję osobistą, z d rug ie j strony, 
zaś od in tensyw ności bodźca „pobudzanie do inwesto­
w an ia “  (indocement to invest"), określającego w ie l­
kość loka t kap ita łow ych . Jeżeli łączny popyt społe­
czeństwa, składa jący się z popytu  konsum cyjnego 
i p rodukcy jnego będzie dość znaczny —  wówczas 
nie powstanie bezrobocie. „Pe łne zatrudnien ie  —  
m ów i Keynes -— może być osiągnięte, jeże li „sk łon ­
ność do konsum e ji" i  bodziec do inwestowania, zna j­
du ją  się w  określonym  w za jem nym  stosunku a m ia­
now icie w  „stosunku op tym a lnym “ .2 3)

Dlaczego w  ta k im  razie faktyczn ie  b rakn ie  tak ie ­
go optym alnego stosunku? Przyczynę tego z ja w i­
ska w id z i Keynes po pierwsze w  niedostateczności 
konsum eji, po drug ie —  w  ograniczeniu in w e s tyc ji. 
Niedostateczność konsum eji w yprow adza on z fa k tu r 
że „g d y  dochód nasz wzrasta, konsumeja nasza ró w ­
nież wzrasta, wszelako n ie  w  ty m  samym stosunku". 
Ze swej s trony  rów n ież i  w zrost in w e s tyc ji napotyka 
na przeszkody, a „ je ż e li skłonność do konsum eji i  
w ielkość now ych in w e s tyc ji reprezentu ją  w  osta­
tecznym  rezu ltac ie  niedostateczność efektyw nego 
popytu, wówczas, rzeczyw isty poziom  zatrudn ien ia  
okazuje się m n ie jszy n iż  podaż pracy osiągalna po­
tenc ja ln ie  p rzy  is tn ie jące j rea lne j p łacy zarobko­
w e j“ .2)

Co ogranicza w zrost inw estyc ji?  Odpowiadając 
na to py tan ie  Keynes w skazyw a ł na dwa czynn ik i: 
1) „krańcow ą w ydajność ka p ita łu ", pod k tó rą  rozu­
mie on rentowność ostatniego w k ła d u  kapita łowego, 
i 2) stopę oprocentowania pożyczki. Przedsiębiorcy, 
inw estu jąc kap ita ł, w ed ług  Keynes'a wychodzą ze 
swych p rzew idyw ań dochodu z te j operacji, docho­
du p rzy  tym  nie ty lk o  bieżącego, lecz rów nież spo­
dziewanego. ' Otóż tem u  w łaśnie psychologicznemu 
m o tyw o w i „ o c z e k i w a n i a "  Keynes p rzyp isu ­
je  ogromne znaczenie. W  zw iązku z tym  podkreśla 
Keynes w szystk im i sposobami, że rozm iary  inw esty- 
cyj określane są „przez stan zaufania", ja k ie  ze swej 
s trony  w  znacznej m ierze zależy „od  k lim a tu  p o li­
tycznego i  socjalnego". Z rozum ia łe  jest, że taka 
koncepcja odzw iercied la  stan powszechnej n iepew ­
ności, w łaśc iw e j św ia tu  kap ita lis tycznem u w  okresie 
ogólnego k ryzysu  kap ita lizm u.

2) John  M a yn a rd  K eynes: The G enera l T heo ry  o f 
E m p loym en t, In te re s t and M oney. L o n d y n  1936 r . s tr. 28

3) ib id e m  str. 29
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Om ówiona pow yżej analiza czynn ików  m ających 
określać s k ł o n n o ś ć  d o  i n w e s t o w a n i a  
jest zaledwie jedną stroną nauk i Keynes'a  i  to fra ­
gm entem  przekraczającym  ram y zasadniczej te o rii 
k redytu . D latego też n ie  będziem y się n ią  dłużej 
zajmować. D ruga zaś) strona bezpośrednio odno­
sząca się w łaśnie do te o r ii k re d y tu  polega na tym , 
że Keynes za jeden z ko rzen i zła upa tru je  n iezm ier­
nie w ysok i poziom  stopy procentowej. P rocentow i 
Keynes p rzyp isu je  ogromną rolę, uważając, że ro ­
zm iar nakładów  kap ita łow ych , a przez to samo ró w ­
nież i  stopień za trudn ien ia  w  znacznym stopniu w a­
runkow any jest przez stopę procentową. Powyższe 
zjaw isko Keynes uzasadnia tym , że teoretyczną gra­
nicą now ych inw es tycy j jest osiągnięcie takiego sta­
nu, w  k tó ry m  „krańcow a w ydajność k a p ita łu “  ró ­
w na się is tn ie jące j stopie procentowej. „O czyw iście 
—  pow iada Keynes —  rzeczyw ista, faktyczna w ie l­
kość bieżących in w e s tyc ji będzie posuwać się na­
przód do punktu , gdy n ie  będzie ju ż  an i jednego ro­
dza ju  nakładów  kap ita łow ych  (capita l ussets) k tó ­
rych  krańcow a użyteczność przekracza stopę procen­
tow ą“ .4)

Podwyższenie stopy procentowej w  porów nan iu  
ze stopą osiągalnego, zysku sprawia, że inw estyc je  są 
coraz m n ie j rentow ne, co w s trzym u je  kap ita lis tę  od 
rozszerzania p rodukc ji. .'Twierdząc, że „podwyższe­
nie stopy procentowej... um niejsza chęć do inw esto­
wania“ .5) Keynes uważa, że w łaśnie w  stosunkowo 
nazbyt w ysok ie j stopie procentowej tk w ią  korzenie 
„trudnośc i na drodze pod trzym yw an ia  popytu  na 
poziomie dostatecznie w ysok im  dla zapewnienia pe ł­
nego za trudn ien ia “ .6)

Dlaczego, w  ta k im  razie stopa procentowa u trz y ­
m uje się na tak  w ysok im  poziomie, że staje się prze­
szkodą dla w zrostu  in w e s tyc ji i  osiągnięcia „pełnego 
za trudn ien ia “ . Odpowiedź na to  pytan ie  stara się 
dać Keynes w  swoje j znanej te o r ii p r o c e n t  u.

Procent tra k tu je  Keynes jako. zapłatę pobieraną 
przez oosiadaczy oszczędności p ien iężnych wzam ian 
za oddanie swych pieniędzy in n ym  osobom. Keynes 
podkreśla p rzy  tym , że pieniądze są na jbardzie j 
p łynną  postacią m a ją tku  i  że stopa procentowa jest 
„w ynagrodzen iem  za wyrzeczenie się p ł y n n  o- 
ś c i “ .7)

Za czyn n ik i określające stopę procentową Keynes 
uważa po pierwsze „p re fe renc ję  p łynności“  ( liq u id i­
ty  preference), tzn. s k ł o n n o ś ć  do przecho­
w yw an ia  swego ka p ita łu  i  dochodu w  fo rm ie  p ie­
niężnej i  po drugie, za czynn ik  określa jący stopę 
procentową uważa i l o ś ć ,  p i e n i ę d z y .

W ysoką stopę procentową, k tóra, ja k  w iem y, 
u tru d n ia  w zrost inw es tycy j i u tru d n ia  w  k a p ita li­
zm ie osiągnięcie „pełnego za trudn ien ia “  tłum aczy 
Keynes —  nadm ierną „p re fe renc ją  p ł y n n o ś ć  i “ , 
jaka ze swej s trony uw arunkow ana jest w  zasadzie 
przez czynn ik i psychologiczne. W  zw iązku z tym  
Keynes w ie le  uw ag i poświęca „s to p n io w i zaufan ia“ 
oraz ocenie, prognozie ka p ita lis tów  przyszłych per­
spektyw  lo ka t ka p ita ło w ych  i  ich  „n iepew ności“  
dalszych losów. Ta niepewność, zdaniem Keynes'a, 
sk łan ia  ka p ita lis tó w  do u trzym yw a n ia  swego kap i­
ta łu  raczej w  p łynne j ich postaci gotów kow ej. Tu

4) J. M . Keynes 1. c. s tr. 136
s) ib id e m  1. c. str. 111
6) ib id e m  str. 204
7) ib id e m  str. 167

trzeba zaznaczyć, że Keynes zdecydowanie u jem nie 
odnosi się do akum u lac ji go tów kow e j“ . Ze w szyst­
k ich  o rtodoksy jnych  postu la tów  finansow ych —  m ó­
w i on —  nie ma n ic  bardzie j antyspołecznego ja k  f e ­
t y s z  p  ł y n n o ś  c i, d o k tryn a  głosząca, że abso­
lu tną  „cno tą “  przedsięb iorstw a inwestującego jest 
umiejętność, zdolność gromadzenia sw ych zasobów 
w  postaci „p ły n n y c h “  w artości.8) Tak w ięc podsta­
wowe tw ierdzen ie  Keynes‘a m ożem y sprowadzić do 
następujących tez:

1. na przeszkodzie do wszechstronnego, w y k o rz y ­
s tyw an ia  zasobów p ro d u kcy jn ych  społeczeństwa i 
na przeszkodzie do zrealizowania pełnego za trudn ie ­
nia s to i n i e d o s t a t e c z n o ś ć  e f e k t y  w-  
n e g o  p o p y t u ,

2. popyt ten  jest niedostateczny częściowo w sku­
tek zakorzenionej w  psychice ludzk ie j skłonności do 
zmniejszania konsum cji w  m iarę w zrostu  dochodów, 
g łów nie zaś popyt ten  jes t niedostateczny w sku tek 
ograniczenia inw estycy j,

3. jednym  z na jw ażnie jszych zaś czynn ików  ogra­
niczających skłonność do inw estow ania jest stosun­
kowo wysoka stopa procentowa, wreszcie:

4. ta wysoka stopa procentowa w yw ołana jest 
w iększą pre ferencją  p łynności p rzy  ograniczoności 
vo lum enu ilości pieniądza.

Oto m am y rozpoznanie, oto m am y diagnozę jednej 
z zasadniczych chorób kap ita lizm u, diagnozę posta­
w ioną przez na jw yb itn ie jszego  n iew ą tp liw ie  współ­
czesnego ekonomistę burżuazyjnego.

Wychodząc z ta k ie j diagnozy om awianej choroby 
ka p ita lizm u  Keynes tw ie rdz i, że „stopa procentowa 
odgryw a szczególną ro lę  w  usta lan iu  gran icy pozio­
m u za trudn ien ia “ .9)

Po postaw ien iu rozpoznania przechodzi Keynes do 
części terapeutycznej, do swej te o r ii pozytyw ne j, 
mającej wskazać środk i zaradcze, ś rodk i lecznicze. 
Wobec tego, że korzenie zła tk w ią  w  w ysokie j sto­
pie procentowej, a zatem w łaśc iw ym  lekarstw em  
może być, zdaniem omawianego ekonom isty ang ie l­
skiego, obniżenie te j stopy p rocen tow e j.. Ponieważ 
jednak stopą procentowa, je j wysokość, zgodnie z te ­
orią  Key;nes‘a, p rzy  danym  stopniu „p re fe re n c ji 
p łynności“  zależy od ilośc i pieniądza, zatem środek 
zaradczy, środek leczniczy może tu  być znaleziony 
w  drodze powiększenia ilośc i pieniądza, to  jednak 
spowoduje obniżenie stopy procentowej, czy li osią­
gnie się cel, o ja k i chodzi.

Z taką receptą,, uzd row ien ia “  kap ita lizm u  w ystą ­
p ił Keynes. G dyby pieniądza by ła  odpowiednia 
ilość, a oprocentowanie dostatecznie n isk ie  —  inw e­
styc je  osiągnęłyby w ysok i poziom, wszystkie  s iły  
p rodukcy jne  kap ita lizm u  zosta łyby w  pe łn i w y k o ­
rzystane i n ie  by ło b y  żadnego bezrobocia. Do tego 
w łaśc iw ie  można sprowadzić, na rozpa tryw anym  
przez nas odcinku, filo zo fię  Keynes‘a.

Jak jednak zapewnić tę postu lowaną obfitość pie­
niądza i  n isk i procent, n iską stopę procentową. Tu 
właśnie Keynes w ystępu je  ze swoją teorią  „w a lu ty  
regu low ane j“  i  „k re d y tu  regulowanego“ . Otóż 
z pracy K eynes ‘a dow iadu jem y się, że uw oln ien ie  
kap ita lizm u  od jego om aw ianych do leg liw ości n ie 
jes t znów ta k  trudne. Trzeba ty lk o  „w yb ra ć  te 
w ie lkości zmienne, ja k ie  mogą być swobodnie kon-

8) Keynes 1. c. s tr. 167 
8) Keynes 1. c. s tr. 167
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tro low ane lu b  k ierow ane przez w ładzę centra lną 
(„b y  centra l a u th o r ity “ ), a za tak ie  w ie lkośc i K e y ­
nes uważa ilość pieniądza i  stopę procentową. Za­
lecane przez Keynes‘a wyrzeczenie się z ło te j w a lu ­
ty  ' o tw ie ra  szerokie m ożliwości d la rozszerzenia 
a kc ji k redytow e j, gdyż zw aln ia  ten k re d y t „od  oków 
z ło ta “ . Pozostaje w ięc ty lk o  państw u i  bankom 
cen tra lnym  obfic ie  zw iększyć ilość pieniądza, obni­
żyć stopę procentową i  przez to. samo pobudzić in ­
westycje.

Przechodzim y teraz do krytycznego rozb io ru  
przedstaw ionej w  w ie lk im  skrócie te o rii Keynes‘a.

Przede w szystk im  u podstaw y te j te o r ii leży n ie­
p raw id łow a  m e t o d o l o g i a ,  k tó re j charakte­
rys tycznym i cechami są: koncepcja p rym a tu  w y ­
m ia n y  i  metoda psychologiczna.

Keynes uważa za kam ień w ęg ie lny nie p r o ­
d u k c j ę ,  lecz p o p y  t, m niem ając błędnie, że 
w zrost popytu  jest czynn ik iem  określa jącym  roz­
szerzenie p ro d u kc ji. W  rzeczywistości zależność jest 
odw rotna: podstawowym  i  rozstrzyga jącym  jest
rozszerzenie p rodukc ji, rozszerzenie w arunku jące  
dopiero w zrost ¡rynku. Jeżeli p rodukc ja  k a p ita li­
styczna n ie  ro zw ija  się w  ta k im  tempie, ja k ie  po­
zw o liło b y  na pochłonięcie w szystk ich  is tn ie jących  i 
będących do dyspozyc ji s ił p ro d u kcy jn ych  społe­
czeństwa, w  ta k im  tempie, k tó re  zapew niłoby „p e ł­
ne za trudn ien ie “  —  to w łaśnie p rzyczyny  szukać 
trzeba nie w  „b ra k u  p o p y tu “ , lecz w  przec iw ień­
stwach w łaśc iw ych  kap ita lis tyczne j metodzie p ro ­
dukcji..

Oczywiście ograniczoność popytu  realnego odgry­
wa w  kap ita lizm ie  pewną ro lę  hamującą, ham ując 
zby t p ro d u k c ji kap ita lis tyczne j, a trudności zby tu  
s iln ie  występujące w  okresach ogólnego k ryzysu  ka­
p ita lizm u, p rzyczyn ia ją  się n ie w ą tp liw ie  do zw o l­
n ien ia  tempa rozszerzonej rep rodukc ji. N ie oznacza 
to jednak byna jm n ie j, że źród łem  bezrobocia w  ka ­
p ita lizm ie  jest niedostateczny1 popyt.

Po pierwsze bezrobocie lu b  m ówiąc s łow am i K e y ­
n e s ^  „n iepe łne za trudn ien ie “ uw arunkow ane jest 
bezpośrednio niedostatecznością popytu, ale n ie  po­
wszechnego popytu  na tow ary, bo. ten  popyt poten­
c ja ln ie  nadal is tn ie je , lecz niedostatecznością popytu  
na tow ar specyficzny1 —  n a  s i ł ę  r o b o c z  ą. 
P opy t zaś na siłę roboczą określany jest n ie przez 
łączny ro zm ia r ka p ita łó w  lokow anych przez kap ita ­
lis tó w  w  produkcję , lecz określany jest w ie lkością  
ka p ita łu  obrotowego. Tymczasem wobec w zrostu  
ka p ita łu  stałego k a p ita ł obro tow y a przeto i  popyt 
na siłę roobczą stosunkowo maleje.

Ponadto w zrost in tensyw ności ’ w yda jności pracy 
robo tn ików  zmniejsza jeszcze bardzie j zapotrzebo­
wanie ka p ita lis tó w  na siłę  roboczą. Wreszcie zanik 
d robnych producentów  rugow anych przez w ie lk o ­
kap ita lis tyczne kolosy zwiększa zaofiarowanie, 
zwiększa podaż s iły  roboczej na rynku , powodując je j 
nadm iar. Jak z tego w id z im y  z jaw isko względnego 
p rze ludn ien ia  oraz powstawanie w ie lk ich  a rm ii bez­
robo tnych  w y p ły w a  w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  n ie ­
uchronnie z w ew nętrznych  p ra w  w łaśc iw ych  kap i­
ta lis tyczne j m etodzie p ro d u kc ji. Keynes niesłusz­
nie w yprow adza w ięc bezrobocie czy ja k  on eufem i- 
n is tyczn ie  nazywa „n iepe łne za trudn ien ie “  ze z ja­
w isk  charakteru  produkcyjnego, z ograniczoności 
rozm ia rów  p opy tu  na tow ary . Po drug ie , w  w arun ­
kach im p e ria lizm u  i  ogólnego k ryzysu  kap ita lizm u

nadm iar s iły  roboczej w  porów nan iu  do popytu  na 
nią, występującego w  kap ita lis tyczne j p rodukc ji, 
nadm iar ten  wzmaga się, stosownie do specyficz­
nych czynników , ja k ie  Keynes zupełn ie  ignoru je . 
Do ty ch  czynn ików  należy przede w szystk im  pano­
wanie monopoli, sztucznie ham ujących w zrost pro­
dukc ji, a jednocześnie dążących do znacznej in ten ­
sywności p racy drogą wprowadzenia na jnowszych 
metod kap ita lis tyczne j rac jona lizac ji. C harakte ry­
styczne jest, że w łaśnie ro lę  m onopoli w  pogorszeniu 
położenia p ro le ta ria tu  i wzroście bezrobocia Keynes 
pom ija  m ilczeniem . Tak w ięc IKeynes, będąc w  n ie ­
w o li typow e j d la ekonom ik i burżuazy jne j koncepcji 
p rym a tu  w y m i a n y ,  b łędnie przenosi p u n k t 
ciężkości z p ro d u k c ji kap ita lis tyczne j na r y n e k  
i  pom ija  podstawowe p rzyczyny powstawania w zro ­
stu bezrobocia.

Z p u n k tu  w idzenia m arksistowskiego n ie tra fna  
jest rów n ież metoda psychologiczna Keynes‘a. 
A u to r ten  pogrąża się w  gąszczu psychologicznych 
m o tyw acy j „podm io tów  gospodarujących“  i w ysu­
wa na p la n  p ie rw szy skłonność do konsum cji, skłon­
ność do inwestowania, preferencję  p łynności itp . 
Keynes kroczy1 tu  po drodze sub iektyw ne j, w ytyczo ­
nej przez szkołę, burżuazy jne j ekonom ii po lityczne j. 
Szkoła ta staw ia jako kam ień w ęg ie lny  m o tyw y  in ­
dyw idua lne  i igno ru je  fak t, że w łaśnie te m o tyw y  
są określane przez ob iektyw ne na tu ra lne  w a ru n k i 
h istoryczne. Metoda psychologiczna jest nawskroś 
przepojona i d e a l i z m e m  i m e t a f i z y k ą .  
Jest idealistyczna gdyż rozpa tru je  świadomość in ­
dyw idua lną  w  oderw aniu  od życia społecznego i  za­
m iast trak tow ać ją  jako  nadbudowę, uważa ją  za 
bazę. Metoda psychologiczna jest m etafizyczna 
gdyż stąra się wyprowadzać p raw a ekonomiczne 
z n iezm iennych cech lu d zk ie j świadomości. P rze ja­
w ia  się to z n iezw yk łą  w yrazistością  u  Keynes‘a 
W tym , że „niedostateczność konsum cji“  wyrażająca 
faktyczn ie  w łaściwe kap ita lizm ow i ,prawo paupery­
zacji k lasy1 robotn icze j, podnosi on do rzędu w ieczy­
stego praw a psychologicznego.

P rze jdz iem y teraz do ogólnometodycznych ustaleń 
Keynes‘a, do jego zapatryw ań na k redy t. Przede 
w szystkim  trzeba tu  z góry  powiedzieć, że Keynes 
w łaśc iw ie  n ie  zbudował szerzej rozw in ię te j te o rii 
k re d y tu  w  całości. ¡Teoria k re d y tu  sprowadzona jest 
przez Keynes‘a jednostronnie i  n iep raw id łow o, je d y ­
n ie  do te o r ii oprocentowania pożyczek, do. te o r ii pro­
centu. W praw dzie trzeba tu  przyznać, że Keynes 
w p a ru  m iejscach porusza rów nież i inne zagadnie­
nia, lecz w  tych  przypadkach nie posuwa się poza 
pow ierzchow ny opis oddzie lnych z jaw isk, n ie daje 
bow iem  pogłębionej ich analizy. Tak np. gdy m ów i 
en o źródłach ka p ita łu  pożyczkowego zadawalnia się 
em pirycznym  opisem rozm aitych  postaci - w k ładów  
oankowych, n ie w y jaśn ia jąc  źródeł ekonom icznych 
powstawania ka p ita łu  pożyczkowego. O m ija jąc za­
gadnienie ka p ita łu  pożyczkowego Keynes poświęca 
natom iast w ie le  uw agi procentow i. Jednakże cała 
jego teoria  procentu  jest m etodolog icznie b łędna i 
z g ru n tu  fa łszywa. Przede w szystk im  Keynes zu­
pełnie pom ija  zagadnienie is to ty  p rocentu  i  jego 
źródła. P raw id łow e  zrozum ienie is to ty  procentu 
może m ieć m iejsce jedyn ie  p rzy  założeniach i  p rzy ­
ję c iu  m arksis tow skie j te o r ii w artości dodatkowej, 
gdyż procent pożyczkowy jest w łaśnie przekształco­
n ym  p roduktem  dodatkowym . Poznanie is to ty  p ro ­
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centu sprowadza się do w ykazan ia  udz ia łu  dających 
k re d y t ka p ita lis tó w  w  eksploatacji k lasy  pracującej, 
co oczywiście w  żadnym  w ypadku  n ie  zgadza się 
z założeniam i burżuazy jne j ekonom ii po lityczne j. 
Ekonom ia fourżuazyjna stara się zatuszować charak­
te r eksploata torski ogółu dochodów kap ita lis tycz ­
nych, dochodów z kap ita łu . Zastępując teorię  k re ­
d y tu  teorią  procentu Keynes jednostronnie i  b łęd­
nie sprowadza samą teorię  procentu  do zagadnień 
stopy procentowej. W  ten sposób procent rozpa tru ­
je  w y łączn ie  w  jego w ie lkośc i a nie co do jego is to ty .

P rzy  określan iu  stopy procentow ej Keynes, sto­
sując metodę sub iektyw ną  burżuazy jne j ekonom ii 
po lityczne j, wyznacza pierwsze m iejsce czynn ikow i 
psychologicznem u —- „p re fe re n c ji“  p łynnośc i“ , t j .  
skłonności do przechow yw an ia m ien ia  w  jego n a j­
bardzie j p łyn n e j, pieniężnej fo rm ie . Ta „p re fe ren ­
cja p łynnośc i“ , jes t uw arunkow ana, zdaniem  K e y - 
nes‘a, tro jakiego' rodza ju  m otyw am i:

1. w zględam i interesu, a m ianow ic ie  potrzebą 
ka p ita lis tó w  posiadania go tów k i d la  transakcy j b ie­
żących,

2. przesłankam i przezorności —  dążeniem do za­
chowania swych środków  w  na jba rdz ie j pew nej fo r­
m ie, w o lne j od ryzyka  ich  u tra ty  (fizyczne posiada­
nie w  sposób bezpośredni środków  pieniężnych),

3. „m o tyw a m i speku lacy jn ym i“  a m ianow ic ie  
ka lku lac ją  na uzyskanie w iększych dochodów z w y ­
korzystan ia  przez siebie samego swego ka p ita łu  
w przyszłości,
i P rzy  p rzy ję c iu  tych  przesłanek, ażeby osoba po­
siadająca swój k a p ita ł lu b  o trzym ująca  dochód 
w  gotówce zechciała się w yrzec „p re fe re n c ji p ły n ­
ności“  i  zechciała wypożyczyć swoje pieniądze, m u­
si ona o trzym ać za to ekw iw a len t, w ynagrodzenie 
W  postaci procentu. „W  te n  sposób —  rozum uje  
Keynes —  stopa procentowa, będąc w  każdym  cza­
sie wynagrodzeniem  za odstąpienie, ża wyrzeczenie 
się p łynności (the rew ard  fo r p a rtin g  w ith  liq u id ity )  
jest m ia rą  b ra ku  chęci tych , k tó rzy  posiadają p ie­
niądze, do porzucenia stałej swej k o n tro li nad n im i. 
Stopa procentowa n ie  jest ceną, jaka  przyw raca  po­
p y t na ś rodk i podlegające inw estow an iu , czy jaka  
przyw raca gotowość pow strzym an ia  się od bieżącej 
konsum cji. Jest to  „cena“ , jaka  rów now aży chęć 
przekazania m ienia (m ają tku) w  postaci gotów kow ej, 
chęć przechow yw ania będącej w  rozporządzeniu i lo ­
ści te j g o tó w k i“ .10) Takie  psychologiczne tra k to w a ­
nie procentu jest —  zdaniem pro f. B reg ie la  —  z na­
ukowego p u n k tu  w idzenia, zupełnie powierzchowne 
i bezpłodne. Zam iast bow iem  dążyć do w y k ry c ia  
o b iek tyw nych  p rzyczyn  w a runku jących  gromadze­
nie części m a ją tku  w  jego na jba rdz ie j „p ły n n e j“  po­
staci pieniężnej oraz zam iast dążyć do znalezienia 
ob iek tyw nych  p rzyczyn  stw arza jących popyt na ka­
p ita ł pożyczkowy, Keynes za jm u je  się „badan iem “  
m otyw acy j podm iotów , jednostek gospodarujących 
w  ich  decyzjach. Przez to samo odryw a on k re d y t 
od procesu kap ita lis tyczne j re p ro d u kc ji i  uzależnia 
stopę procentową od n ieokreślonych sub iek tyw nych  
ciu łaczy pieniędzy.

Zresztą teo ria  procentu Keynes‘a przeczy rzeczy­
w istości kap ita lis tyczne j. W  rzeczy samej posiadacze 
w o lnych  kap ita łów  go tów kow ych  i  dochodów p ie­
niężnych, z regu ły  nie przechow ują  ich bezpośred­

n io  w  sw ych rękach w  postaci stezauryzowanych 
środków, lecz umieszczają je  w  bankach i  kasach 
oszczędności, bez w zględu na to, ja k ie  są w ypłacane 
odsetki od w kładów . Jedyn ie  ty lk o  w  okresach 
gwałtownego kryzysu , gdy mnożą się masowe ban­
k ruc tw a  banków, w k ła d cy  w o lą  tezauryzować p ie­
niądze i  przechowywać je  w  sw ych kasach i  skarb­
cach. Lecz w łaśn ie  w  ta k ie j c h w ili,  gdy K e y - 
nes‘owska „p re fe renc ja  p łynnośc i“  w ystępu je  ze 
szczególną siłą, podniesienie stopy procentowej n ie  
może „zrów now ażyć“ p ragn ien ia  zachowania m a ją t­
ku  w  postaci gotów kow e j i  n ie  może pobudzić jego 
posiadaczy do umieszczenia sw ych w o lnych  zasobów 
pieniężnych w  bankach. W  ten  sposób p rzyp ływ  
w kładów  do banków  w  okresach depres ji p rzy  n i­
skie j stopie procentowej i  odp ływ  ich  z banków  i  kas 
oszczędności w  okresie k ryzysu  p rzy  w ysok ie j stopie 
procentowej przeczą te o r ii Keynes‘a i  świadczą o 
tym , że jego „p re fe re n c ji p łynnośc i“  n ie  można 
uważać za czynn ik  usta la jący stopę procentową.

Podobnie ja k  n iep raw id łow o s fo rm u łow a ł Keynes 
stopę procentową tw ierdząc, że określa ją ją  czynni­
k i sub iektyw no -  psychologiczne, tak  też b łędnie 
tw ie rdz i, iż  wysokość stopy procentow ej określana 
jest przez ilość pieniądza. C y tu je m y  tu  dosłownie. 
W edług s łów  K eynes‘a „ilość  pieniądza jest d rug im  
czynnik iem , ja k i łącznie z p re fe renc ją  p łynności 
określa rzeczyw istą stopę procentową w  danych 
okolicznościach“ . W  ty m  m ie jscu Keynes ro b i dość 
typow y d la  w ie lu  ekonom istów  burżuazy jnych  błąd 
utożsamiając k a p ita ł pożyczkowy z pieniędzm i. 
W rzeczyw istości jednak rozm ia r ^ka p ita łu  pożycz­
kowego byn a jm n ie j nie jest określany rozm iarem  
obiegu pieniężnego, gdyż w  zależności od szeregu 
okoliczności, jedna i  ta  sama jednostka pieniężna 
może być parokro tn ie  udzielana jako  pożyczka. D la ­
tego też p rzy  jednakow ej w ie lkośc i obiegu pienięż­
nego ilość Wypożyczonych kap ita łów  może ulegać 
różnym  zmianom. Co Więcej zm nie jszaniu się masy 
pieniężnej w  obiegu może towarzyszyć zwiększenie 
masy ka p ita łów  pożyczkowych (co w łaśnie obserw u­
jem y w  okresach depresji) i  odw rotn ie . Również 
w ięc i  w  ty m  punkc ie  teo ria  procentu Keynes‘a jest 
błędna i  sprzeczna z rzeczywistością.

Keynes jednak u jm u je  b łędnie n ie  ty lk o  czynn i­
k i określa jące wysokość stopy procentow ej. H o łdu ­
je on rów nież fa łszyw ym  poglądom na ro lę  procentu 
w  kap ita lis tyczne j; rep rodukc ji. Jak ju ż  m ó w iliśm y  
Keynes p rzyp isu je  stopie procentowej ro lę  zasadni­
czego regu la to ra  w ie lkośc i inw estycy j, a przez to sa­
mo rów n ież regu la to ra  stopnia „za tru d n ie n ia “ . W i­
dać to w  tym , że za najważnie jszą przeszkodę 
w  osiągnięciu „pełnego za trudn ien ia “  uważa on w y ­
soką stopę procentową, hamującą w zrost inw e­
stycy j.

A rgum entac ja  Keynes‘a w  ty m  zakresie jest dość 
rudym entarna , żeby n ie  powiedzieć s łow am i p ro f. 
B regie la  —  p rym ityw n a . Rozważania Keynes‘a 
można sprowadzić w  te j m a te r ii do następującego 
szeregu tez:

1. kap ita lis ta  zawsze jest sk łonny do inw estow a­
nia jeże li ty lk o  stopa zysku („k rańcow a w ydajność 
ka p ita łu “ ) przekracza stopę procentową,

2. jeże li poziom  inw estycy j n ie jest wystarcza­
jący d la  zapewnienia „pełnego za trudn ien ia “ , to zna­
czy się stopa procentowa jest zbyt w ysoka w  stosun­
ku  do stopy zysku,10) J. M . Keynes 1. c. s tr. 167
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3. dlatego też dla zwiększania inw estycy j 
i w  konsekw encji d la  m ożliw ości l ik w id a c ji bezro­
bocia konieczne jest obniżenie stopy procentowej.

Żadnej z tych  tez nie można uznać za tra fn ą  i  p ra ­
w id łow ą. Przede w szystk im  ka p ita liśc i w ykonu ją  
rozszerzoną reprodukcję  nie ty lk o  p rzy pomocy w y ­
pożyczonych kap ita łów , lecz rów nież i  kosztem w ła ­
snej akum u lac ji środków  (oszczędności) a jako  regu­
la to r takich_ inw es tycy j stopa procentowa oczywiście 
służyć n ie  może. N aw et jednak p rzy  inw estow an iu  
w  przedsiębiorstwo środków  wypożyczonych kap ita ­
liś c i k ie ru ją  się n ie ty lk o  tym , czy stopa zysku prze­
kracza stopę procentową (stojącą w  ty m  czasie na 
najn iższym  poziomie), ty m  n iem nie j w  ty m  okresie 
w ie lkość inw es tycy j jes t bardzo ograniczona w  w y ­
n ik u  n iskiego poziom u cen na tow a ry  i  n iepom yśl­
nych w y n ik ó w  ich sprzedaży.

W  epoce im pe ria lizm u  pogoń m onopoli za zyskiem  
dodatkow ym  uzysk iw anym  p rzy  pomocy w yśrubo­
w anych w ysokich  cen, pobudza monopole do ogra­
niczania rozm ia rów  ich  p rodukc ji, co ze swej s trony 
ham uje z k o le i w zrost inw estycy j. W  w arunkach 
zaś ogólnego k ryzysu  kap ita lizm u , specja lnym  czyn­
n ik ie m  ham ującym  nowe inw estyc je  kap ita łow e jest 
chroniczne n ie  w yko rzys tyw an ie  w  kap ita lizm ie  
aparatu produkcyjnego. W szystkie te okoliczności 
odgryw a ją  n ieporów nanie w iększą ro lę  n iż  stopa 
procentowa. Błędność założeń. podstawowych czyni 
nieuzasadnionym i wszystkie  dalsze w n iosk i i kon­
k luz je  Keynes‘a. Z ch w ilą  bowiem, gdy, ja k  w y ja ­
śn iliśm y, stopa procentowa nie jest na jw ażn ie jszym  
regu la to rem  rozm ia ru  inw es tycy j, rów n ież  niedo­
stateczność rozm ia ru  tych  inw es tycy j n ie może być 
tłumaczona nadm iern ie  wysoką stopą procentową, a 
w  je j obniżeniu nie można dopatryw ać się, ja k  czy­
n i to Keynes, g łów ne j sprężyny w yw o łu jące j zw ięk­
szenie inw estycy j i  w zrost zatrudnien ia . T łumacze­
nie przez Keynes‘a niepełnego w ykorzystan ia  przez 
współczesny ka p ita lizm  jego środków  p ro d u kcy j­
nych i  s iły  roboczej przez w ysok i poziom  stopy p ro ­
centowej jes t pow ierzchowne i  m ylne. Można je  
obalić chociażby przypom nien iem  fak tu , że od cza­
su św iatowego k ryzysu  ekonomicznego z la t 1929 —  
1933, b y ł ju ż  nieraz okres ,,taniego pieniądza“ , a tym  
niem nie j chron iczny b rak  zatrudn ien ia  aparatu w y ­
twórczego i  chroniczne bezrobocie masowe is tn ia ło  
nadal. Wreszcie teorię  Keynes‘a obala rów nież i  in ­
ny znany fak t, że np. przed pierwszą w o jną  św ia­
tową powyższych z jaw isk  n ie  obserwowano, m im o, 
że stopa procentowa stała na wyższym  poziomie.

Teoria Keynes‘a jest w ięc błędna zarówno pod 
względem m etodolog icznym  ja k  i  pod względem 
m eryto rycznym , jako  sprzeczna z fak tam i. Jedno­
cześnie teoria  Keynes‘a ma w yraźn ie  zarysowaną 
postać burżuazy jno  -  klasową. W praw dzie Keynes 
często m ów i o „b rakach  i  usterkach“ współczesnego 
kap ita lizm u, ale w id z i on w  systemie kap ita lis tycz ­
nym  jedyn ie  „u s te rk i“  n ie  zaś podstawowe sprzecz­
ności wewnętrzne, n ieusuwalne w  ramach systemu, 
i  że chce on ten system u z d r o w i ć ,  a nie 
u s u n ą ć .

W szystkie recepty proponowane przez Keynes‘a 
■— „regu low an ie  obiegu pieniężnego i  k re d y tu , obn i­
żenie stopy procentowej, pobudzanie przez państwo 
i bank i now ych inw es tycy j itd . m ają na celu narzu­
cenie fa łszyw e j i  szkod liw e j —  tw ie rd z i p ro f. B re -

g ie l —  m yś li, ja koby  sprzeczności kap ita lizm u

(w  szczególności bezrobocie) można by ło  z likw id o ­
wać w  ramach samego ka p ita lizm u “ . Keynes głosi 
przecież n iew ykona lną  z g ru n tu  ideę „regu low an ia  
k re d y tu “  w  w arunkach anarchistycznej, oparte j na 
p ryw a tne j własności, gospodarki kap ita lis tyczne j.

Zresztą Keynes w yraźn ie  powiada: „n ie  własność 
środków  p ro d u kc ji jest tym , . co należy przekazać 
państwu“ .11) Wreszcie ten sam autor podkreśla 
w szelk im i sposobami, że dla urzeczyw istn ien ia  jego 
planów, jego koncepcji „n ie  potrzeba żadnej rew o­
lu c ji“ ,12) a proponowane przez niego zabiegi ko n tro li, 
procentu i  inw estycy j „m ogą być wprowadzane 
stopniowo i  bez deptan ia tra d ycy j obyczajowych 
społeczeństwa“ .13)

B urżuazyjno - klasowa istota te o rii Keynes‘a po­
lega nie ty lk o  na tym , że w alczy on o zachowanie 
u s tro ju  kapita lis tycznego i głosi ideę „uzd row ien ia “ 
kap ita lizm u  od w szystk ich  jego „bo lączek“ , bez 
usuwania g łów ne j podstawy —  kap ita lis tyczne j 
własności p ryw a tn e j środków  p rodukc ji. W  swej 
te o rii Keynes b ron i faktyczn ie  interesów  kap ita łu  
monopolistycznego, zrośniętego z państwem  bu rżu - 
azy jnym  i  w ykorzystu jącego to ostatnie w  celu 
umocnienia swego panowania. K a p ita ł m onopoli­
styczny jest zainteresowany w  ta k im  „in te rw e n c jo - 
n iźm ie państw ow ym “ w  gospodarce narodowej, ja k i 
może wzm ocnić jego położenie w  walce przeciwko 
klasie pracującej w ew nątrz  swego k ra ju  i  p rzeciw ­
ko ko n ku re n c ji na rynkach  św iatowych.

Omówione założenia k redy tow o  - pieniężne, ja k ie  
Keynes us iłu je  uzasadnić teoretycznie, oznaczają 
p rak tyczn ie  rzecz biorąc in teresy ka p ita łu  monopo­
listycznego, w  szczególności angielskiego. Keynes 
walczy o „tańszy1 p ieniądz“ , t j .  o niższą stopę p ro ­
centową, uważając p rzy  tym , że obniżenie stopy 
procentowej oraz pobudzenie inw estycy j mogą być 
osiągnięte w  drodze w iększej, obfitszej em is ji cen­
tra lnego banku biletowego, znajdującego się pod 
kon tro lą  państwową.

Keynes pom ija  jednak, że odw ro tną  stroną „ta n ie ­
go p ien iądza“  są n isk ie  r e a l n e  p ł a c e  zarob­
kowe. In fłac jon is tyczna  bowiem, p o lityka  k re ­
dytow o - p ieniężna w  istocie swej skierowana jest 
w łaśnie ku  obniżeniu rea lnych płac zarobkowych 
robo tn ików  i  k u  podwyższeniu zysków o lig a rch ii 
m onopolistycznej. Faktyczn ie  IKeynes, uważając za 
niezręczne i  k rępu jące bezpośrednie obniżanie rea l­
nych płac zarobkowych, w ypow iada się za obniże­
n iem  rea lnych  płac przez m echanizm  w zrostu  cen 
tow arów  i usług drogą „um ia rkow ane j in f la c ji“ .

W  gruncie  rzeczy Keynes w a lczy o to, ażeby pań­
stwo burżuazyjne, k tó re  tysiącam i n ic i powiązane 
jest z kap ita łem  m onopolistycznym  i  fak tyczn ie  jest 
jego narzędziem, u ję ło  w  swoje ręce kon tro lę  nad in -  
w estyc jam h i  naw et samo dokonyw a ło  w iększych 
inw es tycy j kap ita łow ych . To zaś założenie ca łko­
w ic ie  odpowiada interesom  bu rżuaz ji w  określonych 
w arunkach h is torycznych. Znany jest np. fak t, że 
przem ysł ang ie lsk i jest bardzie j zacofany w  porów ­
nan iu  z am erykańsk im  i  n ie może skutecznie z n im  
konkurow ać na rynkach  św iatow ych. Dowodem te­
go jest dewaluacja fu n ta  w  1949 r. Zm odernizo­
w anie  przem ysłu  b ry ty jsk ie g o  p rzy  pomocy pań­
stw ow ych inw estycy j, t j .  w  rezultacie ostatecznym

u ) J. M . Keynes 1. c. str. 179
12) ib id e m  str. 188
13) ib ide m
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ze środków  ściągniętych od szerokich mas podatn i­
ków , taka in te rw enc ja  państwa w  stosunki gospo­
darcze k ra ju  pomyślana jest jako wzm ocnienie jego 
zdolności konku rency jn e j oraz pomyślana jest jako 
narzędzie w a lk i o ry n k i św iatowe m iędzy m iędzy­
narodow ym i monopolam i. Pod. ty m  w ięc względem 
teoria  Keynes‘a służy bezpośrednio interesom  an­
g ie lsk ie j burżuaz ji. Poddając analizie i  k ry ty c e  te­
orię Keynes‘a trzeba podkreślić h istoryczne je j uw a­
runkow anie . Na te j te o r ii w idać bow iem  w yraźn ie  
przekró j ogólnego k ryzysu  kap ita lizm u. W  n ie j spe­
cyficzn ie  k rzyżu ją  się n iektóre  rysy1 w łaściwe kap i­
ta lizm o w i współczesnemu. Można powiedzieć, że 
pożywką dla jego n a u k i by ła  współczesna k a p ita li­
styczna rzeczywistość, k tó re j on jednak, wobec swo­
je j całej bu rżuazy jne j m entalności, nie mógł, czy też 
nie chcia ł zrozumieć i  teoretycznie do końca prze­
myśleć.

In te resu jący zw iązek m iędzy teorią  k re d y tu  K e y ­
nes^ i  w a runkam i h is to rycznym i ogólnego k ryzysu  
kap ita lizm u  zaw arty  jest przede w szystk im  w  sa­
m ym  u jęc iu  prob lem u procentu jako  części ogólnego 
zagadnienia zatrudnien ia . Keynes‘a n iepoko i chro­
niczne bezrobocie grozi ono doprowadzeniem nieza­
dowolenia robo tn ików  i  mas p racu jących z systemu 
kapita listycznego, doprowadzeniem  do stanu ostre­
go w ybuchu. D latego też Keynes broniąc tego sy­
stemu, pragnie znaleźć w  jego ram ach środek prze­
c iw dzia ła jący bezrobociu i szuka go w  „regu low a ­
n iu “  k re d y tu  i  procentu, „re g u lo w a n iu “  stopy p ro ­
centowej .

Następnie zw iązek m iędzy teorią  k re d y tu  K e y ­
nes^ i  współczesną m u rzeczywistością k a p ita li­
styczną polega na specja lnym  zastosowaniu m etody 
psychologicznej, z ja k im  się u niego spotykam y. Sa­
ma przez się próba w yprow adzen ia  p raw  o b ie k tyw ­
nych ekonom ii burżuazy jne j z sub iek tyw nych  mo­
ty w ó w  jednostek gospodarujących w  kap ita lizm ie  
nie jest nowa. Nowe natom iast i  sym ptom atyczne 
jest jedyn ie  to, do ja k ich  m ianow ic ie  m o tyw ów  od­
w o łu je  się Keynes.

Keynes rozwodząc się na w sze lk i sposób o „m o­
tyw ie  przezorności“  i  „n iepew ności“ , o „p re fe ren ­
c ji p łynności“  itd . faktyczn ie  odzw ierciedla w  swej 
te o r ii psychologię przestraszonego „b u rż u ja “  —  po­
w iada p ro f. B rieg ie l —  „b u rż u ja “  okresu ogólnego 
k ryzysu  kap ita lizm u , psychologię, jaka  ze swej s tro ­
ny odzw ierciedla n ie trw ałość, kruchość współczesne­
go kap ita lizm u .

W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W G O  B A N K U  P O L S K I E G O

Is to tn ie , w  okresie ogólnego k ryzysu  kap ita lizm u  
w  świecie kap ita lis tycznym  panuje „n iepewność“ 
przyszłości, niepewność pow strzym ująca częstokroć 
kap ita lis tów  od now ych inw es tycy j. Is to tn ie  w  tym  
okresie pogoń za na jbardz ie j p łynną  postacią b u r- 
żuazyjnego bogactwa —  pieniądzem —  wzmaga się, 
a „skłonność do in w e s tycy j“  zostaje zastąpiona 
przez „skłonność do p łynności“ . Jednakże w szyst­
ko to posiada swoje g łębokie ob iektyw ne  uzasad­
nienie w  n ie trw a łośc i współczesnego kap ita lizm u, 
w  ogólnym  kryzys ie  systemu kapita lis tycznego. 
Keynes zaś jako p raw dz iw y  i  sztandarowy ideolog 
bu rżuazy jny  n ie  może i  nie chce obnażać ko rzen i 
tego stanu rzeczy i  dlatego snuje swoje rozważania
0 rozm aitych  „m o tyw ach “  dzia łania jednostek gospo­
darczych.

W reszcie zw iązek pom iędzy teo rią  Keynes‘a
1 współczesną rzeczywistością kap ita lis tyczną  prze­
ja w ia  się rów n ież w  ro li, jaką  Keynes p rzyp isu je  
państwu. W  okresie ogólnego k ryzysu  kap ita lizm u  
wzm agają się bardzo tendencje państwowego kap i­
ta lizm u  i  rządy burżuazyjne us iłu ją  bardzo a k ty w ­
n ie  ingerować w  życie gospodarcze. Rządy te sto­
sują powyższy in te rw enc jon izm  oczywiście, b y ­
na jm n ie j n ie  w  im ię  polepszenia 'położenia szerokich 
mas ludow ych, lecz d la  wzm ocnienia w  ten sposób 
panowania ka p ita łu  monopolistycznego. To wzm o­
żenie in te rw enc jon izm u  i  inge renc ji państwa 
w  gospodarstwie narodow ym  w yko rzys tyw ane  jest 
przez ideologów burżuazy jnych  dla stworzenia 
w sze lk ich  m oż liw ych  .utopii „p lanow ego“ , „k ie ro ­
wanego“  kap ita lizm u . Jednym  z w a ria n tó w  tak ich  
u to p ii jest w łaśnie nauka Keynes‘a o lik w id a c ji bez­
robocia drogą „regu low an ia “  przez państwo procen­
tu  i  k redy tu . Keynes n ie  jest p ie rw szym  i  p raw do­
podobnie osta tn im  głosicie lem  burżuazy jne j u to p ii 
„uzd row ien ia “  ka p ita lizm u  drogą reorgan izacji 
obiegu pieniężnego i  k redy tu . Pod adresem w szyst­
k ich  ta k ich  g łos ic ie li now ych ide i można przytoczyć 
słowa M a r k s a  w ypow iedziane o jednej ze 
współczesnych m u u to p ii pieniężno -  k redy tow ych : 
„do leg liw ośc i społeczeństwa burżuazyjnego nie 
można uzdrow ić  przez samo ty lk o  „przekszta łcen ie“  
banków  lu b  wprowadzenie racjonaln ie jszego syste­
m u pieniężnego“ .14)

“ ) A rc h iw u m  M arksa  i  Engelsa. P a rtizd a t. M oskw a 1935, 
t. IV . s tr. 41

M ieczysław  K ucha rsk i

EKONOMICZNE PODSTAWY PLANOWANIA KREDYTOWEGO
I KASOWEGO

Z N A C Z E N IE  P L A N O W A N IA  F IN AN SO W EG O  W  P L A N O W A N IU  GO SPO DARCZYM

Gospodarka socja listyczna ro zw ija  się na podsta­
w ie  narodow ych p lanów  gospodarczych, zgodnie z 
w ym ogam i praw a planowego, proporcjonalnego roz­
w o ju  gospodarki narodowej. W  p lanow ym  rozw o ju  
w yraża  się zdecydowana wyższość u s tro ju  soc ja li­
stycznego nad us tro jem  kap ita lis tycznym . Świadczą 
o ty m  o lb rzym ie  osiągnięcia socja listycznej gospo­
d a rk i w  ZSRR oraz szybkie  tem po rozw o ju  gospo­
d a rk i narodowej w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j.

„W yższość u s tro ju  socjalistycznego nad ka p ita lis ­
tycznym  p rze ja w iła  się w  bardzo k ró tk im  okresie 
h is to rycznym . Jak w iadom o feuda lizm  potrzebował 
200 la t d la  w ykazania sw oje j wyższości nad n iew o l­
n iczym  systemem gospodarczym. K a p ita lizm  w yka ­
zał swoją wyższość nad feuda lnym  systemem gospo­
darczym  w  p rzyb liże n iu  po up ływ ie * 100 la t. U stró j 
socja listyczny, zrodzony przez W ie lką  R ew olucję  
Październ ikow ą w  ZSRR, w ykaza ł swoją ogromną



Nr 5 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O 277

żywotność i  niepokonaną siłę, w ykaza ł swoją w yż ­
szość nad kap ita lizm em  w  niesłychan ie k ró tk im  
czasie —  w ysta rczy ło  do tego n iew ie le  ponad 10 la t 
p rzedw ojennych s ta linow skich  p ięcio la tek. Jest to 
na jw yższy t r iu m f społecznej w łasności środków  p ro ­
d u k c ji i  w o lne j p racy nad p ryw a tno -kap ita lis tyczną  
własnością i  systemem eksploatacji, jes t to zw ycię­
stwo socja listycznej p lanow ej gospodarki nad anar­
chistyczną gospodarką kap ita lis tyczną .“ 1)

„P raw o  planowego rozw o ju  gospodarki narodowej 
powstało jako  przeciwwaga praw a konku renc ji 
i  anarch ii p ro d u kc ji w  w arunkach kap ita lizm u . Po­
w sta ło  ono na bazie uspołecznienia środków p ro ­
d u k c ji po tym , gdy p raw o ko n ku re n c ji i  anarch ii 
p ro d u kc ji s trac iło  moc. Prawo to zaczęło działać d la ­
tego, że socjalistyczną gospodarkę narodową można 
prow adzić jedyn ie  na podstaw ie ekonomicznego p ra ­
w a planowego rozw o ju  gospodarki narodowej. Zna­
czy to, że prawo planowego rozw o ju  gospodarki na­
rodowej daje naszym organom p lanu jącym  m oż li­
wość p raw id łow ego p lanow ania p rodukc ji- Ażeby 
m ożliwość tę przekszta łcić w  rzeczywistość, trzeba 
zgłębić to p raw o ekonomiczne, trzeba je  opanować, 
trzeba nauczyć się stosować je  z pełną znajomością 
rzeczy, trzeba układać ta k ie  p lany , k tó re  w  pe łn i 
odzw ierc ied la ją  w ym og i tego p raw a.“ 2) Jest rów nież 
rzeczą jasną, że prawo planowego rozw o ju  gospodar­
k i narodowej może spełniać swoje zadania ty lk o  
wówczas, je ś li opiera się na podstaw ow ym  praw ie  
ekonom icznym  socja lizm u: zapewnienia m aksym al­
nego zaspokojenia stale rosnących potrzeb m a te ria l­
nych i  k u ltu ra ln y c h  całego społeczeństwa, w  drodze 
nieprzerwanego w zrostu  i  doskonalenia p ro d u kc ji 
socja listycznej na bazie najwyższej techn ik i. N a jdo­
b itn ie jszy  w yraz  tych  tez zna jdu jem y w  w ypow iedz i 
S t a l i n a :  „Je ś li idzie o p lanow anie  gospodarki na­
rodowej, to może ono osiągnąć pozytyw ne  w y n ik i 
ty lk o  p rz y  przestrzeganiu dwóch w arunków : a) jeś li 
p raw id łow o  odzw ierc ied la  ono w ym og i praw a p la ­
nowego rozw o ju  gospodarki narodowej, b) je ś li zgod­
ne jes t we w szystk im  z w ym ogam i podstawowego 
ekonomicznego praw a socja lizm u.“ 3)

Ekonom iczną podstawą praw a planowego rozw o ju  
gospodarki narodowej jes t społeczna własność środ­
ków  p ro d u k c ji i  odpowiadające je j stosunki p roduk­
c ji, a p o lityczn ym  w a runk iem  —  objęcie w ładzy w  
danym  k ra ju  przez masy pracujące, z p a rtią  p ro le ta r­
ia tu  na czele. Te niezbędne wstępne w a ru n k i dla 
planowego rozw o ju  gospodarki narodowej w  k ie ru n ­
ku  socja lizm u, um acnian ia  socja lizm u oraz w  na­
stępnych okresach dla stopniowego przejścia od so­
c ja lizm u do kom unizm u, b y ły b y  n ie wystarczające 
cez oparcia p lanow ania  na znajomości p raw  rozw o ju  
p rodukc ji, p raw  ekonomicznego rozw o ju  społeczeń­
stwa. Na pogłęb ian ie  znajomości p ra w  ekonom icz­
nych, mechanizm u ich dz ia łan ia  oraz sposobów w y ­
korzystan ia  tych  p raw  dla rozw o ju  gospodarki na­
rodowej wskazuje w ie lo k ro tn ie  S t a l i n  w  swoich 
pracach. „A żeby  n ie  o m y lić  się w  po lityce , pa rtia  
P ro le ta ria tu  pow inna, zarówno p rzy  uk ładan iu  swo­
jego program u, ja k  i  w  swej działalności p rak tyczne j 
crać za p u n k t w y jśc ia  przede w szystk im  praw a roz-

')  I- G ładkow . O p la n o w y m  ro z w o ju  soc ja lis tyczne j go- 
spoidarki na rodow e j. W oprosy E k o n o m ik i N r 7/52 s tr. 3.

2) J. W . S ta lin : Ekonomiczne p ro b le m y  socjalizmu w  ZSRR. 
..Książka i  W iedza“  1952, s tr. 11.

3) J. W. S ta lin : Ekonom iczne p ro b lem y soc ja lizm u  w  ZSRR. 
..Książka i  W iedza“  1952, sitr. 45.

w o ju  p ro d u kc ji, p raw a ekonomicznego rozw o ju  spo­
łeczeństwa.“ 4)

Toteż naukową podstawę p lanow ania stanow i 
m arksis tow sko-len inow ska teoria  re p ro d u kc ji spo­
łecznej, teoria  ekonomicznego rozw o ju  społeczeń­
stwa. Na podstaw ie te o r ii re p ro d u kc ji społecznej 
ustala się p roporc je  w łaściw e na danym  etapie dla 
rozw o ju  gospodarki narodowej na zasadzie repro­
d u k c ji rozszerzonej. Gospodarkę socja listyczną cha­
ra k te ryzu je  bow iem  n iep rze rw any rozw ój na zasa­
dzie re p ro d u kc ji rozszerzonej, n iezakłócanej prżez 
k ryzysy  nadp rodukc ji ta k  charakterystyczne dla 
gospodarki kap ita lis tyczne j. Reprodukcja  rozszerzo­
na oznacza s ta ły  gospodarczy i  k u ltu ra ln y  rozw ój 
społeczeństwa, a w ięc s ta ły  w zrost p ro d u k tu  g loba l­
nego, stałe zw iększanie środków trw a ły c h  i  środków 
obrotow ych, s ta ły  rozw ój w szystk ich  gałęzi gospo­
d a rk i narodowej oraz systematyczne podnoszenie 
poziom u m ateria lnego i  ku ltu ra lnego  b y tu  ludności 
pracującej. Temu n ieprzerw anem u ro zw o jo w i gos­
podarczemu służyć ma w łaśnie planowanie.

Jednym  z zasadniczych zadań socjalistycznego p la ­
now ania jes t ustalenie w łaśc iw ych  p ro p o rc ji roz­
w o ju  gospodarki narodowej oraz niedopuszczenie do 
powstania dysproporc ji. P roporc je  w  gospodarce na­
rodow ej oznaczają szereg w za jem nych stosunków 
ilośc iow ych i  w artośc iow ych m iędzy różnym i w ie l­
kościam i ekonom icznym i. Do najw ażn ie jszych z n ich  
należą: 1) p roporc je  m iędzy poszczególnym i gałęzia­
m i gospodarki narodowej np. m iędzy przem ysłem  a 
ro ln ic tw em , m iędzy wzrostem  p ro d u kc ji a rozwojem  
obrotów , transportu  itp ., 2) p roporc je  m iędzy p ro ­
dukc ją  środków  p ro d u kc ji i  środków spożycia, 
3) proporc je  m iędzy poszczególnym i sferam i procesu 
rep rodukc ji, a w ięc m iędzy p rodukcją , akum ulacją  
i  spożyciem, 4) proporc je  m iędzy sektpram i gospo­
darczym i nip. udz ia ł sektora socjalistycznego, ka p i­
ta listycznego i  drobnotowarowego w  w artości p ro ­
d uk tu  globalnego, udzia ł tych  sektorów  w  dochodzie 
narodow ym  itp .

P lanowa współm ierność rozw o ju  gospodarczego 
oraz rac jona lne pow iązanie poszczególnych gałęzi 
gospodarki narodowej i procesów podzia łu dochodu 
narodowego zapobiegają w łaściw em u gospodarce 
kap ita lis tyczne j m arno traw stw u  p racy i  m a te ria l­
nych środków p ro d u kc ji oraz gw aran tu ją  na jbardz ie j 
ekonomiczne ich  w ykorzystan ie-

W  gospodarce kap ita lis tyczne j proporc je  w  gospo­
darce narodowej w ystępu ją  ty lk o  jako  w ypadkow a 
szeregu częstych wahań i  są stale naruszane w  w y ­
n ik u  żyw io łow ego dzia łan ia  p raw  ry n k u  k a p ita li­
stycznego, w  którego funkc jach  p rze jaw ia  się dąże­
n ie  ka p ita lis tów  do zapewnienia m aksym alnego zys­
ku, do m aksym alnego zwiększenia w artośc i dodat­
kow ej. Poszczególne gałęzie przem ysłu, będące wza­
jem nie  d la siebie ry n k ie m  zbytu, n ie  ro zw ija ją  się 
p roporc jona ln ie , lecz stale w za jem nie  się w yp rze ­
dzają. W  tych  w arunkach „n ie u n ik n io n y  staje się 
kryzys, aby doprowadzić do rów now ag i bezustannie 
naruszaną proporcjonalność.“ 5)

„P ropo rc je  w  gospodarce narodowej po obalen iu 
ka p ita lizm u  n ie  są stałe i  niezm ienne, ale zm ien ia ją  
się n ie ty lk o  na różnych etapach rozw o ju  h is to rycz­
nego, lecz i  z roku  na rok. Zgodnie z d y re k tyw a m i 
p a r t i i k lasy robotn icze j i  rządu ludowego narodowe

4) J. W . S ta lin : Z agadn ien ia  leniniizimu. „K s ią żka  i  W ie ­
dza“ , W arszaw a 1951, s tr. 692.

5) W, I. L e n in : Dzielą, t. 3, atr»_442_545,____________ _
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p lany  gospodarcze określa ją w łaściw e proporc je  dla 
każdego etapu rozwojowego.“ 6)'

To, że gospodarka socjalistyczna w yko rzys tu je  
praw o planowego, proporcjonalnego rozw o ju  nie 
w yk lucza  m ożliw ości powstania pew nych dyspro­
p o rc ji p rzy  w yko n yw a n iu  p lanów . D ysproporcje  te 
mogą w yn ika ć  z n ierów nom iernego w ykonyw an ia  
p lanów  przez poszczególne gałęzie gospodarki naro­
dowej, z k lęsk żyw io łow ych  lu b  n iesprzy ja jących 
w arunków  p rzyrodn iczych  (np. n ieurodzaj), na tle  
stosunków z k ra ja m i ka p ita lis tycznym i, k tó rych  
działalność cechuje bezplanowość, a ponadto —  w 
okresie p rze jśc iow ym  od ka p ita lizm u  do socja liz­
m u —  w  zw iązku z działalnością e lem entów kap ita ­
lis tycznych  i drobnotow arow ych.

D ysproporcje  te nie w y p ły w a ją  jednak z is to ty  
systemu gospodarczego, ja k  to ma m iejsce w  gospo­
darce kap ita lis tyczne j —  n ie  są w ięc w yrazem  anta- 
gonistycznych sprzeczności w łaśc iw ych  kap ita lizm o ­
w i. N iem n ie j jednak dysproporcjom  ty m  należy 
zapobiegać i  energicznie je  zwalczać, je ś li się po ja ­
w ią, ponieważ wszelkie dysproporcje  opóźniają roz­
w ó j gospodarki narodowej lu b  stw arza ją  dodatkowe 
trudnośc i n ie  zawsze ła tw e  do przezwyciężenia.

Zagadnienie w łaśc iw ych  p ro p o rc ji rozw o ju  gospo­
d a rk i narodowej oraz zapobieganie dysproporcjom  
jes t w łaśn ie  tą stroną p lanow ania gospodarczego, 
k tó ra  zna jdu je  na jpe łn ie jszy swój w yraz  w  p lano­
w a n iu  finansow ym . W łaśnie naczelnym  zadaniem 
planow ania finansowego jest „spraw dzen ie “  od stro ­
n y  w artościow ej zasadniczych p ro p o rc ji w  rozw o ju  
gospodarki narodowej oraz w y k ry c ie  ew entua lnych 
dysproporc ji lu b  b łędów  w  planow aniu.

*
Zan im  jednak do tego p rzystąp im y, w yda je  się 

rzeczą celową p rzypom nien ie  tych  zagadnień p ie ­
niądza i  finansów, k tó re  w  zasadzie przesądzają o 
zakresie p ro b le m a tyk i p lanow ania  finansowego wo- 
gółe a w  te j m ierze i  p lanow ania kredytowego.

Procesy gospodarcze w  społeczeństwie socja lis tycz­
nym  przyobleczone są w  postać pieniężną, podobnie 
ja k  w  gospodarce kap ita lis tyczne j. Jednakże w  spo­
łeczeństw ie socja lis tycznym  pieniądz, wartość, to ­
w ar, handel, k re d y t itp . po jęcia  związane z w ystępo­
w an iem  gospodarki pieniężnej zm ie n iły  zasadniczo 
swoją treść i  zadania w  porów nan iu  z charakterem  
i  fu n kc ja m i tych  ka te g o rii ekonom icznych w  w a ru n ­
kach gospodarki kap ita lis tyczne j.

W  u s tro ju  socja lis tycznym  stosunki tow arow o- 
pieniężne w y n ik a ją  z w łaśc iw ych  te j gospodarce 
w arunków  p ro d u kc ji i  stosunków p ro d u kc ji t j .  sto­
sunków  m iędzy lu d źm i w  procesie społecznej p ro ­
dukc ji.

Funkc je  pieniądza oraz związane z n im i dz ia łan ia  
prawa w artości w ystępu ją  w  gospodarce socja listycz­
nej przede w szystk im  z uw ag i na to, że poziom roz­
w o ju  s ił w y tw ó rczych  w  socja lizm ie  n ie  jest jeszcze 
w ystarcza jący dla zapewnienia ta k ie j ^obfitości p ro ­
duktów , k tó ra  um oż liw ia łaby  podział p roduk tu  spo­
łecznego w edług potrzeb, co będzie mogło nastąpić 
dopiero w  kom unizm ie . Stosowanie w  konsekw encji 
tego —  socja listycznej zasady wynagradzania w edług 
p racy wym aga ścisłej ew idenc ji pracy, co znów z 
uw ag i na u trzym u ją cy  się jeszcze w  gospodarce so-

2) M . M in c : W stęp do n a u k i p lan ow a n ia  gospodark i n a ro -

c ja lis tyczne j zróżnicowany charakte r pracy z p unk tu  
w idzen ia  społeczno-ekonom icznego7) czyn i rzeczą 
n iem ożliw ą ew idencjonow anie pracy bezpośrednie w 
jednostkach czasu roboczego. Sprowadzanie w ięc do 
wspólnego m ianow n ika  różnych rodzajów  pracy spo­
łecznej jest m ożliw e  ty lk o  przez porów nan ie  p roduk­
tów  pracy w ystępu jących  pod postacią tow arów , sta­
now iących p rzedm io t w ym ia n y  i  ew idencjonowanych 
w  fo rm ie  p ieniężnej.

W praw dzie w  gospodarce socja listycznej n ie 
w szystkie  p ro d u k ty  pracy w ystępu ją  w  postaci to ­
w arów , to jednakże naw et je ś li m am y do czynienia 
z ta k im i p roduk tam i pracy (narzędzia p rodukc ji), 
k tó re  n ie można podciągnąć pod kategorię  towarów , 
to i  wówczas m ów im y  o w artości tych  p roduktów , o 
ich  kosztach, cenie itp . D z ie je  się tak  m iędzy in n y m i 
dlatego, że „ je s t to konieczne do k a lk u la c ji, do roz­
rachunku do określenia dochodowości i de ficy to ­
wości przedsiębiorstw , do sprawdzania i  ko n tro lo ­
w ania  przedsięb io rstw “ .8) W  ty m  u jęc iu  funkc je  p ie­
niądza sprowadzają się g łów n ie  do ew idenc ji i p la ­
nowania nakładów  środków m a te ria lnych  i  pracy 
żyw ej w  p rodukc ji, do porów nan ia  tych  nakładów  
w  różnych działach i  gałęziach gospodarki narodowej 
oraz do ew idenc ji i  p lanow ania w  je d n o lity ch  jed ­
nostkach obrachunkow ych (w pieniądzu) całego p ro ­
d uk tu  społecznego i  jego podziału.

W ystępowanie stosunków tow arow o-p ien iężnych 
w  gospodarce socja listycznej związane jest rów nież 
z fak tem  is tn ien ia  dwóch fo rm  własności socja listycz­
ne j: państwowej (ogólnonarodowej) i spółdzielczej. 
Powoduje to, że w ym iana  m iędzy przedsięb iorstw am i 
państw ow ym i a spó łdz ie ln iam i m usi się odbywać je ­
dyn ie  drogą transakc ji kupna-sprzedaży.

W  okresie prze jśc iow ym  od kap ita lizm u  do socja­
lizm u  stosunki tow arow o-p ien iężne stanow ią jedyną 
drogę, po k tó re j może się rozw ijać  w ym iana m iędzy 

. gospodarką uspołecznioną a gospodarką drobnotowa- 
row ą i  kap ita lis tyczną.

Należy wreszcie m ieć na uwadze rozrachunek go­
spodarczy. Gospodarka socjalistyczna dążąca do jak  
na jin tensyw nie jszego rozw o ju  s ił w y tw ó rczych  k ra ­
ju  w  celu m oż liw ie  szybkiego osiągnięcia takiego 
stadium  rozw o ju  socjalizm u, k tó ry  u m o ż liw iłb y  sto­
pniow e przejście do kom un izm u —  m usi operować 
ta k im i m etodam i p racy  przedsięb iorstw  socja listycz­
nych, k tó re  na jlep ie j sp rzy ja łyb y  rozw o jow i s ił w y ­
tw órczych, drogą oszczędności p racy żyw ej i  uprzed­
m io tow ione j oraz w zrostu akum u lac ji, p rzy  jedno­
czesnym s ta łym  podnoszeniu m ateria lnego i  k u ltu ra l­
nego b y tu  mas pracujących. W iem y, że w łaśnie te­
m u ce low i służy rozrachunek gospodarczy. F unkc jo ­
nowanie zaś rozrachunku gospodarczego wym aga a- 
żeby ruch  p roduktów  m iędzy przedsięb iorstw am i 
państw ow ym i odbyw a ł się rów nież przyN pomocy p ie­
niądza, bez względu na charakte r tych  produktów - 

W  in teresie  funkc jonow an ia  i  um acn ian ia  rozra­
chunku gospodarczego państwo w yko rzys tu je  p ie ­
niądz jako  m ie rn ik  wartości, środek obiegu, środek 
p ła tn iczy  i  środek akum u lac ji —  jako  narzędzie kon­
tro l i  oddz ia ływ an ia  na przedsiębiorstwo. Jako m ie r­
n ik  w artości p ieniądz staje się ins trum entem  ko n tro ­
l i  kosztów w łasnych p ro d u kc ji, przestrzegania usta­

P Różnice m iędzy pracą um ysłow ą , a pracą fizyczną,
m iędzy pracą w  przem yśle a praicą w  ro ln ic tw ie , m iędzy 
p ra c ą ” k w a lif ik o w a n ą  a  n ie k w a lifik o w a n ą . R

8) J. S ta lin : Ekonom iczne p ro b lem y soc ja lizm u w  ZS K m  
W arszaw a 1953, str. 58.

ś
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lonych przez państwo cen i  kszta łtow ania  się ren to ­
wności przedsiębiorstw . Jako środek obiegu pieniądz 
socja listyczny służy do k o n tro li w ykonyw an ia  um ów 
m iędzy przedsięb iorstw am i, w yw iązyw an ia  się przez 
n ie  z zobowiązań wobec budżetu (podatk i itp .), w o­
bec banku (spłata k redy tów ) itp . W  charakterze 
środka obiegu pieniądz staje się rów nież .—  p rzy  
nabyw an iu  przez ludność tow arów  —  instrum entem  
k o n tro li jakości tow aru, p raw id łow ośc i cen oraz za­
opatrzenia ryn ku . Jako środek p ła tn iczy  p ieniądz 
służy do w y p ła ty  wynagrodzeń za pracę stosownie 
do jakości i  ilośc i pracy, stwarzając bodźce m a te ria l­
nego zainteresowania pracu jących w  zw iększaniu 
w yda jnośc i p racy i  podnoszeniu je j k w a lif ik a c ji.  
Jako środek a kum u lac ji p ieniądz pozwala cen tra l­
nym  ogniwom  systemu finansowego (budżet, banki) 
na systematyczną i  szybką kon tro lę  wytw arzanego 
przez przedsięb iorstw a p roduk tu  stanowiącego fu n ­
dusz zaspokojenia potrzeb społecznych (p rodukt 
w spó lny).0)

W  przedstaw ionych w yże j rozważaniach wskaza­
liśm y  na uzasadnienie i  płaszczyznę występowania 
stosunków pien iężnych w  gospodarce socja listycznej. 
W yn ika  z tego jasno, że fu n kc je  i  przeznaczenie sys­
temu pieniężnego u le g ły  zasadniczej zm ianie w  spo­
łeczeństw ie socja listycznym , że „z  ka te g o rii burżua- 
zy jne j ekonom iki, z narzędzia w yzysku  szerokich 
mas pracu jących i wzbogacania eksploatatorów, p ie­
n iądz przekszta łc ił się w  in s tru m e n t p lanow ej re a li­
zacji szybkiego tempa socja listycznej re p ro d u kc ji dla 
dobra narodu, w  narzędzie podnoszenia m ateria lnego 
i  ku ltu ra lneg o  poziom u życia społeczeństwa.“ 10)

Is tn ien ie  w  gospodarce socja listycznej stosunków 
tow arow o-p ien iężnych jest p ierwszą nieodzowną ce­
chą finansów  socja listycznych. Poza tą cechą decy­
dującą —  rzec można —  o zewnętrznej fo rm ie  gos­
podark i finansow ej, w ystępu je  druga, na jbardz ie j 
istotna, wyrażająca się w  fu n k c ji, jaką  finanse speł­
n ia ją  w  zakresie podzia łu dochodu narodowego. Ta 
w łaśnie fu n kc ja  finansów  będzie nas szczególnie in ­
te resow ać 'p rzy om aw ian iu  ro li p lanowania finanso­
wego.

Ponieważ państwo posługuje się p ieniądzem  jako 
narzędziem  planowego k ie row an ia  gospodarką naro­
dową, przeto w  gospodarce socja listycznej muszą 
Występować stosunki finansowe, k tó re  z ko le i są 
przez państwo organizowane zgodnie z potrzebam i 
gospodarki narodowej. W  określonym  zakresie sto­
sunki finansow e służą —  ja k  to już  podkreś liliśm y 
poprzednio —  organizowaniu i  funkc jonow an iu  roz­
rachunku gospodarczego. Zasadnicze jednak stosunki 
finansowe w ystępu ją  przede w szystk im  na tle  po­
dzia łu dochodu narodowego i  p rze jaw ia ją  się w  ro ­
zliczeniach przedsięb iorstw  z budżetem państwa, w  
"W ykorzystywaniu dochodów budżetowych na fin a n ­
sowanie ad m in is tra c ji państwowej, 'szko ln ic tw a, o- 
brony k ra ju  itp ., w  rozliczeniach przedsięb iorstw  i 
budżetu z ludnością oraz w  funkc jonow an iu  systemu 
kredytowego i  ubezpieczeniowego.

Rozliczne pow iązania finansowe spraw ia ją , że w y ­
konyw anie  zadań gospodarczych powoduje n ieustan­
ny  p rzep ływ  środków  pieniężnych m iędzy przedsię­
b iorstw am i, m iędzy n im i a budżetem państwowym , 
zakładam i ubezpieczeniowym i i bankam i, ja k  ró w ­

’ ) W  dotychczasowej te rm in o lo g ii okreś lany  ja k o  p ro d u k t 
doda tkow y.

1#) W. M . B a ty r ie w : P lanowa»!©  obiegu pieniężnego, F i­
nanse i  K re d y t  ZSRR. N r  4/1952.

nież m iędzy różnym i jednostkam i gospodarki uspo­
łecznionej z jednej strony, a ludnością z d rug ie j 
strony. W  zw iązku z ty m  w ysuw a się zagadnienie 
p lanowej akum u lac ji nadwyżek środków pieniężnych 
oraz planowego ich  rozdzia łu  na finansowanie po­
trzeb usta lonych w  narodow ym  p lan ie  gospodar­
czym-

W  zw iązku z tym  planowanie finansowe ma na 
celu usta lić : p o  p i e r w s z e  —  rozm ia ry  akum u­
la c ji finansow ej w  przedsiębiorstwach uspołecznio­
nych, p o  d r u g i e  —  podzia ł te j a kum u lac ji na 
część zachowaną na własne potrzeby przedsiębiorstw , 
k tó re  ją  w y tw o rz y ły  (finansowanie p rzyros tu  środ­
ków  obrotow ych) oraz na część przekazaną syste­
m ow i finansowem u, a w ięc do dyspozycji państwa, 
p o  t r z e c i e  —  usta lenie rozm ia rów  akum u lac ji 
finansow ej prze jm ow ane j przez system finansow y 
od ludności w  drodze w tórnego podzia łu dochodu 
narodowego (podatek od wynagrodzeń, operacje k re ­
dytow e w  fo rm ie  em itow ania  pożyczek państowych, 
w k ła d y  oszczędnościowe ludności). W  okresie prze jś­
c iow ym  od kap ita lizm u  do socja lizm u planowanie f i ­
nansowe m usi rów nież uwzględniać rozm ia ry  aku­
m u la c ji finansow ej prze jm ow anej w  drodze w tó r­
nego podzia łu  dochodu narodowego wytw orzonego 
w  gospodarce drobnotow arow ej i  kap ita lis tyczne j.

U  podstaw całego systemu planow ania finansowe­
go leży p lanow anie finansowe w  przedsiębiorstw ie. 
N ie  jes t naszym zadaniem szczegółowe om awianie 
tych  planów. N iem n ie j należy podkreślić, że p lano­
w anie finansowe w  przedsiębiorstwach ma na celu 
ustalenie k w o t akum u lac ji finansow ej w  ścisłym  
zw iązku z p roduktem  g loba lnym  w ytw a rzanym  w  
procesie p ro d u kc ji m a te ria lne j. P lan finansow y 
przedsięb iorstw  wiąże w ięc rozm ia ry  zasobów fin a n ­
sowych całej gospodarki socja listycznej z podstawo­
w y m i w skaźn ikam i narodowego p lanu gospodarcze­
go w  zakresie ilośc i i  jakości p rodukc ji, je j kosztów 
w łasnych, rozm iarów  obro tu  towarowego, w ie lkośc i 
inw es tyc ji, poziom u płac, cen, ta ry f  itp . Od w yko ­
nania bow iem  tych  zadań zależy w ykonan ie  p lanów  
finansowych.

P lanow anie finansowe w  przedsięb iorstw ie opiera 
się na porów nan iu  nakładów  pracy żyw ej i  uprzed­
m io tow ione j z w ie lkością  przychodów  ze sprzedaży 
p roduk tów  i  usta len iu  tą drogą nadw yżk i środków 
finansowych. Na te j płaszczyźnie p lanowanie fin a n ­
sowe odgryw a czynną ro lę  w  zakresie m aksym alnej 
m o b iliza c ji przedsiębiorstwa na odcinku w zrostu w y l 
dajności pracy, obn iżk i kosztów m ate ria łow ych  oraz 
przyspieszenia obiegu środków obrotow ych. D zięk i 
tem u planowanie finansowe w  przedsiębiorstwach 
przesądza o rozm iarach akum u lac ji finansow ej i u- 
dziale w  je j d y s try b u c ji innych  podm iotów  systemu 
finansowego, ja k  budżet, zakłady ubezpieczeń, banki.

Jedną z podstawowych fu n k c ji narodowego p lanu 
gospodarczego jest usta lenie takiego wzajemnego 
stosunku m iędzy akum ulacją  a spożyciem, k tó ry  
zabezpieczałby z jedne j s trony  założone tempo roz­
w o ju  socja listycznej rozszerzonej rep rodukc ji, a z 
d rug ie j s trony rea lizow a ł postu la ty  w  zakresie sy­
stematycznego podnoszenia stopy życiow ej ludności 
pracującej. Z tego p u n k tu  w idzenia ro la  finansów  w  
procesie podzia łu  dochodu narodowego w yraża się 
g łów n ie  w  dwóch płaszczyznach: 1) przejęcia przez 
państwo p roduk tu  stanowiącego fundusz zaspokoje­
n ia  potrzeb społecznych (p roduk t wspólny), rep re ­
zentowanego przez określoną akum ulację  pieniężną 
i  przeznaczenie te j akum u lac ji zgodnie z założeniami
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narodowego p lanu gospodarczego, 2) usta lenia docho­
dów p ieniężnych ludności na ta k im  poziom ie, k tó ­
rem u odpow iadałaby masa tow arow a przeznaczona 
na pokryc ie  potrzeb konsum cyjnych  ludności.

Realizacja tych  zadań może nastąpić ty lk o  na 
szczeblu centralnego p lanow ania finansowego, obej­
mującego zbiorczy b ilans dochodów i w yda tków  
przedsięb iorstw , p lan budżetu, p lan  ubezpieczeń, 
p lan k redy tów , b ilans dochodów i  w yda tków  ludnoś­
c i oraz zw iązany z n im  p lan kasowy. P rzy  pomocy 
tych  p lanów  finansow ych i  k o n tro li ich  w ykonan ia  
państwo w yw ie ra  bezpośredni w p ły w  na podzia ł 
p ro d u k tu  społecznego. Podzia ł bow iem  dochodu na­
rodowego na akum ulację  i  spożycie a następnie po­
dzia ł a ku m u la c ji i  spożycia na ich  części składowe, 
a w ięc akum u lac ji na inw estyc je  i  w zrost zapasów, 
zaś spożycia na spożycie indyw idua ln e  i  spożycie 
zbiorowe następuje za pośrednictw em  odpow iednie­
go podzia łu  zasobów finansow ych m iędzy poszcze­
gólne podm io ty  systemu finansowego z jedne j s tro ­
ny, a ludność z d rug ie j strony.

P lanowanie finansowe nie może być ty lk o  p ien ięż­
nym  w yrazem  p lanów  p ro d u kc ji i obro tu  oraz po­
dzia łu  dochodu narodowego, lecz pow inno odgrywać 
i odgryw a też czynną ro lę  w  zapewnieniu w łaśc iw e j 
rea lizac ji tych  planów. Z tego p u n k tu  w idzen ia  do 
podstawowych zadań p lanow ania  finansowego na 
w szystk ich  jego szczeblach /na leży: 1) pow iązanie 
w ie lo ra k ich  elem entów  narodowego p lanu  gospodar­
czego w  u jęc iu  w artośc iow ym  i  zapobieżenie przez to 
pow staniu dysp ropo rc ji w  gospodarce narodowej, 
2) u jaw n ien ie  w sze lk ich  rezerw  w  gospodarce naro­
dowej i  usta lenie sposobów na je fektyw n ie jszego ich  
w ykorzystan ia , 3) wzm acnian ie rozrachunku gospo­
darczego (przez usta lenie m ob ilizu jących  ale rea l­
nych zadań dla przedsięb iorstw .

Ostateczne w ype łn ien ie  tych  w szystk ich  zadań na­
stępuje przez ustalenie w  ja k im  zakresie akum ulacja  
finansow a przedsięb iorstw  pozostawiona jest bezpo­

średnio do dyspozycji przedsięb iorstw , w  ja k im  zaś 
stopniu osiągnie się planowe nagromadzenie aku­
m u la c ji przez centra lne ośrodki systemu finansow e­
go, w  celu planowego podzia łu  je j na zaspokojenie 
potrzeb innych  przedsiębiorstw , a d m in is tra c ji pań­
stw ow ej, potrzeb socja lnych itp . Taka planowa aku­
m ulacja  i  rozdzia ł środków p ien iężnych przeprow a­
dzana jest ja k  w iem y —  dw iem a zasadniczym i me­
todam i: metodą budżetową i  metodą kredytow ą.

W  konsekw encji tego na szczeblu centralnego p la ­
nowania finansowego w ysuw a się na p lan p ierw szy 
budżet państw ow y oraz p lan kredytow y- Obok n ich  
w ystępu je  jeszcze p lan  kasowy, u jm u ją cy  prob lem a­
tykę  finansową od s trony rozliczeń gospodarki uspo­
łecznionej z ludnością.

Budżet państwa, ja k  rów nież p lan  k re d y to w y  usta­
la ją  w ie lkość gromadzonych zasobów finansow ych 
(akum u lac ji) i  p lanow y rozdzia ł tych  zasobów, na­
tom iast p lan kasowy zw iązany jest z obiegiem  p ie ­
niądza gotówkowego oraz planem  dochodów i  w y ­
datków  ludności. W ym ien ione  p lany  posiadają w  
p e łn i charakte r p lanów  operatyw nych, w yraża jących  
określone zadania i  określoną odpowiedzialność za 
w ykonan ie  tych  zadań przez poszczególne podm io ty  
systemu finansowego. T ym  —  m iędzy in n y m i — 
różn ią  się te p lany  od p rogram u finansowego pań­
stwa stanowiącego część składową Narodowego P la ­
nu Gospodarczego i  u jm ującego w szystk ie  dochody 
i  w y d a tk i systemu finansowego bez w zględu na to, 
w  ja k im  szczegółowym planie finansow ym  (budżecie, 
p lan ie  k re d y to w ym ) dochody te  lu b  w y d a tk i w ystę ­
pują. P rogram  finansow y stanow i ogólny, zbiorczy 
b ilans finansow y gospodarki narodowej.

Usta lenie wzajemnego stosunku p lanu  k redy tow e ­
go do in n ych  w ym ien ionych  w yże j p lanów  finanso­
w ych  na jlep ie j będzie poprzedzić p rzyk ładam i bu ­
dow y podstawowych b ilansów  finansow ych w  gospo­
darce narodowej.

(c.d.n.)

Roman M iche jda

EKONOMICZNE PRZESŁANKI REMONTÓW
CZĘSC I I

W  poprzedn im  a rty k u le  om ówione zostały zagad­
n ien ia  związane z podziałem  środków p ro d u kc ji oraz 
rodzaje, m etody w yceny i  zużycie środków  trw a łych . 
Obecnie rozważać będziem y zagadnienie re p rodukc ji 
i  am ortyzac ji środków  trw a łych , to jes t zagadnienia, 
k tó re  ju ż  bezpośrednio prowadzą do szczególnie in te ­
resującego nas prob lem u finansow ania  kap ita lnych  
rem ontów .

R EP R O D U K C JA  ŚRO DKÓ W  T R W A ŁY C H

B io rący  udzia ł w  procesie p ro d u kcy jn ym  ob iekt 
środków  trw a ły c h  zużyw a się w  drobnej części w  
każdym  cyk lu  p ro d u kcy jn ym  przez ca ły czas trw a n ia  
swego cyk lu  obro tu  i tra c i w  m iarę  zużywania się 
część swej zdolności uży tkow e j a w raz z n ią  tra c i od­
pow iadającą zużyciu część swej w artości p ieniężnej, 
przenosząc tę wartość na p rodukt.

Jednym  z na jis to tn ie jszych  w a runków  zachowania 
ciągłości procesów p rodukcy jnych  jes t zapewnienie 
odtw orzenia zużytych środków trw a łych .

Ś rodk i trw a łe  mogą się zużyć ca łkow ic ie  —  co na­
stępuje z chw ilą  zakończenia ich  cyk lu  ob ro tu  lub  też 
mogą zużyć się częściowo przed zakończeniem cyk lu  
obrotu. W  p ierw szym  przypadku m am y do czynienia 
ze z jaw isk iem  ca łkow ite j u tra ty  zdolności uży tko ­
w e j, w  d rug im  natom iast, z częściową u tra tą  te j zdol­
ności. C a łkow ita  u tra ta  zdolności uży tkow e j un ie ­
m oż liw ia  prowadzenie procesu produkcyjnego, czę­
ściowa zaś u tra ta  zdolności uży tkow e j zmniejsza zdol­
ność p rodukcy jną  przedsiębiorstwa, um nie jsza w y ­
dajność pracy danego ob iektu  oraz w  przypadku, je ś li 
ob iekt nadal p racu je  p rzy  pe łnym  obciążeniu, p rzy ­
spiesza zakończenie jego cyk lu  ob ro tu  czy li ca łko­
w itą  u tra tę  zdolności uży tkow e j.

O b iek t środków trw a ły c h  zuży ty  ca łkow ic ie  w y ­
maga zastąpienia go now ym  egzemplarzem czy li w y ­
maga pełnego odtworzenia.

O b iek t natom iast zuży ty  częściowo —  je ś li n ie ma 
przedwcześnie zakończyć swego cyk lu  obro tu  w y ­
maga odtw orzenia częściowego. To częściowe odtw o-
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rżenie polega z regu ły  na w ym ian ie , t j. :  od tw orzeniu 
pe łnym  n ie k tó rych  części ob iektu . O b iekt środków 
trw a łych  składa się najczęściej z w ie lu  różnorodnych 
części, k tó rych  praca n ie  jest rów nom ierna, w  zw ią­
zku z czym n iek tó re  z tych  części zużyw ają się szyb­
ciej inne zaś w o ln ie j. Całkow ite , pełne zużycie się 
n iek tó rych  części p rzy  równoczesnej dużej jeszcze 
naw et zdolności uży tkow e j innych  części powodować 
jednak może unieruchom ien ie  i  pozorną u tra tę  zdol­
ności uży tkow e j całego obiektu. W  tych  przypadkach 
d la  w znow ien ia  pracy takiego ob iektu  n ie  jes t ko ­
nieczne pełne jego odtw orzenie t j .  zastąpienie go no­
w ym  egzemplarzem. W ystarczy bow iem  odtworzenie 
pełne n iek tó rych  jego zużytych części —  aby ob iekt 
m ógł nadal pracować n iem al z pełną zdolnością u ży t­
kową. To przyw rócen ie  ja k  gdyby ob iek tow i u traco­
nej częściowo zdolności uży tkow e j określa się m ia­
nem odtworzenia częściowego.

A  zatem zagdnienie re p ro d u kc ji środków trw a ­
łych  sprowadza się do dwóch fo rm  te j rep rodukc ji, 
a m ianow ic ie  do odtworzenia pełnego —  p o k ryw a ją ­
cego się z pojęciem  in w e s tyc ji oraz do odtworzenia 
częściowego —  pokrywającego się z pojęciem  rem on­
tu  kapita lnego.

Inw estyc ja  zatem polega na w prow adzen iu  do p ro ­
cesów p rodukcy jnych  nowego egzemplarza środków 
trw a ły c h  —  ka p ita ln y  rem ont natom iast polega na 
p rzyw rócen iu  ob iek tow i jego norm alne j użyteczno­
ści, zmniejszonej w  w y n ik u  zużycia się poszczegól­
nych jego części.

Obie fo rm y  odtworzenia —  inw estyc ja  i  ka p ita ln y  
rem ont wchodzą w  zakres pojęcia re p ro d u kc ji p ro ­
stej, polegającej w  —  schem atycznym  bardzo u jęc iu  
—  na p rzyw rócen iu  dotychczasowego stanu posiada­
n ia  środków  trw a łych  (zarówno pod względem  ilości 
ob iektów  ja k  też ich  zdolności uży tkow e j) —  u m n ie j­
szonego w sku tek zużycia.

Tak ja k  zużycie środków trw a ły c h  jes t procesem- 
dekap ita lizacy jnym  —  um nie jsza jącym  ogólny m ają­
tek trw a ły , tak  reprodukc ja  jes t procesem kap ita liza - 
cy jnym , p rzyw raca jącym  w ielkość m a ją tku  trw a łego 
je ś li chodzi o rep rodukc ję  prostą, lu b  pow iększają­
cym  w ielkość m a ją tku  trw a łego  je ś li chodzi o rep ro ­
dukcję  rozszerzoną (o re p ro d u kc ji rozszerzonej bę­
dzie m owa w  dalszej części tego a rtyku łu ).

W  w y n ik u  ścisłej zależności re p ro d u kc ji od zuży­
cia —  reprodukc ja  jes t fu n kc ją  tego zużycia. Jej 
w ie lkość i  nasilen ie  jes t zależne od kszta łtow ania  się 
procesów dekap ita lizacy jnych  —  od zużycia. Na 
w ie lkość zatem rep rodukc ji, na częstotliwość odtw a­
rzania pełnego lu b  częściowego środków trw a łych , ma 
w p ły w  przede w szystk im  okres funkc jonow an ia  
środków trw a łych , k tó ry  z ko le i jes t w ypadkow ą sze­
regu w spó łczynn ików  zużycia. I  tak  okres funkc jono ­
w ania środków  trw a ły c h  zależny jes t od charak te ry­
stycznych cech i w a runków  procesu technologiczne­
go p rodukc ji, od zalet lu b  wad ko n s tru kcy jn ych  i  ma­
te ria łow ych  ob iektów  środków  trw a łych , od stanu 
konserw acji tych  środków, wreszcie od obciążenia 
czy li stopnia w ykorzys tan ia  środków  trw a łych . Im  
dłuższy jest» okres funkc jonow an ia  środków  trw a ­
łych, ty m  w o ln ie jszy  jest ich  obró t i m niejsza w ie l­
kość re p ro d u kc ji proste j i  odw rotn ie , im  kró tszy  jest 
okres funkc jonow an ia  i  szybszy obrót, tym  poważ­
niejsza jes t w ie lkość re p rodukc ji. Może powstać p y ­
tanie k tó re  z jaw isko jest z p u n k tu  w idzenia ekono­
micznego korzystn ie jsze t j .  daje lepsze re zu lta ty  gos­
podarcze.

Oczywiste w yda je  się, że im  dłuże j p racu ją  środki 
trw a łe , im  bardzie j opóźnia się proces dekap ita lizac ji 
i  w  konsekw encji im  mniejsza jest w ie lkość repro­
d u kc ji proste j tym  m nie j środków finansow ych trze ­
ba przeznaczyć na likw id a c ję  procesów dekap ita liza­
cy jnych , a zatem ty m  w ięcej środków finansow ych 
przeznaczyć można na inne cele gospodarcze. Stąd 
wniosek, że w ie lkość re p ro d u kc ji proste j stoi w  od­
w ro tn ym  stosunku do korzyści gospodarczych i  sensu 
ekonomicznego. I  wniosek ten jest w  zasadzie słusz­
ny. Is tn ie ją  jednak okoliczności, w  k tó rych  teza ta —  
pozornie oczyw ista —  przestaje być słuszna.

Jest bow iem  rzeczą pewną, że je ś li środki trw a łe  
p racu ją  krócej w  w y n ik u  m aksym aln ie  dopuszczal­
nego obciążenia, to skrócenie okresu ich  funkc jono ­
w ania przyspiesza ich obró t w prawdzie, ale jedno­
cześnie daje tak  poważny wzrost p rodukc ji, że pom i­
mo znacznie wcześniejszego przeniesienia pełnej 
w artości środków trw a ły c h  na p ro d u k t —  p roduk t 
ten jest tańszy. Wyższe kw otow o obciążenie p roduk­
tu  wartością środków trw a łych  rozkłada się bow iem  
na n ieproporc jona ln ie  większą ilość jednostek p ro ­
duktu , powodując ty m  samym obniżenie jednostko­
wego kosztu p roduktu . Z tego w ięc p unk tu  w idzenia 
■—  w  w ysok im  stopniu in tensyw na gospodarka środ­
kam i trw a ły m i, prowadząca do zwiększonej w ie lkości 
re p ro d u kc ji prostej jest m im o wszystko opłacalna 
i  sprowadza dodatnie w y n ik i gospodarcze.

Ten rodzaj jednak in tensyw ne j gospodarki środka­
m i trw a ły m i wym aga silnego.zaplecza przem ysłowe­
go, produkującego środki trw a łe , na k tó re  zapotrze­
bowanie jes t wówczas znacznie większe. Poza tym  
oczywiście gospodarka taka związana jest z p rob le ­
mem dostatecznego zaopatrzenia m ateria łowego i  z 
zagadnieniem rezerw  s iły  roboczej —  dlatego też n ie 
każdy k ra j i n ie we w szystk ich  okresach jest w  stanie 
prowadzić taką gospodarkę.

Pom im o jednak te j —  ja k  gdyby odw ro tne j kon­
cepcji ekonomicznej —  teza p ie rw otna  o w ie lkości 
re p rodukc ji proste j w  w arunkach norm alnych  pozo­
staje słuszna —  ty m  bardzie j je ś li rożważać będzie­
m y  w ie lkość re p ro d u kc ji proste j w  zależności n ie  t y l ­
ko od stopnia obciążenia środków  trw a łych , ale ró w ­
nież i  przede w szystk im  od za le t lub  wad ko n s tru k ­
cy jnych  i  co najważnie jsze od stanu ich  konserw acji. 
Rozważania w  te j płaszczyźnie prowadzone zawsze 
—  naw et p rzy tezie gospodarki in tensyw ne j —  p ro ­
wadzić będą do tw ierdzen ia , że ham owanie procesów 
dekap ita lizacy jnych  -— a co za ty m  idzie zmniejsze­
nie w ie lkośc i re p ro d u kc ji proste j —  jest ekonomicz­
n ie  słuszne i daje pozytyw ne i pożądane re zu lta ty  
gospodarcze.

A M O R T Y Z A C JA

R eprodukcja  prosta polegająca na odtw orzen iu  
częściowo lub  ca łkow ic ie  u traconej, w sku tek zużycia, 
zdolności uży tkow e j, uzależniona jes t od posiadania 
przez przedsiębiorstwo określonych środków  fin a n ­
sowych, um ożliw ia jących  dokonanie in w e s tyc ji lu b  
kap ita lnych  rem ontów  —  zasadniczych fo rm  repro­
d u k c ji proste j. Skąd pochodzą i jaką  drogą powstają 
te środki finansowe?

Środki finansow e przeznaczone na reprodukc ję  
powstają z odpisów am ortyzacy jnych  i  tw orzą tzw . 
fundusz am ortyzacy jny. Na czym ' polega proces 
am ortyzacji?

Rozważaliśm y ju ż  z jaw isko zużywania się środków 
trw a łych  w  toku  procesu produkcyjnego oraz pojęcie



282
N r  5W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O

stopniowego przenoszenia na p ro d u k t m ale jącej w  
m iarę  zużycia w artości środków  trw a łych . To w ła ­
śnie z jaw isko przenoszenia w artości środków trw a ­
ły ch  na p ro d u k t jes t isto tą  procesu am ortyzacji. 
W  m iarę zużywania się, u b y tku  zdolności uży tkow e j 
ob iektu  środków  trw a ły c h  —  następuje, odpowiada­
jące zużyciu, zmniejszenie w artości p ieniężnej tego 
ob iektu  czy li tzw. umorzenie. W artość umorzenia 
oznacza pokryw a jącą  się z wartością zużycia ob iektu  
kwotę, k tó rą  przedsiębiorstwo ja k  gdyby już  m u­
siało w ydatkow ać na odtworzenie zużyte j części o- 
b iektu . Um orzenie tra k tu je  się tak  ja k  e fek tyw n ie  
poniesiony w yda tek  na reprodukcję  i wprowadza się 
jako  elem ent kosztu do charakterystycznego d la  p ro ­
d u k c ji procesu zam iany w artości m a te ria lnych  na 
w artości pieniężne. Umorzenie', jako  elem ent kosztu, 
w p ływ a  na kszta łtow an ie  się w artości p roduktu , k tó ­
rego cena podnosi się o wysokość umorzenia. W  dro­
dze rea lizac ji —  sprzedaży p roduk tu  następuje w y ­
m iana tow aru  —  p roduk tu  na wartość pieniężną, k tó ­
ra  w raca do norm alnego obiegu w  przedsiębiorstw ie.

Ta jednak część w artości p roduk tu  sprzedanego —  
która  odpowiada kw ocie  um orzenia środków trw a ­
łych  n ie jest przedsięb iorstw u potrzebna już  w  te j 
c h w ili na odtworzenie um niejszonej w artości uży tko ­
wej środków trw a łych , gdyż ja k  w iem y, odtworzenie 
to —  całkow ic ie  lu b  naw et częściowo —  następuje po 
dłuższym  okresie czasu —  w  w y n ik u  w łaściwego dla 
środków trw a łych  długiego obrotu.

A  zatem, zrealizowana poprzez sprzedaż wartość 
umorzenia stanow i do m om entu re p ro d u kc ji sumę 
środków ja k  gdyby zapasowych, m ających swe spec­
ja lne  jednak przeznaczenie —  t j.  reprodukcję . D la ­
tego też suma tych  środków nie może pracować w 
przedsiębiorstw ie naw et przejściowo jako  chw ilow o 
zwiększony fundusz obrotow y. Suma ta nie ma zresz­
tą n ic  wspólnego ze środkam i i  funduszam i ob ro tow y­
m i, gdyż jes t fu n kc ją  i  p ien iężnym  w yrazem  obrotu  
ty lko  środków  trw a łych .

Z tego założenia wychodząc, środki pieniężne od­
powiadające w artośc i um orzenia środków trw a łych  
muszą być bezwzględnie odłączone od funduszów 
obro tow ych i tw orzyć  fundusz odrębny, o specja lnym  
przeznaczeniu.

Tę zasadę w ydz ie len ia  funduszu dpowiadającego 
w artości um orzenia środków  trw a ły c h  rea lizu je  się 
poprzez proces tw orzen ia  funduszu am ortyzacyjnego 
z odpisów am ortyzacyjnych.

Czemże jes t zatem odpis am ortyzacyjny? Jest on 
p ien iężnym  w yrazem  zużycia się środków trw a łych , 
a ty m  samym u b y tku  ich w artości uży tkow e j czy li 
umorzenia; odpis am ortyzacy jny  jest kw o tą  pienięż­
ną, odpowiadającą um orzeniu środków  trw a łych , od­
kładaną regu la rn ie  i punk tua ln ie  z ogółu funduszów 
przedsiębiorstwa. Suma odpisów am ortyzacy jnych  
tw o rzy  ta k  zwany' fundusz am ortyzacy jny, k tó ry  jest 
wyrazem  i  rea lizacją  ekonomicznego z jaw iska stop­
niowego przenoszenia na p ro d u k t w artości środków 
trw a łych  i  z te j ra c ji jes t funduszem, którego je d y ­
nym  przeznaczeniem może i  pow inna być rep roduk­
c ja  środków trw a łych .

Proces am ortyzac ji w  gruncie  rzeczy n ie  jes t n i­
czym in n ym  ja k  procesem stopniow ej przem iany 
środków  trw a łych  z fo rm y  uży tkow e j w  fo rm ę p ie ­
niężną. R eprodukcja  jest zaś ja k  gdyby dalszym  cią­
g iem  procesu w  k ie ru n ku  od w ro tn ym  a w ięc po­
w ro tne j zam iany w artości środków  trw a łych  z fo r ­
m y pieniężnej w  form ę użytkową.

W artość środków trw a łych  dzięk i procesowi am or­
tyza c ji przechodzi przez w szystkie  klasyczne fo rm y  
ruchu okrężnego —  od p rodukcy jne j poprzez tow aro­
wą do pieniężnej.

Cechą charakterystyczną okrężnego ruchu w a rto ­
ści środków trw a łych  jest to, że wartość środków 
trw a łych  wchodzi do obrotu jedyn ie  w  fo rm ie  p ie­
niężnej. Jest to oczywiste, gdyż substancja m a te ria l­
na środków trw a łych  nie przyłącza się do p roduktu , 
tak ja k  to dzie je  się z substancją m ateria lną  środków 
obrotow ych. Poza tym  drugą cechą okrężną ruchu 
w artości środków trw a łych  jes t to, że wartość ich 
wchodzi do obro tu  stopniowo, częściami, podczas gdy 
udzia ł w artości środków obro tow ych w  ruchu okręż­
n ym  w artości jes t ca łkow ity .

Reasumując —  am ortyzacja  jest fu n kc ją  i w y ra ­
zem p ien iężnym  procesu obrotu środków trw a łych . 
Treścią ekonomiczną zaś tego procesu jest praca, zu­
życie i reprodukc ja  środków trw a łych , czy li n a jis to t­
niejsze w a ru n k i u trzym an ia  i rozw o ju  życia gospo­
darczego.

Zagadnienie am ortyzacji jest częścią zagadnienia 
ogólnonarodowej gospodarki w  szczególności zaś za­
gadnienia re p rodukc ji —  toteż zagadnienie am orty ­
zacji należy do na jw ażn ie jszych i zarazem n a jb a r­
dziej skom plikow nych prob lem ów  gospodarki socja­
lis tyczne j.

Po rozważeniu is to ty  i  znaczenia am ortyzac ji za j­
m iem y się zagadnieniem co może być przedm iotem  
am ortyzacji, in n y m i słowy, k tó re  g rupy  środków 
trw a łych  względnie k ie d y  g rupy  te pow inny  być 
umorzone.

W iem y, że wszystkie środki trw a łe  zużyw ają się, 
lecz że różne są równocześnie fo rm y  i rodzaje zuży­
cia. Z is to ty  zaś am ortyzac ji w yn ika , że jest ona w y ­
razem przenoszenia w artośc i środków  trw a ły c h  na 
p ro d u k t w  m iarę  zużyw ania  się tych  środków. Z te­
go jako konsekwencja w y p ły w a  wniosek, że w  zasa­
dzie am ortyzowane pow inny  być środki trw a łe  w ów ­
czas, gdy ich  zużycie powiązane jes t z powstawa­
n iem  produktu . A  con tra rio  zatem, je ś li następuje 
z jaw isko zużycia środków trw a łych  bez jednoczesne­
go powstawania p roduk tu  —  to to zużycie i  zw iąza­
ny  z n im  u by tek  zdolności uży tkow e j i w artości p ie­
niężnej n ie  pow inno i  n ie może być przenoszone na 
p ro d u k t którego nie ma, względnie w  którego w y ­
tw orzen iu  dany ob iekt n ie b ra ł udzia łu.

Pomocny dla rozważenia te j spraw y będzie omó­
w iony  w  a rtyku le  poprzedn im  podział środków trw a ­
łych  na czynne i  nieczynne. Obie kategorie środków 
trw a ły c h  zużyw ają  się. Ś rodk i czynne jednak zu­
żyw a ją  się przede w szystk im  przez to, że b iorą  udzia ł 
w  procesie p rodukcy jnym , środki nieczynne nato­
m iast zużyw ają się pod w p ływ e m  dzia łań s ił p rzy ro ­
dy, niezależnie od tego że n ie  b iorą  udzia łu  w  proce­
sie p rodukcy jnym .

O czyw istą jes t rzeczą, że środki trw a łe  czynne, 
biorąc udzia ł w  w y tw o rze n iu  p roduk tu  i zużywając 
się w  ty m  procesie mogą i  muszą przenosić swą w a r­
tość na p ro d u k t i  tym  samym stanow ią przedm iot 
am ortyzacji. •

Inaczej jednak jest ze środkam i trw a ły m i n ieczyn­
nym i. Przede w szystk im  jednak niezbędne jest usta­
len ie  charakteru  bezczynności środków trw a łych . 
Ś rodk i trw a łe , nieczynne w  sposób no rm a lny  (np. za­
trzym ane w  ruchu maszyny, urządzenia w  czasie 
norm alne j nocnej p rze rw y  w  pracy) pozostają w  
m ie jscu p rodukc ji, n ie  b iorą  udzia łu  w  procesie p ro ­
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d u kcy jn ym  ty lk o  dlatego, że sam proces jes t chw ilo ­
wo norm aln ie  przerw any, pozostają jednak w  proce­
sie w y tw órczym , w  stanie —  ja k  to określa M arks —■ 
u k ry ty m . Proces zużywania się środków trw a ły c h  w  
ty m  stanie bezczynności tra k to w a n y  m usi być jako 
zużycie związane z powstawaniem  p roduk tu  i dlatego 
też środki trw a łe  nieczynne w  sposób no rm a lny  pod­
legają am ortyzow aniu , a ich zużycie w  okresie bez­
czynności m usi być tak  samo przenoszone na p roduk t 
ja k  i  zużycie następujące w  okresie pracy.

Ś rodk i trw a łe  n ieczynne w  sposób n ienorm a lny 
traktow ane  są odmiennie. Do te j ka tego rii środków 
trw a łych  należeć będą środki trw a łe  zatrzym ane 
i unieruchom ione np. w  w y n ik u  skurczenia się w y ­
twórczości, dłuższego przesto ju  spowodowanego b ra ­
k iem  zaopatrzenia, w y n ik u  trw a n ia  rem ontu  k a p ita l­
nego oraz środki trw a łe  jeszcze n ie  uruchom ione, 
a w ięc n ie  pełniące fu n k c ji narzędzia pracy —  np. 
środki rezerwowe.

Tego ty p u  bezczynność środków trw a ły c h  tra k to ­
wana jes t z p u n k tu  w idzen ia  ekonomicznego jako 
bezczynność n ienorm alna. W  sy tuac ji te j ob iekt 
środków  trw a łych  n ie  bierze udzia łu  w  procesie w y ­
tw arzan ia  nawet w  stanie u k ry ty m , p ro d u k t powsta­
je  poza n im  —  dlatego też zużycie, ja k ie  następuje 
już  n ie  w  w y n ik u  pracy obiektu, ale w  w y n ik u  dzia­
łan ia  innych  s ił poza pracą —  n ie  może być przeno­
szone na p ro d u k t —  z k tó ry m  zużycie to nie jest 
związane.

Niezależnie od podzia łu środków  trw a ły c h  na 
czynne i n ieczynne pozostaje jeszcze zagadnienie 
specjalnej fo rm y  zużycia, k tó re j podlegać mogą 
wszelkie kategorie środków trw a łych . Chodzi tu  
o zniszczenie środków  trw a ły c h  w  w y n ik u  nad­
zw ycza jnych z jaw isk  p rzy rody  ja k  powódź, pożar, 
w strząsy tektoniczne itp . —  oraz w  w y n ik u  działań 
wojennych.

Tęgo rodzaju zniszczenia są oczywiście pewną fo r­
mą zużycia —  ale zużycie to n ie  m a żadnego zw iązku 
z p rodukc ją  —  n ie  jest bow iem  przez proces p roduk­
cy jn y  spowodowane. Poza ty m  zniszczenia te zdarza­
ją  się sporadycznie i nie można ich  brać pod uwagę 
w  sensie p lanow ania  czy przew idyw ania .

U tra ta  w artości uży tkow e j i  p ieniężnej spowodo­
wana nadzw ycza jnym i z jaw iskam i p rzy rody  zostaje 
tu  odtworzona w  drodze ubezpieczenia, a reprodukc ja  
środków trw a łych , zniszczonych w  w y n ik u  działań 
wojennych, następuje z akum u lac ji. Obie te  fo rm y  
zużycia w  żadnym  przypadku n ie  mogą wchodzić w  
zakres am ortyzacji, k tó re j zadaniem is to tnym  jest 
odtworzenie zużycia normalnego.

N ie  wchodzi rów nież w  rachubę p rzy  procesie 
am ortyzac ji omawiane w  poprzednim  a rty ku le  po ję- 

, cie zużycia „m ora lnego“ , k tó re  jako  rea lna kategoria  
ekonomiczna gospodarki kap ita lis tyczne j n ie  ma żad­
nego istotnego znaczenia w  system ie gospodarki soc­
ja lis tyczne j. Rozwój te ch n ik i w  w arunkach gospo­
d a rk i socja listycznej odbywa się planowo, w edług 
p lanu re ko n s tru kc ji technicznej, opartego o oblicze­
n ie  e fektyw ności techniczno-ekonom icznej zawsze 
w tedy, jeże li to jes t korzystne z p u n k tu  w idzenia ca­
łości gospodarki narodowej. W  p rzec iw nym  przypad­
ku  następuje albo m odernizacja starych urządzeń 
albo też dalsza eksploatacja aż do ca łkow ite j u tra ty  
zdolności uży tkow e j. Ponieważ zaś am ortyzacja ma 
zapewnić pokryc ie  kosztów re p ro d u kc ji (niższe) a nie 
zw ro t kosztów p ro d u kc ji s ta rych  urządzeń (wyższe) 
przeto n ie  m a potrzeby p rzy  am ortyzow aniu  obiek­
tów  uwzględniać ich zużycia „» o ra ln e g o “ .

Is tn ie je  natom iast specyficzny rodzaj zużycia, k tó ­
r y  m usi być od tw orzony w  drodze am ortyzacji. 
Istn ie jące np. w  przem yśle na ftow ym  szyby w ie r t­
nicze, jeden z na jw ażnie jszych typów- środków trw a ­
łych  tego przem ysłu, zdolne są w edług swych w łaśc i­
wości fizycznych do pracy na okres czasu znacznie 
nieraz dłuższy n iż  pozwala na to racjonalność 
eksploatowania szybu, zależnie od szybkości w yczer­
pania złoża ropy na ftow e j. A  zatem pomimo, iż ob iek t 
m ógłby pracować np. 25 la t —  je ś li złoże wyczerpa­
ne zostanie wciągu la t 15 —  tra k tu je  się ob iekt ten 
jako  zuży ty  w  ciągu la t 15, gdyż po zaniechaniu 
eksploatacji szyb stanow i de facto wartość złom u —  
pom im o istn ie jące j jeszcze teoretycznie zdolności 
użytkow e j. W  ty m  przypadku jednak wartość u ży t­
kowa ob iektu  środków  trw a ły c h  zależna jes t n ie od 
jego cech fizycznych  lecz od is tn ien ia  ropy na ftow e j. 
Z tego p unk tu  przyspieszone względnie przedwczes­
ne ja k  gdyby zużycie traktow ane jest jako  norm alne 
zużycie fizyczne i odtwarzane jest przez am ortyza­
cję, k tó ra  musi zabezpieczyć reprodukc ję  nowego 
egzemplarza szybu.

Rozważając zagadnienie —  co może być przed­
m iotem  am ortyzac ji —  należy uwzględn ić jeszcze po­
jęcie w artości lik w id a c y jn e j. Z u ży ty  ob iek t środków 
trw a łych  t j .  ob iekt k tó ry  ca łkow ic ie  u tra c ił ju ż  swą 
zdolność użytkow ą —  przedstaw ia jednak jeszcze 
pewną wartość pieniężną. W artość ta odpowiada 
wartości m ateria łu , k tó ry  jako  części lu b  choćby jako 
złom  może być jeszcze zużyty  do innych  celów. Ta 
wartość m a te ria łu  określona jest jako wartość l ik w i­
dacyjna. Oczywiste jest, że wartość ta —  a jest ona 
w n iek tó rych  przypadkach dość znacza (np. parowo- 
z y )  —  jako część w artości p ie rw o tne j ob iektu  n ie  zu­
żyta  na w ytw orzen ie  p roduktu , n ie może przecho­
dzić na ten p rodukt, a zatem n ie  może być brana pod 
uwagę —  p rzy  am ortyzow an iu  ob iektów  środków 
trw a łych .

A  zatem am ortyzacja  ob iek tu  nie odtwarza całej 
jego w artości p ieniężnej, a różnicę stanow i w łaśnie 
wartość likw id a cy jn a . Pom im o tego jednak repro­
dukc ja  prosta takiego ob iek tu  jes t zapewniona, gdyż 
zakładając nawet, iż pom im o postępu technicznego 
wartość odtw orzenia n ie  m ale je  —  lukę  w  am orty ­
zacji spowodowaną w artością lik w id a c y jn ą  uzupełn ia 
się przez sprzedaż złom u czy części ob iektu  w yco fa ­
nego z uży tku , a środki stąd pochodzące tra k tu je  się 
jako w łasne fundusze z lik w id a c ji środków trw a łych . 
Fundusze te zaś łącznie z am ortyzacją  przeznaczone 
są na finansowanie in w e s tyc ji czy li zapewniają moż­
liwość pełnej re p rodukc ji proste j.

Rozważmy teraz zagadnienie odpisów am ortyza- 
cy jnych , no rm y am ortyzacy jne j, je j w ie lkości i  zasad 
ustalania.

Fundusz am ortyzacy jny  tw o rzy  się z odpisów 
am ortyzacyjnych, dokonyw anych systematycznie, 
w łączanych do kosztów w łasnych p rodukc ji. D la  do­
konyw an ia  odpisów am ortyzacy jnych  będących pie­
n iężnym  w yrazem  zużycia i  u tra ty  w artości środków 
trw a łych  niezbędne jes t ustalenie norm  am ortyza­
cy jnych. N orm a am ortyzacyjna jest to procentowo 
określona część w artości ob iektu  środków trw a łych , 
k tó ra  pow inna być w  ciągu roku  um orzona i  przez 
odpisy am ortyzacyjne przeniesiona na p ro d u k t —  
tworząc ty m  samym w  te j wysokości fundusz am or­
tyzacy jny .

System norm  am ortyzacy jnych  stanow i podstawę 
dla obliczania zużycia środków trw a łych , k a lk u la c ji
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kosztów, tw orzen ia  funduszu am ortyzacyjnego i  z te j 
ra c ji jes t n iezbędny d la  celów planow ania gospodar­
czego i  rachunkowości, a od s tru k tu ry  tego systemu 
zależy w  dużej m ierze norm alna  rep rodukc ja  środ­
ków  trw a łych . D latego też do ustalenia p raw id łow e j 
s tru k tu ry  no rm  am ortyzacy jnych  p rzyw iązu je  się 
ogromną wagę, a przeprowadzona w  roku  bieżącym 
powszechna inw en ta ryzac ja  środków  trw a ły c h  ma 
dać ostateczne podstawy do usta lenia w  p ra w id ło w y  
sposób s tru k tu ry  no rm  am ortyzacy jnych  —  mocno 
jeszcze u nas niedoskonałej.

W  zw iązku z kons trukc ją  no rm y am ortyzacy jne j 
powstaje py tan ie  jaka  część w artości ob iektu  środ­
ków  trw a ły c h  w inna  być umorzona w  ciągu roku? 
Oczyw iście ta  część, k tó ra  odpowiada zużyciu  obiek­
tu  przypadającem u na dany rok.

P odstaw ow ym  zatem elementem no rm y am orty ­
zacyjne j jes t średni okres uży tkow an ia  obiektu. 
Okres ten z re g u ły  określany w  latach —  odpowiada 
okresow i od c h w ili rozpoczęcia eksploatacji ob iektu  
do m om entu całkow itego jego zużycia się p rzy  założe­
n iu  użytkow an ia  ob iektu  w  norm alnych  w arunkach 
oraz p rzy  założeniu w łaściwego przeprowadzenia 
rem ontów . Usta lenie tych  danych okreś li czas w  cią­
gu którego ob iek t tra c i ca łkow ic ie  swą zdolność 
użytkow ą. W ielkość czasu jest podstawowym  ele­
m entem  no rm y am ortyzacy jne j.

Norm a ta jednak jes t fu n kc ją  innych  jeszcze w ie l­
kości. W chodzi tu  oczywiście w  rachubę wartość 
ob iek tu  i  to w  zasadzie wartość p ie rw o tna  (wg cen 
zakupu, w ytw orzen ia ) wartość ¡likw idacyjna, k tó ra  
ja k  w iem y m usi być odjęta od w artości p ie rw o tne j, 
gdyż n ie  podlega am ortyzow an iu  oraz w artość na­
k ładów  na kap ita lne  rem onty  obiektu. R em onty te 
p rzyw raca ją  ob iek tow i n ie jako  część jego utraconej 
zdolności uży tkow e j, przedłużają okres jego uży tko ­
w ania  i  są rów nież uw zględn ione p rzy  obliczaniu 
okresu uży tkow an ia  obiektu.

Tak w ięc norm a am ortyzacy jna  jes t fu n kc ją  w a r­
tości p ie rw o tne j, lik w id a c y jn e j nakładów  na kap i­
ta lne rem on ty  i  okresu użytkow ania . P rzy  ty m  usta­
le n iu  s tru k tu ry  no rm y am ortyzacy jne j można ją  
w yraz ić  wzorem, w  k tó ry m  
A  oznacza norm ę am ortyzacyjną,
P oznacza wartość początkową,
L  oznacza wartość likw id a cy jn ą ,
K  oznacza sumę nakładów  na kap ita lne  rem onty,
T  oznacza średni okres użytkow ania .

A  (P +  K - L ) 1 Q 0  
P • T

Powyższy w zór na obliczenie no rm y am ortyzacy j­
nej opa rty  jes t na założeniu równom iernego podzia­
łu  sum y am ortyzacy jne j na poszczególne la ta  okresu 
funkc jonow an ia  środków trw a łych . Jako zagadnie­
n ie  teoretyczne staw iany jes t n ie jednokro tn ie  postu­
la t stosowania m etody wzrasta jącej lu b  m alejącej, 
k tó re  to m etody op iera ją  się na założeniu, że in te n ­
sywność p racy środków  trw a ły c h  jest różna w  róż­
nych okresach czasu, różne jest zużycie, zm ienna 
i  rosnąca w ie lkość nakładów  na kap ita lne  rem onty  
itd . M etody te  jednak n ie  są dostatecznie ekonomicz­
nie uzasadnione i na ogół p rz y jm u je  się zasadę prze­
noszenia am ortyzac ji na p ro d u k t w  rów nych  kw o ­
tach. Zasada ta jes t w yraźn ie  sform ułow ana i uza­
sadniona przez K . M arksa ( „K a p ita ł“  w yd . ros. 
1936 r. T - l str. 151) i p rzy ję ta  w  lite ra tu rze  i p ra k ­
tyce radzieckie j.

P ra k tyka  radziecka stosuje poza ty m  podzia ł n o r­
m y am ortyzacy jne j, obliczonej w ed ług  powyższych 
zasad i  wzoru, na część przeznaczoną na inw estyc je  
i  na część przeznaczoną na kap ita lne  rem onty. A m o r­
tyzacja ogólna n ie  dz ie li się tak  ja k  u nas obecnie na 
obie te części w ed ług odgórnie ustalonego średniego 
procentu podzia łu  lecz każdą z tych  części w y licza  
się w  oparciu  o isto tne  przesłanki i  po trzeby związa­
ne z ko n k re tn ym  obiektem  podlegającym  am ortyzo­
w aniu.

I  tak  część am ortyzac ji na inw estyc je  usta la się 
w edług wzoru:

A _(P —  L ) • 100
—

P ■ T

Natom iast do w y liczen ia  części am ortyzac ji na ka­
p ita lne  rem onty  s łuży wzór:

K  • 100

Jeśli pod oznaczone w yże j sym bole podłożyć p rzy -
kładow e c y fry  np.:

P = 100.000
L  = 10.000
K  = 50.000
T = 5 la t

To ogólna norm a am ortyzacyjna  w yliczona w e­
d ług  w zoru wynosi:

(100.000 +  50.000 —  10.000) 100 _
100.000 • 5

_ 140-000 -100   1 4  ^

500.000 50 25

Norm a am ortyzacyjna przeznaczona na inw estyc je  
wyniesie:

(100.000 —  10.000)100 __ 90.000 • 100A, =
100.000 5

90

5

500.000

Natom iast norm a am ortyzacy jna  przeznaczona na 
kap ita lne  rem onty  tego ob iektu  w yniesie :

50.000 ■ 100 _ 5.000.000 _50

100.000 • 5 500.000 5
10%

Z podanego p rzyk ładu  w yn ika , że ob iek t uży tko ­
w any przez 5 la t i  rem ontow any w  ty m  okresie prze­
niesie na p ro d u k t wartość w  kwocie z ł 140.000. Su­
ma ta  stanowiąca fundusz am ortyzacy jny  tego obiek­
tu  zużyta zostanie na reprodukc ję  prostą, częściową 
t j .  ka p ita ln y  rem on t w  kw ocie  z ł 50.000 oraz na re ­
p rodukc ję  prostą pełną t j .  zakup nowego ob iek tu  
czy li inw estyc je  w  kwocie z ł 90.000. Jeśli now y 
ob iekt kosztować będzie ty le  samo co ob iek t s ta ry1 t j . 
z ł 100.000 to suma am ortyzacy jna  zł 90.000 uzupeł­
niona zostanie odpow iedn ik iem  w artości l ik w id a c y j­
nej zł 10.000 uzyskanej ze sprzedaży nieużytecznego 
ju ż  ob iek tu  na złom.

W  ten sposób p raw id łow o  skonstruowana norm a 
am ortyzacy jna  zabezpiecza w  całości reprodukc ję  
prostą środków trw a ły c h  n ie podrażając p roduk tu  
ponad isto tną  potrzebę, ale też n ie  uszczuplając ogól­
nej akum u lac ji na cele re p ro d u kc ji proste j.
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Fundusz am ortyzacy jny  tw orzący się w  przedsię­
b io rs tw ie  z odpisów am ortyzacyjnych , rozpa tryw ać 
można, je ś li chodzi o fu n kc je  ja k ie  spełnia, z różnych 
p unk tów  w idzenia. I  tak  można m ów ić o funduszu 
am ortyzacy jnym  jako elemencie kosztu własnego, 
jako  funduszu rezerw ow ym  oraz jako  o funduszu 
akum u lac ji.

Fundusz am ortyzacy jny  i  proces jego tw orzen ia  
się jes t ściśle zw iązany z kosztem w łasnym  p ro ­
d u kc ji. A m ortyzac ja  stanow i elem ent kosztów pro­
d u k c ji i  to kosztów stałych. W ielkość tego elem entu 
kosztów  w  zasadzie n ie  jes t związana z w ie lkością 
p rodukc ji, p rzyna jm n ie j tak  długo dopóki n ie zm ie­
n i się w  sposób zasadniczy średnie obciążenie narzę­
dzi pracy. Jeśli jednak w ie lkość p ro d u kc ji w  d łuż­
szym okresie czasu wzrasta na skutek is to tne j zm ia­
n y  obciążenia urządzeń, to pow inna w  zasadzie na­
stąpić ko rek ta  no rm y am ortyzacy jne j przez odpo­
w iedn ie  do zwiększonego zużycia zm niejszenie 
okresu użytkow an ia  (T). P rzy innego rodza ju  wa­
haniach w ie lkośc i p ro d u kc ji odpis am ortyzacy jny  
nie ulega zm ianie i  stanow i e lem ent kosztów sta­
łych.

A m ortyzac ja  w  ro l i  sk ładn ika  kosztów p ro d u kc ji 
spełnia w łaśnie swą ważną funkc ję , przenoszenia 
w artości środków  trw a ły c h  na p roduk t, k tó ry  tą 
w łaśnie drogą p rze jm u je  tę wartość i  poprzez 
okrężny ruch  w artości —  zwraca je  w  fo rm ie  p ie­
niężnej.

Po p rze jśc iu  n ie jako przez fazę kosztów —  fu n ­
dusz am ortyzacy jny  ju ż  w  sw ym  ko n k re tn ym  w y ­
razie p ien iężnym  t j.  ju ż  zakum ulow any —  pe łn i 
fu n kc je  funduszu rezerwowego.

Fundusz am ortyzacy jny , którego is to tnym  prze­
znaczeniem jest odtworzenie środków trw a łych  
zuży ty  zostaje jednak dopiero w  momencie gdy 
ob iek t środków  trw a ły c h  u tra c i poważniejszą część 
zdolności uży tkow e j (ka p ita ln y  rem ont) albo, gdy 
wartość tę u tra c i ca łkow ic ie  (inw estycja). Dopóki 
jednak ob iek t środków  trw a ły c h  fu n kc jo n u je  z za­
dowalającą sprawnością, dopóty zakum ulow any już  
fundusz am ortyzacy jny  pe łn i fu n kc ję  rezerw y środ­
kó w  i  w  zakresie odtw orzenia tego konkretnego 
ob iektu  n ie  pracuje.

Ta ro la  funduszu rezerwowego —  do określonego 
m om entu bezczynnego —  jes t jednak pojęciem  teo­
re tycznym , gdyż w  rzeczyw istości fundusz a m orty ­
zacy jny  n igdy  n ie  s łuży jako  rezerw a nieruchom a. 
Fakt, iż środk i trw a łe  n ie  muszą być odtworzone po 
każdym  cyk lu  p ro d u kcy jn ym  —  tak  ja k  środki obro­
towe —  pozwala na w ykorzys tan ie  funduszu am or­
tyzacyjnego na inne potrzeby —  oczyw iście w  okre ­
sie jego teoretycznej bezczynności.

W  ty m  też sensie fundusz am ortyzacy jny  rozpa­
tryw ać  można jako  fundusz akum u lac ji, stanow iący 
źródło re p ro d u kc ji rozszerzonej.

Fundusz am ortyzacy jny  może działać jako  fu n ­
dusz a kum u lac ji w  dw o jak ich  w arunkach.

Jeśli za łożym y, że fundusz am ortyzacy jny  po­
w sta ł z odpisów  am ortyzacyjnych , dokonyw anych 
na zasadzie no rm y am ortyzacy jne j, w  k tó re j w a r­
tość ob iek tu  oceniona by ła  w ed ług  w artości p ie r­
w otne j —  to fundusz ten odtw arza całą wartość p ie r­
w otną ob iektu. Jeśli z d rug ie j s trony  p rzy jm iem y, 
że w  w y n ik u  stałego obniżenia kosztów p ro d u kc ji 
i  podnoszenia w yda jnośc i pracy w  przedsiębiorstw ie 
p roduku jącym  dany ob iek t środków  trw a ły c h  —  no­
w y  ob iek t środków trw a łych  będzie tańszy t j .  jego

wartość pieniężna będzie niższa od pieniężnej w a r­
tości p ie rw o tne j starego ob iektu  —  to w  tych  w a­
runkach fundusz am ortyzacy jny  n ie  ty lk o  zabezpie­
cza w  całości reprodukc ję  prostą t j .  kupno nowego 
egzemplarza ale ponadto stwarza rezerwę odpowia­
dającą w ie lkośc i obn iżk i kosztów u producenta, k tó ­
ra  to rezerw a może być zużyta na zakup dodatkowe­
go ob iektu  środków  trw a ły c h  a zatem może być 
przeznaczona na reprodukc ję  rozszerzoną.

W ariantem  te j sy tu a c ji będzie fak t, że n ie jedno­
k ro tn ie  fundusz am ortyzacy jny  zuży ty  na częściową 
reprodukc ję  prostą —  ka p ita ln y  rem on t —  powodu­
je  przez zastosowanie p rzy  rem oncie ulepszeń —  po­
lepszenie ogólnego stanu technicznego danego obiek­
tu  i  zw iększenie w ydajności. Okoliczność ta  z ko le i 
w p ływ a  na rozszerzenie p rodukc ji, k tó ra  poprzez 
wyższy zysk stwarza dodatkową akum ulację, k tó ra  
może być znowu przeznaczona na finansow anie re­
p ro d u kc ji rozszerzonej.

Tak w ięc fundusz am ortyzacy jny  może ja k  gdyby 
tw o rzyć  akum ulację  i  stąd występować w  ro li fundu ­
szu akum ulac ji.

Rolę tego funduszu pe łn i on jednak w  in n y  jeszcze 
sposób. Jeśli założym y, że fundusz am ortyzacy jny  
zw iązany z ko n k re tn ym i pięciom a ob iektam i środ­
ków  trw a ły c h  tw o rzy  się przez 10 la t i  zuży ty  zo­
stanie na kupno now ych ob iektów  dopiero po u p ły ­
w ie  tego okresu czasu, to w  międzyczasie może on 
być ja k  gdyby puszczony w  obieg. Może on pe łn ić  
fu n kc ję  ja k  gdyby pożyczki, za k tó rą  przedsięb ior­
stwo to czy inne może kup ić  jeden lu b  k ilk a  dodat­
kow ych ob iektów  środków  trw a łych . Te dodatkowe 
ob iekty, włączone do rozszerzonych procesów p ro ­
d u kcy jn ych  —  tw orzyć  będą dodatkow y fundusz 
am ortyzacy jny , z którego schematycznie rzecz u j ­
m u jąc —  można zakupić now ych pięć obiektów , k tó ­
re  s tanow iły  p u n k t w y jśc ia . N iezależnie od tego do­
datkowo zakupione ob iek ty  rozszerzają produkc ję  
i tw orzą nową akum ulację.

W  ty m  sensie fundusz am ortyzacy jny  w ystępu je  
w  bardzo ważnej fu n k c ji źród ła  finansow ania rep ro ­
d u k c ji rozszerzonej. Takie  w ykorzystan ie  funduszu 
am ortyzacyjnego n ie  jes t oczywiście czymś w y ją tk o ­
w ym  —  jes t to z jaw isko norm alne i  p raw id łow e. 
Przeciwnie, rzeczą n iezw yk łą  i n iena tu ra lną  by łoby  
pozostawienie funduszu am ortyzacyjnego w  absolut­
nej bezczynności.

W  w y n ik u  takiego uk ładu  rzeczy określone zostaje 
jasno społeczne przeznaczenie am ortyzac ji i  je j ro li 
w  ogólnym  procesie rep rodukc ji. Fundusz am ortyza­
cy jny , będący w  zasadzie i  przede w szystk im  fu n d u ­
szem rezerw ow ym  —  sta je  się i  pe łn i fu n kc je  fu n ­
duszu akum u lac ji.

Zw raca na to uwagę M arks pisząc (Teoria w a rto ­
ści dodatkowej, Partizdat, 1952 r., tom. I I  Cz.' 2, 
str. 163) „W  ten sposób gdzie is tn ie je  duży ka p ita ł 
s ta ły , a co za ty m  idzie, rów n ież duży ka p ita ł zakła­
dowy, tam  w  te j części w artości p roduktu , k tó ra  od­
tw arza  zużycie ka p ita łu  zakładowego, pow sta je  aku­
mulacja; akum ulowane sum y mogą być w y k o rz y ­
stane przez tego, k to  przeznacza te sum y jako  w k ład  
do nowego ka p ita łu  zakładowego (lub  też do ka p ita łu  
obrotowego) p rzy  czym do te j części a kum u lac ji n ie 
wchodzi h ic  z w artości dodatkow e j“ .

A na liza  procesu i  fu n k c ji am ortyzac ji wskazuje na 
ogólną doniosłą ro lę  tego zagadnienia.

Jednakże treść społeczno-ekonomiczna procesu 
am ortyzac ji jes t w  u s tro ju  socja lis tycznym  zgoła od­
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m ienna od treści tego procesu w  u s tro ju  k a p ita li­
stycznym .

W  gospodarce kap ita lis tyczne j tra k tu je  się am orty ­
zację przede w szystk im  jako  zw ro t poczynionych na­
kładów . Z tego też p unk tu  w idzen ia  proces am orty ­
zacji, w  szczególności zaś wysokość odpisów am orty ­
zacyjnych, n ie opiera się na naukow ych badaniach 
przebiegu zużycia ob iektów  środków  trw a łych . W y­
sokość odpisów i  te rm inów  ich  odprowadzania w y n i­
ka ją  z góry  założonego te rm inu , w  k tó ry m  k a p ita li­
sta chce odzyskać ka p ita ł w łożony w  środki trw a łe . 
W  zw iązku z ty m  kap ita lis ta , w yda tku jąc  określoną 
sumę na zakup urządzeń, maszyn czy budynków  
i  dążąc do ja k  najszybszego zw ro tu  w yłożonych sum 
—  z regu ły  zakłada m oż liw ie  w ysokie odpisy am or­
tyzacyjne. Pow odują n im  oczywiście różne względy, 
zawsze jednak mające na celu zysk osobisty. Powo­
du je  n im  obawa przed stratą, na jaką  będzie narażo­
n y  w  przypadku konieczności przedwczesnego w yco­
fan ia  ob iektów  w  w y n ik u  ich  zużycia moralnego, w  
zw iązku z ty m  am ortyzu je  on zużycie m oralne. Po­
w oduje  n im  chęć ja k  najszybszego uzyskania w łożo­
nych kw ot, celem dodatkowego nabycia nowych 
ob iektów  i rozszerzenia przez to p rodukc ji, powoduje 
n im  in n y m i s łow y dążność do przyspieszenia obrotu 
kap ita łem . Wreszcie —  co zdarza się na porządku 
dziennym  —  pow oduje n im  chęć u k ryc ia  fak tycz ­
nych rozm ia rów  zysku —  k tó re  oczywiście w  w y n i­
ku  w ysok ie j am ortyzac ji —  książkowo m aleją. 
Um nie jszenie zaś książkowego zysku zm niejsza ka­
p ita liśc ie  skalę podatkową.

Na tle  tych  bodźców, w yn ika jących  l i  ty lk o  z po­
goni za zyskiem , kap ita lis ta  dąży do skrócenia okresu 
am ortyzac ji i podwyższenia odpisów am ortyzacy j­
nych —  bez pow iązania procesu am ortyzac ji ze z ja ­
w isk iem  fizycznego i  ekonomicznego zużycia środ­
kó w  trw a łych .

Oczyw iste jest, że kap ita lis ta  w  dążeniu do dow ol­
nego kszta łtow an ia  am ortyzac ji napotyka  na poważ­
ne nieraz trudności, gdyż działające w  systemie kar 
p ita lis tyczn ym  prawo średniej stopy zysku —  u tru ­
dn ia m u dowolne podwyższanie kosztów p rodukc ji. 
N iem n ie j jednak tam  gdzie to ty lk o  jest m ożliw e —  
a dzieje się to w  szczególności w  okresach pom yślnej 
k o n iu n k tu ry  —  zasada ja k  najszybszego zw ro tu  na­
k ładów  inw es tycy jnych  realizowana jes t w  całej 
pe łn i. O dw ro tn ie  —  zdarza się, że w  okresach d e fi­
cy tow ych  kap ita liśc i d la  u trzym an ia  się w  walce 
konku rency jn e j w  ogóle n ie  dokonu ją odpisów am or­
tyzacy jnych  a zatem zbyw a ją  p ro d u k t poniżej jego 
wartości, odkładając u tw orzen ie  funduszu am orty ­
zacyjnego do późniejszego okresu względnej ko­
n iu n k tu ry .

Na tle  tych  z jaw isk  powstała naw et w  ekonom ii 
kap ita lis tyczne j swoista „ te o r ia “  —  sugerująca, że 
am ortyzacja  byna jm n ie j n ie pow inna być sta łym  
elem entem  kosztów, gdyż n ie  ma ob iek tyw nych  w a­
runków  d la  określenia w ie lkośc i odpisów am ortyza­
cy jn ych  i  że am ortyzacja  stanow i część dochodu, k tó ­
re j przedsiębiorstwo n ie  w yda tku je , lecz k tó rą  
zaoszczędza.

Jasne jest, że w  tych  w arunkach am ortyzacja  nie 
odzw iercied la  istotnego zużycia środków  trw a łych , 
i n ie  zabezpiecza re p ro d u kc ji —  a stanow i natom iast 
jedno ze źródeł wzbogacania się ka p ita lis ty , zależna 
jes t od k o n iu n k tu ry  i  podporządkowania po lityce  
kszta łtow ania  stopy zysku. A m ortyzac ja  zatem w  
u s tro ju  kap ita lis tycznym  nie pe łn i w  zasadzie żad­

nych fu n k c ji społeczno-ekonomicznych —  a jest ka­
tegorią  kap ita łu .

Zupe łn ie  odm iennie przedstaw ia się zagadnienie 
am ortyzac ji w  u s tro ju  socja listycznym .

W  gospodarce socja listycznej n ie  is tn ie je  katego­
r ia  kap ita łu , środki pracy n ie  są kap ita łem , narzę­
dziem w yzysku  robo tn ików , nie p rzeciw staw ia ją  się 
one sile roboczej, lecz stanow ią jako kategoria  socja­
lis tyczne j fo rm y  własności —  społeczne środki p ro ­
d u k c ji służące do rozw o ju  narodu, podnoszenia bo­
gactwa społecznego, k u ltu ry  i dobrobytu  mas pracu­
jących.

To uspołecznienie środków p ro d u kc ji zm ienia zu­
pełn ie charakte r procesu am ortyzacyjnego. A m o rty ­
zacja przesta je być am ortyzacją  ka p ita łu  a staje się 
ins trum entem  racjonalnego w yko rzys tan ia  środków 
trw a łych , maksymalnego zwiększenia ich  zdolności 
uży tkow e j i  w yd łużen ia  okresu ich  ekp loatacji. Jed­
nocześnie zaś am ortyzacja  w  u s tro ju  socja listycznym  
zabezpiecza ca łkow ic ie  reprodukc ję  społecznych środ­
ków  p ro d u kc ji —  w a ru n ku je  bow iem  i  um oż liw ia  
p lanow anie  te j re p ro d u kc ji w  ska li całej gospodarki 
socja listycznej.

Cechą charakterystyczną am ortyzac ji w  u s tro ju  
socja lis tycznym  jes t to, że stanow i ona n ie  ty lk o  in ­
d yw id u a ln y  d la  przedsiębiorstwa fundusz rezerwo­
w y  —  ale równocześnie jes t ona powszechnym fu n ­
duszem akum u lac ji i bierze udzia ł w  re p ro d u kc ji 
rozszerzonej.

Ponadto zaś odpisy am ortyzacyjne w  u s tro ju  soc­
ja lis tyczn ym  mogą n ie  być związane ściśle z przed­
siębiorstwem , k tó re  je  w ypracow ało lecz mogą s łu ­
żyć do przebudow y ogólnej s tru k tu ry  środków trw a ­
łych  całej gospodarki, mogą one bow iem  być prze­
rzucone do innych  przedsiębiorstw  czy g rup gospo­
darczych, k tó re  z uzasadnionych przyczyn  n ie  w y ­
pracow a ły  odpisów am ortyzacy jnych  w  ta k ie j skali, 
ja ka  niezbędna jest d la dokonania celowej, z p unk tu  
w idzen ia  gospodarki narodowej —  przebudow y 
s tru k tu ry  ich środków  trw a łych .

Z pobieżnego naw et p rzeciw staw ien ia  fu n k c ji 
i  charakteru  am ortyzac ji w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  
i socja lis tycznym  w y n ik a  jasno wyższość fu n k c ji 
am ortyzac ji w  u s tro ju  socja listycznym , gdzie prze­
staje ona być elementem k a lk u la c ji indyw idua lnego 
zysku, staje się natom iast ins trum entem  świadomej 
rozbudow y gospodarki narodowej i oparta zostaje na 
badaniach naukowych. O wyższości systemu am orty ­
zac ji w  u s tro ju  socja lis tycznym  decyduje je j głęboka 
treść społeczno-ekonomiczna.

Na ty m  w  zasadzie można by  zakończyć ogólne roz­
ważanie ekonom icznych przesłanek rem ontów , jako 
jedne j z fo rm  re p ro d u kc ji proste j i  przejść do spraw 
związanych z systemem finansow ania rem ontów . 
W yda je  się jednak celowe zapoznanie i p rzysw ojen ie 
n iek tó rych  podstawowych pojęć i d e fin ic ji dotyczą­
cych gospodarki rem ontow ej, a k tó re  są niezbędne 
p rzy  om aw ian iu  systemu finansow ania rem ontów  
i  k o n tro li bankowej.

Do tych  zasadniczych pojęć należą: pojęcie obiektu, 
rodzaje i  de fin ic je  rem ontów , pojęcie cyk lu  rem on­
towego i  jednostk i rem ontow ej, organizacja w yko ­
nawstwa rem ontów , zasady p lanow ania rem ontów  
i odbiór rem ontów . Pojęcia te w p row adz iła  i  s form u­
łow a ła  In s tru kc ja  N r 30 Państwowej K o m is ji P lano­
w ania  Gospodarczego o ogólnych zasadach planow a­
nia, w ykonyw an ia  i  finansow ania rem ontów  ob iektu  
m a ją tku  trw a łego jednostek gospodarki narodowej
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z roku  1950, stanowiącą załącznik do .zarządzenia 
przewodniczącego Państwowej K o m is ji P lanowania 
Gospodarczego N r  179 z dn ia  21.7.1950 r. w  spraw ie 
ogólnych zasad planowania, w ykonyw an ia  i  finanso­
w ania rem ontów .

Obiekt —  jest to jednostka m a ją tku  trw ałego, f i ­
guru jąca jako  oddzielna pozycja inwentarzow a. Po­
jęcie  to p ok ryw a  się w  zasadzie z pojęciem  obiektu 
inwentarzowego, stanowiącego podstawę ew idencji 
i  k la s y fik a c ji środków trw a łych .

O b iekt rem ontow y natom iast jes t to jedna lu b  k i l ­
ka  jednostek m a ją tku  trw ałego, k tó re  f ig u ru ją  pod 
jedną lu b  k ilko m a  pozycjam i inw en ta rzow ym i —  sta­
now ią jednak zarazem część całości technicznej, albo 
służą do w ykonan ia  określonego zadania, albo też są 
powiązane w spó lnym  celem p rodukcy jnym .

O b iekt składa się z zespołów, części i  elem entów 
przy  czym elem ent jes t najniższą kategorią  tego po­
dzia łu  i odpowiada jednorodnem u i  niepodzielnem u 
szczegółowi k o n s tru kc ji danego obiektu. Część —  
obe jm u je  pewną ilość e lem entów pow iązanych ze so­
bą ko n s tru kcy jn ie  a zespół obe jm uje  grupę części 
składowych. Zespoły, części i  e lem enty traktow ane 
są jako  części w ym ienne.

O b iek ty  pod względem  fizycznym  dzielą się na 
ob iek ty  lądowo-wodne (np. tereny, place .ogrodze­
nia, drogi, to ry , nasypy, kana ły, śluzy, jeziora, rzeki, 
ob iek ty  portow e itp .), ob iek ty  budow lane nadziem -- 
ne, podziemne i  górnicze (np. mosty, w iaduk ty , m a­
gazyny, budynk i, tunele, schrony, szyby, chodnik i, 
przekopy itd .) oraz m aszyny i  urządzenia różnych ty ­
pów.

Remont —  jes t to naprawa, lu b  naprawa i  w ym ia ­
na części składowych obiektu, polegająca na spraw­
dzeniu oraz doprowadzeniu ob iektu  do stanu używ a l­
ności i sprawności ustalonej w a runkam i techniczny­
m i.

R em onty dz ie li się z p unk tu  w idzen ia  planowości 
na rem onty p lanowe i  na rem onty  pozapłanowe t j.  
aw a ry jne  i p rzec iw aw ary jne .

Remont planowy —  jes t to rem ont, którego prze­
prowadzenie w yn ika  bądź to z ustalonego i  opartego
0 przesłanki techniczne cyk lu  remontowego, bądź 
też poza cyk lem  rem ontow ym . W  obu przypadkach 
wchodzi w  rachubę przew idyw an ie  potrzeby rem on­
tu  w  określonym  czasie lecz bez konieczności prze­
prowadzenia natychm iast.

Remont aw aryjny —  jest to rem ont n iep lanow any
1 n ie  da jący się przew idzieć, a k tó ry  należy w ykonać 
niezw łocznie celem przyw rócen ia  ciągłości uży tko ­
wania, przerw anej sku tk iem  aw arii. Rem ont ten ma 
na celu m oż liw ie  szybkie usunięcie następstw w y ­
n ik ły c h  z aw arii.

Remont przeciwawaryjny —  jest to rem on t nie 
p lanowany, k tó ry  m usi być w ykonany na sku tek n ie ­
norm alności użytkow an ia  ob iektu  zauważonej uprze­
dnio przed zaistnieniem  aw arii. Rem ont ten ma na 
celu zbadanie i  usunięcie przyczyn  nienorm alnego 
użytkow an ia  lu b  funkc jonow an ia  ob iektu  a przez to 
zapobieżenie pow stania aw arii.

D rugą płaszczyzną podzia łu rem ontów  jes t podział 
w edług zakresu robót. W  ty m  sensie rem onty  dzielą 
się na: czynności konserwacyjne, przeglądy okreso­
we, rem on ty  bieżące, rem onty średnie i  rem onty ka­
p ita lne.

Czynności konserwacyjne —  są to czynności m a ją ­
ce na celu zapewnienie no rm alnych  w a runków  u ży t­
kow ania  ob iektu  oraz jego ochronę przed nadm ie r­

nym  zużyciem. Zadanie tych  czynności w yko n yw a ­
nych z regu ły  przez obsługę i  dozór, a n ie  przez spec­
ja lne  załogi rem ontow e —  sprowadza się do u trzym a­
n ia  m oż liw ie  norm alnych  w arunków  p racy ob iektu  
—  natom iast n ie  polega na p rzyw rócen iu  ob iektow i 
u traconej części przydatności. Do czynności konser­
w acy jnych  należą np. smarowanie, dokręcanie śrub, 
w ym iana uszczelnień, p łuczka ko tłów , odkurzanie 
i  czyszczenie, uzupełn ien ie  oszklenia, oczyszczanie 
dróg itp .

Przegląd okresowy —  jest to kon tro la  określonych 
części ob iek tu  dla stw ie rdzen ia  czy zna jdu ją  się one 
w  stanie dopuszczalnego zużycia oraz stw ierdzenia 
potrzeby bezzwłocznego usunięcia zauważonych uste­
rek. Przegląd okresowy może m ieć różną częstotli­
wość zależną od stanu obiektu, może być m n ie j lub  
w ięcej dokładny, może być połączony z drobną na­
praw ą —  n ie  może jednak spowodować przym usowe­
go przesto ju  obiektu. Na w yn ikach  przeglądu okreso­
wego opiera ją  się decyzje w  zakresie k ie row an ia  
ob iektu  do odpowiedniego rodza ju  napraw y. Do prze­
glądów okresowych należą np. rew iz je  rozjazdów i  to­
ró w  ko le jow ych, re w iz je  ko tłów , sprawdzanie s iln i­
ków , ham ulców , badanie uzbro jen ia  szybów itd .

Remont bieżący —  polega na koniecznej napraw ie 
lu b  w ym ian ie  n ie licznych  .drugorzędnych, szybko się 
zużyw ających części obiektu, celem um oż liw ien ia  
ciągłości i  pewności użytkow an ia  obiektu. Remont 
bieżący może być połączony z k ró tk o trw a ły m  w y łą ­
czeniem całego lu b  części ob iektu  z użytkow ania . 
Koszt rem ontu  bieżącego pow in ien  mieścić się w  gra­
nicach do 10°/o w artości rzeczyw iste j lu b  szacunko­
w e j remontowego obiektu.

Remont średni —  polega na napraw ie lu b  w ym ia ­
n ie  pewnej ilości ważnych części obiektu, k tó re  u le ­
g ły  pewnem u zużyciu, p rzy  czym  rem ont ten połączo­
n y  jest z częściowym demontażem obiektu. Remont 
średni wym aga wyłączenia całego lu b  części ob iektu  
z użytkow an ia  na okres trw a n ia  rem ontu.

Koszt rem ontu  średniego pow in ien  mieścić się w 
granicach od 10 do 30%  w artości rzeczyw iste j lub  
szacunkowej remontowego obiektu.

Cykl remontowy —  jest to szereg operacji i  zabie­
gów ob ję tych  pojęciem  działalności rem ontow ej —  
jak ie  następują w  okresie czasu m iędzy dwoma ko­
le jn y m i rem ontam i ka p ita ln ym i. S tru k tu ra  cyk lu  
remontowego może być różna i  zależy od rodzaju 
obiektu, jego przeznaczenia, ko n s tru kc ji, w a runków  
i rodzaju użytkow ania . C yk l rem ontow y pow in ien  
zasadniczo obejmować wszystkie rodzaje rem ontów  
w  porządku i  ko le jności ustalonej in d yw id u a ln ie  dla 
danego obiektu.

Poniższy w ykres ilu s tru je  schematyczną s tru k tu rę  
cyk lu  remontowego.

K  P B P S P B P S P B P  K
X X  I , I n I i 'I n 1 I___ !__ ><><X X  I I XX

K —-  oznacza rem ont ka p ita ln y  
P —  oznacza przegląd okresowy 
B —  oznacza rem ont bieżący 
S —  oznacza rem ont średni.

Ustalona przez in d yw id u a ln y  cy k l rem ontow y 
częstotliwość i kolejność rem ontów  pow inna być w  
zasadzie u trzym ana o ile  zachowane są ustalone wa­
ru n k i użytkow an ia  obiektu. W  przypadku zm iany 
tych  w a runków  (np. zwiększenie obciążenia itd .)
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usta lony czasokres m iędzy rem ontam i lu b  też k o le j­
ność może ulec odpow iednie j zm ianie.

Jednostka remontowa —  jes t to praca, na k tó re j 
w ykonan ie  należy zużyć określoną ilość roboczo- 
godzin (praco- i  maszynogodzin) norm owanych. Po­
jęcie jednostk i rem ontow e j je s t próbą usta lenia 
w spólnej jednostk i m ia ry  rem ontów  niezbędnej d la  
obliczania czasu trw a n ia  posto ju obiektów , kosztów 
robocizny oraz d la  celów porównawczych poszcze­
gólnych rodza jów  rem ontów . Jednostka rem ontow a 
jes t podstawowym  ins trum entem  norm ow ania  czasu 
i  kosztu różnych rodza jów  rem ontów .

O R G A N IZ A C JA  I  R O D ZAJE  W Y K O N A W S T W A  
R EM O NTÓ W

Rem ont może być w ykonany systemem gospodar­
czym lu b  systemem zleconym.

System gospodarczy polega na tym , że rem ont 
w yko n yw a n y  jest:

1) przez w łasne brygady robocze —  jednostk i re ­
m ontowe u ży tkow n ika  obiektu,

2) przez O W I lu b  SOW I,
3) przez spółdzie ln ie  p racy p rodukcy jno -us ługo- 

we lu b  budowlano-m ontażowe,
4) przez samodzielnych rzem ieśln ików .
W  system ie gospodarczym obowiązek zaplanowa­

n ia  i  dostarczenia m a te ria łów  do rem ontu  spoczywa 
na u ży tko w n iku  obiektu.

System zlecony polega na tym , że rem ont w yko n y ­
w any jest:

1) przez samodzielne przedsiębiorstwa rem onto­
w e  w  p ion ie  o rgan izacy jnym  użytkow n ika ,

2) przez przedsiębiorstwa rem ontow e m ie jsk ie  
i  terenowe,

3) przez przedsiębiorstwa budow lano-m ontażowe 
centralne.

W  system ie zleconym  obowiązek zaplanowania 
i  dostawy m a te ria łów  do rem ontu  i części zam ien­
nych  ciąży bądź to na zleceniodawcy bądź na zlece­
n iob io rcy  (w ykonaw cy) w  zależności od charakteru  
przedsiębiorstwa w ykonującego i  zakresu rem ontu.

Planowanie remontów —  pow inno obejmować 
w łaściw e ustaw ienie rem ontów  w  czasie, dostateczne 
zaopatrzenie m a te ria łów  i  części zam iennych oraz 
w łaśc iw y  skład osobowy brygad. Celem otrzym ania  
ja k  najlepszych w y n ik ó w  technicznych w  postaci 
skrócenia przym usow ych przesto jów  ob iektów  i  ob­
n iżen ia  kosztów  u trzym an ia  ob iektów  —  planowanie 
rem ontów  pow inno w yko rzys tyw ać  w  ja k  najszer­
szym zakresie osiągnięcia rac jona liza to rsk ie , nowa­
torskie, ruchu  współzawodnictwa, m odern izacji, nor­
m a lizac ji oraz postępu technicznego.

Metoda p lanow ania rem ontów  obe jm u je  następu­
jące g rupy  czynności p lanowania:

1) technologiczne przestud iow anie i  p rzygotow a­
n ie  rem ontu,

2) sporządzenie p lanu  potrzeb rem ontow ych w  
oparciu o technologiczne przesłanki i  to od­
dz ie ln ie  d la  rem ontów  bieżących i średnich 
i  oddzie ln ie d la  rem ontów  kap ita lnych ,

3) opracowanie dokum entac ji technicznej d la  po­
szczególnych ob iektów  i  rodza jów  rem ontów ,

4) opracowanie kosztorysów rem ontów  d la  po­
szczególnych ob iektów ,

5) opracowanie p lanu rzeczowego, oddzieln ie d la 
rem ontów  bieżących i średnich —  a oddzieln ie 
d la  rem ontów  kap ita lnych ,

6) sporządzenie p lanu zużycia m a te ria łów  i  części 
zam iennych potrzebnych d la  w ykonan ia  obję­
tych  p lanem  rzeczowym  rem ontów ,

7) opracowanie p lanu zatrudnien ia .
Nawiązanie stosunków umowmych m iędzy zlece­

niodawcą a zleceniobiorcą następuje po »pracowaniu 
i  przesłan iu  do jednostk i nadrzędnej p ro je k tu  p lanu 
rzeczowego. Na podstaw ie tego p ro je k tu  obie s trony 
zaw iera ją  tzw . porozum ienie wstępne obowiązujące 
w  zasadzie obie strony. Po zatw ierdzen iu  p lanu rze- 
czówego następuje dopiero w ystaw ien ie  przez u ży t­
ko w n ika  zlecenia form alnego w raz z kom ple tną do­
kum entacją . Z lecenie to ma charakte r um ow y i  jes t 
podstawą do rozpoczęcia prac rem ontowych.

Po zakończeniu rem ontu  następuje odbiór przy  
czym należy rozróżnić odb ió r techniczny i odb iór 
ostateczny.

Odbiór techniczny przeprowadzany jest ko m isy j­
n ie  i  p ro tokó la rn ie  po zakończeniu prac rem onto­
w ych  z chw ilą  zgłoszenia przez wykonaw cę gotowo­
ści ob iektu  do odbioru. Zadaniem  tego odb ioru  jest 
skontro low an ie  czy wszystkie zaplanowane prace zo­
s ta ły  w ykonane i  czy ich w ykonan ie  jest p raw id łow e.

Odbiór ostateczny przeprowadzany jes t ko m isy j­
nie i  p ro tokó la rn ie  po ukończeniu w szystk ich  czyn­
ności n a tu ry  adm in is tracy jno -finansow e j i  ma na ce­
lu  usta lenie w szystk ich  kosztów i  nakładów  związa­
nych z przeprowadzeniem  rem ontu.

O db ió r ostateczny i jego p ro tokó ł stanow i podsta­
wę finansowego rozliczenia kosztów rem ontu.

Na tle  om ów ionych w yże j podstawowych pojęć re ­
m ontow ych należy zw rócić uwagę na zasadnicze, 
z p u n k tu  w idzen ia  ekonomicznego i finansowego, 
zagadnienie rodza jów  rem ontów .

Do rem ontów  zalicza się czynności konserwacyjne, 
przegląd okresowy, rem ont bieżący, średni i  k a p ita l­
ny. W szystkie te rem onty dzielą się jednak na dw ie  
zasadnicze g ru p y  i  to: na rem on ty  kap ita lne  i  inne 
rem onty. Jaka zachodzi m iędzy n im i zasadnicza róż­
nica?

W szystkie rodzaje rem ontów  poza rem ontem  ka­
p ita ln y m  są w  zasadzie czynnościam i zapobiegaw­
czym i, konserw acy jnym i, dokonyw anym i z mniejszą 
lu b  większą regularnością —  z regu ły  jednak bieżą­
co, zawsze w  celu u trzym an ia  ob iektu  w  stanie zdat­
n ym  do norm alne j eksploatacji. N ie m a tu  re s ty tu c ji 
u traconej wartości, n ie  ma podwyższenia zdolności 
uży tkow e j —  a jedyn ie  jes t je j u trzym anie . Nato­
m iast rem on t ka p ita ln y  zm niejsza stopień zużycia 
ob iektu, p rzyw raca  ob iek tow i utraconą w sku tek  zu­
życia wartość i  użyteczność. N a jis to tn ie jszą  zaś róż­
nicę s tanow i to, że zaw arta w  obiekcie praca n ie  zo­
staje restytuow ana przez żaden in n y  rem ont ja k  
ty lk o  przez rem ont kap ita lny . P rzy  innych  rem on­
tach n ie  zachodzi z jaw isko re s ty tu c ji p racy zaw arte j 
w  obiekcie lecz je dyn ie  s ta łe j dodatkowej pracy n ie ­
zbędnej i  koniecznej d la  u trzym an ia  obiektu.

Stąd też nak łady związane z robotam i napraw czy­
m i t j .  in n y m i rem ontam i poza ka p ita ln y m i n ie  zw ią ­
zane z odtworzeniem  ob iektu  a jedyn ie  z jego u trz y ­
m aniem  nie wchodzą w  zakres pojęcia  re p ro d u kc ji 
proste j środków  trw a ły c h  i  stanow ią elem ent gospo­
d a rk i eksploatacyjne j. W  dalszej konsekw encji na­
stępuje zróżnicowanie źródeł finansow ania tych  
dwóch ka tego rii rem ontów , z ty m  że rem onty  kap i­
ta lne  jako  fo rm a re p ro d u kc ji m ają swe źródło f i ­
nansowania w  am ortyzac ji, natom iast w szystk ie  in ­
ne rodzaje rem ontów  jako  domena działalności
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eksploatacyjne j, finansowane są z funduszów obro­
towych.

Z ogółu zagadnień rem ontow ych w ysuw a się oczy­
w iście  na p lan p ierw szy zagadnienie rem ontu  kap i­
talnego, k tó ry  przedłuża okres p racy ob iektu  oraz 
p rzyw raca  jego zdolność użytkow ą. F unkc ja  jaką 
spełnia rem ont ka p ita ln y  jest fu n kc ją  n iezw yk le  
ważną, sprowadza się bow iem  do ham owania i  opóź­
n ian ia  n a tu ra lnych  procesów dekap ita lizacyjnych. 
Opóźnianie tych  procesów pozwala na zużytkow anie 
funduszu am ortyzacyjnego na cele re p ro d u kc ji roz­
szerzonej, k tó ra  z ko le i w a ru n ku je  dynam ikę  gospo­
darczego rozw o ju  k ra ju . Ponadto u trzym yw an ie  
środków  i  narzędzi pracy w  m aksym alnej zdolności 
użytkow e j —  co w łaśnie zabezpiecza ka p ita ln y  re ­
m ont —  w a ru n ku je  rea lizację  drugiego potencja łu  
gospodarczego p rzy  obecnym stanie środków  trw a ­
łych, przez w zrost w yda jnośc i pracy i  obniżenie 
kosztów p rodukc ji.

Na tle  tych  zagadnień problem  rem ontu  kap ita lne ­
go staje się problem em  za jm u jącym  specjalnie waż­
ną pozycję w  ca łym  systemie organizacji p rodukc ji.

Waga zagadnienia kap ita lnych  rem ontów  spoczy­
wa przede w szystk im  na technicznej s tron ie  re a li­
zacji rem ontów  ale równocześnie spoczywa też na 
stron ie  finansow ej tego zagadnienia. Zarówno p ra ­
w id łow a  częstotliwość, ja k  i  zakres program u rzeczo­
wego oraz rea lizacja  tego program u bez zahamowań 
zależy w  poważnej m ierze od p raw id łow o  ksz ta łtu ją ­
cego się funduszu am ortyzacyjnego oraz od rac jona l­
nego ,oszczędnego i  zdyscyplinowanego w yda tkow a­
n ia  tych  środków. P raw id łow a  s tru k tu ra  środków 
i  w łaściw a kon tro la  w yda tkow an ia  w  poważnej m ie­
rze w a ru n ku je  i  zabezpiecza tę fo rm ę re p ro d u kc ji 
proste j.

Toteż spoczywający na B anku obowiązek finanso­
w ania  i  k o n tro li kap ita lnych  rem ontów  gospodarki 
uspołecznionej jes t obow iązkiem  poważnym , o du­
żym  ciężarze gatunkow ym .

W  a rty k u le  następnym  om ówione zostaną główne 
założenia i  k ie ru n k i nowego, zm odyfikowanego sy­
stemu finansow ania i  bankowej k o n tro li kap ita lnych  
rem ontów .

KONFERENCJA NAUKOWA DYREKTORÓW ODDZIAŁÓW 
WOJEWÓDZKICH NRP NA TEMAT ZAGADNIEŃ PLANOWANIA

OBIEGU PIENIĘŻNEGO
W  dn iu  28 marca 1953 r. odbyła się kon fe renc ja  

naukowa pod przew odnictw em  Prezesa NBP, k tó re j 
tem atem  by ło  p lanow anie obiegu pieniężnego i p ro ­
b lem y z innych  dziedzin pracy Banku, wiążące się 
z p lanem  kasowym  i jego realizacją.

Na kon fe renc ji wygłoszono dwa re fe ra ty :
1) O ddzia ływ an ie na obieg p ien iężny poprzez k re ­

dy t,
2) O rganizacja p lanow ania obiegu pieniężnego 

i  m etody pracy.
W  p ie rw szym  re feracie  ob. nacz. M. K ucharsk i 

p rzedstaw ił podstawowe zw iązk i w ystępujące m ię­
dzy zasadniczym i b ilansam i finansow ym i: 1) b ila n ­
sem dochodów i  w yda tków  przedsiębiorstw , 2) budże­
tem  Państwa, 3) planem  k re d y to w ym  oraz bilansem  
pien iężnych dochodów i  w yda tków  ludności (repre­
zentu jącym  rów n ież p lan  kasowy w  powyższym  sy­
stem ie bilansów). W  szerszym zakresie om ów ił p re ­
legent pow iązania m iędzy p lanem  k redy tow ym  
a planem  kasowym . R efera t ob. nacz. M. K ucharsk ie ­
go ukaże się w  fo rm ie  a r ty k u łu  w  numerze 5 i  7 
„W iadom ości N B P “ .

D ru g i re fe ra t, w ygłoszony przez ob. nacz. St. M i­
chalskiego, poświęcony b y ł p ra k tycznym  problem om  
zw iązanym  z organizacją i  m etodam i pracy, stosowa­
n ym i w  p lanow an iu  obiegu pieniężnego.

O rganizacja p lanow ania kasowego i  m etody p racy 
p rzy ję te  przez aparat p lanu jący  i  ko n tro lu ją cy  obieg 
p ien iężny pow inny  być środkiem  do osiągnięcia za­
dań, ja k ie  sto ją przed planem  kasowym . Rozważenie 
w ięc zagadnień o rgan izacyjnych i m etodologicznych 
wym aga po pierwsze up rzy tom n ien ia  sobie zadań 
p lanu kasowego, następnie sfo rm u łow an ia  w a ru n ­
ków, ja k im  w inna  odpowiadać organizacja p lanow a­
n ia  kasowego, aby zadania te  m og ły  być osiągnięte, 
wreszcie zbadania, w  ja k im  stopniu w a ru n k i te zo­
s ta ły  spełnione.

Zadaniem  p lanu kasowego w  trakc ie  jego opraco­
w yw an ia  jest sprawdzenie oddz ia ływ an ia  poszcze­
gólnych p lanów  gospodarczych na obieg p ien iężny —  
usta lenie p ieniężnych e fek tów  p lanow anych proce­
sów gospodarczych i kon fron tac ja  ich  ostatecznego 
w y n ik u  (salda p lanu kasowego) z p lanow ym i zało­
żeniam i rozw o ju  obiegu pieniężnego. Tego rodzaju 
w e ry fik a c ja  p lanów  gospodarczych pozwala na do­
datkowe sprawdzenie, w  kategoriach wartościowych, 
czy is tn ie ją  w łaściwe p roporc je  w  p ro d u kc ji społecz­
nej i je j podziale, tzn. w  podziale na p rodukc ję  dóbr 
inw es tycy jnych  i  p rodukc ję  dóbr konsum cyjnych, 
z d rug ie j zaś s trony w  podziale dochodu narodowego 
na część akum ulowaną, fundusz zbiorowego spoży­
cia i  konsum cję indyw idua lną .

W  fazie rea lizac ji p lan kasowy pow in ien  sygna li­
zować odchylen ia i  wypaczenia w  stosunku do zało­
żeń p lanów  gospodarczych. Powstanie odchyleń 
stw ie rdzić  może obserwacja ruchu em is ji, natom iast 
możliwość w y k ry c ia  ich źródeł .posiada je dyn ie  apa­
ra t p lanow ania kasowego. Narzędziem  czynnego od­
dz ia ływ an ia  na w ykonan ie  p lanu  kasowego jest kon­
tro la  banku nad w yp ływ e m  znaków pieniężnych 
i  gospodarką kasową jednostek uspołecznionych.

Sprawdzenie w p ły w u  p lanów  gospodarczych na 
obieg p ien iężny odbywa się rów nież poprzez bilans 
p ieniężnych dochodów i  w yda tków  ludności. B ilans 
ten powstaje w  w y n ik u  przekładu p lanów  gospo­
darczych na dochody i  w y d a tk i ludności, jes t m iano­
w ic ie  zestawieniem  tych  sk ładn ików  p lanów  gospo­
darczych, k tó re  tw orzą  dochody ludności i  k tó re  po­
chodzą z w yd a tkó w  ludności, z dodatkow ym  uw zglę­
dn ien iem  ruchu dochodów m iędzy g rupam i ludności. 
B ilans dochodów i  w yd a tkó w  jes t p lanem  ana litycz ­
nym , n ie  stanow i natom iast p lanu  operatywnego, 
b rak  m u bow iem  adresata —  w ykonaw cy i skonkre­
tyzowanego zadania. Sporządzanie b ilansu pienięż­
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nych dochodów i  w yd a tkó w  ludności napotyka obec­
nie, z uw agi na istn ien ie  gospodarki w ie louk ładow ej, 
na poważne trudności metodologiczne.

W  Z w iązku  Radzieckim  zapewniona jes t w  pe łn i 
p lanow i kasowemu jego fu n kc ja  sprawdzająca: 
r o c z n e  p lany p ro d u kc ji i  obrotu towarowego 
kontro low ane są w  kró tszych okresach czasu przez 
k w a r t a l n e  p lany  —  k re d y to w y  i  kasowy.

W arunk i, ja k ie  pow inna spełniać organizacja p la ­
nowania kasowego, aby zapewnić realizację przed­
staw ionych w yżej zadań, sprowadzają się do 1° czy­
telności ekonomicznej m a te ria łu  cyfrowego zawar­
tego w  p lan ie  kasowym  i  sprawozdaniach z jego w y ­
konania, 2° prze jrzystości organ izacyjne j ob ro tu  pie­
niężnego, 3° operatywności p lanu kasowego.

Czytelność ekonomiczna p lanu  kasowego jest 
osiągnięta, je ś li c y fry  w  n im  zawarte pozwalają na 
zbadanie treści gospodarczej całości obro tów  gotów­
kowych, dokonyw anych w  obrębie systemu finanso­
wego, a ponadto są tak usystematyzowane, aby po­
zyc je  p lanu  kasowego (g rupy obrotów) m ia ły  jedno­
rodną lu b  p raw ie  jednorodną treść ekonomiczną 
i  odpow iadały wadze poszczególnych ka tego rii obro­
tów . W reszcie liczby  p lanu kasowego pow inny  być 
skoordynowane z in n y m i p lanam i gospodarczymi.

Przejrzystość organizacyjna jes t postu latem  tru d ­
n ym  do zrealizowania, p ieniądz bow iem  go tów kow y 
obiega urozm aiconym i i  często k rę ty m i drogam i. 
Rozróżnić można trz y  k ręg i obiegu pieniądza, tw o ­
rzące razem zam kn ię ty  system:

1) bank —  przedsiębiorstwo —  ludność (i z powro­
tem),

2) poczta —  przedsiębiorstwo —  ludność (bank 
odgryw a w  ty m  w ypadku  ro lę  regulującego zb io rn i­
ka, p rzy jm u ją c  nadm ia ry  kasowe poczty lu b  zasila­
jąc ją  w  gotówkę),

3 przedsiębiorstwo —  ludność (przychody przed­
sięb iorstw  n ie  odprowadzane do banku i  na pocztę 
oraz w y d a tk i pokryw ane z tych  przychodów).

Nadto wspomnieć należy o jeszcze jedne j, ko m p li­
ku jące j sprawę okoliczności, że szereg uczestników  
p lanow ania kasowego dokonu je obro tów  z w ięcej n iż 
jedną placówką bankową.

Jednym  z w arunków  operatyw ności p lanu kaso­
wego jest jego deta lizacja  i  indyw idua liza c ja  odpo­
w iedzia lności za jego w ykonanie . O pera tyw ny (ban­
kow y) p lan kasowy m usi być doprowadzony do te re ­
now ych oddzia łów  NBP, k tó re  są odpow iedzia lne za 
rea lizację  zatw ierdzonego planu. W  zw iązku z tym  
oddzia ły  terenowe ja k  i  w o jew ódzkie wyposażone są 
w  środki dzia łan ia  zabezpieczające w ykonan ie  p lanu 
(kom isje  do spraw p lanu  kasowego, kon tro la  fu n d u ­
szu płac, lim ito w a n ie  w yda tków  adm in is tracy jno - 
gospodarczych, współpraca z kom órkam i k re d y to ­
w ym i, kon tro la  działalności jednostek handlow ych, 
usługow ych i  rea lizacja  w p ływ ó w  z ty tu łu  podat­
ków).

Nadanie p lanow i kasowemu sankc ji rządowej, po­
przez zatw ierdzanie go przez P rezyd ium  Rządu, 
wzm acnia n ie w ą tp liw ie  jego operatywność, podkre­
śla bow iem  wagę p lanu  d la  gospodarki narodowej 
i  odpow iedzialności Narodowego B anku Polskiego za 
jego wykonanie .

Rozwiązania organizacyjne, zm ierzające do m ak­
symalnego zrea lizow ania w ym ien ionych  trzech po­
stu la tów , pow in ien  cechować um iar, zapewnia jący 
harmonijne', osiągnięcie w s z y s t k i c h  w a ru n ­
ków , k tó re  u m oż liw ia ją  spełn ien ie zadań p lanu  ka ­
sowego. P rzerosty bow iem  na jednym  odcinku  (np.

zby t daleko posunięte rozdrobnien ie  ty tu łó w  p lanu 
kasowego, podyktow ane dążeniem do lepszej czyte l­
ności ekonom icznej) mogą w yw ołać u jem ne sku tk i 
w  innych  dziedzinach (zaciemnienie s trony organi­
zacyjne j i, co za ty m  idzie, osłabienie operatywności 
p lanu  kasowego).

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że p lan kasowy coraz le­
p ie j spełnia swe zadania. W ładze gospodarcze p rzy ­
w iązu ją  obecnie w ie lką  wagę do p lanów  kasowych, 
czy to opera tyw nych —  kw arta lnych , czy też w  u ję ­
ciu rocznym , w  szybki zaś sposób o trzym ane dane 
statystyczne o w ykonan iu  p lanu kasowego stanow ią 
n iezastąpiony m a te ria ł cy frow y , pozwalający na b ie­
żącą o rientację  w  sy tuac ji na ry n k u  pieniężnym . M a­
te r ia ły  te oddają w ie lk ie  us ług i naczelnym  w ładzom  
gospodarczym i  są przez nie wysoko cenione. Duże 
postępy poczyn iły  m etody p lanow ania i  ana lizy —  
p lany  op iera ją  na bogatszych m ateria łach n iż  daw­
n ie j i nab iera ją  coraz w iększej p recyz ji, pogłęb ia się 
analiza w ykonan ia  p lanów  kasowych. W yksz ta łc iły  
się rów nież w  roku  ub ieg łym  m etody operatywnego 
oddzia ływ ania: poprzez kom is je  do spraw  p lanu  ka­
sowego, współpracę z reg iona lnym i w ładzam i gospo­
darczym i i  wzm ocnienie d yscyp liny  na odcinku l im i­
tow anych w yda tków  adm in is tracy jno  - gospodar­
czych.

M im o n ie w ą tp liw ych  osiągnięć ocena stopnia, w  
ja k im  zostały spełnione w a ru n k i um ożliw ia jące rea­
lizację  zadań p lanu  kasowego, n ie  może wypaść 
jeszcze zadowalająco.

Osiągnięcie czytelności ekonomicznej napotyka na 
szereg ob iek tyw nych  trudności. P lan kasowy nie 
obe jm u je  całości obro tów  gotówkowych, zaw iera po­
nadto pozycje o charakterze technicznym  (zasilanie 
gotówkowe, n iepod jęte płace, zw ro t zaliczek) lub  
podm io tow ym  (obro ty  z in s ty tu c ja m i społecznymi, 
gospodarką nieuspołecznioną itp.). B rak  jes t ścisłych 
k ry te r ió w  ekonom icznych w  k la s y fik a c ji obrotów  
i  p łynne  są granice m iędzy ta k im i ty tu ła m i p lanu 
kasowego, ja k  skup a rty k u łó w  ro lnych  i  zakup tow a­
ró w  i m ateria łów , płace i  zapłata za usługi, u ta rg  
i  usługi.

Pow iązania z p lanam i gospodarczym i u trudn ione  
są przez:

1) p łynność i libera lność fo rm  rozliczeń (gotówko­
w ych  lub  bezgotówkowych),

2) b rak  przeważnie e w id e n c ji*w  u jęc iu  przedm io­
tow ym  tego rodza ju  obrotów  ja k  ob ro ty  poczty 
i sprzedaż pozarynkowa dokonywana za gotówkę,

3) b rak  p rzekro jów  te ry to r ia ln ych  w  szeregu p la ­
nów gospodarczych i sprawozdań.

Należy stw ierdzić , że często aparat N BP nie in te ­
resuje się dostępnym i p lanam i gospodarczym i w  
p rzekro ju  reg iona lnym . N ie  obserwuje się rów nież 
w y s iłku  zmierzającego do w y k ry c ia  treści ekono­
m icznej w  cy frach  obro tów  gotów kow ych i w iązania 
ich z odpow iedn im i procesami gospodarczymi. L icz ­
by  p lanu kasowego trak tow ane  są n ieste ty najczę­
ściej w  sposób i z o l o w a n y .

Na drodze do polepszenia prze jrzystości organiza­
cy jne j stoi b rak  w ypracow ane j m etody statystyczne­
go u jęc ia  obrotów  poczty i  obro tów  dokonyw anych 
przez gospodarkę uspołecznioną poza systemem ban­
kow ym  i  pocztowym . Pow iązania m iędzy p lacówka­
m i bankow ym i rów nież w ym agają  odpowiedniego 
rozw iązania organizacyjnego.

Operatywność p lanu  kasowego będzie nadal niedo­
magała, je ś li p racow n icy p lanow ania obiegu pienięż-
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nego na naczelnym  m iejscu nie postawią zasady, że 
plan jest d la Banku zadaniem, za którego w ykonanie  
ponosi odpowiedzialność. N ie może być to lerowane 
pa rtyku la rn e  trak tow an ie  prob lem ów  p lanu  kasowe­
go —  w  oderw aniu od innych  dziedzin pracy Banku, 
b ierna postawa wobec c y fr  zamiast oddzia ływ ania 
środkam i ekonom iczym i (poprzez k re d y t) i  organiza­
c y jn y m i (zacieśnianiem w spółpracy z adm in is trac ją  
gospodarczą).

Nadanie p lanow i kasowemu sankcji rządowej pod­
nosi odpowiedzialność Banku za realizację planu. 
Opatrzenie p lanu  kasowego sankcją rządową jest 
n ie w ą tp liw ie  św iadectwem  uznania jego w artości ja ­
ko narzędzia operatywnego i  analitycznego. P lan ka­
sowy bow iem  w ykaza ł swą przydatność dla w ładz 
gospodarczych ja k  i  d la poszćzególnych przedsię­
biorstw , na k tó re  oddzia ływ a m obilizu jąco  i  k tó rym  
w skazuje na niedociągnięcia i  środki do ich p rzezw y­
ciężenia.

W  dyskus ji, jaka  w yw iąza ła  się w okó ł zagadnień 
poruszonych w  referatach, w z ię li udz ia ł ob. ob.: 
K . G łażewski, J. Batko, J. F rys iak, W. Baranowski, 
Z. K rzyżk iew icz , W. P itera, T. O rłow ski, E. K m io ­
tek, B. K u la  i B. Szpakowski.

Ob. nacz. K . Głażewski (Oddz. Woj. w  Bydgoszczy)
poruszył zagadnienie pow iązania m iędzy planem  
k re d y to w ym  i p lanem  kasowym  w  trakc ie  jego w y ­
konyw ania . W ypow iedź Nacz. G łażewskiego ukazała 
się w  fo rm ie  a r ty k u łu  w  num erze 4 W iadomości 
N B P “ .

Ob. nacz. J. Batko (Oddz. W oj. w  Stalinogrodzie)
przedstaw ił k ie ru n k i działalności i  zadania pionu 
p lanow ania obiegu pieniężnego w  na jb liższe j przysz­
łości, analizu jąc powyższe zagadnienia na tle  boga­
tych  doświadczeń z te renu w ojew ództw a sta lino- 
grodzkiego. Szczegółowa w ypow iedź nacz. J. Batko 
zamieszczona została w  N r 4 „W iadom ości N B P “  w . 
a rty k u le  pt. „Dośw iadczenia w ojew ództw a sta lino- 
grodzkiego w  zakresie p lanowania obiegu pieniężne­
go“ .

Ob. nacz. J. Frysiak (Oddz. Woj. w  Białymstoku)
om ów ił rozw ój p lanow ania kasowego w  Polsce na tle  
kszta łtow an ia  się fo rm  planow ania kasowego w  
Zw iązku  Radzieckim . W zoru jąc się na bogatych do­
świadczeniach K ra ju  Rad, możemy un iknąć tych  
trudności, ja k ie  p ię trz y ły  się na ty m  odcinku przed 
budow n iczym i socja lizm u w  Zw iązku  Radzieckim.

O m aw iając rozw ój naszego p lanu  kasowego, ob. 
nacz. F rys iak  wskazał, że trudności, na ja k ie  obecnie 
napo tykam y na odcinku obsady personalnej kom órek 
p lanowania obiegu, m ają swe podłoże w  początko­
w ym  charakterze p lanu  kasowego.

B rak  operatywności oraz fo rm a statystyczno-spra- 
wozdawcza p lanu kasowego w  początkach jego is tn ie ­
nia spowodowały b rak  zainteresowania się tą ga­
łęzią działalności B anku ze s trony n iek tó rych  d y rek ­
to rów  i  k ie ro w n ikó w  oddzia łów  operacyjnych oraz 
obsadzenia kom órek p lanow ania obiegu pieniężnego 
słabszym elementem pracow niczym  oddzia łów  ope- 
racy jnych .

P unktow an ie  czynności, ja k ie  stosowano do n ie ­
dawna w  czynnościach p lanow ania kasowego, spro­
wadziło zakres tych  prac do czynności typow o m an i­
pu lacy jnych .

O statn ie zarządzenia stw arza ją  ju ż  w a ru n k i dla 
odpowiedniego ustaw ienia organizacyjnego kom órek 
p lanow ania obiegu pieniężnego.

Następnie ob. F rys iak  om ów ił m etody szkolenia 
stosowane na teren ie w o j. białostockiego, podkreśla­
jąc osiągnięcia na ty m  odcinku oraz analizując 
stw ierdzone b rak i.

Przechodząc do om ów ienia metod pracy, ob. F ry ­
siak przedstaw ił sposoby k o n tro li s trony  rozchodo­
w ej p lanu kasowego, zwłaszcza w y p ła t z ty tu łó w  l i ­
m itow anych.

Stosując bieżącą i w n ik liw ą  kon tro lę  w yda tków  
uczestn ików  planowania kasowego, osiągnięto po­
ważne oszczędności w  IV  kw a rta le  ub.r. i w  I  k w a r­
ta le  br., wyrażające się kw o tą  ponad 4 m il. zł, p rzy ­
czynia jąc się tym  samym do obn iżk i kosztów w łas­
nych przedsiębiorstw .

A k c ja  propagandowo - uśw iadam iająca (a rty k u ły  
w  prasie m ie jscowej) jes t dalszym  k ro k ie m  w  k ie ru n ­
ku  pogłębienia w spółpracy m iędzy aparatem banko­
w ym  a lo ka ln ym i w ładzam i i przedsiębiorstwam i, co 
daje rów nież pozytw ne i  konkre tne  rezu lta ty .

Ob. dyr. W. Baranowski (Oddz. Woj. we Wrocła­
wiu) om ów ił k ilk a  bardzo is to tnych  zagadnień na te­
m at pow iązania czynności z zakresu kredytow an ia  
i p lanow ania kasowego a m ianow icie :

1) Zagadnienie ana lizy funduszu płac w  powiąza­
n iu  z masą tow arow ą i  usługam i s taw ianym i przez 
Państwo do dyspozycji ludności. W iąże się z ty m  ko ­
nieczność badania ew entua lnych dysproporc ji m ię­
dzy funduszem  płac a u ta rg iem  i  usługam i i  usuwania 
w  porę tych  dysproporc ji, dających się stosunkowo 
ła tw o  uchw ycić na tle  w ykonan ia  poszczególnych po­
zy c ji p lanu kasowego.

Zagadnienie badania s tru k tu ry  masy tow arow ej. 
Na ty m  odcinku szczególnie w inna  zacieśniać się 
współpraca kom órek k redy tow ych  z kom órkam i p la ­
nowania obiegu pieniężnego, gdyż p racow n icy  obu 
dzia łów  jednakowo zainteresowani są kszta łtow a­
n iem  się w ie lkośc i i  s tru k tu rą  masy tow arow e j, jedn i 
z uw agi na konieczność śledzenia przedm io tu  k re d y ­
towanego, d rudzy z p u n k tu  w idzen ia  w p ły w u  re a li­
zacji u ta rgów  na kszta łtow an ie  się obiegu pieniężne­
go-

Opracowane przez dyr. Baranowskiego arkusze 
analityczne, służące do rozpoznania masy tow arow e j, 
zastosowane na teren ie  w o j. lubelskiego, zdały w  
pełn i egzamin i b y ły  wysoce pomocne dla prac w o je ­
wódzkiej ko m is ji d la  spraw p lanu kasowego. Odpo­
w iedn i p ro je k t został złożony w  C en tra li d la  w yko ­
rzystan ia  i  popu la ryzac ji na innych  terenach.

Ob. dyr. Z. Krzyżkiewicz (Oddz. Woj. w  Warsza­
wie) przedstaw ił zagadnienie funduszu płac od stro ­
ny potrzeb planowania kasowego i bankowej k o n tro li 
funduszu płac. Trudności napotykane w  pracy od­
dzia łów  operacyjnych na odcinku ściślejszego po­
w iązania tych  dwóch dzia łów  pracy bankowej w y ­
p ływ a ją  z rozbieżności te rm inów .

T e rm in y  obowiązujące w  p lanow aniu  kasowym  są 
o w ie le  wcześniejsze n iż  przew idziane d la  złożeniA 
p lanów  funduszu płac, co powoduje niemożność 
uzgodnienia tych  m ateria łów . Trudności w  po rów ny­
w an iu  tych  m a te ria łów  w y p ły w a ją  stąd, że płace w  
p lan ie  kasowym  u jm ow ane są „n e tto “  a w  planach 
funduszu p łac „b ru t to “ . Znalezienie m etody u ła tw ia ­
jącej analizę i  porów nan ie  tych  m a te ria łów  w p łyn ie  
dodatnio m. in. na poziom  prac oddzia łów  operacyj­
nych.

Następnie dyr. K rzyżk iew icz  zw ró c ił uwagę na za­
gadnienie skupu. Metoda p rzy ję ta  w  opracowaniu 
pozyc ji skupu n ie  jes t jeszcze dokładn ie sprecyzo­
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wana. Trudności polegają na tym , że b rak  jest pew­
nego rodzaju de ta lizac ji w  u jęc iu  pozyc ji skupu. Zda­
n iem  m ów cy należałoby pozycję skup rozbić na 
dw ie  części tzn. skup p łodów  ro lnych  (dokonyw any 
przez CRS lu b  inne  centra le branżowe) i  na skup nie 
o b ję ty  ce n tra ln ym i p lanam i skupu (Centra la Ju b i­
lerska, sk lepy kom isowe itp .). B rak  takiego rozbicia 
u tru d n ia  i  un iem oż liw ia  w łaściw ą analizę te j pozycji.

Z ko le i dyr. K rzyżk ie w icz  om ów ił stosowaną w  n ie ­
k tó rych  odziałach w o j. warszawskiego metodę kon ­
t ro l i  w yp ła t z ty tu łó w  lim itow anych . Celem w prow a­
dzenia ścisłe j k o n tro li w y p ła t ju ż  od początku m iesią­
ca, a w ięc w  okresie gdy oddzia ł n ie  dostrzega całko­
w ic ie  niebezpieczeństwa przekroczenia lim itó w , za­
stosowano podział lim itó w  na okresy krótsze. L im ity  
okresów krótszych n ie  są sztywne, a stanow ią jedyn ie  
podstawę d la  obserwacji rozw o ju  w y p ła t z ty tu łó w  
lim itow anych . D y r. K rzyżk iew icz  poddaje pod dy­
skusję tę metodę, k tó ra  u ła tw ia  oddzia łom  zadanie 
na odcinku u trzym an ia  się w  lim ita ch  czterech ty tu ­
łó w  rozchodowych p lanu  kasowego.

Ob. W. Pitera (Oddz. Woj. w  Stalinogrodzie) poru­
szył sprawę w spółpracy kom órek k redy tow ych  i  p la ­
now ania obiegu pieniężnego w  oddziałach operacyj­
nych.

W ypow iedź ob. P ite ry  u ję ta  jest w  fo rm ie  a r ty k u ­
łu  zamieszczonego w  n in ie jszym  num erze „W iadom o­
ści N B P “ .

Ob. nacz. Orłowski (Oddz. Woj. w  Opolu) om ów ił 
zagadnienie pow iązania w  p lan ie  kasowym  strony 
przychodów  z rozchodami. Współzależność ta w ystę ­
pu je  n a jw yra źn ie j na odcinku funduszu płac i  u targu. 
W ychodzi się bow iem  z założenia, że fundusz płac 
przeznaczony jest n ie jako  na zaopatrzenie ludności i 
w raca pod postacią w p ływ ó w  z u targu. M n ie j nato­
m iast zwraca się uw agi na współzależność m iędzy ta­
k im i pozycjam i, ja k  skup z jedne j strony, a u ta rg  i po­
d a tk i z d rug ie j. Tu m am y w łaśn ie  do czynien ia  z za­
gadnieniem  spó jn i m iędzy m iastem  a wsią na odcinku 
p lanowania kasowego. Skup jest ty m  kanałem  poprzez 
k tó ry  p rzep ływ a  s trum ień  pieniądza do rą k  ludności 
w ie js k ie j. Na odcinku skupu n ie  może być ograniczeń 
finansowych, gdyż gospodarka narodowa jest w łaśc i­
w ie  zainteresowana w  tym , aby skup a rty ku łó w  ro l­
nych b y ł ja k  na jw iększy.

N a tu ra ln ie  ważne jest, aby pieniądz w yp łacany na 
skup m oż liw ie  szybko w raca ł do kas bankow ych po­
przez pozycję u ta rg  lu b  podatki, a w ięc przekroczenie 
p lanu w  pozyc ji skup w inno  bezwzględnie spowodo­
wać przekroczenie w  pozyc ji u targ, bądź pełne w y k o ­
nan ie  p lanu  podatków. W  in n ym  bow iem  w ypadku 
pieniądz n ie  w ró c i do kas bankowych, a będzie k rą ­
ży ł m iędzy bogatszą w ars tw ą  chłopów i  może p rz y ­
czynić się do u ła tw ie n ia  spekulacji.

Należy m ieć rów nież na uwadze, że pełne w yko ­
nanie u ta rgu  na odcinku  w ie js k im  —  przyczyn i się do 
w ykonan ia  pozyc ji skup. P o tw ie rdza ją  to  dośw iad­
czenia w o j. ko m is ji dla spraw  p lanu  kasowego, gdzie 
stw ierdzono, że w  w ie lu  przypadkach ro ln ic y  n ie  są 
zainteresowani np. w  hodow li byd ła  i  trzody, a to  d la ­
tego, że zaopatrzenie te renu  w  to w a ry  jest wysoce 
n ie  wystarczające i  ro ln ik  nie może nabyć rzeczy po­
trzebnych  mu.

Następnie nacz. O rłow sk i podz ie lił się doświadcze­
n iam i na odcinku podniesienia poziom u prac p ionu 
CRS. O ddział w o jew ódzk i naw iązał z CRS ścisłą 
współpracę, przeprowadzając w spóln ie  w  teren ie lu ­
stracje. P rzedm iotem  lu s tra c ji w  k tó re j oprócz p ra ­
cow ników  B anku b ra li udzia ł przedstaw icie le  w y ­

dz ia łu  hand lu  i  W.Z.G.S., by ła  kon tro la  obro tu  tow a­
rowego. Oprócz tego oddział o rganizu je  miesięczne 
.konferencje  a k tyw u  kierowniczego W.Z.G.S. i  Banku 
celem om ów ienia zagadnień obrotu towarowego, fu n ­
duszu płac i  skupu.

Ob. nacz. Kmiotek (Oddz. Woj. w  Szczecinie) po­
ruszy ł sprawę pow iązania pracy kom órek planowania 
obiegu pieniężnego z kom órkam i k re d y to w ym i. P ra k ­
tyczne rozw iązanie tego tak  ważnego odcinka jest ko ­
nieczne. Dotychczas n ieste ty tego rozw iązania nie 
znalezione. W  czasie w iz y ta c ji szeregu oddziałów  w o j 
szczecińskiego,. stw ierdzono, że pracow nicy kom órek 
p lanowania kredytow ego n ie  zna li zupełn ie naw et 
podstawowych założeń p lanu kasowego i  odw ro tn ie  
p racow nicy za trudn ien i w  p lanow aniu  obiegu p ie ­
niężnego n ie  o rien tow a li się w  problem atyce k re d y ­
tow ej. Zachodzi wobec tego konieczność odpow ied­
niego przeszkolenia personelu w  drodze zorganizowa­
n ia  w spó lnych kursów . K u rsy  tak ie  m ia łyb y  na celu, 
obok zaznajom ienia p racow n ików  kom órek k re d y to ­
w ych  z zagadnieniam i p lanu kasowego i  p racow ników  
planowania obiegu pieniężnego ze spraw am i k re d y ­
tow ym i, rów n ież wspólne przeszkolenie w  zakresie 
powiązań is tn ie jących  m iędzy planem  kasowym  i  p la ­
nem kredytow ym . Podobnie na kursach organizowa­
nych w yłączn ie  d la  k redytow ców  należałoby w prow a­
dzić prob lem atykę  p lanu  kasowego, a na kursach dla 
re fe ren tów  p lanow ania obiegu pieniężnego, prob le­
m atykę  kredytow ą. Na zajęciach p rak tycznych  na­
leżałoby przerabiać p rzyk ła d y  na pow iązanie p lanu 
kasowego z planem  kredy tow ym . W  szukaniu pow ią­
zań m iędzy planem  kasowym, a planem kredy tow ym  
n ie  można ograniczyć się jedyn ie  do aparatu banko­
wego. Należy to ,pow iązan ie  w prow adzić rów nież na 
szczeblu k lien ta . W  ty m  celu należy dążyć, aby ta k  
wniosek kasowy, ja k  i  wniosek k redy tow y, b y ły  ściś­
le  z sobą powiązane w  konk re tnym  przedsięb ior­
stw ie. Dokonać tego można przez w prowadzenie do 
w n iosku  kredytow ego w  pozyc ji realizacja, dodatko­
w e j pozyc ji „rea lizac ja  gotów kow a“ . To samo odnosi­
łoby  się do sprawozdawczości. Na skutek tych  zm ian 
uzyska się:

1) ścisłe powiązanie p lanu kasowego i  p lanu k re ­
dytowego w  n ie k tó rych  w spó lnych pozycjach,

2) m ożliwość w y k ry c ia  n iep raw id łow ości w  zapla­
now aniu  tych  samych pozyc ji w  p lan ie  kasowym  i 
p lan ie  kredytow ym .

Ob. nacz. B. Kula (Oddz. W oj. w. Gdańsku), zw ró­
c ił uwagę, że zagadnienia w ykonania  p lanu u targu 
towarowego n ie  należy badać w yłączn ie  pod kątem  
zaopatrzenia ry n k u  w  masę towarową. N ie  w ys ta r­
cza rozpatryw ać jedyn ie  kw estię  podaży, a należy 
rów nież zająć się sprawą popytu— sprawą dochodów 
ludności. Na dochody ludności, a w ięc na je j siłę na­
bywczą sk łada ją  się dwa źródła. G łów nym  źródłem  
tw orzen ia  s iły  nabywczej ludności w ie js k ie j jest skup 
a rty k u łó w  ro ln ych  dokonyw any przez pow ołany w  
ty m  celu aparat gospodarki uspołecznionej, natom iast 
ludności m ie jsk ie j —  płace. W ielkość popytu  ze s tro ­
n y  ludności m ie jsk ie j uw arunkow ana jest wysokością 
w y p ła t z funduszu płac. Te z ko le i uzależnione są od 
w ykonan ia  p lanów  produkcy jnych . Zachodzą częste 
w ypadki, że p rzy  zupełnie w ystarcza jącym  zaopatrze­
n iu  ry n k u  w  masę tow arow ą —  plan u ta rgu  n ie  jest 
w ykonany. P rzyczyny należy szukać w  zm niejszeniu 
s iły  nabywczej ludności na sku tek ' niex w ykonan ia  
p lanu  funduszu płac. W  ty m  w ypadku  tow ar nie 
zna jdu je  nabyw ców  i  p lan u ta rgu  zostaje n ie  w ykona ­
ny. Z d rug ie j s trony  n ie  w ykonan ie  p lanu funduszu
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płac w yw ołane n iew ykonan iem  p lanów  p ro d u kcy j­
nych na odcinku w y tw a rzan ia  a rty ku łó w  konsum - 
cy jnych  tak  przem ysłow ych ja k  i spożywczych, p ro ­
wadzi rzecz jasna do zm niejszenia masy tow arow ej. 
Jak w idać m iędzy u ta rg iem  a funduszem płac is tn ie ­
je  ścisła współzależność. N ie  można zagadnienia w y ­
konania p lanu  u ta rgu  towarowego izolować od s iły  
nabywczej ludności. A na lizow an ie  rea liza c ji u ta rgu  
łącznie z kszta łtow aniem  się w yp ła t z funduszu płac 
w y tw arza  zdaniem prelegenta, konieczność powiąza­
n ia  n ie  ty lk o  pracy kom órek p lanow ania obiegu p ie­
niężnego z kom órkam i k re d y to w ym i, ale rów n ież  z 
kom órkam i k o n tro li funduszu płac. Te mogą zawsze 
sygnalizować o n ie  w ykonan iu  p lanu płac kom órkom  
kredytow ym , k tó re  z ko le i mogą usta lić  przyczynę.

Ob. K u la  zw ró c ił uwagę na słaby poziom w iedzy 
finansow ej. Np. p rzy  udz ie lan iu  k re d y tó w  oddzia ły 
n ie jednokro tn ie  zw racają uwagę jedyn ie  na zabez­
pieczenie k re d y tu  zam iast przędę w szystk im  zbadać 
jego celowość.

Przeszkolenia na odcinku pow iązania p lanu kaso­
wego z planem  kre d y to w ym  w ym agają  obok aparatu 
bankowego rów nież i  same przedsiębiorstwa.

Ob. K u la  poruszył na koniec sprawę zdobycia per­
sonelu. Trudności w  uzyskaniu przygotow anych teo­
re tyczn ie  m łodych pracow n ików  należy szukać w  
program ach techn ikum  finansowych. N ie  szkolą one 
w  zakresie p rob lem a tyk i k redy tow e j, a kształcą je ­
dyn ie  m anipu lan tów .

Ob. B. Szpakowski (Oddz. Woj. w  Stalinogrodzie),
w ypow iedź sw oją pośw ięcił zagadnieniu b ilansu  p ie ­
n iężnych dochodów i  w yda tków  ludności.

D la  celów planow ania gospodarczego, ja k  podkreś­
l i ł  w  sw oim  referacie nacze ln ik  M icha lsk i, znaczenie 
b ilansu dochodów i  w yd a tkó w  ludności jest większe 
n iż  p lanu  kasowego.

B ilans p ien iężnych dochodów i  w yda tków  ludności 
posiada pierwszorzędne znaczenie na szczeblu w o je ­
w ódzk im  dla w łaściw e j ana lizy  ry n k u  pieniężnego i 
operatywnego oddzia ływ ania na życie gospodarcze 
przez aparat p lanow ania kasowego oddziałów  NBP.

B ilans p ien iężnych dochodów i  w yda tków  ludności 
jest w  pew nym  stopn iu  odwrotnością p lanu  kasowe­
go. To co w  p lan ie  kasowym  w ystępu je  jako  wydatek, 
stanow i dochód pien iężny ludności, a to, co w ystę­
pu je  jako  dochód, jest w yda tk iem  p ien iężnym  lu d ­
ności.

P lan kasowy dając w ie lkość em is ji p ieniądza n ie  
jest w  stanie odpowiedzieć dokładn ie na py tan ie  co 
dzie je się z p ieniądzem  zna jdu jącym  się na rynku . 
B ilans p ien iężny dochodów i  w yd a tkó w  ludności n ie  
ty lk o  wskazuje na to  jaka  ilość pieniądza w  pew nym  
°kresie  z ja w iła  się na rynku , ja ko  nadw yżka docho­
dów ludności nad je j w yda tkam i, lecz w skazuje w ie l­
kość obro tu  pieniężnego w  poszczególnych grupach 
ludności. W  ty m  układzie  k lasow ym  b ilansu docho­
dów i  w yd a tkó w  ludności leży jego szczególne zna­
czenie d la  p lanow ania kasowego. A na liza  s tru k tu ry  
tyasy tow arow e j w inna  wykazać czy masa tow arow a 
Jest dostosowana do potrzeb ludności, np. czy stosu­
nek a rty k u łó w  spożywczych do a rty k u łó w  przem ysło­
w ych jest w łaśc iw y. W  tym  w ypadku  niezbędna jes t 
znajomość dochodów poszczególnych g rup  ludności 
oraz rezerw  go tów kow ych ludności. A na liza  przebie­
gu a kc ji oszczędnościowej także w in n a  opierać się na 
danych o dochodach i pozostałościach gotów kow ych 
w  poszczególnych grupach ludności. Ponieważ w ie l­
kość pogotow ia kasowego oddzia ływ a na siłę nabyw ­

czą ludności w  danym  okręgu i  na m ożliw ości pow ięk­
szenia w k ładów  oszczędnościowych, b ilans pienięż­
nych  dochodów i  w yda tków  ludności w in ie n  być uzu­
pe łn iony pozycją „p rzyw óz pieniądza z in n ych  wo­
jew ódz tw “  oraz „w yw ó z  pieniądza do innych  w o je ­
w ódz tw “ . W prowadzenie tych  pozyc ji jes t niezbędne 
d la  usta lenia w ie lkośc i faktyczne j masy pieniężnej 
znajdu jącej się w  okręgu danego województwa.

B ra k  m ate ria łów  analitycznych, świadczących o 
ruchu  pieniądza pom iędzy w ojew ództw am i może spo­
wodować podjęcie n iew łaśc iw ych  a kc ji p rzy  re a li­
zacji zadań p lanu  kasowego. Np. w  w ypadku  przero­
stów  w  rea lizac ji funduszu płac oddział będzie w a l­
czył o zwiększenie masy tow arow ej celem uzyskania 
odpow iednio większego u ta rgu  dla pokryc ia  powsta­
jącego niedoboru. Może się zdążyć, że w łaśnie w  okrę- 
ku  tego oddzia łu na skutek no rm alnych  z jaw isk  eko­
nom icznych w p ływ a  do kas banku i pozostaje u lu d ­
ności znacznie m n ie j p ieniędzy n iż  w ynosi zrealizo­
w any fundusz płac. Z jaw iskam i ekonom icznym i po­
w odu jącym i ru ch  pieniądza z jednego w ojew ództw a 
do innego jest np. ruch  robo tn ików , k tó rzy  w yd a tku ­
ją  znaczną część wynagrodzenia w  m ie jscu zamiesz­
kania, przyw óz p roduktów  gospodarstwa rolnego z 
w o jew ództw  o charakterze ro ln iczym  do w o jew ództw  
o charakterze przem ysłow ym  przez osoby pryw atne. 
P rzy  is tn ien ien iu  w yw ozu pieniądza okaże się, że w y ­
s iłk i oddzia łu  n ie  dadzą zamierzonego efektu, gdyż 
uzyskanej dodatkowo masie tow arow ej ludności nie 
przec iw staw i się odpow iednie j masy p ieniężnej.

A b y  b ilans p ie n ię żn ych ' dochodów i  w yda tków  
ludności m ógł być w ykorzys tany d la  celów ana litycz­
nych i  d la  operatywnego oddzia ływ ania  p lanu kaso­
wego na życie gospodarcze okręgu, w in ie n  zawierać 
c y fry  odpowiadające stanow i faktycznem u. Pełność 
w ięc m a te ria łów  na podstawie k tó rych  opracowywa­
n y  jest b ilans dochodów i  w yda tków  ludności jest 
podstawowym  postulatem . W  znacznej m ierze dane te 
są oparte na danych p lanu kasowego. Należy s tw ie r­
dzić, że oddział w o jew ódzk i zgodnie zresztą z obow ią­
zu jącym i przepisam i, n ie daje w szystkich cy fr, k tó re  
m og łyby  być w ykorzystane przez W KPG . N ie  są np. 
u ję te  danym i oddzia łu  w ojewódzkiego w y d a tk i na 
rozchody różne n ie lim itow ane . W yd a tk i te stanowią 
oczyw is ty  dochód ludności i  zna jdu ją  się po stronie 
rozchodów b ilansu dochodów i w yd a tkó w  ludności, 
jako  w y d a tk i ludności na zapłatę za to w a ry  i  us ług i 
świadczone przez gospodarkę uspołecznioną d la  lu d ­
ności. N ie  są rów n ież w  p e łn i u ję te  w yd a tk i na za­
p ła tę  za usług i, świadczone przez ludność d la  gospo­
d a rk i uspołecznionej. Dane odnośnie dochodów lu d ­
ności z tego ty tu łu  są uzyskiw ane przez W K P G  z w y ­
dzia łu  finansowego W RN. Ponieważ w ydz ia ł finanso­
w y  ew idencjonu je  ty lk o  dochody ludności będącej 
przedm iotem  podatku obrotowego, dochodowego lub  
też obu tych  podatków, dochód ludności ze świadczo­
nych  d la  gospodarki uspołecznionej usług n ie  obej­
m u je  tych  dochodów ludności, k tó re  nie są opodatko­
wane czy to ze w zg lędu na przekroczenie, m in im um  
dochodu wolnego cd podatku  czy też ze w zględu na 
specyficzne usług i w  ogóle n ie  podlegające opodatko­
w a n iu  np. dostarczanie k rw i stacjom  krw iodaw czym .

Prócz tego w yda je  się, że poważną n iep raw id łow o­
ścią p rzy  sporządzaniu b ilansu dochodów i  w yda tków  
ludności jes t u jm ow an ie  po stronie dochodów —  do­
chodu netto  uzyskiwanego przez gospodarkę kap ita ­
lis tyczną m iejską, czy li dochodu przeznaczonego na 
konsumcje, na skutek ozetm ' . n / U M n a W i W u m -
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datków  kw o ty  pełnego obro tu  są znacznie wyższe od 
dochodu netto  wykazanego po stron ie  dochodu.

O bro ty  pieniężne ludności można podzie lić na dw ie 
g rupy:

1. ob ro ty  pom iędzy gospodarką uspołecznioną a 
ludnością oraz

2. ob ro ty  pom iędzy poszczególnymi grupam i lu d ­
ności.

O ile  p ierw szy rodzaj obrotów  bezpośrednio od­
dz ia ły  w u  je  na saldo b ilansu dochodów i  w yda tków  
ludności o ty le  d rug i rodzaj obro tów  jest d la  salda 
ca łk iem  obojętny, podobnie ja k  obojętne są d la 
em is ji ob ro ty  pom iędzy poszczególnymi jednostkam i 
gospodarki uspołecznionej. W  ty m  w ypadku  w yd a tk i 
ludności na opłacenie tow arów  i  usług świadczonych 
przez gospodarkę kap ita lis tyczną  w in n y  się równać 
dochodom gospodarki kap ita lis tyczne j. Zw iązek Ra 
dziecki n ie  posiada gospodarki kap ita lis tyczne j. Są 
tam  jednak rzem ieśln icy i  cha łupn icy w ykonu jący  
sw ój zawód samodzielnie. B ilans dochodów i  w yd a t­
ków  ludności w  ZSRR w ykazu je  pełne przychody 
b ru tto  rzem ieśln ików  i cha łupn ików  po stron ie  do­
chodów. Podobnie może u nas być też u ję ta  gospodar­
ka kap ita lis tyczna  m ie jska po stronie dochodów pe ł­
nym  przychodem  b ru tto , po stron ie  zaś w yda tków  
p e łn ym i kw o ta m i w yda tków  w ed ług  ich przeznacze­
nia.

W  ten sposób bilans p ieniężnych dochodów i  w y ­
da tków  ludności, będący pe łnym  obrazem rzeczyw i­
stości s ta łby  się jednym  z podstawowych elementów 
analizy n ie k tó rych  ty tu łó w  p lanu kasowego i  podsta­
wą do skutecznego k ie row an ia  operatyw ną dzia ła lno­
ścią oddziałów  terenow ych przez oddzia ły  wojew ódz­
k ie  NBP.

Dyskusję podsumował Prezes NBP ob. v-min. 
W . Trąmpczyńki. Na wstępie v -m in . T rąm pczyńk i 
podziękował zebranym  za w ysoki poziom wygłoszo­
nych re fe ra tów  i  dyskus ji. Naradę należy uznać za 
najlepszą z odbytych  dotychczas.

G łów nym  przedm iotem  obrad by ła  sprawa pow ią­
zania prac kom órek p lanowania obiegu pieniężnego 
z kom órkam i p lanow ania kredytowego. P lany te  wza­
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jem nie  się uzupełn ia ją. Zaletą p lanu kasowego jest 
szybkość dostarczania in fo rm ac ji. Jest on ła tw ie jszy  
do zestawienia od p lanu kredytowego. O ile  p lan ka ­
sowy szybko daje znać o zakłóceniach w  pewnych od­
cinkach' życia gospodarczego, to  jednak sam n ie jest 
w  stanie ustalić przyczyn powodujących te zakłóce­
nia. P lan k re d y to w y  dopiero po pew nym  czasie może 
odpowiedzieć na to  pytan ie  i usunąć zaistn ia łe n ie ­
praw id łow ości. P lan k re d y to w y  działa w ięc na rzecz 
przyszłych p lanów  kasowych.

V -m in . T rąm pczyński podk reś lił, że słusznie zw ró­
cono uwagę na is tn ien ie  ścisłego pow iązania m iędzy 
sprawą w ykonan ia  p lanu u ta rgu  i  p lanu funduszu 
płac. N iew ykonany fundusz płac na skutek nie w yko ­
nania p lanów  p rodukcy jnych  —  z jedne j s trony 
zmniejsza e fe k tyw n y  popyt ze s trony ludności, z d ru ­
giej s trony daje w  rezultacie  w  późniejszym  okresie 
zm niejszenie masy tow arow ej.

Następnie mówca zw róc ił uwagę na pewien błąd 
m yślow y, ja k i p rzeb ija ł w  to ku  dyskusji. Z w ypow ie ­
dzi dyskutantów  w yn ika ło , że w ie lkość em is ji jest 
w ypadkow ą poszczególnych planów  gospodarczych. 
Jest przeciwnie. Dopuszczalna zmiana obiegu gotów­
kowego jest w ie lkością  z góry założoną. Do n ie j do­
p iero  muszą być dostosowane odcinkowe p lany gospo­
darcze na podstawie p lanowanej w ie lkości utargów , 
usług ii dochodów ludności oraz założonej szybkości 
krążenia pieniądza.

W  dalszym  ciągu ob. v -m in . T rąm pczyński s tw ie r­
dz ił, że w  dyskus ji szeroko om ówiono kw estię  po­
w iązań p lanu  kasowego z planem  kredytow ym , a po­
m in ię to  pracę innych  jednostek organ izacyjnych 
Banku, k tó rych  działalność rów nież w p ływ a  na 
kszta łtow anie się em isji. Z w ró c ił rów n ież uwagę na 
konieczność badań nad szybkością krążenia pieniądza.

Z przebiegu kon fe renc ji naukowej —  ośw iadczył 
ob. v -m in . T rąm pczyński —  zam ykając naradę —  w i­
dać, że wszyscy zdają sobie sp raw ę ze znaczenia po­
w iązania prac kom órek planowania kasowego z ko ­
m órkam i k redy tow ym i. Teraz przed p racow n ikam i 
tych  kom órek sto ją  duże zadania, wym agające in te n ­
syw nej pracy, aby postu la ty przedstawione na kon­
fe re n c ji zastosować praktycznie.

Tadeusz D rużyńsk i

UWAGI O FUNKCJONOWANIU KREDYTU NA OBRÓT
TOWAROWY

(A rtyku ł

Dotychczasowe finansowanie przedsiębiorstw  han­
d low ych  kredytem  no rm a tyw nym  (w try b ie  uzupe ł­
n ian ia  funduszów obrotowych) okazało się zbyt szty­
wną fo rm ą kredytow an ia . N ie nadąża ono bow iem  za 
dość szybko zm ien ia jącym i się potrzebam i finanso­
w y m i tych  przedsiębiorstw , a z d rug ie j s trony  stano­
w i mało skuteczny ins trum en t k o n tro li finansowej 
d la  Banku.

Natom iast k redy tow an ie  obro tu  towarowego sta­
now i elastyczną form ę finansow ania przez Bank 
dzia ła lności gospodarczej przedsiębiorstw  handlo­
w ych W  ty m  przypadku przedsiębiorstwa handlowe 
zmuszone są do stałego utrzym ywania w obrocie 
funduszów, jakie zostały im przydzielone oraz do 
przestrzegania planowej rotacji towarowej. Jakie- 

-kcLhiiiak.. n d s te n s tw n  w  działalności przedsiębiorstw

dyskusyjny)

handlow ych od tych  zasad czy to przez gromadzenie 
nadm iernych gospodarczo n ie  uzasadnionych zapa­
sów, czy to przez zamrażanie środków obro tow ych w  
towarach trudnozbyw a lnych  lub  należnościach prze­
term inow anych, powoduje powstanie trudności f i  
nansowych, k tó re  zostają szybko u jawnione.

Isto tą  k re d y tu  na obrót tow arow y jes t ścisłe jego 
pow iązanie z ruchem  tow arów . Z jedne j s trony 
u ła tw ia  to przedsiębiorstwom  hand low ym  w ype łn ie ­
nie określonych zadań gospodarczych, a z drugimi 
s trony um oż liw ia  B ankow i zastosowanie większego 
nacisku na pogłębienie d yscyp lin y  finansow ej w  tych  
przedsiębiorstwach, zwłaszcza na odcinku uspraw nie­
nia obro tu  towarowego oraz przyspieszenia obiegu 
środków obrotowych.
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W yżej opisane dodatnie właściwości, ja k ie  w ystę­
pu ją  p rzy k redy tow an iu  obrotu towarowego, spra­
w ia ją , że tą fo rm ą kredytow an ia  pow inna 'być objęta 
ja k  najw iększa ilość przedsiębiorstw  handlowych. 
Oczywiście, przedsiębiorstwa muszą czynić zadość 
pew nym  podstawowym  w arunkom , bez spełnienia 
k tó rych  n ie  może być w  ogóle m ow y o te j fo rm ie  
kredytow ania . Do podstawowych w arunków  zalicza 
się: wyposażenie w e własne fundusze obrotowe we 
w łaściw e j wysokości, działalność rentow na lu b  plano- 
w o-de ficy tow a, prowadzona bieżąco księgowość i te r­
m inow a sprawozdawczość.

G łówne zasady kredytow an ia  obrotu towarowego, 
stosowanego w  ZSRR i  adaptowanego z pew nym i 
uproszczeniam i do naszych w arunków , są następu­
jące: . . .

1. zakupy tow arów  w  okresie w ykonyw an ia  p lanu 
sprzedaży opłacane są na zasadzie częściowego u- 
dz ia łu  w łasnych funduszów obro tow ych i k re d y tu  
bankowego według,usta lonego d la  każdego z tych  
źródeł procentowego udzia łu  w  pokryc iu ;

2. zakupy tow arów  w  okresie od dn ia zawiadom ie­
nia Banku przez przedsiębiorstwo o przekroczeniu 
p lanu sprzedaży do końca danego miesiąca opłacane 
są w  całości z k re d y tu  bankowego —  pod w arunkiem , 
że przedsiębiorstwo nie posiada nadm iernych gospo­
darczo nie uzasadnionych zapasów w  tych  asorty­
mentach, k tó re  w  dalszym ciągu zakupuje. Jeśli 
przedsiębiorstwo nie w ykorzys ta ło  w  całości k redy tu  
na zakupy tow arów  z ty tu łu  ponadplanowej sprzeda­
ży, prawo do w ykorzystan ia  reszty k re d y tu  p rzys łu ­
gu je m u w  następnym  miesiącu;

3. spłata zadłużenia przedsiębiorstwa z ty tu łu  do­
konyw anych w yp ła t za nabyte  tow a ry  następuje 
autom atycznie przez bieżące bezpośrednie zaracho- 
w yw an ie  na rachunek k re d y tu  na obrót tow arow y 
części w p ływ ó w  ze sprzedaży tow arów  t j.  po cenie 
kosztu własnego.

W eźmy dla p rzyk ładu  państwowe przedsiębiorstwo 
handlowć, w  k tó ry m  obowiązujące pokryc ie  norm a­
ty w u  „ to w a ry “  w ynosi: 40°/o —  w łasnym i fundusza­
m i ob ro tow ym i i 60%> —  kredy tem  bankow ym  (nor­
m atyw nym ). Tow ary  w ięc zakupione przez przedsię­
b iorstw o w  okresie w ykonyw an ia  p lanu sprzedaży 
pow inny być opłacone w  40%> z w łasnych funduszów 
obrotowych, a w  60% —  z k re d y tu  bankowego, to ­
w a ry  zaś zakupione po przekroczeniu p lanu  sprzeda­
ży —  w  całości z k re d y tu  bankowego.

Jeżeli chodzi o podzia ł w p ływ ó w  ze sprzedaży to ­
w arów  pod względem źródeł pokryc ia  ich zakupu, to 
p rzy jm u je  się zawsze, że cała suma w p ływ ó w  pocho­
dzi ze sprzedaży tow arów  opłaconych na w arunkach 
częściowego udzia łu  w łasnych funduszów  obroto­
w ych i k re d y tu  bankowego w edług ustalonego dla 
każdego z tych  źródeł procentowego udz ia łu  w  po­
k ryc iu . W  p rzyk ładz ie  w ięc w yże j opisanym  z ogól­
nej sum y w p ływ ó w  ze sprzedaży przypadnie na 
udzia ł (zw rot) w łasnych funduszów obro tow ych —  
40% i na udz ia ł (zw rot) k re d y tu  bankowego —  60%.

Założenie p rzy ję te  w  poprzedn im  ustępie powo­
duje:

a) pewne uproszczenie p%zy re gu lac ji k re d y tu  na 
obró t tow arow y,

b) korzystn ie jszy stosunek udzia łu  w łasnych fu n ­
duszów obro tow ych we w p ływ ach  do udz ia łu  tych ­
że funduszów w  opłacaniu zakupionych tow arów , 
gdyż —  ja k  w yn ika  z p u n k tu  2 —  w  ogólnej sum ie

w p ływ ó w  może być rów nież kw ota  ze sprzedaży to ­
w arów  opłaconych w  całości z k re d y tu  bankowego.

Celem niniejszego a r ty k u łu  n ie  jes t dokładne 
przedstaw ienie techn ik i kredytow an ia  i  regu lac ji 
k redy tu  na obrót tow arow y, lecz uw ypuk len ie  pew­
nych powiązań w  funkc jonow an iu  tego kredy tu , k tó ­
re zazwyczaj przy rozpa tryw an iu  przepisów szczegó­
łow ych  odnośnie tego k re d y tu  zarysowują się dosyć 
m glisto. D latego zapewne często słyszy się opin ie, że 
kredytow an ie  obrPtu towarowego, jes t skom pliko­
wane, a naw et trudne.

Jak w yn ika  z punk tów  1. i 2. technika k redy tow a ­
n ia  obro tu  towarowego jest prosta. Zobaczmy teraz, 
ja k i ma przebieg samo regulow anie zadłużepia 
przedsiębiorstwa na rachunku k re d y tu  na obrót to ­
w arow y na koniec danego okresu obrachunkowego.

Technika regu low an ia  tego zadłużenia w yda je  się 
na p ierw szy rzu t oka dość skom plikowana. Jednakże 
już  po pobieżnym  zapoznaniu się z nią, okazuje się 
rów nież prosta, gdyż do przeprowadzenia te j regu­
la c ji potrzebne jest pięć następujących w ie lkośc i od­
noszących się do danego okresu obrachunkowego:

1. suma w y p ła t za to w a ry  opłacone na w arunkach 
częściowego udzia łu  w łasnych funduszów obroto­
w ych i k re d y tu  bankowego,

2. kw o ta  w y p ła t za to w a ry  opłacone w  całości 
z k re d y tu  bankowego w  zw iązku z przekroczeniem  
p lanu sprzedaży,

3. suma w p ływ ó w  ze sprzedaży tow arów ,
4. stan zadłużenia przedsiębiorstwa na rachunku 

k re d y tu  na obrót tow arow y na koniec okresu obra­
chunkowego,

5. stan zobowiązań przedsiębiorstwa w edług te r­
m inarza płatności.

Z w yże j podanych p ięciu w ie lkości, ty lk o  trz y  
pierwsze w ym agają  ustalenia, końcowe dw ie  bow iem  
odczytu je  się w prost z odnośnego rachunku lu b  p ro ­
wadzonej ew idencji. Poza ty m  d la  przeprowadzenia 
ca łkow ite j regu lac ji zadłużenia przedsiębiorstwa na 
rachunku k re d y tu  na obrót tow arow y trzeba na 
tych  p ięc iu  w ie lkościach w ykonać k ilk a  działań 
a ry tm etycznych  (mnożenia, dodawania i odejm owa­
nia) na specja lnym  arkuszu, którego uk ład  i  treść —  
można by  powiedzieć obrazowo —  „prow adzą za rę ­
kę“  dokonującego regu lac ji k re d y tu  na obró t tow a­
row y.

P rzypa trzm y się b liże j, ja k ie  zachodzą powiąza­
n ia  pom iędzy w spom nianym i w yże j pięcioma w ie l­
kościam i p rzy  re g u la c ji k re d y tu  na obró t tow arow y.

W  tym  celu w yobraźm y sobie dwa prostokąty 
A  i B. N iech pole prostokąta A  oznacza ogólną sumę 
w yp ła t za zakupione przez przedsiębiorstwo tow ary  
w  danym  okresie obrachunkow ym , a pole prostoką­
ta B —  ogólną sumę w p ływ ó w  ze sprzedaży tow arów  
w  tym że okresie obrachunkow ym .

Ogólna suma w y p ła t (prostokąt A ) składa się 
z dwóch kw ot, a m ianow icie : z k w o ty  w y p ła t za to­
w a ry  opłacone w  całości (100%) z k re d y tu  bankowe­
go (c) oraz z k w o ty  w y p ła t za to w a ry  opłacone na 
w arunkach częściowego udzia łu  w łasnych fundu ­
szów obro tow ych i  k re d y tu  bankowego (w) w edług 
ustalonego dla każdego z tych  źródeł procentowego 
udzia łu  w  pokryc iu . O statnia kw o ta  w y p ła t (w) zo­
stała p ok ry ta  częściowo (np. 40%) z w łasnych fu n ­
duszów obro tow ych (a), a częściowo (np. 60%) z k re ­
d y tu  bankowego (b).

W  ogólnej sumie w p ływ ó w  ze sprzedaży (prosto­
ką t B) rozróżnić należy kw otę  przypadającą na
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udzia ł (zw rot) w łasnych funduszów obro tow ych 
przedsięb iorstw a (a’) oraz kw o tę  przypadającą na 
udzia ł (zw ro t —  np. 60%) k re d y tu  bankowego (b ’), 
k tó re  s ta n o w iły  źródło pokryc ia  zobowiązań za tow a­
ry , obecnie ju ż  sprzedane.

Poza ty m  załóżmy, że d la  przedsiębiorstwa ustala 
się ty lk o  jedną transzę k re d y tu  za dany okres obra­
chunkow y, gdyż posiada ono zatw ierdzony w  p lan ie  
finansow o-hand low ym  ty lk o  jeden w skaźn ik w  
dniach d la  n o rm a tyw u  „ to w a ry “ .

Regulacja zadłużenia przedsiębiorstwa na rachun­
k u  k re d y tu  na obró t tow a row y  obe jm u je  dw ie  na­
stępujące po sobie ko le jno  czynności:
I. sprawdzenie udzia łu  w łasnych funduszów obro­

tow ych  przedsięb iorstw a w  w yp ła tach  za tow a­
r y  i  w e w p ływ ach  ze sprzedaży,

I I .  uzgodnienie stanu zobowiązań przedsiębiorstwa 
wobec Banku w ed ług  te rm inarza  płatności ze 

stanem zadłużenia na rachunku  k re d y tu  na 
obró t tow arow y.

A d  I) A b y  w y liczyć  obow iązkow y udzia ł w łasnych 
funduszów  obro tow ych w  w yp ła tach  za to w a ry  opła­
cone na w arunkach częściowego udzia łu  tych  fu n d u ­
szów i  k re d y tu  bankowego (a), należy sumę w y p ła t 
z tego ty tu łu  przemnożyć przez usta lony procent 
pokryc ia  ty m i funduszam i n o rm a tyw u  „ to w a ry “  (np. 
40%). Wówczas udzia ł k re d y tu  bankowego w  tych  
w yp ła tach  —  b =  w  —  a.

Podobnie postępujem y, aby usta lić  w  ogólnej su­
m ie  w p ływ ó w  ze sprzedaży (s) fak tyczny  udzia ł 
(zw rot) w łasnych funduszów obro tow ych we w p ły ­
wach (a’)- Wówczas kw o ta  przypadająca na udzia ł 
(zw rot) k re d y tu  bankowego b ’ =  s —  a’.

Zasadą jest, że przedsiębiorstwo pow inno pokryć 
obowiązkowo z w łasnych funduszów  obrotow ych 
przypadającą nań kw otę  częściowego udzia łu. Ź ró ­
d łem  wspomnianego pokryc ia  może być ty lk o  część 
w p ływ ó w  ze sprzedaży tow arów .

Wobec tego należy rozpatrzyć stosunek obowiąz­
kowego udz ia łu  w łasnych funduszów obro tow ych w  
w yp ła tach  za to w a ry  (a) do faktycznego udzia łu  
(zw rotu) w łasnych funduszów  obro tow ych we w p ły ­
wach ze sprzedaży (a.’). Mogą tu  zachodzić następują­
ce trz y  ewentualności:

1) fa k tyczn y  udz ia ł (zw rot) w łasnych funduszów 
obro tow ych w e w p ływ ach  ze sprzedaży (a’) n ie  po­

k ry w a  obowiązkowego udz ia łu  tych  funduszów w  
w yp ła tach  za to w a ry  (a), wówczas b raku jącą do po­
k ryc ia  kw o tę  prze lew a się z rachunku  rozliczenio­
wego przedsiębiorstwa na rachunek k re d y tu  na obrót 
tow arow y, zmniejszając w  ten sposób zadłużenie 
przedsiębiorstwa na rachunku  tego k redy tu . W  razie 
b raku  pokryc ia  na rachunku  roz liczen iow ym  przed­
siębiorstwo zostaje zadłużone na rachunku k re d y tu  
przeterm inow anego;

2) fak tyczny  udzia ł (zw rot) w łasnych funduszów 
obro tow ych we w p ływ ach  ze sprzedaży (a’) pokryw a  
z nadw yżką obow iązkow y udzia ł tych  funduszów w  
w yp ła tach  za to w a ry  (a), wówczas nadm ia r odpro­
wadza się na rachunek roz liczen iow y przedsiębior­
stwa, zw iększając zadłużenie przedsiębiorstwa na ra ­
chunku k re d y tu  na obró t tow arow y;

3) fak tyczny  udz ia ł (zw rot) w łasnych funduszów 
obro tow ych we w p ływ ach  ze sprzedaży (a’) jest aku­
ra t ró w n y  obow iązkowem u udz ia łow i tych  fu n d u ­
szów w  w yp ła tach  za to w a ry  (a), wówczas nie doko­
nu je  się przeksięgowania żadnych kw ot.

A d  I I )  Nowa transza k redy tu , k tó re j Bank u d z ie lił 
przedsięb iorstw u w  danym  okresie obrachunkow ym  
w ynosi b +  c, a w ięc jes t su m ą 'kw o ty  stanowiącej 
udzia ł k re d y tu  bankowego w  w yp ła tach  za tow a ry  
opłacone na w arunkach częściowego udzia łu  oraz 
k w o ty  w y p ła t za to w a ry  opłacone w  całości (100%) 
z k re d y tu  bankowego.

W spomnianą nową transzę k re d y tu  w p isu je  się do 
te rm inarza  p ła tności k re d y tu  na obró t tow arow y ze 
ściśle określoną datą p łatności, skreślając w  n im  je d ­
nocześnie transzę k redy tu , • k tó re j te rm in  p łatności 
p rzypad ł w  danym  okresie obrachunkow ym . Suma 
w szystk ich  transz k re d y tu , k tó rych  te rm in  p łatności 
przypada w  następnych okresach obrachunkow ych 
jest stanem zobowiązań przedsiębiorstwa wobec 
B anku w ed ług  te rm inarza  płatności.

Stan 'zobow iązań przedsięb iorstw a wobec Banku 
w edług te rm inarza  płatności oraz stan zadłużenia na 
rachunku  k re d y tu  na obró t tow arow y (już po dokona­
n iu  przeksięgowania w yn ika jącego z porównania 
udz ia łu  w łasnych funduszów  obro tow ych we w p ły ­
wach ze sprzedaży i  w  w yp ła tach  za to w a ry  —• 
p u n k t I) p o w in n y  być sobie równe. W  w y n ik u  uzga-
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dnian ia tych  stanów mogą zachodzić następujące 
p rzypadki:

1) zadłużenie przedsiębiorstwa na rachunku k re ­
d y tu  na obró t tow arow y jest wyższe od stanu zobo­
w iązań w ed ług  te rm inarza  płatności, wówczas nale­
ży nadwyżkę zadłużenia na rachunku  tego k re d y tu  
spłacić w  ciężar rachunku  rozliczeniowego, a w  razie 
b raku  na n im  pokryc ia  w  ciężar rachunku k re d y tu  
przeterm inowanego.

N adw yżka zadłużenia bow iem  powstała w skutek 
częściowego nie spłacenia przez przedsiębiorstwo 
transzy k redy tu , k tó re j te rm in  płatności p rzypad ł w  
danym  okresie obrachunkowym . Za is tn ie je  to w tedy, 
gdy w p ły w y  ze sprzedaży przeznaczone na spłatę 
k re d y tu  bankowego (b’) są niższe od p ła tne j transzy 
k redy tu ;

2) zadłużenie przedsiębiorstwa na rachunku k re ­
d y tu  na obrót, tow arow y jest niższe od stanu zobo­
w iązań w edług te rm inarza  płatności, wówczas o kw o­
tę różn icy należy pom niejszyć najwcześnie j p ła tną 
transzę kredy tu . W  ty m  przypadku m am y do czy­
n ien ia  z przedterm inow ą spłatą części transzy k re ­
dytu , k tó re j te rm in  płatności jeszcze nie zapadł, na 
skutek tego, że w p ły w y  ze sprzedaży przeznaczone 
na spłatę k re d y tu  bankowego (b ’) b y ły  wyższe od 
transzy k re d y tu  p ła tne j w  danym  okresie obrachun­
kow ym ;

3) ' zadłużenie przedsiębiorstwa na rachunku  k re ­
d y tu  na obrót tow arow y jest rów ne stanow i zobowią­
zań w ed ług  te rm inarza  płatności, wówczas n ie nale­
ży dokonywać żadnych zmian, gdyż stan ta k i jest 
p raw id łow y .

Jak w yn ika  z powyższego regu lac ja  zadłużenia 
przedsiębiorstwa na rachunku k re d y tu  na obrót to ­
w a row y  n ie  jest an i trudna, ani skom plikowana, 
a ty lk o  w  n ie w ie lk im  stopniu może bardzie j praco­
chłonna, n iż regu lac ja  zadłużenia na rachunku k re ­
d y tu  norm atyw nego na podstawie oświadczenia

G O  B A N K U  P O L S K I E G O

o stanie w artości norm ow anych środków obrotow ych 
(wzór C -l).

Jest rzeczą zupełnie zrozum iałą, że wszędzie tam, 
gdzie m am y do czynienia z w iększą precyzją  w yko ­
nania, czynność ta jest z n a tu ry  rzeczy w ięcej praco­
chłonna. N ie w ą tp liw ie  k re d y t na obró t tow arow y 
jest bardzie j p recyzy jnym  ins trum entem  finanso­
w ania i k o n tro li obro tu  towarowego przedsiębiorstw  
handlowych, n iż  k re d y t no rm a tyw ny, udzie lany w  
try b ie  uzupe łn ian ia  funduszów obro tow ych tych  
przedsiębiorstw .

W yn ika  rów nież ze sposobu re g u la c ji zadłużenia 
przedsiębiorstwa pa rachunku k re d y tu  na obró t to ­
w arow y, że regulacja  ta  jest jednocześnie podwójną 
kon tro lą  gospodarki przedsiębiorstwa, a m ianow icie : 
raz od s trony praw id łow ego udz ia łu  w łasnych fu n ­
duszów obro tow ych w  operacjach przedsiębiorstwa, 
a d ru g i —  od s trony przestrzegania przez przedsię­
b io rs tw a  p raw id łow e j ro ta c ji tow arow ej czy li od 
s trony bardzo ścisłego powiązania zakupu ze sprze­
dażą. K ró tko  m ówiąc: towary zakupione do normal­
nego obrotu towarowego (a nie na tworzenie zapa­
sów celowych), powinny być sprzedane w  okresie 
ustalonej rotacji dla danego przedsiębiorstwa.

Zasady te j przestrzegać muszą wszystkie przedsię­
b io rs tw a  finansowane kredytem  na obrót tow arow y. 
Jest to is to tna cecha funkc jonow an ia  k re d y tu  na 
obró t tow arow y i dlatego w yda je  się, że wszelkie 
uproszczenia, ja k ie  —  być może —  jeszcze będą za­
stosowane p rzy  w prow adzen iu  now ych przepisów 
odnośnie k re d y tu  na obrót tow arow y, n ie  pow inny  
odnosić się do zasad regu lac ji zadłużenia przedsię­
b io rs tw a na rachunku tego k redy tu , gdyż w  prze­
c iw n ym  razie B ank pozbaw iłby się w yżej opisanego 
ins trum en tu  podw ójne j k o n tro li —  co w  pew nym  
stopniu w p łynę łob y  dem obilizu jąco na przedsię­
b io rs tw a  handlowe na odcinku gospodarki tow aro ­
w ej i finansowej.

SYSTEM OBIEGU PIENIĘŻNEGO ZSRR*)
W opracowaniu n in ie jszym  om ów im y system pla­

nowania i  regu low an ia  obiegu piężnego, s tru k tu rę  
masy pieniężnej oraz sposób scentralizowanego sy­
stemu regu low an ia  em is ji

1. Obrót gotówkowy w gospodarce radzieckiej

W  gospodarce narodowej ZSRR is tn ie ją  rozliczenia 
gotówkowe i  bezgotówkowe. Jeśli chodzi o w ie lkość 
tych  rozliczeń, to n ie  są one sobie równe. Rozliczenia 
bezgotówkowe w ie lo k ro tn ie  przewyższają obrót go­
tów kow y.

Rozliczenia bezgotówkowe obow iązują przedsię­
b io rs tw a  państwowe i  spółdzielcze oraz organizacje 
i ins ty tuc je , k tó re  pow inny swoje zasoby pieniężne 
przechowywać w  banku i  swoje rozliczenia przepro­
wadzać przez bank. Kołchozy, zgodnie z ustawą a rie ­
lu  rolnego, przechow ują  swe środki pieniężne w  Ban­
ku  Państwa (Gosbanku) lu b  w  kasach oszczędności.

O bró t go tów kow y w  Zw iązku  Radzieckim  ogranicza 
się zasadniczo do s fe ry  ob ro tu  towarowego, stosun­
ków  państwa i  ludności oraz w za jem nych stosunków

*) O pracow ano na podstaw ie  rozd z ia łu  I X  części I I I  ks iąż­
k i  pt. Obieg p ien iężny  i  k re d y t ZSRR —  k o le k ty w  au to rsk i 
pod red akc ją  Ik e n n ik o w a , G osfin izda t. M oskw a 1952 r.

m iędzy poszczególnymi grupam i ludności. W p ła t 
bezgotówkowych ludność dokonu je p rzy  opłacaniu 
usług kom unalnych.

Ścisłe rozgraniczenie dz iedziny roz liczeń bezgo­
tów kow ych  i  go tów kow ych n ie  oznacza byna jm n ie j, 
że te dw ie  dziedziny n ie  są z sobą powiązane. Prze­
c iw n ie  m iędzy ty m i dw iem a dziedzinam i is tn ie je  
ścisłe wzajem ne powiązanie. Na rachunk i przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych z regu ły  w p ły w a ją  środk i 
pieniężne drogą w p ła t bezgotówkowych, a w ydatk . 
z tych  rachunków  dokonywane są w  znacznej m ierze 
gotówką —  p rzy  w yp łac ie  zarobków. Na rachunk i 
o rgan izacji hand low ych środk i przeważnie w p ływ a ją  
w  fo rm ie  w p ła t gotówkowych, a p ła tności tych  orga­
n iza c ji dokonywane są przeważnie drogą przelewów  
bezgotówkowych.

O brót go tów kow y w  gospodarce radzieckie j u ję ­
ty  jest w  ram y praw ne i  wym aga specja lnych metod 
organizowania oraz operatywnego regulowania.

P ieniądz gotów kow y, w p ływ a ją cy  do kas przedsię­
b io rs tw , o rgan izacji ii in s ty tu c ji państwowych, ze 
sprzedaży tow arów , św iadczonych usług i innych  
w p ła t gotów kow ych ludności wpłaca się na rachunk i 
rozliczeniowe w  B anku Państwa (dla n iek tó rych  n ie ­
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licznych  przedsięb iorstw  i  organ izacji na rachunk i w 
bankach kom unalnych). Na w yp ła tę  płac oraz na 
różne drobne potrzeby gospodarcze organizacje i  in ­
s ty tuc je  o trzym u ją  gotówkę z rachunków  bieżących 
w  banku. System ten pozwala państwu —  przy  po­
m ocy Banku Państwa —• dokonywać w  k ra ju  k o n tro li 
obrotu gotówkowego.

G łów nym  kanałem, k tó ry m  pieniądze w p ływ a ją  
do obiegu jest zarobek robo tn ików  i  u rzędników , za­
płata dn iów ek obrachunkow ych dla ko łchoźników  
oraz zapłata za skup a rty ku łó w  ro lnych. W  ciągu pię­
ciu la t poprzedzających w o jnę  narodową —  w yp ła ta  
go tów k i z kas Banku Państwa na w yże j w ym ien ione 
cele w ynosiła  przeciętn ie ca 90%  w szystk ich  w yp ła t 
gotów kow ych B anku Państwa.

P ow ró t pieniądza do kas Banku Państwa następu­
je  przeważnie w  drodze sprzedaży tow arów  przez 
państwową i  spółdzielczą sieć detaliczną. Z ogólnej 
sum y w p ływ ó w  dc kas Banku Państwa w  ciągu pię­
cioletniego okresu przedwojennego na u ta rg  handlo­
w y  przypada do 85%. Oprócz tego do kas Banku Pań­
stwa w p ływ a  gotówka od o rgan izacji i przedsię­
b io rs tw  świadczących wszelkiego rodzaju us ług i dla 
ludności (transportowe, kom unikacyjne , bytow e 
i inne).

Oprócz obrotu gotówkowego pom iędzy organiza­
c jam i państw ow ym i i  ludnością, k tó ry  ma podstawo­
we znaczenie dla obiegu pieniężnego —  is tn ie je  jesz­
cze obrót go tów kow y m iędzy poszczególnymi grupa­
m i ludności, przede w szystk im  m iędzy ludnością 
w ie jską  i  m iejską. O brót ten zw iązany jest przeważ­
n ie  ze sprzedażą p rodu tków  ro lnych  na ry n k u  ko ł-  
choźniczym. Ekonomiczne znaczenie tego obrotu go­
tówkowego ..polega g łów n ie  na tym , że jest on jed ­
nym  z kana łów  p rzep ływ u  go tów k i do ludności w ie j­
skie j, k tó ra  zużywa te pieniądze na zakup tow arów  
w  sklepach państw ow ych i  spółdzielczych.

Pieniądze wypłacone z kas B anku Państwa, speł­
n iw szy swą fu n kc ję  środka obiegu, środka płatn icze­
go —  kończą swój obrót pow rotem  do kas Banku 
Państwa. Niie oznacza to jednak, że w szystk ie  p ien ią ­
dze k tó re  weszły do obiegu w raca ją  w  całości do punk­
tu  w yjśc ia . Część p ieniędzy osiada w  kanałach obie­
gu pieniężnego i  p rak tyczn ie  n ig d y  ca łkow ic ie  n ie  
powraca do kas B anku Państwa. P rzy n iezm niennej 
w ie lkości masy pieniężnej w  obrocie im  w ięce j p ie ­
n iędzy osiada w  kanałach obrotu tym  obieg jest w o l­
niejszy. •

P rzy  różnej szybkości obiegu gotówkowego ta sa­
ma masa pieniężna może obsłużyć obrót p ieniężny 
różnych rom iarów . O bró t go tów kow y k ra ju  może 
zw iększyć się, a ilość pieniędzy konieczna do obsłu­
żenia tego zwiększonego obrotu, w  w y n ik u  przyspie­
szenia szybkości obiegu pieniądza —■ zm niejszy się. 
Zw o ln ien ie  szybkości obiegu pieniądza, naw et p rzy 
zm nie jszeniu obrotu pieniężnego może spowodować 
to, że poprzednia masa pieniężna okaże się n ie  w y ­
starczająca do obsłużenia tego zmniejszonego obro tu  
pieniężnego.

D ecydującym  czynn ik iem  szybkości obiegu p ie ­
niężnego w  fu n k c ji środka obiegu jest rozpiętość w 
czasie m iędzy o trzym an iem  i  w ydatkow an iem  do­
chodów pieniężnych ludności. Okres m iędzy momen­
tem  o trzym an ia  p ien iędzy przez robo tn ików  i urzęd­
n ików , a ich  w yda tkow an iem  na zakup tow arów  w y ­
n ika  ;ż te rm in ó w  w y p ła t zarobków. Zaopatryw an ie 
robo tn ików  i  u rzędn ików  w  a r ty k u ły  spożywcze do­
konyw ane jest przez dwa źródła: przez państwową i

spółdzielczą sieć handlową i  przez ¡rynek kołehoźni- 
czy. D latego okres pozostawania p ieniędzy w  kana­
łach. obiegu, o trzym yw anych  przez robo tn ików  i 
urzędników , w  w ie lk ie j m ierze zależy od tego gdzie 
dokonują oni swych zakupów —- czy w  sklepach pań­
stw ow ych i spółdzielczych, czy na ry n k u  ko łchoźni- 
czym. P rzy  zakupach dokonyw anych w  handlu pań­
s tw ow ym  obrót pieniądza z regu ły  zam yka się z ch w i­
lą wpłacenia ich  do kasy sklepu. O ile  jednak część 
zarobków k ie ru je  się na zakupy na ¡rynku kołchoźni- 
czym, to pieniądze n ie  kończą swego óbrotu, a droga 
ich  ko m p liku je  się i wydłuża.

U  ko łchoźn ików  okres czasu m iędzy sprzedażą a 
zakupem tow arów  trw a  n iek iedy k ilk a  miesięcy, co 
związane jest z is tn ie jącą  jeszcze sezonowością ich  
dochodów pieniężnych. Zasadnicza masa pieniężnych 
dochodów kołchozów osiada na ich  rachunkach b ie­
żących. w  Banku Państwa, p rzy czym kołchozy w  cią­
gu roku  pob iera ją  gotówkę z tych  rachunków  m n ie j 
w ięcej rów nom iern ie , niezależnie od pc-ważnych 
wahań w  wysokości salda na tych  rachunkach.

M aksym alne pozostałości na rachunkach bieżących 
kołchozów przypadają na dzień 1 stycznia, a m in im a l­
ne na dzień 1 maja. Stosunek ¡m inim um  do m aksi­
m um  wyraża się w  p rzyb liżen iu  ja k  1 : 5. P rzy ta k im  
ostrym  w ahaniu pozostałości na rachunkach, w yp ła ta  
go tów k i średnio w  ciągu trzech la t przedwojennych 
w ynosiła  w  p ierw szym  kw a rta le  27%, w  d ru g im  —  
20%, w  trzec im  —  25%, w  czw artym  —  28%  ogólnej 
średniorocznej sum y w y p ła t gotówkowych.

Okres pozostawania pieniędzy w  kanałach obiegu 
zależy także od praw id łow ości p lanowania obro tu  to ­
warowego handlu państwowego i  spółdzielczego. P ra­
w id łow e  obliczenie s iły  nabywczej ludności w  każdym  
re jo n ie  i  odpowiednie zaspokojenie je j potrzeb p rzy ­
spiesza szybkość obrotu towarowego a ty m  samym i 
obrót p ieniężny. I  na odw ró t —  n ie p ra w id ło w y  po­
dzia ł masy tow arow e j w  p rzek ro ju  te ry to ria ln ym , 
nie uw zg lędn ia jący s iły  nabywczej ludności poszcze­
gólnych re jonów , n iep raw id łow e  planowanie s tru k ­
tu ry  obro tu  towarowego* w  zakresie asortym entu, n ie ­
chybnie doprowadzi do zw oln ien ia  obrotu tow arow e­
go, sztucznego zwiększenia zapasu tow arów  oraz do 
opóźnienia pow ro tu  pieniądza do kas banku.

Odnośnie czasokresu obro tu  pieniądza, ja ko  środka 
płatniczego, to  zależy on przede w szystk im  od zgod­
ności te rm in ó w  płatności z te rm in a m i o trzym yw a­
nych dochodów. Im  bardzie j te rm in y  p łatności p rzy ­
stosowane są do te rm in ó w  o trzym yw an ia  dochodów, 
ty m  mniejsza pow inna być rezerw a środków p ła tn i­
czych u ludności. U  robo tn ików  i  p racow n ików  te rm i­
ny  płatności podatków, pożyczek oraz in n ych  zobo­
w iązań p ieniężnych wobec państwa przystosowane są 
do te rm inów  o trzym yw an ia  w y p ła ty  zarobków.

P łatności ko łchoźn ików  z ty tu łu  zobowiązań po­
da tkow ych wobec państwa przystosowane są do okre­
sów masowej rea lizac ji p roduktów  ro lnych. Jednak­
że n ie  w ystępu je  tu ta j pełna zgodność tych  te rm inów , 
w  w y n ik u  czego ch łop i posiadają stale pewne pozo­
stałości środków  pieniężnych, k tó re  służą jako  rezer­
wa środków  płatn iczych.

Czasokres obrotu p ieniędzy w  fu n k c ji środka 
oszczędności pracujących zależy od rozgałęzienia sie­
c i kas oszczędności oraz jakości ich  pracy. Część 
oszczędności pracowniczych lokowana jest w  ob liga ­
cjach pożyczek państwowych, pozostała zaś część 
stanow i źród ło  w zrostu  w k ładów  w  kasach oszczęd­
ności. .
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P rzy ekonom icznej charakterystyce obrotu pienięż­
nego należy rozróżniać szybkość obro tu  p ieniędzy i 
szybkość ich  obiegu.

Szybkość obrotu pieniędzy jest to w ielkość, k tó ia  
pokazuje ile  razy w  danym  okresie za pośrednictwem  
jednego znaku pieniężnego dokonano czynności ku p ­
na i sprzedaży (jeś li chodzi o fu n kc ję  pieniędzy jako 
środka obiegu) oraz ile  dokonano płatności p rzy  po­
mocy jednego znaku pieniężnego (jeś li idzie  o funkc ję  
p ieniędzy jako  środka płatniczego).

Szybkość obiegu pieniędzy jest to w ielkość, k tó ra  
pokazuje ile  razy w  danym  okresie masa pieniężna 
znajdująca się w  obiegu, przechodzi przez kasy Ban­
ku  Państwa.

Obliczenie szybkości pow ro tu  p ieniędzy do kas 
B anku Państwa ma ważne znaczenie dla planowania i 
regu low an ia  obiegu pieniężnego.

Szybkość obiegu p ien iędzy określa się przez po­
dzie lenie ogólnej sum y p ieniędzy w p ływ a jące j z ka­
na łów  obiegu w  określonym  czasie do kas Banku Pań­
stwa, przez przeciętną wysokość em is ji w  przeciągu 
tegoż okresu. Jeśli np. w p ły w  go tów k i do kas Banku 
Państwa w  ciągu roku  w ynosi 300 m ilionów  ru b li, a 
przecię tny stan em is ji w  ciągu roku  15 m ilio n ó w  ru b ­
li,  to  szybkość obiegu pieniądza w  danym  przypadku 
będzie w ynosić 20 razy (300 : 15) w  ciągu roku  i w  re ­
zultacie  czas przebyw ania  p ien iędzy w  obrocie w yno ­
si 18 dn i (380 : 20).'

D z ięk i socja listycznem u p lanow aniu  gospodarki 
n arodowej wypuszczenie p ieniędzy do obiegu i  pow ró t 
ich  do kas B anku Państwa ma cha rak te r p lanow y i 
zna jdu je  się pod ko n tro lą  państwa.

W  każdym  określonym  momencie ty lk o  część p ie ­
n iędzy zna jdu jących się w  kanałach obiegu funkc jo ­
nu je  w  charakterze środka obiegu i  środka płatności, 
pozostała ich  część, i  to najw iększa, stanow i z jednej 
s trony  rezerwę środków nabycia  i p łatności, a z d ru ­
g ie j s tro n y  —  gotówkowe oszczędności pracujących, 
k tó re  ty lk o  potencjonaln ie stanow ią środek płatności- 
lub  środek obiegu. Wobec tego aby dokładnie określić 
ilość pieniędzy, k tó ra  pow inna stale znajdować się w  
kanałach obiegu, konieczna jest znajomość zasad 
określa jących proces stałego osiadania w iadom ej su­
m y pien iędzy w  kanałach obiegu.

Proces ten zależny jest od w ie lu  czynników , za­
rów no n a tu ry  ekonomicznej ja k  organ izacy jne j.-

Po pierwsze ilość pieniędzy .znajdujących się stale 
w  obiegu, określana jest w ie lkością  dochodów p ie ­
n iężnych ludności.

P rzy pozostałych w arunkach niezm iennych, w zro ­
stow i dochodów pieniężnych ludności towarzyszy 
wzrost p ieniędzy w  obiegu i  odw rotn ie , zmniejszenie 
dochodów p ien iężnych pow inno prowadzić do zm n ie j­
szenia p ieniędzy w  obiegu. Zm iany w  dochodach p ie­
n iężnych ludności w  ty m  przypadku doprowadzą do 
odpowiednich zm ian w  wysokości obiegu pieniądza 
zarówno w  postaci reze rw y środków  nabycia, i  środ­
ków  pła tności ja k  i  w  postaci środków  oszczędności 
pracujących. D la  określenia ilości p ieniędzy osiada­
jących w  kanałach obiegu, na ró w n i z ogólną w ie l­
kością dochodów, ważne znaczenie posiada ujęcie 
zróżnicowania poziom u dochodów (indyw idualnych.

Po drugie, dla ilośc i p ieniędzy stale p rzebyw ają­
cych w  obiegu ogromne znaczenie posiada częstotli­
wość ii regularność o trzym yw an ia  dochodów pienięż­
nych przez ludność.

Im  częściej i  regu la rn ie j ludność o trzym u je  do­
chody pieniężne, to p rzy te j samej sum ie dochodów 
m n ie j p ieniędzy osiada w  obiegu i na odw rót, czym

rzadziej i  m n ie j regu la rn ie  o trzym u je  ludność swe 
dochody pieniężne, tym  w ięcej p ieniędzy osiada w  
obiegu.

Wysokość rezerw y pieniężnej u każdego robotn ika, 
urzędnika, kołchoźnika dtd. osiąga z re g u ły  m aksy­
m a lny  poziom z ch w ilą  o trzym an ia  wynagrodzenia 
a następnie stopniowo maleje.

T a k i ruch  pieniędzy od jednej do d rug ie j da ty  ich  
o trzym yw an ia  ma m iejsce u każdej poszczególnej 
jednostk i posiadającej dochody pieniężne. W  ta k i 
w łaśnie sposób ksz ta łtow a łyby  się pozostałości p ie ­
niężne u ludności w  ca łym  k ra ju  je ś lib y  wszystkie 
płatności dokonywane b y ły  jednorazowo w  ciągu ca­
łego okresu płatniczego. Na p rzyk ład  —  1 i  16 dnia 
każdego miesiąca p rzy o trzym yw a n iu  w y p ła ty  za­
robków  dw a razy  w  m iesiącu t j. p rzy  system ie dw u­
tygodn iow ych w yp ła t. Inaczej będzie się kształtować 
pozostałość p ieniędzy w  kanałach obiegu p rzy rów no­
m ie rnym  rozłożeniu płatności na każdy dzień okresu 
płatniczego. R ównom ierne o trzym yw an ie  i  w yda t­
kowanie dochodów p ien iężnych stwarza podstawę 
p rzy  k tó re j pozostałości pieniężne całej ludności nie 
podlegają is to tnym  wahaniom  i  stanow ią w ielkość 
p raw ie  stałą.

Pozostałość p ieniędzy w  rękach ludności w  okresie 
od jedne j do d rug ie j daty ich  o trzym yw an ia  stanowi 
rezerwę środków  nabycia i  płatności. N o rm a lny  obieg 
p ieniężny p rzew idu je  na każdy dany dzień określona 
rezerwę nabywczą i płatniczą. Rezerwa ta przez cały 
czas jest w ydatkow ana i  przez cały czas uzupełn iana; 
u  jednych robotn ików , u rzędn ików  i  kołchoźników  
danego dnia jest ona m aksym alna u innych  —  m in i­
malna, jednak w  całości jest ona w ie lkością  stałą, jeś 
l i  nie ulega zm ianie w ielkość p ieniężnych dochodów 
ludności.

Tak na p rzykład, je ś li pieniądze o trzym u je  się w  
rów nych  częściach, sześć razy w  miesiącu, znaczy to, 
że w  przeciągu p ięc iu  dn i wszyscy robo tn icy, urzęd­
n icy  i  ko łchoźnicy o trzym u ją  swoje p ięciodniowe do­
chody. Jedna grupa pracow n ików  o trzym u je  swój 
p ięc iodn iow y dochód pierwszego dnia miesiąca, inna 
drugiego itd .

Załóżmy, że suma dochodów pieniężnych każdej 
g rupy  w ynosi 10 m ilionów  ru b li i  że pieniądze te w y ­
datkowane są w  całości w  rów nych  częściach do na­
stępnej daty w yp ła ty , t j.  po- 2 m ilio n y  ru b li dziennie. 
Wówczas w  grup ie  o trzym ujące j pieniądze piątego 
dnia miesiąca pozostałość pieniędzy w  ty m  d n iu  ró w ­
nać się będzie l5  m ilionów  ru b li, w  grup ie  o trzym u­
jącej pieniądze w  czw artym  dn iu  miesiąca —  8 m ilio ­
nów  ru b li, trzeciego dnia —  6 m ilionów  ru b li, d rug ie ­
go dnia —  4 m ilio n y  ru b li, pierwszego —  2 m ilio n y  
ru b li,  a cała pozostałość pieniędzy na każdą datę w y ­
nosi 30 m ilionów  ru b li. Owe 30 m ilio n ó w  ru b li sta­
now ią  w łaśnie stałą, niezm ienną rezerwę środków 
p ła tn iczych  i nabywczych ludności.

P rzy okresie p ła tn iczym  wynoszącym  30 dn i stała 
rezerwa środków p ła tn iczych i  nabywczych w ynosić 
będzie już  n ie  30 m ilio n ó w  ru b li, a 155 m ilionów  
ru b li.

Z a robk i robo tn ików  i u rzędn ików  w ypłaca się z re ­
g u ły  raz na dwa tygodnie. P laców ki Banku Państwa 
dążą, aby w yp ła ty  zarobków rozłożone b y ły  m n ie j lu b  
w ięce j rów nom ie rn ie  w  przeciągu całych p iętnastu 
dni.

Częstotliwość i regularność o trzym yw an ia  docho­
dów  pien iężnych przez ko łchoźn ików  i  ch łopów  in d y ­
w idua lnych  jest inna  n iż  u^robotn ików  i  urzędników.
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Chłopi - ko łchoźnicy g łówną masę dochodów o trzy ­
m u ją  w  drodze podzia łu  p ieniężych dochodów k o ł­
chozów za d n ió w k i obrachunkowe. Oprócz tego część 
dochodów o trzym u ją  ze sprzedaży p roduktów  organi­
zacjom państw ow ym  i  spółdzielczym, a także ze sprze­
daży p roduktów  bezpośrednio ludności na rynkach 
kołchoźniczych. Okresowość o trzym yw an ia  docho­
dów pieniężnych z każdego z tych  źródeł jes t różna.

W  ciągu roku  ko łchoźnikom  wypłaca się za liczk i w  
wysokości n ie  w iększej n iż  50°/o należnych im  do­
chodów pieniężnych rozdzie lanych za d n ió w k i obra­
chunkowe. W  kołchozach upraw  technicznych w y p ła ­
ta zaliczek pieniężnych dokonywana jest w  okresie 
dostaw dla państwa n ié  częściej n iż  raz na tydzień w  
wysokości 60% sumy o trzym yw ane j przez kołchoz za 
dostarczoną produkcję. Pozostałą część dochodów p ie ­
niężnych, podlegających podzia łow i za d n ió w k i obra­
chunkowe, wypłaca się ko łchoźn ikm  po sporządzeniu 
i za tw ierdzen iu  rocznego sprawozdania kołchozu. 
D latego w  p ie rw szym  kw a rta le  roku  jest najw iększe 
nasilenie w y p ła t za dn iów ki.

P ieniężne dochody ko łchoźn ików  za dostarczone 
p ro d u k ty  państwu realizowane są przeważnie w  okre­
sie żniw . Taka odrębność w  term inach o trzym yw an ia  
dochodów pieniężnych, a w  zw iązku z ty m  i  w yda tko ­
w ania tych  dochodów powoduje, że u kołchoźnika —  
przy rów ne j wysokości dochodów z robo tn ik iem  — 
rezerw y gotówkowe są zawsze wyższe.

Po trz e c ie —  ilość p ien iędzy stale pozostających w  
kanałach obiegu zależna jest od rozm iarów  i  okresu 
przebyw ania go tów k i w  kasach przedsiębiorstw  pań­
stw ow ych i spółdzielczych oraz w  organizacjach i in ­
stytucjach.

Is tn ien ie  rozliczeń gotów kow ych zarówno m iędzy 
ludnością i organizacjam i ja k  też m iędzy sam ym i o r­
ganizacjam i powoduje konieczność u trzym yw an ia  
stałego pogotowia kasowego. Pogotowie kasowe 
przedsięb iorstw  w  ca łym  k ra ju  stanow i, dz ięk i obo­
w iązu jące j k o n tro li stanu pogotow ia —  m n ie j w ięcei 
w ie lkość stałą, k tó ra  zm ienia się ty lk o  w  m iarę  zm ia­
n y  obrotów  kasowych. Im  mniejsze js t pogotow ie ka­
sowe organ izacji ty m  m n ie j p ieniędzy osiada w  obie­
gu. W  zw iązku z ty m  w ie lk ie  znaczenie posiada regu­
low an ie  pogotowia kasowego organizacji.

Rezerwy kasowe organ izacji gospodarczych i in ­
nych tw orzą się z dwóch źródeł: z p ieniędzy o trzym y ­
wanych z kas B anku Państwa oraz z p ieniędzy w p ły ­
w ających ze sprzedaży tow arów  lu b  świadczonych 
usług. W ielkość i te rm in y  pogotowia p ien iędzy w  ka ­
sach o rgan izacji regu lu je  się niezależnie od źródeł 
w p ły w u  pieniędzy. P ieniądze o trzym yw ane z Banku 
Państwa na w yp ła tę  zarobków  mogą być p rze trzy­
m ywane w  kasach organ izacji w  ciągu trzech dni. Po 
tym  te rm in ie  n iew ypłacona część zarobków  przeka­
zywana jest na rachunek roz liczen iow y lub  bieżący w  
Banku Państwa. W ydatkow an ie  w p ływ ó w  z u targów  
bezpośrednio z kasy przedsiębiorstwa, organ izacji i 
in s ty tu c ji, jes t także regulowane przepisam i p raw ny- 
m i, p rzy  czym norm a w yda tkow an ia  go tów k i jest 
zróżnicowana w  zależności od charakteru  działalności 
przedsiębiorstw .

Obecnie obow iązują następujące no rm y w yda tko ­
wania w p ływ ó w  u ta rgów  gotów kow ych na niezbędne 
potrzeby przedsiębiorstwa, a także no rm y pogotowia 
kasowego w  przedsiębiorstwach, ins ty tuc jach  i orga­
nizacjach.

W  przedsiębiorstwach hand low ych no rm y w yd a t­
kow ania w p ływ ó w  z u ta rgu  wynoszą na w s i od 2,5 do 
5%, a w  m ieście od 2,5 do 3%  sum y obrotu miesięcz-

nego w  przedsiębiorstwach żyw ienia zbiorowego — 
7%. Przedsiębiorstwa komunalne, organizacje spo­
łeczne, przedsiębiorstwa w idow iskow e oraz inne or­
ganizacje, posiadające systematyczne w p ły w y  gotów ­
kowe, mogą wydawać na jw yże j 3%  sw ych w p ływ ó w  
z pom in ięciem ,kas Banku Państwa. Spółdzie ln ie spo­
żywców  na sku tek uspraw nien ia dokonywania zaku­
pów p roduktów  w  kołchozach i  u ko łchoźników , po 
określonych cenach zakupu, m ają prawo w ydatkow ać 
w^ okresie masowych dostaw do 30%. swoich w p ły ­
w ów  z utargu, z pom in ięciem  Banku Państwa.

D la  kas oszczędności, organów łączności, banków 
kom unalnych oraz każdej p laców ki Banku Państwa 
ustala się l im it  kasowy w  zależności od w ie lkośc i do­
konyw anych przez n ie  operacji gotówkowych. W ie l­
kość rezerw y kasowej kołchozu określa się na zebra­
n iu  ogólnym  ko łchoźn ików  p rzy  rozpa tryw an iu  rocz­
nego p re lim inarza  dochodów i  w yda tków  kołchozu.

Bank Państwa, dokonując operatywnego regu lo ­
w ania obiegu pieniężnego, szczególnie surowo kon­
tro lu je  praw id łowość przestrzegania dyscyp liny  ka­
sowej przez organizacje mające systematyczne w p ły ­
w y  gotówkowe ze sprzedaży tow arów  i  świadczenia 
usług.

Do tak ich  o rgan izacji należy przede w szystk im  pań­
stwowa i  spółdzielcza detaliczna sieć handlowa, o r­
ganizacje transportowe, organizacje usługowe i  ko ł­
chozy. Zm ierzając do m aksym alnego zm niejszenia 
pozostałości kasowych B ank Państwa zaw iera um ow y 
z ty m i organizacjam i na inkasowanie u ta rgów  przez 
aparat inkasow y banku.

W  stosunku do organizacji, k tó re  naruszają dyscy­
p linę  kasową p laców ki Banku Państwa stosują sank­
cje k redy tow o  - rozliczeniowe lub  nawet sądowe.

Konieczność w a lk i o zmniejszenie kasowych nad­
w yżek uzasadnione jest n ie ty lk o  tym , że B ank Pań­
stwa jest ośrodkiem  em isyjnym ', ale i  tym , że bank 
ten jest jedynym  ośrodkiem  k re d y tu  k ró tko te rm in o ­
wego.

Każdy dodatkow y rube l na rachunkach bieżących i 
roz liczeniow ych pozwala na zwiększenie operacji 
k redytow ych  a ty m  samym na wzm ocnienie k o n tro li 
p rodukc ji, rozdzia łu i  obiegu produktów .

Regulowanie rezerw  kasowych stało się m ożliwe 
dz ięk i zw ycięstw u socja lizm u w  ZSRR, w  w y n ik u  
lik w id a c ji elem entów p ryw a tno  - kap ita lis tycznych  
zarówno w  hand lu  ja k  i  przemyśle.

Po czw arte  —■ w ielkość sta łe j pozostałości p ien ię ­
dzy w  kanałach obiegu zależy od rozw o ju  sieci kas 
oszczędności oraz od jakości ich  pracy p rzy  obsłudze 
k lien tów .

Kasy oszczędności są tym  rezerwuarem , w  k tó rym  
mogą i pow inny  akum ulować się środk i oszczędności 
pracujących. Dochody pieniężne ludności n ieustan­
n ie  zw iększają się dz ięk i systematycznemu rozw o jo ­
w i socja listycznej p rodukc ji. W  zw iązku z tym  w zra ­
stają rów n ież oszczędności • pracujących. Część osz­
czędności ludzie  radzieccy lo ku ją  w  obligacjach po­
życzek państwowych.

W k łady  w  kasach oszczędności powstają w  znacznej 
m ierze w  w y n ik u  tw orzen ia  się nadwyżek środków  
nabycia  i  p łatności św iata pracy. W  zw iązku z tym  
m ożliw ości zmniejszenia ilośc i p ieniędzy w  kanałach 
obiegu, p rzy  pomocy kas oszczędności, są ogromne.

P rzy  ob liczaniu ilości p ieniędzy n iezbędnych dla 
obiegu, określenie w ie lkości oszczędności, dokładne 
rozgraniczenie ich  od bieżących rezerw  środków  na­
bycia i  p łatności jes t skom plikow aną czynnością w y -
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magającą systematycznego badania p ieniężnych do­
chodów i  w yd a tkó w  ludności.

Z powyższego jasno w yn ika , że na jbardz ie j is to t­
n y m i w a runkam i i  czynn ikam i uzasadniającym i w ie l­
kość obiegu pieniężnego są: rozm ia ry  obro tu  gotów­
kowego w  k ra ju , częstotliwość o trzym yw an ia  docho­
dów p ieniężnych ludności, pozostałości kasowe w  
państw ow ych i  spółdzielczych przedsiębiorstwach, 
organizacjach i  ins ty tuc jach , jakość pracy kas 
oszczędności.

Zatem p rzy  n iezm iennych dochodach pieniężnych 
i sta łe j p ropo rc ji dochodów pien iężnych i  w yda tków  
ludności zmniejszenie masy pieniężnej w  obiegu oraz 
przyspieszenie pow ro tu  p ieniędzy do kas Banku Pań­
stwa m ożliw e jest przez:

a) uspraw nien ie p racy  placówek B anku Państwa 
w  zakresie inkasowania u ta rgu  w  przedsiębiorstwach 
i  organizacjach,

b) zwiększenie k o n tro li Banku Państwa nad prze­
strzeganiem  dyscyp liny  kasowej przez organizacje i 
ins ty tuc je ,

c) zwiększenie sieci kas oszczędności oraz uspraw ­
n ien ie  ach pracy w  zakresie przyciągania oszczęd­
ności p ien iężnych ludności oraz rezerw y ludności w  
zakresie środków  nabycia i  płatności,

d) uspraw nien ie terenowego p lanow ania ob ro tu  to ­
warowego,

e) zw iększenie przez ko łchozy dostaw nadm iaru  
p ro d u kc ji państwu i  spółdzielczości, drogą zmniejsze­
n ia  zby tu  je j na rynkach  kołchoźniczych,

f) zw iększenie rozliczeń bezgotówkowych.
Realizacja ty ch  w a ru n kó w  u ła tw ia  i  usprawnia

m anewrowanie masą pieniężną, zwiększa kon tro lę  
banku w  zakresie w ydatkow an ia  go tów ki przez przed­
s ięb io rs tw a i  organizacje, stwarza bardzie j rów no­
m ie rn y  popyt na tow ary . W szystko to  sprzyja  owoc­
nej walce o stałość ru b la  radzieckiego i  wzm ocnie­
n ie  rozrachunku gospodarczego.

2. Podstawa planowania obiegu pieniężnego w  ZSRR

K rążenie p roduk tu  społecznego w  społeczeństwie 
socja lis tycznym  dokonuje się w  sposób planowy. 
P rzy is tn ie n iu  stosunków tow arow o - p ieniężnych w  
gospodarce socja listycznej obieg pieniędzy jest n ie ­
odłączną składową częścią krążenia p roduk tu  spo­
łecznego. In n y m i słowy, krążenie p roduk tu  społecz­
nego powoduje ru ch  pieniędzy. D latego ekonomicz­
ną podstawą obiegu pieniężnego w  gospodarce socja­
lis tyczne j jest p lanowe krążenie elem entów matę- 
ria ino  - rzeczowych p rodukc ji, podzia łu  i w ym iany. 
N ie oznacza to  jednak, że ruch  pieniędzy w  socja liz­
m ie jest p rostym  odzw iercied len iem  w artości mate­
ria lnych . P ieniądze w ykorzys tyw ane  są w  państw ie 
socja lis tycznym  w  charakterze potężnej dźw ign i go­
spodarczego w p ływ an ia  na przebieg w ykonan ia  za­
dań p lanow ych w  dziedzin ie  p rodukc ji, podziału i 
obrotu towarów .

W ielkość obrotu gotówkowego w  k ra ju  zależna 
jest od w ie lkośc i p roduk tu  społecznego (bez p roduk­
c ji n ie tow arow e j w  kołchozach) wyrażonego w  posta­
ci p ieniężnej. Jasne jest, że im  w iększy jest p roduk t 
społeczny, p rzy  innych  rów nych  w arunkach, tym  
większa jes t jego wartość pieniężna, ty m  odpowied­
n io  zw iększają się zarobki robo tn ików , u rzędn ików  
oraz dochody pieniężne ko łchoźników . Na w ie lkość 
p roduk tu  społecznego w  postaci p ieniężnej w p ływ a  
w ie le  czynników . Najważnie jsze z n ich, z p u n k tu  w i­
dzenia obro tu  gotówkowego', są: w ie lkość p roduk tu

społecznego, stosunek funduszu akum u lac ji i  fu n d u ­
szu spożycia w  dochodzie narodowym , poziom  w y ­
dajności pracy i poziom dochodów p ieniężnych lu d ­
ności oraz p lanow ych cen tow arów  i  usług.

Określenie tempa w zrostu akum u lac ji i  spożycia 
w  znacznej m ierze uzasadnione jest poziomem cen i 
dochodów p ieniężnych mas pracujących. Stopień ob­
n iżen ia  cen i wzrost indyw idua ln ych  dochodów p ie­
n iężnych ludności w  p ierw szym  rzędzie zależny jest 
od poziomu w ydajności pracy.

W zrost w yda jności pracy w  w arunkach gospodarki 
socja listycznej sprzy ja  w zros tow i p ro d u k tu  społecz­
nego, obniżen iu kosztów  w łasnych p ro d u kc ji poprzez 
zmniejszenie nakładów  na w ytw orzen ie  jednostki 
p rodukc ji. Jednocześnie dochody pieniężne oraz siła  
nabywcza ludności wzrasta. Obniżenie cen przedm io­
tó w  powszechnego spożycia w  w y n ik u  w zrostu  w y ­
dajności p racy  oznacza, że stosunek m iędzy akum u­
lac ją  i  spożyciem zm ien ił się na korzyść tego ostat­
niego. Oznacza to, że p rzy  te j samej w ie lkośc i p roduk­
tu  społecznego w  na tu ra lne j postaci mogą zaistnieć 
w a ru n k i zm niejszenia ob ro tu  gotówkowego.

P rzy  określonej w ie lkośc i p roduk tu  społecznego w  
postaci p ieniężnej, w ie lkość obro tu  gotówkowego w  
k ra ju , jako  całości, zależna jest od w ie lkośc i te j czę­
ści p roduk tu  społecznego w  fo rm ie  pieniężnej, k tó ra  
przypada na indyw idua ln e  potrzeby pracu jących i 
k tó ra  jest dzielona odpow iednio do ilości i  jakości 
w łożonej pracy w  fo rm ie  dochodów pieniężnych.

Na ob ró t go tów kow y w p ływ a ją  także stosunki lu d ­
ności z systemem finansowym .

Te czynn ik i gospodarcze określające w ie lkość obro­
tu  pieniężnego, zna jdu ją  swój ko n k re tn y  w yraz  w  za­
daniach p lanu  narodowo - gospodarczego.

P lan narodowo -  gospodarczy p rzew idu je  w ie lkość 
p ro d u kc ji i je j s truk tu rę , w zrost w yda jności pracy, 
koszty własne, ilość robo tn ików  i  u rzędn ików , no rm y 
zap ła ty za pracę. W szystko to  w  ostatecznym w y n i­
k u  określa w ie lkość funduszu płac. Wobec tego fu n ­
dusz płac, jako  g łów ny czynn ik ob ro tu  gotówkowe­
go usta lany jest przez p lan narodowo-gospodarczy.

Następnie w skaźn ik obro tu  towarowego t j.  zada­
n ia  w  dziedzin ie sprzedaży tow arów  ludności są czę­
ścią składową p lanu  narodowo -  gospodarczego. P la ­
nowa w ie lkość obrotu towarowego w yn ika  z ko n k re t­
nych zadań w  zakresie p ro d u k c ji tow arów  masowego 
spożycia i  zw iązana jest z ogó lnym i p ropo rc jam i za­
w a rty m i w  p lan ie  narodowo -  gospodarczym, okreś­
la jącym i stosunki m iędzy spożyciem ii akum ulacją.

W  p lan ie  narodowo -  gospodarczym zawarte są za­
dania w  zakresie skupu p roduktów  ro lnych , k tó re  
w p ływ a ją  na w ie lkość obrotu gotówkowego ludności 
w ie js k ie j. P lan narodowo -  gospodarczy zawiera ta k ­
że dane w  dziedzin ie  usług transportow ych, usług 
ku ltu ra ln o  - bytow ych, m ob ilizac ji środków  ludności 
poprzez podatk i i  pożyczki.

Tak w ięc, p lan narodowo - gospodarczy obejm uje 
wszystkie  w skaźn ik i niezbędne dla p lanow n ia  obie­
gu pieniężnego: w ie lkość zasobów tow arow ych  i u- 
sług, przeznaczonych do rea lizac ji ludności, fundusz 
płac, dochody pieniężne ko łchoźników , a także ro z li­
czenia ludności z systemem finansow ym . P lan naro­
dowo -  gospodarczy ustala bezpośredni związek m ię­
dzy dochodami p ien iężnym i ludności a w ie lkośc ią  de­
talicznego obro tu  towarowego hand lu  państwowego i 
spółdzielczego. In n y m i s łow y —  stosunek m iędzy po­
pytem  i  podażą, m ający decydujące znaczenie dla 
p lanowania obro tu  pieniężnego jest nieodłączną czę­
ścią p lanu narodowo -  gospodarczego. Wobec tego
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planowanie obro tu  pieniężnego podlega wym ogom  
podstawowego praw a ekonomicznego socja lizm u i 
p raw u planowego, proporcjonalnego rozw o ju  gospo 
d a rk i narodowej.

O brót p ieniędzy gotów kow ych zarówno m iędzy 
państwem  a ludnością ja k  i  m iędzy poszczególnymi 
g rupam i ludności określa się w a runkam i p lanu naro- 
dowo-gospodarczego. Wobec tego m etody p lanowania 
i regu low an ia  każdej z w ym ien ionych  dziedzin  obro­
tu  pieniężnego są różne. W  p ierw szym  przypadku t j.  
p rzy  obrocie p ien iężnym  pom iędzy państwem  i lu d ­
nością stosuje się bezpośrednie metody planowania 
w  postaci zadań p lanowanych odnośnie poziomu płac, 
w ie lkośc i obrotu towarowego, skupu, a także poziom u 
cen na tow a ry  i usług i. Regulowanie i  p lanowanie 
obro tów  gotów kow ych m iędzy różnym i g rupam i lu d ­
ności dokonu je się pośrednio przez oddziaływanie na 
rynek kołchoźniczy, drogą planowania państwowych 
cen deta licznych oraz regu low an ia  w ie lkośc i pań­
stwowego i  spółdzielczego obrotu towarowego.

Z powyższego jasno w yn ika , że u podstaw plano­
wania obrotów pieniężnych w  ZSRR leży planowanie: 
produkcji, podziału i obrotu.

W łaśnie dlatego, że życie gospodarcze ZSRR k ie ro ­
wane jest p rzy  pomocy p lanu narodowo - gospodar­
czego, ob ro ty  gotówkowe regulowane są rów nież przy 
pomocy tego planu. Państwo ustaw iczn ie śledzi, aby 
obró t go tów kow y odpow iadał zadaniom p lanu naro­
dowo - gospodarczego i  sp rzy ja ł jego w ykonaniu .

W  czasie sporządzania p lanu narodowo-gospodar- 
czego, k ie d y - ju ż  zostały opracowane jego zasadnicze 
w skaźn ik i, w  celu usta lenia głównego zadania w  
dziedzin ie obiegu pieniężnego opracowuje się bilans 
p ieniężnych dochodów i w yda tków  ludności. B ilans 
ten w yko rzys tu je  się d la  k o n tro li p raw id łow ośc i po­
w iązania poszczególnych elem entów p lanu z punk tu  
w idzen ia  zadań obiegu pieniężnego i  jes t on podsta­
wą dla operatywnego planowania obiegu pieniężnego.

O rganizacja systemu k o n tro li w ykonan ia  p lanu na­
rodowo - gospodarczego odgryw a ogromną ro lę  w  
w yp e łn ia n iu  i przekraczaniu p lanów  w  zakresie 
w skaźn ików  ilośc iow ych i  jakościowych, a ty m  samym 
w  s tab ilizac ji pieniądza.

Towarzysz S ta lin  uczy, że „p la n  p ro d u kc ji to żyw a 
i  praktyczna działalność m ilionów  ludzi. Realność 
naszego p lanu  produkcyjnego —  to m ilio n y  p racu ją ­
cych, tw orzących nowe życie. Realność naszego p la ­
nu  (program u) —  to żyw i ludzie, to  m y z w am i, na­
sza w o la  i  praca, nasza gotowość pracować po nowe­
mu, nasze postanow ienie w ykonan ia  p lanu”  Ł).

Naród radziecki w  walce o przejście do kom un iz­
m u rozw ija  tw órczą in ic ja ty w ę  i dąży u s iln ie  do te r­
m inowego w ykonan ia  planów. P rzodow nicy socja li­
stycznego współzawodnictwa przedsięb iorstw  we 
w szystk ich  gałęziach gospodarki pode jm ują  zcbow ią-

b  J. W. S ta lin . P ism a t. 13 str. 80.

zania o te rm inow e w ykonan ie  p lanów  p rodukc ji, ob­
niżenie kosztów p ro d u kc ji, o osiągnięcie ponadplano­
w ych  oszczędności itp .

W szystko to prow adzi do obniżenia kosztu zarów ­
no pracy uprzedm iotow ione j ja k  i  żyw ej. T w orzy się 
baza gospodarcza d la obniżenia cen. Siła nabywcza 
ru b la  rośnie. Polepsza się sytuacja  m ateria lna lu d ­
ności. Proces ten w  narodowej gospodarce ZSRR zna j­
du je  silne odbicie w  ko le jnych  obniżkach deta licz­
nych  cen państw ow ych w  okresie pow ojennym .

Podwyższa się ro la  p ieniężnych dochodów pracu­
jących przez u rzeczyw istn ien ie  socja listycznej zasa­
dy „od  każdego w ed ług  jego możliwości, każdemu 
w edług iego p racy“ .

A  w ięc w ykonyw an ie  i  przekraczanie p lanów  p ro ­
d u k c ji w  zakresie w skaźn ików  jakościow ych i  iloś­
ciow ych w p ły w a  dodatnio na obieg pieniężny, a zrów ­
noważony obieg p ien iężny z ko le i stwarza sp rzy ja ją ­
ce w a ru n k i dla w zrostu w yda jności pracy i  dalszego 
podnoszenia się stopy życiow ej pracujących.

Należy rów nież podkreślić znaczenie ja k ie  posiada 
podstawowy p lan finansow y państwa socjalistyczne­
go —  budżet państwa ZSRR —  d la  procesów obiegu 
pieniężnego. Równowaga budżetu państwowego 
państwa socjalistycznego jest w yn ik ie m  planowego, 
proporcjonalnego rozw o ju  socjalistycznej gospodarki 
i  p rze jaw ia  się w  system atycznym  przewyższaniu do­
chodów nad w yda tkam i.

W  budżecie państwa ZSRR koncen tru je  się główna 
masa rezerw  finansow ych socjalistycznego systemu 
gospodarki. W  w y n ik u  w ykonyw an ia  i przekraczania 
p lanów  p ro d u kc ji, podziału 1 obrotu, zwiększenia ren­
towności, lik w id a c ji nakładów  n iep rodukcy jnych , 
przyspieszenia obrotowości środków  obrotowych, 
efektywnego w yko rzys tyw an ia  urządzeń itd ., w yko ­
nanie budżetu państwa dokonu je się systematycznie 
p rzy  w iększej nadwyżce dochodów nad w yda tkam i 
n iż  b y ło  przew idziane w  planie.

N adwyżka dochodów budżetu nad w yda tkam i 
oznacza u tw orzen ie  rezerw  pieniężnych, k tó re  od­
zw ierc ied la ją  is tn ien ie  w  gospodarce odpowiednich 
w artości tow arow o -  m ateria łow ych. In n y m i s łow y—  
w zrost rezerw  p ieniężnych jest w skaźn ik iem  wzrostu 
w artości m a te ria lnych  w  gospodarce.

Ś rodk i budżetu państwa gromadzą się na rachun­
kach bieżących w  B anku Państwa 1 stanow ią jedno z 
na jw ażn ie jszych źródeł środków  przeznaczonych na 
k redy tow an ie  gospodarki narodowej. W  zw iązku z 
ty m  zw iększenie udzie lonych k re d y tó w  przez Bank 
Państwa dla gospodarki n ie  dokonu je się poprzez 
zwiększenie em isji, ponieważ na ró w n i ze w zrasta ją­
cym  zapotrzebowaniem na k re d y t w zrasta ją  
pozostałości na rachunku  budżetu w  Banku Pań­
stwa. Oprócz tego is tn ien ie  nadw yżk i budżetu 
państwa stwarza możliwość w yco fan ia  części p ien ię ­
dzy z obiegu, je ś li tego w ym agają  potrzeby gospodar­
cze.



W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O 303
N r  5

Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ

F. Reliszek 
Łódź

Doświadczenia O /W  NBP w Łodzi na odcinku 
likwidacji przeterminowanych należności i zobowiązań fakturowych

Główną, a zarazem powszechną n iepraw id łow ością  
występującą w  gospodarce finansowej k redy tow a­
nych przedsięb iorstw , jes t n ie te rm inow e regu low a­
n ie  zobowiązań, spowodowane b rak iem  środków 
p ła tn iczych  zamrożonych w  p rze te rm inow ych  na­
leżnościach. Zagadnien iu  tem u zostało poświęcone 
w ie le  uw ag i zarówno na łam ach',,W iadom ości N BP , 
ja k  i  w  codziennej pracy kom órek k redytow ych .

Przeprowadzone w  roku  ub ieg łym  dw ie  kom pen­
saty p rze te rm inow anych należności i zobowiązań 
fa k tu ro w ych  oraz udzie lan ie  k re d y tó w  bankowych 
w  n ie k tó rych  branżach do wysokości p rze te rm ino­
wanych należności, a przeznaczonych na spłatę p rze­
te rm inow anych  zobowiązań, n ie  da ły  w łaśc iw ych  
w yn ikó w , z lik w id o w a ły  jedyn ie  częściowo i  na k ró t­
k i  okres czasu w ysok i stan p o r tfe li inkasowych. P ro­
b lem  zatorów  w  obrotach p ła tn iczych  n ie  został w ięc 
w  ten sposób usunięty.

Oddzia ł w o jew ódzk i N BP w  Łodzi —  doceniając 
znaczenie usunięcia te j n iep raw id łow ości zagad­
n ien iem  ty m  in teresow ał się szczególnie w  ciągu IV  
k w a rta łu  ubiegłego roku  oraz w  I  kw a rta le  roku  b ie­
żącego. Praca aparatu kredytowego, zarówno oddzia­
łu  wojewódzkiego, ja k  i oddzia łów  terenow ych, zo­
stała w  ty m  okresie nastaw iona na w y k ry w a n ie  oraz 
likw id a c ję  przyczyn  p ie rw o tnych , pow odujących na­
rastanie p rze te rm inow anych należności i  zobow ią­
zań. Celem w łaściwego podejścia do tego zagadnienia 
zostało przeprowadzone szkolenie re fe ren tów  k re d y ­
tow ych  oddzia łów  terenow ych bądź to na naradach 
roboczych, w  k tó rych  b ra li udz ia ł p rzedstaw icie le  
oddziału wojewódzkiego, bądź to podczas przeprow a­
dzanych inspekc ji w  tych  oddziałach.

A na liza  m a te ria łów  sprawozdawczych, ja k  ró w ­
nież inspekcje w  przedsiębiorstwach, w ykaza ły , że 
p rzyczyny narastania p o r tfe li is tn ie ją  częściowo w  
samych przedsiębiorstwach, na z likw id o w a n ie  ich  ma 
w ięc w y łączn ie  w p ły w  zainteresowana jednostka go­
spodarcza, częściowo zaś w ystępu ją  poza zasięgiem 
dzia ła lności przedsięb iorstw , k tó re  n ie  m a ją  na nie 
żadnego w p ływ u - Idąc po m yś li a r ty k u łu  ob. M. L. 
Kostowskiego zamieszczonego w  „W iadom ościach 
N B P “  z g rudn ia  ub. r. —  p rzyczyny zostały przez nas 
podzielone na dw ie  części:

1) n iep raw id łow e  w yko n yw a n ie  zadań p lanow a- 
nych,

2) n iew łaściw e zaopatryw anie przedsięb io rstw  w  
środk i obrotowe.

R ozpatru jąc te dwa zagadnienia, p rzyczynia jące 
się do narastania om aw ianej n iepraw id łow ości, m u­
sim y zadać sobie pytan ie , jaką  ro lę  na ty m  odcinku 
ma do spełn ien ia  aparat k re d y to w y  Banku.

Jeżeli na p raw id łow e  w ykonyw an ie  zadań plano­
w ych  Bank posiada stosunkowo m a ły  w p ływ , ogra­

niczając się do przeprowadzania in te rw e n c ji w  kon­
tro low anych  przedsiębiorstwach lu b  jednostkach 
nadrzędnych w  w y n ik u  s tw ierdzonych niedociąg­
nięć, zahamowań lu b  zatorów  w  p ro d u kc ji czy sprze­
daży —  to na w łaściw e zaopatrzenie przedsięb io rstw  
w  środk i obrotowe aparat k re d y to w y  Banku posiada 
w p ły w  bardzo is to tny.

Postępując zgodnie z w ykazanym i w yże j założe­
n iam i, w y s iłk i oddzia łu wojewódzkiego poszły w  k ie ­
ru n k u  zaopatrzenia kon tro low anych  przedsiębiorstw  
w  przysługujące im  środki obrotowe. A kc ja  ta bazo­
w ała  na n iże j w ym ien ionych  założeniach:

1) w łaściw e dokredytow an ie  przedsiębiorstw ,
2) oddzia ływ anie  na jednostk i nadrzędne w  k ie ­

ru n ku  term inow ego dotowania przedsiębiorstw  
z budżetu,

3) przestrzeganie przez ko m ó rk i kredytow e  prze­
pisów  I. S. na odcinku kredytowania^

4) in te rw en iow an ie  w  bankach p ła tn ików .
Miesięczne sprawozdania z k o n tro li stanu finanso­

wego przedsięb io rstw  w yka zyw a ły  w  ciągu okresów 
poprzednich w ysokie  w artości magazynowe zaliczone 
do „ in n y c h  k redy tow anych “ , a nie sfinansowane 
k re d y ta m i bankow ym i, w zg lędn ie  w yka zyw a ły  duże 
w artośc i zapasów zaliczone do „ in n y c h  n ie k re d y to - 
w anych “ . W ydz ia ł k re d y tó w  oddziału w o jew ódzk ie ­
go postaw ił sobie za zadanie, w  podejm owanych na 
IV  k w a rta ł ub. r. zobowiązaniach z ty tu łu  współza­
w odnictw a, przeanalizowanie tych  zagadnień drogą 
perm anentnych inspekc ji oddziałów, w zględnie na­
rad ins truk tażow ych  w  cen tra lnych  zarządach lub  
jednostkach rów norzędnych z udzia łem  zaintereso­
w anych przedsięb iorstw  z te renu w ojew ództw a łódz­
kiego- Już pierwsze ana lizy  w ykaza ły , że oddzia ły 
n ie jednokro tn ie  n iew łaśc iw ie  przeprow adzały kw a ­
lif ik a c je  zapasów, wychodząc z błędnego założenia, 
że stany magazynowe n ie  sfinansowane k re d y ta m i 
bankow ym i należy zaliczać w  całości do g rupy  „ in ­
nych n iek redy tow anych “ , bądź to zby t pobieżnie 
przeprow adzały badania zapasów p rzy jm u jąc , że 
nagromadzone rem anenty pow sta ły  przeważnie z 
w in y  przedsięb iorstw . W  w y n ik u  te j a kc ji ca 60% 
zapasów zostało uznane za mogące być przedm iotem  
k redy tu , a ponieważ gros s tanow iły  zapasy m a te ria ­
łowe —  całość w ięc uzyskanego k re d y tu  została zu­
żyta, zgodnie z w ym ogam i in s tru k c ji, na spłatę 
p rze te rm inow anych zobowiązań.

D ru g im  zagadnieniem  na odcinku dokredytow a- 
nia, na k tó re  została zwrócona szczególna uwaga, 
by ło  n ieskładanie przez kon tro low ane przedsiębior­
stwa w n iosków  k redy tow ych  o przyznanie, względ­
nie o pro longatę k redy tów . Zostało to spowodowane 
niechęcią lu b  n iezrozum ien iem  przez kontro low ane 
przedsiębiorstwa założeń obecnego systemu finanso-
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wego. Jednostki kontro low ane, zgodnie z założeniem 
systemu księgowego obowiązującego w  roku  ub ie- 
g łym , w edług którego odsetki od p rzeterm inow anych 
zobowiązań księgowane b y ły  w  k las ie  2, gdy tym  
czasem odsetki od k re d y tó w  bankow ych w p ły w a ły  
na zwiększenie kosztów —  n ie  w ystępow a ły  z w n io ­
skam i o k re d y ty , dofinansow ując się zobowiązania­
m i swoich dostawców. Na odcinku tym  oddzia ł w o­
jew ódzk i p rzeprow adził szeroką akcję uśw iadam ia- 
jąco-szkoleniową, k tó rą  zostały objęte oddziały, 
przedsiębiorstwa i  jednostk i nadrzędne. W  ciągu IV  
kw a rta łu  ubiegłego roku  zostało zorganizowanych 56 
narad roboczych z ce n tra ln ym i zarządami i jednost­
ka m i rów norzędnym i oraz przeszło 100 kon fe renc ji 
z ko n tro low an ym i przedsięb iorstw am i. K onferencje  
te da ły  pozytyw ne w y n ik i n ie  ty lk o  w  postaci dokre- 
bytow ania , k tó re  zostało osiągnięte na u ltim o  roku
w  95% w  stosunku do zabezpieczenia, lecz ró w n ie ż __
naw iązania ścisłego ko n ta k tu  kom órek k redy tow ych  
Banku z ko n tro low an ym i jednostkam i. W spółpraca 
ta pozwalała na bieżące re jestrow anie  w ystępu jących 
n iep raw id łow ości w  gospodarce m ate ria łow e j i  p ro ­
dukcy jne j przedsięb iorstw , a tym  samym pozwalała 
na bezzwłoczne usuwanie pow sta łych z tego ty tu łu  
trudności finansowych.

Jednocześnie praca oddzia łu wojewódzkiego oraz 
oddzia łów  terenow ych postępowała w  k ie ru n ku  od­
dz ia ływ an ia  na jednostk i nadrzędne odnośnie te rm i­
nowego przekazyw ania przedsięb iorstw om  dotac ji 
na uzupełn ien ie  środków obrotow ych. W ykorzystu jąc 
uspraw nien ia  B anku do przekazyw ania z urzędu 
nadwyżek środków  obrotowych, rozliczenia z tego 
ty tu łu  zostały przeprowadzone p raw ie  we w szystkich 
przedsiębiorstwach. Zgromadzone w  ten sposób 
fundusze u m o ż liw iły  jednostkom  nadrzędnym  zasi­
lan ie  pod leg łych im  przedsięb io rstw  w  brakujące 
środk i obrotowe, w y n ik łe  na skutek w zrostu norm a­
tyw ów . W  przypadku zaległości w  rozliczeniach z 
zysku oddzia ł w o jew ódzk i przeprowadzał in te rw e n ­
cje zarówno w  przedsiębiorstwach ja k  i  w  jednost­
kach nadrzędnych.

A na lizu jąc  konta 481 —  rachunk i rozliczeń z b u d ­
żetem z ty tu łu  środków  obro tow ych ■— na przestrze­
ni 1952 roku  s tw ie rdz iliśm y, że centra lne zarządy i 
jednostk i równorzędne n ie  uzupe łn ia ją  bieżąco, zgo­
dnie z Uchw ałą Rady M in is tró w , n iedoboru środków 
obrotowych pod leg łych im  przedsiębiorstw , m im o 
posiadania na tych  rachunkach poważnych kw o t. Z 
uwagi na to, że na teren ie  Łodzi duża ilość jednostek 
nadrzędnych posiada swoje siedziby —  akcje in te r­
wencyjne przeprowadzane przez oddzia ł w o jew ódzk i 
odnosiły przeważnie na tychm iastow y i  zam ierzony 
rezultat.

W  odniesieniu do cen tra lnych  zarządów położo- 
ly c h  poza naszym terenem  —  in te rw enc je  b y ły  
orzeprowadzane bezpośrednio lu b  poprzez D eparta- 
nen t K redy tów . Również i  tu, ja k k o lw ie k  w y n ik i 
lie  b y ły  natychm iastowe, to jednak n ie  b y ły  bezo- 
vocne- Ogólnie biorąc —  ten odcinek gospodarki f i -  
lansowej przedsięb iorstw  został uporządkowany 
ira w ie  w  100%. Uzyskane przez przedsiębiorstwa w  
en sposób fundusze pozw a la ły  na regu low an ie  prze- 
erm inow anych zobowiązań.

Z ko le i p rze jdz iem y do om ów ienia n iep raw id ło - 
vości powsta jących w  w y n ik u  nieprzestrzegania 
irzepisów  in s tru k c ji służbowej przez aparat Banku 
irzy  udzie lan iu  k re d y tó w  na sfinansowanie zapasów 
nateria łow ych i  tow arow ych, a m ających w p ły w  na

wzrost prze te rm inow anych zobowiązań. P rzeprow a­
dzone w  k ilk u  oddziałach inspekcje kom órek k re d y ­
tow ych  w ykaza ły , że udzie lony k re d y t n ie  zawsze 
regu low a ł w  p ierw szej ko le jności p rzeterm inow ane 
zobowiązania fak tu ro w e  lu b  k re d y t p rze te rm inow a­
n y  lecz rów now artość jego w  całości zapisywana 
była na rachunek roz liczen iow y. Jak s tw ie rd z iliś - 
m y  TT Przy czy n£i tego postępowania by ło  to, że 
przedsiębiorstwa w ystępow ały  do Banku z w n ioska- 
m i o udzie len ie k re d y tó w  przeważnie w  w y n ik u  za­
is tn ien ia  trudności p ła tn iczych  p rzy  w yp ła tach  ro ­
bocizny lu b  regu low an iu  podatku. N iek tó re  oddzia ły 
idąc po na jm n ie jsze j l in i i  oporu oraz n ie badając 
stanu finansowego odnośnej jednostk i, a jednocześ­
n ie  chcąc un iknąć dodatkow ych prac w  postaci roz­
pa tryw an ia  w niosków  k redy tow ych  na fundusz 
płac p rze lew a ły  k w o ty  uzyskane z k re d y tu  na 
sfinansowanie zapasów m ate ria łow ych  i  tow arow ych 
na rachunek ro liczen iow y, m im o is tn ien ia  p rze te r­
m inow anych zobowiązań.

D ru g im  uchyb ien iem  oddziałów, pow odującym  
narastanie p o r tfe li finansow ych, by ło  n ie podw yż­
szanie, p rzy  is tn ie n iu  wolnego zabezpieczenia, k re ­
dy tów  inkasowych w  dniach regu lac ji, w  przypad­
kach is tn ien ia  k re d y tu  przeterm inowanego lu b  prze­
te rm inow anych  zobowiązań fa k tu row ych . Regulacja 
przeprowadzana b y ła  przeważnie p rzy  is tn ien iu  b ra ­
ku  zabepieczenia.

O ddział w o jew ódzk i po łoży ł duży nacisk na w y ­
żej wspom niane niedociągnięcia w  p racy kom órek 
k redy tow ych  podleg łych oddzia łów  i  ro zw in ą ł sze­
roką akcję szkoleniową, obejm ującą w szystk ie  od­
dz ia ły  bądź to w  fo rm ie  bezpośredniego instruktażu , 
bądź to w  fo rm ie  w ys łanych  pism.

N ie  w ym ien ioną  dotychczas n iepraw id łow ością, a 
zarazem mającą duży w p ły w  na n iep raw id łow ą  gos­
podarkę finansową przedsiębiorstw , a ty m  samym 
i narastanie prze te rm inow anych zobowiązań, by ło  
zamrażanie środków  .obrotow ych przez opóźnione 
składanie przez przedsiębiorstwa fa k tu r  do inkasa 
bankowego. W  przypadku  stw ierdzen ia  niedociąg­
nięć na ty m  odcinku ze s trony przedsięb io rstw  ~  
zostały przeprowadzone in te rw enc je  w  jednostkach 
nadrzędnych, a n ie jednokro tn ie  zostały zastosowane 
sankcje bankowe w  postaci w strzym an ia  p re m ii za­
in teresow anym  pracow nikom . W  przypadkach usta­
len ia  powstawania te j n iep raw id łow ości n ie  z w in y  
przedsięb io rstw  —  oddzia ł w o jew ódzk i p rzed łuży ł 
te rm in  składania fa k tu r  do inkasa do dn i p ięciu.

Poza w yże j w spom nianym i pracam i, ja k ie  zostały 
przeprowadzone przez oddział w o jew ódzk i w  ostat­
n im  okresie, została rów n ież rozw in ię ta  szeroko ak­
cja in te rw e n c ji w  bankach p ła tn ikó w . Ten rodzaj 
oddzia ływ ania  nie okazał się rów nież bezskuteczny. 
Jeżeli n ie  m ia ł nawet-dużego w p ływ u ' na zmniejsze­
n ie  się tych  zobowiązań, to p rzyczyn ił się znacznie 
do uporządkowania p o r tfe li inkasowych.

Ogólnie biorąc w y s iłk i aparatu kredytow ego Od­
dzia łu  W ojewódzkiego NBP w  Łodzi p rzyn ios ły  duże 
e fek ty  gospodarcze w  postaci zm niejszenia się prze­
te rm inow anych  zobowiązań i należności. W y s iłk i od­
dzia łu  wojewódzkiego w  c iąku IV  k w a rta łu  ub. r. i  I 
kw a rta łu  roku  bieżącego n ie  ty lk o  zaham owały na­
rastanie p o r tfe li inkasowych, u trzym u jąc  stan ich z 
okresu po kompensacie, ale naw et doprow adziły  do 
stanu niższego, ja k i za is tn ia ł po dn iu  20 lis topa­
da 1952 r. ^
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Jerzy K a tyń sk i 
K raków

Próba analizy bilansu oddziału NBP
Ś rodki m ateria lne  p rzy pomocy k tó rych  N BP w y ­

konu je  swoje zadania oraz cy frow e i  statystyczne u ję ­
cie działalności i  stanu gospodarczego (m ajątkowego) 
mogą być w  w y n ik u  decentra lizacji księgowości 
obserwowane n ie  ty lk o  z najszerszego p unk tu  w idze­
n ia  Banku, jako  całości, ale i  poszczególnych części 
te j całości —  m ianow ic ie  z p u n k tu  w idzenia oddziału. 
B ilans oddziału to  n ie  ty lk o  tabelaryczne zestawienie 
kont, z podziałem na ak tyw ne  i  pasywne salda. Ten 
w łaśnie bilans dostarcza w  p ierw szym  rzędzie danych 
cyfrow ych, służących do analizy dzia ła lności oddzia­
łu , obejm ując na jednym  zestaw ieniu całość jego ope­
rac ji.

Usta lenie już  w  c h w ili obecnej szczegółowych za­
sad ana lizy b ilansu oddziału by ło b y  n ie w ą tp liw ie  
przedwczesne wobec b raku  przepisów regu lu jących  to 
zagadnienie. N iem n ie j należy sobie zdać sprawę na 
jak ie  py tan ia  i  w  ja k im  zakresie można poszukiwać 
odpow iedzi w  tego rodza ju  analizie, należycie prze­
prowadzonej.

Na samym wstępie należy stw ierdzić , że stawiane 
py tan ia  mogą m ieć charakte r d w o jak i. A na liza  b i­
lansu może być prowadzona zarówno w  celu ogólnego 
zorientow an ia  się w  rodza ju  i  przebiegu zachodzących 
procesów gospodarczych, ja k  rów nież dostarczać 
szczegółowych danych uzupe łn ia jących lu b  ko ryg u ­
jących m a te ria ły  posiadane przez poszczególne ko ­
m ó rk i oddziału, a m ianow ic ie  w  zakresie:

1) p lanow ania obiegu pieniężnego, co do w ykona­
n ia  p lanu kasowego i u jem nego lu b  dodatniego salda 
obrotów,

2) p lanowania kredytowego, zarówno w  całości 
ja k  w  poszczególnych rodzajach kredytów , oceny d y ­
scyp liny  finansow ej względnie trudności (występo­
w anie k re d y tu  przeterm inowanego), źródeł pokryc ia  
udzie lonych k redy tów  i  w ie lu  innych,

3) przebiegu a kum u lac ji środków na kap ita lne  re ­
m onty i  ich  finansowania,

4) ana lizy dochodów i  w yda tków  budżetu Państwa.
P rzyk ła d y  powyższe nie w yczerpu ją  oczywiście 

w szystk ich  przypadków , w  k tó rych  po odpowiedź 
zwracać się należy do bilansu.

Badanie stosunków cy frow ych  poszczególnych po­
zy c ji b ilansu połączone z w yprow adzen iem  odpow ied­
n ich  w skaźników , czy to w  u jęc iu  statycznym , czy 
też dynam icznym , daje obraz roz lokow an ia  i  p rzep ły ­
w u  poszczególnych sk ładn ików  m a ją tkow ych, w ska­
zując rodzaj operacji przeważających w  danym  od­
dziale oraz dostarcza m a te ria łu  w yjściow ego i  uzupeł­
niającego dla sprawozdań ekonom icznych.

Zachodzi pytan ie , czy i  w  ja k ie j m ierze obowiązek 
znajomości zasad ana lizy b ilansu obciąża głównego 
księgowego, k tó ry  spotyka się p rzy  tym  z zagadnie­
n ia m i w yb iega ją cym i poza jego no rm a lny  zakres p ra ­
cy. Na py tan ie  to należy już  obecnie odpowiedzieć, że 
g łów ny księgowy, będący w  now ym  schemacie orga­
n iza cy jn ym  w sp ó łk ie ro w n ik ie m  oddziału n ie  może 
poprzestać na popraw nym  w yprow adzan iu  danych 
cy frow ych, ale pow in ien  zdawać sobie w  pe łn i sprawę 
z tego, ja k ie  w artości reprezentu ją  w yprowadzone

liczby  oraz jak ie  znaczenie dla oddziału i  ja k i sens 
gospodarczy ma ich  wzajem ne powiązanie.

P oza 'tym  g łów ny księgowy z ra c ji swoich u m ie ję t­
ności fachow ych w in ie n  być na jdok ładn ie j obznaj- 
m iony z techn iką przeprowadzania analizy bilansu.

P racow n icy innych  kom órek oddziału (k ie row n icy  
tych  kom órek) w in n i zapoznać się z zasadami analizy 
b ilansu w  ta k im  p rzyna jm n ie j zakresie, w  ja k im  w y ­
maga tego praca ich  kom órk i.

O lb rzym ia  wyższość b ilansu socjalistycznego nad 
bilansem  ka p ita lis tycznym  polega m iędzy in n ym i na 
tym , że sam uk ład  tego b ilansu daje odpowiedź na 
w ie le  zasadniczych pytań. Szeroko stosowany system 
księgowania w  szyku ro zw in ię tym  oraz obszerny ze­
spół ko n t pozwala na szczegółowe śledzenie dz ia ła l­
ności i  osiągniętych w yn ikó w , n ie  ty lk o  z p unk tu  w i­
dzenia e fektu  m ajątkowego, ale rów nież w ykonan ia  
szeregu zadań.

Celem analizy b ilansu jest w łaściw e uchwycenie 
oraz dalsze pogłęb ienie tego m ateria łu .

Jak już  pow iedziano w yże j, w  n in ie jszym  opraco­
w an iu  chcemy podać k ilk a  p rzyk ładów  w  oparciu o 
ogólnie p rzy ję te  sposoby analizy bilansu.

Form aln ie  b iorąc analiza b ilansu w inna  składać się 
z następujących elem entów: a) sporządzenia bilansu 
analitycznego, b) porów nan ia  pow iązanych z sobą po­
zyc ji, c) w yciągn ięc ia  odpow iednich wniosków .

P rzy  dokonyw an iu  analizy dynam icznej p u n k t b 
obejm uje rów nież porównanie identycznych pozycji 
lu b  identycznych w skaźn ików  na podstawie dwóch 
lu b  w ięcej b ilansów  okresowych.

Dalszym  fo rm a ln ym  podziałem  jest rozróżnienie 
analizy dynam icznej, u jm u jące j rozwój pewnego z ja­
w iska na przestrzeni czasu, a w ięc oparte j na m ate ria ­
łach. z różnych okresów, od analizy statycznej, za j­
m ującej się stosunkam i cy fro w y m i poszczególnych 
pozyc ji jednego bilansu, a zatem badającej sytuację 
finansową w  jednym  momencie.

Rozróżniam y dalej analizę pionową i  poziomą, za­
leżnie od tego, k tó re  pozycje b ilansu w iążem y z sobą 
celem w yciągn ięc ia  wniosków .

A na liza  pionowa, za jm u je  się badaniem stosunków 
m iędzy pozycjam i po łożonym i po te j samej stronie 
b ilansu —  a w ięc pozycjam i ak tyw ów , lu b  pozycjam i 
pasywów. Prowadząc natom iast analizę w  k ie ru n ku  
poziom ym , rozważam y pow iązanie pozyc ji położonych 
po przec iw nych  stronach, a w ięc łączym y pewne po­
zycje pasywów z pozycjam i ak tyw ów  i  odw rotn ie .

M ożliw e  i  celowe jest rów nież łączenie różnych sy­
stemów analizy, np. statycznego i  dynamicznego. 
Przez analizę (pionową lu b  poziomą) pew nych w a r­
tości o trzym u jem y w skaźn ik cy fro w y  (analiza sta­
tyczna) a następnie, dokonawszy te j samej operac ji na 
podstaw ie k ilk u  b ilansów, po rów nu jem y zm iany 
wskaźnika na przestrzeni czasu (analiza dynamiczna).

W  niżej zamieszczonych przykładach za jm iem y się 
w szys tk im i rodza jam i analizy, a w ięc zarówno w  
układzie  poziom ym  ja k  i p ionowym , zarówno analizą 
statyczną ja k  i dynamiczną.

Czynnością wstępną, poprzedzającą w łaściw ą ana­
lizę  b ilansu jest sporządzenie bilansu analitycznego. 
Rozum iem y przez to w  zasadzie uproszczenie bilansu.
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B ilans w  sw oje j p ie rw o tne j postaci jest ro zb ity  na 
1 ardzo w ie le  kon t a jednocześnie w artości wyrażone 
są w  pe łnych kwotach, łącznie z groszami. A na liza  ta ­
kiego zestaw ienia by łaby  uciążliw a, a operowanie 
w ie lo cy fro w ym i liczbam i nader przew lekłe . B ilans 
ana lityczny operuje kw o ta m i p rzyb liżonym i, a w ięc 
p rzyna jm n ie j tysiącam i. Ponadto zależnie od przed­
m io tu  ana lizy —  zm niejszam y ilość pozyc ji b ilansu do 
pozyc ji zasadniczych, będących przedm iotem  badania, 
przez zsumowanie sald k ilk u  ko n t w ystępu jących po 
te j samej stronie b ilansu (ak tyw ów  lu b  pasywów) 
albo przez w ysaldow anie pozyc ji przeciwstawnych.

W  w y n ik u  podsumowania sald ko n t jednostron­
nych  o trzym u jem y przeważnie łączne saldo grupy, 
czy nawet k lasy  JPKB .

Systemem saldowania posługu jem y się np. w  p rzy ­
padku rozważania p rzep ływ u  środków  bezgotówko­
w ych z i  do oddziału (konta g rupy  13), akum u lac ji 
środków  na kap ita lne  rem onty  (saldo ko n t 550 i  690) 
itp .

P ierw szym  zespołem ko n t w  ko le jności sym boli 
JP K B  są konta 104, 106 i  107.

W  p ierw szym  momencie zaopatrzenia nowopow­
stałego oddziału w  gotówkę, kw o ta  k ięgow an ia po 
stron ie  ..Ma“  konta 107 jest równa kwocie obciążenia 
konta 106, a po dokonaniu przerzutu  do kasy obro­
tow ej, suma sald ko n t a k tyw n ych  104 i 106 rów na się 
wysokości salda pasywnego konta  107.

Jest to jedyn ie  stan początkowy. W  m iarę  dokony­
w ania operacji go tów kow ych suma w yp ła t p rzew yż­
sza sumę w p ła t lub  przeciwnie. W  efekcie suma sald 
a k tyw n ych  ko n t 104 i  106 będzie wyższa lu b  niższa 
od stanu początkowego uw idocznionego na koncie 
107. A  zatem —  saldo konta  107 pomniejszone o sumę 
sald gotów kow ych ko n t a k tyw n ych  104 i  106 da nam 
wartość go tów k i wypuszczonej przez oddzia ł w  teren 

, —  i p rzec iw n ie  —  o ile  suma sald kon t ak tyw nych  104 
' i  106 przewyższa saldo konta  107, różnica wskaże ilość 
] go tów k i ściągniętej z terenu.

Jeżeli w p ła ty  gotówkowe system atycznie przew yż- 
. szają w y p ła ty  nastąpią p rze rzu ty  do zapasu em isyjne- 
j go, a następnie odprowadzenie nadw yżki. „O dw ózka“
. do jednostk i zasilającej księgowana na dobro konta 
, 106 a w  ciężar konta  107 zm nie jszy początkowe saldo 

kredytow e na ty m  koncie, a po jak im ś czasie może się 
I zdarzyć, że zapisy po stron ie  „W in ie n “  przekroczą 
; wysokość początkowego salda „M a “  i  saldo konta 107 
. w ys tąp i w  aktywach.

> Stan ten oznacza, że „o d w ó zk i“  do oddziału zasila- 
■ jącego p rzekroczy ły  zas iłk i (o kw o tę  określoną wyso­

kością salda konta 107 w  aktyw ach), oddzia ł zatem 
o trzym a ł z terenu ilość go tów ki, k tó ra  nie ty lk o  po­
zostaje w  kasie obro tow ej i  zapasie em isy jnym , ale 
ponadto pozw o liła  spłacić z nadw yżką początkowe za­
dłużenie wobec oddzia łu zasilającego'.

W  w y n ik u  powyższych rozważań będziem y w  sta­
nie u łożyć pewne re g u ły  ana lizy stanu gotówkowego 
w  oddziale. Na wstępie rozw ażm y dwa zasadnicze 
p rzypadk i:

1. Saldo konta  107 w ystępu je  w  pasywach bilansu 
—  wówczas albo:

a) saldo to przewyższa łączne saldo a k tyw n ych  
kon t gotów kow ych 104 i  106, a wówczas nadwyżka 
podaje ilość go tów k i rozprowadzonej przez oddział w  
teren,

b) saldo to (konta 107) jes t niższe od sum y sald 
kon t a k tyw n ych  104 i  106, a różnica oznacza wówczas 
w p ły w  g o tó w k i z terenu.

2. Gdy saldo konta  107 w ystępu je  w  aktyw ach b i­
lansu, wówczas łączna suma sald trzech kon t 104, 106 
i  107 stanow i w p ły w  go tów k i spoza oddziału.

W  bilansie  ana litycznym  o trzym am y zatem zamiast 
sald trzech kon t b ilansow ych (104, 106 i  107) jedną 
kwotę,^ stanowiącą saldo tych  kont, k tó ra  po stron ie  
ak tyw ów  oznacza w p ływ , a w  pasywach —  odp ływ  
go tów k i z oddziału.

Przykład 1

(w  tys iącach  z ło tych )
B ilans: A k ty w a Pasywa

285 104
1.800 106

107 3.930
b ilans  a n a lity czn y  
„S a ldo  g o tó w k i“ | 1,845

(Saldo w  pasyw ach, a zatem 
została wypuszczona w  teren).

kw o ta zł. 1.845/m

P rzyk ład  2

(w  tys iącach  z ło tych )
B ilans: A k ty w a  Pasywa

450 104
2.500 106

600 107_____________
b ilans  a n a lity c z n y  
„S a ldo  g o tó w k i“  3.550

(N adw yżka  w p ły w ó w  nad w y p ła ta m i, c z y li w p ły w  
g o tó w k i n e tto  z te renu  w yn o s i zł. 3.550/m).

Przykład 3
(w  tys iącach  z ło tych )

B ilans : A k ty w a  Pasywa
230 104

4.300 106
_____________ R)7_______1.900

b ilans  a n a lity c z n y  
„S a ldo  g o tó w k i“  2.630

(Również w p ły w  g o tó w k i z terenu).

Należy zw rócić uwagę, że w  powyższych p rzyk ła ­
dach n ie  pom niejszam y wysokości sald o salda na po­
czątek okresu. W y n ik i odnoszą się zatem do całego 
okresu dzia ła lności oddziału. Badając okresy w y c in ­
kowe, w yprow adzam y saldo go tów k i na początek 
i  na koniec okresu, a różnica in  plus lu b  in  m inus 
w skazuje w p ły w  lu b  odp ływ  gotów ki.

D la  badania zm ian zachodzących w  ciągu roku  
1953 —  od początku roku, należy aktua lne „saldo go­
tó w k i“ , pom niejszyć o sumę sald ko n t 104 i  106 na 
dzień 1.1 1953 r. (Saldo konta  107 by ło  w  ty m  dn iu  ze­
rowe).

Badanie kszta łtow an ia  się „salda gotówkowego“  
(„w skaźn ik  g o tó w k i“ ) na przestrzeni pewnego okresu 
będzie przedm iotem  ana lizy dynam icznej, oparte j na 
w yn ikach  k ilk u  przeanalizow anych w  sposób statycz­
n y  b ilansów  okresowych (np. kw arta lnych ).
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Uzyskane w skaźn ik i uszeregujemy, w  celu w y ­
ciągnięcia w łaśc iw ych  wniosków, opatru jąc salda 
ak tyw ne  znakiem  “ — ” , a pasywne znakiem  “  +

n ie  konta 132 a 133 polega na tym , że w  przypadku 
ko n t 130 i  132 w p ły w  środków  następuje z in ic ja ty w y  
innych  oddziałów, a w  przypadku ko n t 131 i  133 od­

Frzykład 4 (w m ilionach  złotych)

K on to
104
106
107

W n 1.1
0,2
0,3

Ma W n 31.I I I .  Ma 
0,1 1
0,2

1 1,8

W n 30. 
0,1 
0,3

V I. Ma 

1,2

W n 30. 
0,2 
2,3

IX . Ma 

0,5

W n 31.5 
0,1 
0,3 
1,1

CU. M a

Saldo g o tó w k i 0,5 1,5 0,8 2 1,5

k w a r t a ł y :  1.1. I  k w a r ta ł I I  k w a r ta ł I I I  k w a r ta ł IV  k w a r ta ł R a z e m

w s k a ź n ik : —  0,5 
o b r o t y :  +

+  1,5 

+  2

+  0,8 
—  0,7 .

—  2 
-  2,8

-  1,5 

+  0,5

-  1,5
-  3,5 
+  2,5

W skaźn ik  w g  o b ro tów : —1

Jak w y n ik a  z zestawienia w skaźn ik w  ciągu 
dwóch kw a rta łó w  rośnie, aby zm niejszyć się w  trze ­
cim  i  czw artym  kw arta le . W  p ierw szym  kw a rta le  
w skaźn ik w ykazu je  gw a łtow ny  w zrost do 1,5 m il. zł. 
Następne w p ły w y  0,7 i  2,8 i  zm niejszenie w  IV  k w a r­
ta le  o 0,5 usta la ją  w y n ik  roczny na poziom ie —  1,5 
a zatem o 1 /M  w yższy od stanu początkowego. W y n ik  
ten o trzym u jem y rów n ież z zestawienia obro tów  (plus 
i  m inus).

W yciągnięcie  z tak iego zestawienia w n iosków  do­
tyczących sy tu a c ji ekonom icznej okręgu i  przyczyn 
takiego stanu rzeczy, należeć będzie do k ie ro w n ika  od­
dzia łu  i  w łaśc iw ych  kom órek o rien tu jących  się w  sy­
tu a c ji ekonom icznej.

Z w róc ić  na leży uwagę, że system powyższy odnosi 
się do całości w p ły w ó w  w zględnie odp ływ u  go tów k i 
do oddziału lu b  z oddziału. D la  potrzeb ko m ó rk i p la ­
nowania obiegu pieniężnego, badającej jedyn ie  zm ia­
n y  zachodzące w  stanie zapasu em isyjnego, przepro­
wadzam y p raw ie  identyczną operację, odrzucając jed­
nak konto  104. „Saldem  g o tó w k i“  będzie w  ty m  w y ­
padku saldo 2 jedyn ie  ko n t (106 i  107).

K o m ó rk i oddzia łu wojew ódzkiego w in n y  się zain­
teresować w y n ik a m i całego terenu, na podstaw ie b i­
lansu zbiorczego. Ponadto na teren ie  oddzia łu w o je ­
wódzkiego powsta je  zagadnienie, czy okręg w o je ­
wództwa, jako  całość, w ch łan ia  gotówkę czy też od­
prowadza. Ponieważ obro ty  na koncie 107 b ilansu ją  
się w  zasadzie w za jem nie  w  b ilansie  zb iorczym  od­
dzia łu  w o jew ódzkiega (każdemu zapisow i „W n “  od­
pow iada zapis „M a “ ) zatem saldo konta  107 w  b ila n ­
sie zbiorczym , w zględnie zm iany tego kon ta  in  plus 
lub  in  m inus, obrazują ilość go tów k i wysłaną poza te- 
,ren w ojew ództw a lu b  o trzym aną z innego terenu 
pod w arunk iem , że rozpa tryw any  b ilans  w  zakresie 
konta  107 nie w ykazu je  pozyc ji o tw a rtych  (transpor­
tów  w  drodze).

Dalszym  zespołem ko n t zasługującym  na osobne 
om ów ienie jest g rupa  13 JP K B , obejm ująca kon ta  130 
do 133. K on ta  te j g ru p y  w skazu ją  p rz y p ły w  lu b  od­
p ły w  środków  bezgotów kow ych do lu b  z oddziału, po- 
'dobnie ja k  poprzednio om awiane kon ta  104— 107 
w p ły w  czy odp ływ  gotów ki.

Należy pamiętać, że każdy zapis po stron ie  „W i­
n ien “  tych  ko n t oznacza w p ły w  środków  do oddziału, 
a każdy zapis po stron ie  „M a “  u by tek  środków  w  od­
dziale, bez w zględu na to, czy w  rachubę wchodzą 
konta uznań czy też obciążeń w  drodze. Różnica m ię ­
dzy zapisem po stron ie  ,W n“  kon ta  130 a 131, w zglę-

dzia ł zasila się sam w  ciężar innego oddziału.
Księgowania po stron ie  „M a “  ko n t 130 i  132 ozna­

czają, że oddzia ł w ys ła ł środki, a księgowanie po te j 
samej s tron ie  na kontach 131 i 133 oznacza, że inny  
oddzia ł z w łasnej n ie jako  in ic ja ty w y  zaczerpnął je  z 
odnośnego oddziału. O dp ływ  środków  następuje jed­
nak tak  w  jednym  ja k  i w  d ru g im  przypadku. Łączne 
zatem saldo kon t 130— 133 po stron ie  „W in ie n “  ozna­
cza, że ogółem b iorąc oddział o trzym u je  ś rodk i z zew­
nątrz, saldo łączne po stron ie  „M a “  —  że oddział środ­
k i te w ysyła .

W yb itn a  przewaga aktyw nego lu b  pasywnego salda 
pozostaje w  łączności z charakterem  okręgu (ro ln iczy, 
p rzem ysłow y itp .) . Technika dalszego badania, połą­
czonego z ew en tua lnym  w yprow adzen iem  w skaźn i­
ków , jest identyczna ja k  w  p rzypadku  ko n t gotów ko­
w ych  104— 107. Obserwowanie jednoczesne i  po rów ­
nyw an ie  zm ian zachodzących na kontach g rupy  13 
i  g ru p y  10 w  połączeniu ze znajomością z jaw isk  gos­
podarczych zachodzących na danym  terenie, może dać 
ciekawe i  daleko idące w y n ik i.  Należy jednak pam ię­
tać o zasadniczej różn icy w  znaczeniu położenia salda 
g rupy  10 (po stron ie  „W n “  oznacza w p ły w  go tów k i 
z te renu i  przeciwnie), a salda g rupy  13 (po stronie 
„W n “  oznacza w p ły w  środków spoza terenu —  z in ­
nych oddziałów).

D la  specja lnych celów może być oczywiście w ska­
zane oddzielne rozważanie ko n t 130 i  131 oraz ko n t 
132 i  133, co pozwala na zorientow anie się w  sy tuac ji 
oddzia łu w  stosunku do oddzia łów  własnego w o je ­
w ództw a i  innych  w ojew ództw . Podobnie rozpa try ­
wać można odrębnie kon ta  uznań i  obciążeń, gdy roz­
ważam y zagadnienie, jaką  drogą następuje przesu­
nięcie środków  z oddzia łu lu b  do oddziału (drogą w y ­
słania, lu b  zaczerpnięcia).

Przykład 5
na 31.I I I . 1953 r. (w tys iącach  z ł)

„W n “ „M a “
16.285 130

43 131
132 8.300

1.360 133
Saldo g ru p y

13 JP K B  9,388

Na podstaw ie charakte ru  salda g rupy 13 JP K B  do­
chodzim y do w niosku, że w  ciągu pierwszego k w a r­
ta łu  oddział o trzym a ł z innych  oddziałów środki na
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kw o tę  około 9 m ilio n ó w  zło tych. Saldo ko n t rozliczeń 
„m iędzyw o jew ódzk ie ”  w ynos i z ł 16.328/m po s tro ­
n ie  „W n “ , a rozliczeń „w o je w ó d zk ich “  z l 6.940/m po 
stron ie  „M a “ . Z in n ych  zatem w o jew ództw  w p łyn ę ły  
środk i na kw otę  około 16/M  zło tych, jednocześnie od­
dzia ł oddał in n ym  oddziałom  położonym  na teren ie 
tego samego w ojew ództw a ponad 40% otrzym anych 
w p ływ ó w  (ok. 6,9 m il. z łotych).

W  danym  przypadku  możemy przy jąć, że chodzi o 
oddzia ł położony w  n ie w ie lk ie j m iejscowości, w  oko­
lic y  le tn iskow o-tu rys tyczne j posiadającej k ilk a  w ię k ­
szych przedsięb iorstw  p rodukcy jnych .

Na saldo „W n “  kon ta  130 składają się w  g łów nej 
części w p ły w y  należności za sprzedaż w yrobów  na te­
ren innych  w o jew ództw  (w p ły w y  z ty tu łu  rozliczeń 
m kasowych).

Saldo „M a “  kon ta  132 pochodzi z w yku p u  żądań za­
p ła ty  dotyczących surowców  i  m a te ria łów , w  k tó re  
przedsięb iorstw a zaopatru ją  się w  innych  okręgach 
na teren ie tego samego w ojewództwa.

Saldo „W n “  konta  131 są to przeważnie rea lizow a­
ne czeki p racow n ików  N BP  (ośrodek le tn iskow o -tu - 
rystyczny).

Saldo „W n “  konta  133 to g łów n ie  zas iłk i jednostek 
n iesam odzie lnych i  realizowane czeki z książeczek l i ­
m itow anych.

Rozumowanie powyższe jest oczywiście czysto teo­
retyczne. W  ko n k re tn ym  przypadku przyczyny tak ie ­
go a n ie  innego oli-azu bilansowego mogą być nader 
różnorodne.

Należy zw rócić uwagę zwłaszcza na znaczenie roz­
liczeń z budżetem  Państwa (pom in ię tych  w  pow yż­
szym przykładzie), k tó re  m ają w  p rak tyce  w yraźny  
w p ły w  na kszta łtow an ie  się rozliczeń m iędzyoddzia- 
łow ych, a z d rug ie j s trony  na ob ro ty  gotówkowe.

W  toku  dalszej ana lizy (p ionowej) pasywów k lasy 1. 
JP K B  ciekawe e fek ty  może dać porów nanie stanów 
na kontach g rupy  14, obrazujących stan środków 
chw ilow o  un ie ruchom ionych  w  akredytyw ach, cze­
kach akceptowanych i  lim ito w a n ych  książeczkach 
czekowych. P om ijam y konto  142, jako  odbiegające 
swoim  charakterem  od innych  ko n t g ru p y  14.

Przykład 6
(w  tysiącach złotych)

A k ty w a Pasywa
110 6.215
140 850
143 65
145 2 3

350 *) 222

Z powyższego zestawienia w yn ika :
a) Suma sald rachunków  specja lnych w ynosi

(w  tys. zł.) 1.208
w ykorzys tane  k re d y ty  350
un ie ruchom ien ie  środków  858
Zatem  z w o lnych  śrcdków  przedsięb iorstw  
wynoszących 6.215
plus 858

71)73
unieruchom iono zł. 858/m, a zatem około 12% 
w  środkach na rozliczenia specjalne.

b) Ś rodk i na roz liczenia specjalne składają się: 
w  70% ze środków  na ak redy tyw y ,

* W  ty m  k re d y t na a k re d y ty w y  300, na lim ito w a n e  ks ią ­
żeczki czekowe —  50.

w 24 % ze środków  na lim itow ane  książeczki 
czekowe,
w  6% ze środków  na czeki akceptowane;

c) Za ledw ie  29% środków un ie ruchom ionych  na 
cele rozliczeń specjalnych zostało p o k ry tych  z 
k redy tu .

W niosek ogólny:

Ś rodk i na rozliczenia specjalne wynoszą około 19% 
w o lnych  chw ilow o  środków  na rachunkach rozlicze­
n iow ych. Z tego ponad -Iz stanow i un ieruchom ienie 
środków, a zaledw ie xlz p o k ry ta  jes t k redy tem  ban­
kow ym .

W  p rzyk ładz ie  powyższym  po łączyliśm y analizę 
stosunków p ionow ych b ilansu (porównanie konta  110 
z kon tam i 140, 143 i  145) z poziomą (porównanie kon­
ta 222 z kon tam i g ru p y  14 JPKB).

Przez w ysaldowanie konta 222 z kon tam i g rupy 14 
JP K B  o trzym a liśm y stan zamrożenia, k tó re  w  po­
wyższym  przyk ładz ie  w ynosi z ł 858/m. B ilans ana li­
tyczny p rzedstaw ia łby się ja k  poniżej:

A k ty w a
110

zam rożenie w  środkach 
na roz liczen ia  specjalne
Razem ś ro d k i p rzeds ięb io rs tw

Pasywa
6.215

858
7.073

A na liza  ko n t k lasy d rug ie j jes t zagadnieniem spec­
ja lnym , należącym w  zasadzie do kom petenc ji kom ó­
rek  k redytow ych .

Będzie to  g łów n ie  analiza pionowa, a w ięc porów ­
nanie z sobą wzajem nie, wysokości udzie lonych k re ­
dy tów , w zględnie z ogólną sumą ak tyw ów  te j klasy, 
ze szczególnym uwzględn ien iem  k re d y tu  p rze te rm i­
nowanego itp .

O m ówione poprzednio p rzyk ła d y  ana lizy posz­
czególnych pozyc ji b ilansu n ie  w yczerpu ją  oczywiście 
całości zagadnienia. Podano je  p rzykładow o, w  tym  
jedyn ie  celu, aby zw rócić uwagę na m ożliwości, ja k ie  
k ry je  w  sobie b ilans i  p rzyk ładow o wskazać sposoby 
techniczne przeprowadzania tego rodza ju  operacji.

Poniżej podajem y jeden jeszcze szczegółowo opra­
cowany p rzyk ła d  ana lizy  ko n t 550 i  690.

Założenie:
Stany ko n t (w  tysiącach złotych)

I  31.I I I 30.V I 30.IX  31 .X II

50
600

350
1.000

1.100
1.600 2.400 

2.200

Stan na rachunkach a ku m u la c ji i  finansowania 
w  dn iu  31 g rudn ia  jest zgodny z planem.

Z powyższego p rzyk ładu  w yn ika :

a) odprowadzenie akum u lac ji za I I  i  I I I  k w a rta ł 
nastąpiło z opóźnieniem. Przyczyną b y ły  trudności 
finansowe przedsiębiorstw , k tó re  zakończyły się, n ie 
w yw ie ra jąc  w p ły w u  na przebieg akum u lac ji, w  k w a r­
ta le  czw artym .

b) finansow anie  ka p ita ln ych  rem ontów  przebiega 
nader n ieregu la rn ie , osiągając najwyższe natężenie 
w  IV  kw arta le .

Tw ierdzen ia  powyższe w y n ik a ją  w yraźn ie  z zesta­
w ien ia  (poniżej):



N r  5 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O 309

K w  a r  t  a ł y
I I I I I I IV

P ro ce n to w y  p rzeb ieg a ku m u la c ji 
na ka p ita ln e  rem o n ty  w  k w a r ta ­
łach  ro k u  1953 1
W ysokość p lanow ana : 25$ 50$ 75$ 100$
W p ła ty  rze cz y w is te : 25$ 41$ 67$ 100$
R óżn ica : — - 9 $ - 8 $ —

P ro ce n to w y  przebieg finansow a­
n ia  k a p ita ln y c h  rem o n tów  w  po­
szczególnych k w a rta ła c h  ro ku  
1953

F inansow an ie  id e a ln e : 25$ 50$ 75$ 100$
F inansow an ie  rz e c z y w is te : 2,3$ 14,6$ 45,8$ 92$

Łączny w skaźn ik  a ku m u la c ji i  finansow ania  m o­
żemy w yprow adzić, posługu jąc się saldem konta  550 
i  690, un ika jąc  w  ten sposób sporządzania dwóch tabel 
i  porów nyw an ia  różnych danych. Ponieważ w edług 
p lanu pozostałość na ro k  następny w ed ług  n in ie jsze­
go p rzyk ła d u  wynosić ma z ł 200/m zakładam y, że p rzy  
rów nom ie rnym  odprowadzaniu a kum u lac ji i  rów no­
m ie rn ym  finansow aniu  saldo w ynosić pow inno na 
u ltim o  poszczególnych kw a rta łó w :

w  tys iącach  z ło ty c h I I I I I I IV

50 100 150 200
saldo rzeczyw is te 550 650 500 200

saldo ponadp lanow e 500 550 350 —

Pozorną n iepraw id łow ość m etody „sa ldow e j“  sta­
n o w i fa k t, że mogą w ystąp ić  kompensujące się n ie ­
p raw id łow ości (jednoczesne opóźnienie zarówno 
w  akum u lac ji, ja k  i  finansow aniu), k tó re  wobec tego 
nie znajdą w yrazu  w  saldzie kon t. W  rzeczyw istości 
jednak n ieregu la rne odprowadzanie a kum u lac ji 
zdarza się raczej rzadko i  przeważnie n ie  opiewa na 
w ie lk ie  k w o ty  w  stosunku do całości a ku m u la c ji od­
prowadzonej przez oddział. Przede w szystk im  zaś 
przedsiębiorstwo m a możność w  razie po trzeby uzys­
kan ia  k re d y tu  antycypacyjnego, którego rów now ar­
tość w p ływ a  na dobro rachunku  kon ta  550, a jedno­
cześnie pozwala na zw iększenie w y p ła t z rachunku 
konta  690, zgodnie z planem. W  ta k im  w ypadku  saldo 
ko n t 550 i  690 zestawione w  sposób poprzednio po­
dany w ykaże przebieg p ra w id ło w y , a opóźnienie w  
odprowadzeniu a ku m u la c ji znajdzie swój w yraz  w  
w ystąp ien iu  zadłużenia na koncie 691.

W  powyższym  p rzyk ładz ie  pom in ię to  św iadom ie 
m ożliwość innych  ko m p lika c ji, ja k  np. p rze rzu ty  aku­
m u la c ji względnie przejęcie przedsiębiorstw , prze ję­
cie lu b  oddanie w  ciągu ro ku  sk ładn ików  m a ją tku  
trw ałego, co w p ły w a  na wysokość odprowadzanych 
ra t itp . C zyn n ik i powyższe, o ile  one wystąp ią, należy 
uw zględn ić zgodnie z p lanem  techniczno-ekonom icz­
nym  w zględn ie  p lanem  ka p ita ln ych  rem ontów  lu b  
ze stanem fak tycznym , ko rygu jąc  odpow iednio kw o ty  
p lanow anych w y p ła t w  poszczególnych kw arta łach .

P rzyk ład  powyższy n ie  jes t typ o w y  dla analizy b i­
lansu oddziału, ponieważ przeprowadzenie podobnego 
zestawienia by ło  m ożliw e  rów nież p rzy  księgowości 
zcentra lizowanej na podstaw ie danych posiadanych 
przez kom órkę ka p ita ln ych  rem ontów . W  danym  p rzy ­
padku operu jem y jednak n iem al w yłączn ie  danym i

z bilansu, a ponadto chodzi raczej o ilu s trac ję  różnych 
sposobów ana lizy  bilansu, n iż  o wskazanie zasady 
praktyczne j.

§ 24 IS  X '!A  podaje zasady ana lizy bilansu, w ym a­
gające posług iw ania się bilansem  pe łnym , n ie  zaś po­
szczególnym i zespołami kon t. P róbną analizę tego 
rodzaju z ilu s tru je  poniższy p rzyk ład , zresztą czysto 
teoretyczny, w  k tó ry m  dla w iększej jasności obrazu 
uwzględniono n iek tó re  ty lk o  konta  zasadnicze, a po­
nadto kon ta  k lasy JP K B  8 podano łącznie (analiza 
rachunku w y n ik ó w  jes t odrębnym  zagadnieniem)

A k t y w a P a s y w a

305.620,15 104
1,800,000.— 106

107 103.350,—
110 16.352.120,48
111 835,943,16
130 2.616.291,02
131 315,—

7.419,228,58 132
133 65.867,11
140 3.600,—
145 126.419,82

4.455.000,— 200
2.200,000, - 210
6.850.460,— 213
1.120.000,— 215
3.433.200,- 220

865.550,— 260
4.815,51 301

332 47.770,36
7.921.522,39 411

412 5.329.185,73
420 663.422,16
550 1.450.400,73

250.422,25 690
112.400, - 701
36.220,— 703

770 32.215,—
62,— 793

12.826 16 799
1.943.422,68 klasa 8 2.399 228,02

300,— 913
948 116.405,—
949 9.188 316,13

39.330.849,72 39.330.849,72

B i l a n s  a n a l i t y c z n y  
(w  tys iąca ch  z ło tych )

A k t y w a P a s y w  a

G o tów ka 2.106
D e w izy 5
1 0 7 103
Ś ro d k i obce

a) ś ro d k i gospodark i uspo-
łecznione j 17.188

b) ś ro d k i specja lne gospo-
d a rk i uspołecznianej 130

c) ra c h u n k i zagraniczne za-
b lokow ane 48

d) saldo a k u m u la c ji na ka-
p ita ln e  rem o n ty 600 17.966

Roz iczen ia  m iędzyoddz ia łow e 4.737
Budżet P ańs tw a 1.929
K re d y ty  ob ro tow e 18.924
M a ją te k  w ła s n y 160
Fundusze w łasne

a) um orzen ie 32
b) zysk 456
c) ro z lic z e n ia  z cen tra lą 9.304 9.792

27.861 27.861
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Powyższy b ilans ana lityczny  w ykazu je  różnice w  
stosunku do b ilansu pełnego spowodowane: a) w y ra ­
żeniem kw o t w  tysiącach z ło tych, b) odm iennym  u- 
porządkowaniem  kon t, c) zsum owaniem  i  w ysaldow a- 
n iem  kont.

\
Zapas go tów k i w  kasie zsumowano z zapasem em i­

sy jnym . U ję to  łącznie ś rodk i obce. Rozliczenia m ię- 
dzyoddziałowe, kon ta  ka p ita ln ych  rem ontów , konta 
k lasy  8 i  4 JP K B  w ys tępu ją  je d yn ie  jako  salda. (Roz­
liczen ia  z Hudżetem można rów n ież przedstaw ić w  po­
staci dw u sald, oddzie ln ie  d la  B T  i  BC). Udzielone 
k re d y ty  u ję to  w  sum ie łącznej, podobnie m a ją tek 
w łasny i  fundusze (w zględnie ich  odpow iedn ik i). Sal­
do pasywne k lasy  8 zostało zaliczone do w łasnych 
funduszów  jako  zysk.

Tak zestaw iony b ilans ana lityczny  pozw o li na w y ­
ciągnięcie następujących w niosków :

1. Rodzaje posiadanych środków  (analiza piono­
wa —  aktyw a):

a) G łów ną pozycją a k tyw ó w  oddziału są należności 
od k lie n tó w  z ty tu łu  w yko rzys tanych  k redy tów  obro­
tow ych. B ilans a n a lityczn y  daje w  ty m  przypadku 
obraz na leżyte j p racy oddziału, w ypełn ia jącego 
główne zadanie Banku, ja k im  jes t kredytow an ie  gos­
podark i uspołecznionej.

Ś rodk i gotówkowe stanow ią 7,5% całości aktyw ów .

• b) Uszeregowanie a k tyw ó w  w edług ich  wysokości 
przedstaw ia się ja k  następuje:

K re d y ty  obrotowe: ca 68%

Należności od innych
oddzia łów  ca 17%
P łynne ak tyw a  gotów kow e ca 7,5

ogółu ak tyw ów

ogółu ak tyw ów  
ogółu ak tyw ów

Należności od budżetu
Państwa ca 7% ogółu ak tyw ów
M a ją tek  w łasny ca 0,5% ogółu ak tyw ów

r a z e m :  100%

2. Ź ród ła  środków  (analiza pionowa —  pasywa):

G łów ną pozycją pasywów są środk i na rachunkach 
i k lien tów , zarówno roz liczen iow ych lu b  bieżących, ja k  

i  na rachunkach specjalnych, łącznie z saldem aku­
m u la c ji na kap ita lne  rem onty.

ś ro d k i obce:
a) ra c h u n k i roz liczen iow e

i bieżące ca 61% pasyw ów
b) ra c h u n k i specja lne ca 3% pasyw ów  64%

ś ro d k i w łasne:
a) fundusze c e n tra li b a n ku  33% pasyw ów
b) fundusze w łasne oddz ia łu  3% pasyw ów  36%

r a z e m  100%

Jak w yn ika  z zestawienia źród łem  środków  oddzia­
łu  są przede w szystk im  w k ła d y  obce (w  64%), a na­
stępnie w łasne fundusze (w  36%). Fundusze własne 
pochodzą w  przeważającej części z ce n tra li (w  n in ie j­
szym rozważaniu konto  949 tra k tu je m y  —: n ie  cał­

k iem  zresztą zgodnie z rzeczywistością —  jako  odpo­
w ie d n ik  funduszu statutowego oddziału względnie 
środków  otrzym anych).

3. Zestaw ienie w y liczonych  danych (analiza po­
zioma) przedstaw ia się ja k  n iże j:

A k t y w a P a s y w a
K re d y ty  obrotowe 
Należność od in -

C8% Fundusze obce 64%

n ych  oddzia łów 17% Fundusze w łasne 36% .
G otów ka i dew izy 
Eudżet Państwa

7,5%
7%

M a ją tek  w ła sn y 0,5%
100% 100%

Z powyższego w y n ik a  dalej, że udzielone k re d y ty  
obrotowe zna jdu ją  ca łkow ite  n iem al pokryc ie  w  sta­
nach na rachunkach pasywnych, a pozostałe ak tyw a  
oddziału są w  całości pok ry te  funduszam i w łasnym i, 
w zględnie ce n tra li Banku.

Rozważanie pe łne j ana lizy dynam icznej bilansu, 
polegające na porów nan iu  k i lk u  zestawień z różnych 
okresów czasu, celem w yciągnięcia  w niosków  z prze­
biegu pracy oddziału i  kszta łtow ania  się procesów 
gospodarczych p rzekroczy łoby ram y niniejszego o- 
pracowania, podobnie, ja k  rozważanie w szystkich 
m oż liw ych  do uchw ycen ia  pow iązań zachodzących 
pom iędzy w artośc iam i w ykazanym i w  b ilansie  ana li­
tycznym . Należy jeszcze wspomnieć, że szczególnie 
ciekawe w n iosk i można w ysnuć z porów nania zm ian 
zachodzących w  saldzie go tów k i w  łączności z sal­
dem rozliczeń m iędzyoddzia łow ych i  rozliczeń z bud­
żetem Państwa.

Zajęcie się badaniam i innego rodzaju stosunków 
pom iędzy in n y m i pozyc jam i n iż  opisane powyżej lub  
usta lenie schematu b ilansu analitycznego lub' odpo­
w iedn ich  tabel s tanow i w olne pole dzia łan ia  dla k ie ­
ro w n ikó w  oddziałów, g łów nych  księgowych czy też 
k ie ro w n ik ó w  odpow iednich kom órek organizacyj­
nych.

Powyższe rozważania dyskusyjne —  co należy pod­
kreś lić  raz jeszcze —  m ają  na celu jedyn ie  zwrócenie 
uw agi na rozliczne m ożliw ości k ry jące  się w  ana li­
zie b ilansu oddziału i  pow ierzchowne om ów ienie 
te ch n ik i tak ie j p racy przed ukaźaniem  się obow iązu­
jących  w  te j m ierze szczegółowych zarządzeń.

N ie  ulega jednak w ą tp liw ośc i, że bez w zględu na 
rodzaj i  zakres ana lizy b ilansu jaka  zostanie zarządzo­
na, nowe przepisy n ie  będą hamować in ic ja ty w y  k ie ­
ro w n ikó w  oddziałów, g łów nych księgowych, czy też 
innych  pracow n ików , k tó rzy  analizę mogą rozszerzyć 
dla potrzeb w łasnych, celem lepszego zorientow ania 
się w  pracy oddziału.

W  każdym  razie można s tw ie rdz ić  z całą pewnością, 
że popraw n ie  i starannie przeprowadzona analiza b i­
lansu oddziału, poparta  odpow iednim  wyszkolen iem  
ekonom icznym  i  znajomością stosunków gospodar­
czych okręgu stanie się w  rękach B anku potężnym  
narzędziem  pozw ala jącym  n ie  ty lk o  na ścisłe uchw y­
cenie stanów typow ych  środków ale rów n ież na w y ­
snucie cennych w niosków  co do s tru k tu ry  gospodar­
czej danego okręgu i  w  dalszej konsekw encji na coraz 
dalej idący w p ły w  na z jaw iska ekonomiczne.
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W ładysław  P itera  
S ta linog ród

Działalność komórek planomania obiegu pieniężnego
Rosnące obow iązki związane z p lanow aniem  kaso­

w y m  w ym agają  n ie w ą tp liw ie  odpowiedniego p rzy ­
gotowania kadr, ty m  w ięcej, że ja k  już  W ładze Ban­
ku  k ilk a k ro tn ie  p o d k re ś liły  —  p lanow anie kasowe to 
n ie  ty lk o  m an ipu lac ja  lecz rów n ież praca, w  ca łym  
tego słowa znaczeniu, koncepcyjna i  operatywna.

Na ty m  tle  nasuwają się uw ag i odnośnie postawy 
i  przygotow an ia  p racow n ików  N BP  za trudn ionych  w  
kom órkach p lanow ania obiegu pieniężnego, zarów­
no w  odziałach w ojew ódzk ich  ja k  i  terenow ych. P la ­
nowanie kasowe u nas jest dziedziną stosunkowo 
nową —  b rak  tu  jeszcze tra d y c ji, zachodzi koniecz­
ność szukania now ych dróg, w ypracow ania  w łaśc i­
w ych  metod, co p rzy  w ie losekto row e j gospodarce 
jest szczególnie ważne i  s tanow i prob lem  n iezbyt 
ła tw y  do rozw iązania. Te w łaśnie naprowadzone w y ­
żej okoliczności sk łan ia ją  do głębszego zastanowienia 
się nad zagadnieniem  tra fnego przygotow an ia  kadr 
i  uzbro jen ia  ich  w  in s tru m e n ty  zdatne do pokonania 
trudności i pomyślnego rozw iązania zadań w y n ik a ­
jących z obsługi p lanu  kasowego.

Na pracow nikach kom órek p lanow ania  obiegu 
pieniężnego a zwłaszcza na kadrach k ie row n iczych  
ciąży obowiązek ja k  na jba rdz ie j aktyw nego w łącza­
n ia  się w  to k  życia gospodarczego we w szystk ich  je ­
go przejawach, a to siłą  fa k tu  jes t związane z ko ­
niecznością naw iązyw an ia  i  u trzym yw a n ia  kon tak ­
tów  z w ładzam i, o rganizacjam i gospodarczym i, in ­
s ty tu c ja m i itd . Powodzenie zależy tu  w  znacznej 
m ierze od ta k tu  i  u m ia ru  p racow n ików  Banku. Może 
zdarzyć się, że n iew łaściw e podejście przesądzi w  
sensie nega tyw nym  współpracę, u tru d n i podejm o­
w an ie  in te rw e n cy j, wspólne usta lanie środków  za­
radczych, i  poderw ie w zajem nie zaufanie.

Tak w ięc dochodzim y do stw ierdzenia, że praco­
w n ikó w  kom órek p lanow ania  obiegu pieniężnego, a 
zwłaszcza ka d ry  k ie row n icze  w in ie n  znamionować 
ta k t i  u m ia r w  sposobie naw iązyw an ia  kon taktów . 
Dodać tu  należy, że p racow n icy kom órek p lanow ania  
obiegu pieniężnego n ie jednokro tn ie  w  swej p rak tyce  
napotyka ją  na pewne trudności, a naw et opory w y ­
p ływ a jące  z niezupełnego jeszcze zrozum ienia ro li 
jaka  przypada w  udzia le Narodowem u B ankow i P o l­
skiemu. Trudności te pokonu je się w  p ierw szym  rzę­
dzie p rzy  pomocy taktownego podchodzenia.

D rugą zaletą p racow n ików  pow inno być ekono­
m iczne podejście —  polegające na um ie ję tnośc i pa­
trzen ia  i  w idzen ia  z jaw isk  gospodarczych i  w yciąga­
n ia  z n ich  konk re tnych  opera tyw nych wniosków . N ie 
należy sądzić, że w a runk iem  osiągnięcia tych  u m ie ję t­
ności jes t l i  ty lk o  dyp lom  ukończenia s tud iów  eko­
nom icznych. Jest oczyw iste, że p racow n ik  le g ity ­
m u jący  się dyp lom em  stwarza podstawę do w ym a­
gania od niego odpowiedniego poziomu, co zakłada 
się z góry. Może się jednak zdarzyć, że p racow n ik  
bez dyplom u, lecz z zacięciem ekonom icznym  i  ocho­
tą do pracy uzyska nad ty m  p ie rw szym  zdecydowaną 
przewagę. C harakterystyczne jest, że dobrym  ekono­
m istą  może być ty lk o  ten, k to  zna jdu je  praw dziw ą, 
niekłam aną satysfakcję w  ana lizow aniu z jaw isk  gos­
podarczych.

O kreśliw szy dyspozycje p racow n ika  ko m ó rk i p la ­
nowania obiegu pieniężnego zastanow im y się z ko le i

nad odpowiedzią na następujące pytan ie : ja k ie  (m i­
n im a ln ie ) zagadnienia w in n y  być p racow nikom  ko ­
m ó rk i p lanow ania  obiegu pieniężnego znane i  z ja ­
k ich  źródeł w in n i je  czerpać?

Otóż wychodząc z założenia, że p racow n ik  kom ór­
k i p lanow ania obiegu pieniężnego a zwłaszcza kadra 
k ie row n icza  w inna  być w  p e łn i operatyw na n ie  moż­
na sobie w yobraz ić  w łaściwego w ype łn ian ia  obo­
w iązków  bez znajomości następujących przepisów  i  
zarządzeń:

1. System finansow y w  P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j. (M on ito r A  55/50)-

2. In s tru kc ja  P K P G  N r 83 o p lanow an iu  obrotu 
towarowego.

3. A k tua lne  zarządzenia m in is tra  hand lu  w ew nę­
trznego.

4. Podstawowe założenia ramowego p lanu ko n t 
(RPK) dla przedsięb iorstw  handlu w ew nętrz ­
nego (M o n ito r P o lsk i A  72/52 poz. 931).

5. Zarządzenie m in is tra  finansów  z dnia 5.2.53 r. 
w  spraw ie zasad fak tu row an ia  w  państw ow ych 
jednostkach gospodarczych w  obrocie k ra jo ­
w ym  (M on ito r P o lsk i A  17/53 poz 240).

6. Zarządzenie m in is tra  finansów  z dnia 5.2.53 r. 
w  spraw ie ew idenc ji tow arow e j w  państwo­
w ych  jednostkach hand low ych w  obrocie k ra ­
jo w ym  (M on ito r P o lsk i A  17/53 poz. 241).

7- Zarządzenie przewodniczącego Państwowej K o ­
m is ji P lanow ania Gospodarczego N r 490 z dnia 
24.12.1951 r. w  spraw ie obro tów  tranzy tow ych  
(B iu le tyn  P K P G  N r 3/52).

8. P rzepisy dotyczące k o n tro li funduszu płac.
9. P rzepisy dotyczące k o n tro li obro tu  bezgotów­

kowego.
10. In s tru kc ja  S łużbowa N BP  D zia ł V L  Część A  

Rozdział I, Rozdział I I ,  Część C Rozdział IV  
Rozdział V I I  Część D Rozdział I.

U jęcie  w yże j w ym ie n io n ym  spisem in s tru k c ji 
P K P G  N r 83 datowanej z okresów ub ieg łych  jest 
uzasadnione tym , że in s tru kc ja  ta zaw iera szereg de­
f in ic j i  i  pojęć, k tó rych  p rzysw ojen ie  jest niezbędne 
dla p racow n ików  dzia ła jących operatyw nie . Idzie  tu  
g łów n ie  o zapoznanie się z założeniam i planu, jed ­
nostkam i p lanu ją cym i zasadami sporządzania p la ­
nu, tryb e m  planowania, pojęciem  skupu, organizacją 
hand lu  uspołecznionego (składnice, hu rtow n ie ), po­
dzia łem  masy tow arow e j na rynkow ą  i  pozarynkową, 
pochodzeniem masy itd .

Podkreśla się, że podane w yże j źródła stanow ią 
program  m in im a ln y . W yda je  się być wskazanym  
spowodowanie zorganizowania przez oddzia ły w o je ­
w ódzkie szeregu odpraw  z udzia łem  co na jm n ie j k ie ­
row n iczych  kad r kom órek p lanow ania  obiegu p ien ię­
żnego i  p racow n ików  opera tyw nych oddzia łów  tere­
nowych, w  trakc ie  k tó rych  zosta łyby om ówione (w 
fo rm ie  w yk ładów ) podane w yże j zagadnienia (oprócz 
k o n tro li funduszu płac i  k o n tro li obrotu bezgotów­
kowego).

D la  ug run tow an ia  w iadom ości z om aw ianych dzie­
dzin —  należałoby odpraw y te organizować pa rtiam i, 
z udzia łem  stosunkowo n ie w ie lk ie j liczb y  oddzia łów
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i  zastosować zam iast dyskus ji fo rm ę zadawania p y ­
tań  pod adresem uczestników, co u m o ż liw iło b y  
stw ierdzen ie  stopnia p rzysw ojen ia  podstawowych 
w iadom ości przez p racow n ików  kom órek p lanowania 
obiegu pieniężnego.

Korzyść tych  odpraw  m ających, ja k  z powyższego 
w yn ika , charakte r k ró tk ic h  kursów  polegać będzie 
na rozszerzeniu kręgu  fachow ych w iadom ości i  uo- 
p e ra tyw n ien iu  kadr.

Ana log iczny (z pew nym i uzupe łn ien iam i np. o b i­
lans w yda tków  i dochodów ludności) program  można 
będzie zastosować na specjalnych naradach szkole­
n iow ych  dla członków  w o jew ódzk ich  k o m is ji p lano­
w ania kasowego i m ie jsk ich  oraz pow ia tow ych ko­
m is ji p lanow ania  kasowego, o czym wspom niano na 
ko n fe re n c ji naukow ej w  C en tra li N B P  w  dn iu  
28.3- br.

W yżej w ym ie n io n y  program  szkolenia jest do pe­
wnego stopnia jednostronny, a m ianow ic ie  jes t o b li­
czony g łów n ie  na pozycję „u ta rg i“  p lanu  kasowe­
go —  je ś li jednak się zaważy, że na kszta łtow anie 
się te j pozyc ji aparat B anku może w  sposób is to tn y  
oddzia ływ ać oraz, że stanow i ona n ie jednokro tn ie  
p rzys łow iow y „języczek u w a g i“  p rzy  w ykonan iu  p la ­
nu  kasowego, zrozum ia łe  się staje położenie tu  w łaś­
n ie  najw iększego nacisku i szczególne uczulenie 
kadr. N iezależnie od tego obow iązkiem  kom órek p la ­
now ania obiegu pieniężnego jest czuwanie nad kszta ł­
tow aniem  się w szystk ich  innych  pozyc ji p lanu  kaso­
wego i  dołożeniem  w sze lk ich  starań w  k ie ru n k u  ko ­
rzystnego oddzia ływ ania.

Po om ów ien iu  statycznej s trony  p rzygotow an ia  
p racow n ików  kom órek p lanow ania obiegu pieniężne­
go należałoby zastanowić się nad ustaw ien iem  ich  
działalności. Rozróżniam y tu  stronę w ew nętrzną i 
zewnętrzną zagadnienia.

I. Strona w ew nętrzna —  to współpraca z in n y m i 
kom órkam i Banku, a w  szczególności z kom órką k re ­
dytów . Na czym  w in n a  polegać ta współpraca w  o- 
becnym  układzie  —  w  ja k i sposób w inna  się prze­
jaw iać, by dać m aksym alną operatywność i  korzystne 
w yn ik i?

W spółpracę kom órek p lanow ania obiegu pienięż­
nego z kom órkam i k re d y tó w  rozw ażym y tu ta j g łów ­
n ie  od s trony  tych  p ierwszych. W spółpraca ta skon­
cen tru je  się w  zasadzie na następujących odcinkach:

1. A na liza  sprawozdań m iesięcznych oraz innych  
m a te ria łów  dotyczących zwłaszcza jednostek gosp. 
handlow ych, przez p racow n ików  kom órek p lanow a­
n ia  obiegu pieniężnego.

W  trakc ie  ana lizy  należy zająć się szczególnie ru ­
chem masy tow arow e j (zapasy, w spó łczynn ik  ro ­
ta c ji itd ).

W y n ik i om awia się z p racow n ikam i ko m ó rk i k re ­
dy tó w  i  zależnie od stw ierdzonego stanu pode jm uje  
się w spó ln ie  odpow iednie k ro k i zaradcze.

2. W spólne przeprowadzenie lu s tra c ji jednostek 
gospodarczych, k tó rych  stan gospodarczo-finansowy 
w ykazu je  zm iany nienorm alne.

W  trakc ie  w yże j w ym ien ionych  lu s tra c ji poddaje 
się badaniu:

a. stan p raw no-o rgan izacy jny
b. ruch  masy tow arow e j na przestrzen i ostatn ich 

dw unastu m iesięcy
c. fo rm y  sprzedaży (sprzedaż magazynowa, sprze­

daż tranzytow a)
d. trudnośc i w  dostawie
e. trudności w  zbycie

f. współpraca z dostawcam i i odbiorcam i, w ła ­
dzam i itd .

g. p rzyczyny powstania zakłóceń w  norm a lnym  
funkc jonow an iu  przedsiębiorstwa.

A b y  lus trac ja  dała is to tn ie  p o zy tyw n y  w y n ik  po­
de jm u je  się wspólnie, bezpośrednio po je j u koń ­
czeniu, w szelkie k ro k i zm ierzające do usunięcia 
przyczyn  powstania zakłóceń.

Ten m om ent bezzwłocznego dzia łan ia  jest ja k  n a j­
bardzie j is to tnym  czynn ik iem  powodzenia, natom iast 
ja k ie ko lw ie k  opóźnienie w  pod jęc iu  in te rw e n cy j 
sprowadza samą lus trac ję  do rzędu czczego fo rm a liz ­
m u i  bezdusznej p isan iny  p rzyd ług ich  w  dodatku 
p ro toko łów .

M om ent szybkiego dzia łan ia  przez Bank ma m ię ­
dzy in n y m i i  tę cechę dodatnią, że podnosi znacznie 
stopień zaufania p racow n ików  kon tro low anych  je ­
dnostek do Banku, co oczyw ista przesądza w  sensie 
pozy tyw nym  kszta łtow an ie  się w spółpracy w  p rzy ­
szłości.

3. A w izow an ie  kom órce k re d y tó w  każdej n iepra­
w id łow ośc i spostrzeżonej na odc inku  ruchu  masy 
tow arow ej.

Oczyw iście zakłada się, że kom órka k re d y tó w  sto­
suje w  ty m  przypadku  zasadę wzajemności.

Szczególnie ścisła współpraca w inna  m ieć m iejsce 
z kom órką k re d y tó w  kon tro lu jącą  jednostk i hand lo­
we a lbow iem  tu  obserwuje się na jba rdz ie j bezpo­
średnie oddzia ływ anie  na w ykonan ie  p lanu  kaso­
wego.

4. W spólne z kom órką p lanowania obiegu p ien ię­
żnego rozpa tryw an ie  w niosków  o k re d y ty  na nad­
zwyczajne potrzeby, składanych przez jednostk i gos- 
podarczo-handlowe. O korzyściach p łynących  ze sto­
sowania te j m etody św iadczy p rzyk ła d  zaczerpnięty 
z p ra k ty k i,  a m ianow ic ie  pewna centra la handlowa 
w ys tąp iła  z w n iosk iem  o przyznanie w yże j w ym ie ­
nionego k re d y tu  na bardzo poważną kw otę. K om ór­
ka p lanow ania obiegu pieniężnego została zaawizo- 
■wana o ty m  i  s tw ie rdz iła , że masa tow arow a zalega 
w  magazynach w nioskodaw cy z przyczyn  m ających 
swe źród ło  w  w a d liw e j organ izac ji i  n iew łaśc iw ym  
nastaw ien iu  aparatu osobowego do spraw  związa­
nych z ry tm icznością  sp ływ u  tow arów .

E fe k t w spó łpracy kredytow ców  i  p racow n ików  
ko m ó rk i p lanow ania  obiegu pieniężnego w y ra z ił się 
tu  w  roz ładow an iu  masy tow arow e j, (o k tó rą  bez­
skutecznie zabiega li uprzednio odbiorcy) i  p rzyzna­
n iem  k re d y tu  n iew spó łm ie rn ie  niższego, gospodar­
czo uzasadnionego.

5. U dzia ł p racow n ików  k re d y to w ych  w  posiedze­
n iach k o m is ji d la spraw  p lanu  kasowego oraz pod­
k o m is ji zwłaszcza w  przypadkach analizow ania sy­
tu a c ji gospodarczo-finansowej poszczególnych je d ­
nostek gospodarczych na w yże j w ym ien ionych  po­
siedzeniach-

6. U dzia ł delegata ko m ó rk i p lanow ania  obiegu p ie ­
niężnego w  odprawach, naradach, konferencjach itp . 
organizowanych przez kom órkę kredytów .

W spomniane w yże j m etody stosowane są w  w o je ­
w ództw ie  sta linogrodzkim  i dają pozytyw ne  w y n ik i.

P om ijam  tu  oczywiście ca ły arsenał środków  bę­
dących w  dyspozycji kom órek k redy tów , zm ierza ją­
cych do zw iększen i^częs to tliw ośc i obro tów  z uw agi 
na to, że ś rodk i te są dostatecznie znane.

W yda je  się ty lko , że stosowanie ich  n ie  pow inno 
m ieć charakte ru  p rze jśc iow ej akc ji, a pow inno na­
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tom iast stać się przedm iotem  sta łe j gospodarskiej 
tro sk i i  s ta łym  s ty lem  w  p racy Banku.

I I .  S trona zewnętrzna to nawiązanie i  u trzym an ie  
kon tak tów  z w ładzam i, o rganizacjam i gospodarczy­
m i, in s ty tu c ja m i itd ., o k tó rych  wspom nia łem  w  a r­
ty k u le  zamieszczonym na łam ach W iadom ości N aro­
dowego Banku Polskiego (N r. 3/53.) Z w yże j w ym ie ­
nionego a r ty k u łu  w y n ik a ją  rów nież fo rm y  kon tak­
tow ania  się, częstotliwość itd .

Należą tu  następujące odc ink i działalności Banku 
oraz k o m is ji do spraw p lanu  kasowego, (nie omó­
w ione w  m oim  poprzedn im  a rtyku le ).

1. uspraw nien ie transportu
2. zaopatrzenie p u n k tó w  sprzedaży w  pe łny  asor­

tym e n t
3. organizacja hand lu  jarm arcznego, obwoźnego, 

straganowego.
A d  1 Zbędne by łoby  na ty m  m ie jscu podkreślać 

znaczenie transpo rtu  towarowego oraz osobowego dla 
w ykonan ia  zadań p lanu  kasowego. K om órka  p lano­
w an ia  obiegu pieniężnego, k tó ra  n ie  w id z i i  n ie  ana­
liz u je  tego zagadnienia w  swoim  okręgu, w ykonu je  
p lan  przypadkowo, w zg lędn ie  s iłą  in e rc ji, a w  każ­
dym  bądź razie s tw ie rdz ić  należy, że w ykona łaby go 
w  o w ie le  wyższym  procencie, gdyby  dokonała tych  
w szystk ich  czynności, k tó re  zm ierza ją  do uspraw ­
n ien ia  przewozu. W  sprawach w yże j w ym ien ionych  
należy się kon taktow ać z następu jącym i w ładzam i i  
jednostkam i gospodarczym i.: D O KP, W ydz ia ł K o ­
m u n ika c ji p rezyd iów  W RN, M RN, PRN, kom is ja  ko­
ordynacy jna  do spraw  przewozów p rzy  W KPG , p ro ­
k u ra tu ra  wojewódzka, w ydz ia ł nadzoru ogólnego, 
PKS, M otozbyt, spółdzielcze przedsiębiorstwa prze­
wozowe, dyrekc je  zrzeszeń pryw atnego hand lu  
i  usług itd .

O bow iązkiem  ko m ó rk i p lanow ania obiegu p ien ię ­
żnego jes t w  p ie rw szym  rzędzie us ta lić  nazw y i  sie­
dzibę w szystk ich  ogn iw  zw iązanych z transportem  w  
danym  okręgu i  z w szys tk im i bez w y ją tk u  nawiązać 
kon tak ty . Należy tu  podkreś lić  ro lę  w yd z ia łu  nad­
zoru ogólnego p ro ku ra tu ry , k tó ry  n ie  jest pow ołany 
do wnoszenia i  pop ieran ia  aktów  oskarżenia, lecz 
zadaniem jego jes t koordynacja , a m iędzy in n y m i 
w łaśn ie  koordynacja  transportu . W spomniane w yżej 
w yd z ia ły  stanow ią nowość na naszym teren ie  i  w  
zw iązku z ty m  w  w ie lu  okręgach zarówno bank i ja k  
i  organizacje gospodarcze n ie  korzysta ją  z ich  szyb­
k ich  in te rw e n cy j. P racow n icy kom órek p lanow ania 
obiegu pieniężnego w in n i pam iętać, iż  w  pew nych 
okręgach zachodzi konieczność zm obilizow ania  ogro­
m nej ilośc i środków transportow ych  dla przeprow a­
dzenia a k c ji o don ios łym  znaczeniu gospodarczym. 
Wówczas n ie  może zabraknąć Banku, d la którego 
p fze rzu ty  masy tow arow e j n ie  mogą być obojętne. 
Należy tu  np. akc ja  skupu ja rzyn , jagód, owoców, 
akcja  ziemniaczana itd .

P racow n icy ko m ó rk i p lanow ania obiegu p ien ięż­
nego na k ilk a  tygodn i przed rozpoczęciem danej 
a kc ji mogą za in ic jow ać zwołanie kon fe renc ji, m a ją ­
cej na celu zagwarantowanie odpow iednie j ilośc i 
środków przewozowych. W  okręgach,, gdzie k reo ­
wano kom is je  dla spraw p lanu kasowego wskazane 
jest w n ies ien ie  te j spraw y na porządek dzienny 
obrad. W  szeregu okręgów  bankow ych przedsię­
b iorstwa uspołecznione ko rzysta ją  z transportu  kon­
nego własnego i  w ynajętego, co stwarza po stronie 
Banku obowiązek dop ilnow an ia  w  okresie z im ow ym , 
te rm inow e j dostawy i  w łaściwego rozrzu tu  podków 
i  haceli do kucia  koni.

W łaściwe podejście do tego stanow ić może w  n ie­
k tó rych  okręgach o w ykonan iu  planu.

W a ru n k i atmosferyczne i  terenowe stw arza ją  n ie ­
jednokro tn ie  sytuację w y ją tko w o  p rzykrą .

O bow iązkiem  pracow n ików  kom órek p lanow ania 
obiegu pieniężnego jes t zorientow an ie  się w  p laców ­
kach M otozbytu  odnośnie cyk lu  rem ontowego i  po­
dejm owanie in te rw e n c ji w  p rzypadku stw ierdzenia 
jego nadm iernego w ydłużenia .

Na uwagę zasługuje aktua lne w  n iek tó rych  okrę­
gach zagadnienie przewozu masy tow arow e j p rzy  
użyc iu  l in i i  tram w a jow ych , zwłaszcza w  porze noc­
nej. N ie  jest to w łaśc iw ie  nowością, ta fo rm a prze­
suwania masy tow arow e j by ła  znana i  stosowana w  
ub ieg łych  la tach i  w  m iarę potrzeby może być stoso­
wana tam, gdzie specyficzne w a ru n k i m iejscowe po­
zw ala ją  na to. Z rea lizow anie  tego rodza ju  p ro je k tó w  
łączy się z inw es tyc jam i stąd też ma charakte r raczej 
d ługofa low y.

A d  2 Zaopatrzenie (p unk tów  sprzedaży w  pe łny  
asortym ent zostało m. i. uregulowane zarządzeniem 
N r. 295 m in is tra  hand lu  wewnętrznego z dn ia  26.9. 
1951 r. oraz znalazło swój w yraz (generalnie) w  in ­
s trukc jach  w ydanych  przez spółdzielczość spożyw­
ców w  spraw ie tzw . „c y k lu  gospodarczego“  sklepów, 
k iosków  i  straganów.

Zagadnieniem  zaopatrzenia w  pe łny  asortym ent, 
a ty m  sam ym  cyklem  gospodarczym w in n y  za in tere­
sować się szczególnie ko m ó rk i p lanow ania obiegu 
pieniężnego. C yk l gospodarczy jest akcją zorganizo­
waną p rzy  udzia le  szerokiego a k tyw u  pracowniczego, 
a obliczoną na podniesienie poziom u stanu zaopa­
trzenia, czystości, h ig ieny, uprzejm ości, sprawozdaw­
czości i  gospodarki opakow aniam i w  placówkach 
hand lu  detalicznego. Do a kc ji te j p rzystępu ją  ró w ­
nież in n i dys trybu to rzy , a m ianow ic ie  W ZGS (da- 

, w n ie j CRS) oraz M H D .

Wskazane jest aby pracow n icy Banku:
ś ledz ili czy w  danym  okręgu wszystkie organiza­

cje zostały objęte cyk lem  gospodarczym i
p ro w a d z ili kon tro lę  zaopatrzenia sklepów w  pe łny  

asortym ent ze szczególnym uw zględn ien iem  wsi.
Nacisk na organizacje gospodarcze i  na k ie ro w n ic ­

tw o  poszczególnych punk tów  sprzedaży ze s trony ich 
jednostek nadrzędnych i  Banku daje n iew ą tp liw e  
e fekty, p rzyczyn ia jąc się w a ln ie  do słusznego roz­
rzu tu  masy tow arow ej odpowiadającej upodobaniom  
konsum entów, a tym  sam ym  w ykonan ia  zadań sta­
w ianych  przez p lan  kasowy.

A d 3 Z  obserw acji ry n k u  i  doświadczeń w yn ika , 
że n ie jednokro tn ie  powodzenie sprzedaży masy to­
w arow e j leży n ie  ty lk o  w  odpow iednim  dobran iu  i 
zaprezentowaniu je j, lecz zależy rów nież od czasu i  
m iejsca oferow ania  konsum entow i. Np. poczynione 
w  1952 r- p róby  n iedzie lne j sprzedaży k o n fe kc ji ze 
sto isk w  m nie jszych m iejscowościach n ie  da ły  pozy­
tyw n ych  w y n ik ó w  w  okręgu sta linogrodzkim . Na­
tom iast w y s iłk i w  k ie ru n k u  zorganizowania ja rm a r­
ków  cieszących się pewną tra d yc ją  w  danych okrę­
gach zostały uw ieńczone pe łnym  rezulta tem . Ja r­
m a rk i te organizował i  o rganizu je  w  dalszym ciągu 
W ZGS w ed ług  specjalnego kalendarza uw zględn ia­
jącego przyzw ycza jen ia  i  upodobania m iejscowe. 
O bró t osiągnięty na ja rm arkach  w  1952 r. sięga bar­
dzo poważnych c y fr  —  (w  jednym  przypadku  w yno ­
s ił 800/m). Charakterystyczne jest, że ten sam a r ty ­
ku ł, na k tó ry  nie by ło  i  n ie  ma popytu  dopóki zna j­
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du je  się w  sklepie zostaje sprzedawany od rę k i na 
ja rm a rk u  czy ta rgu  ze straganu.

K o m ó rk i p lanow ania  obiegu pieniężnego zdyskon­
to w a ły  tę okoliczność i  na posiedzeniach w ojew ódz­
k ie j k o m is ji d la spraw  p lanu  kasowego oraz podko­
m is ji u ta rgów  zapadły w  porozum ien iu  z zaintereso­
w a n ym i organ izacjam i gospodarczym i uchw a ły  za­
lecające pow ierzenie organizatorom  ja rm a rkó w  do 
rozsprzedaży m n ie j chod liw e j w  m iastach masy tow a­

row e j. Osiągnięto tu  pozytyw ne w y n ik i.  Powodze­
niem  cieszą się ta rg i oraz pokazy m ody (zimowe, je ­
sienne, itd .), k tó re  prawdopodobnie zwłaszcza w  
b. roku  organizowane są w  ca łym  k ra ju . Należy tu  
jednak zw rócić uwagę na to, by dobór m iejsca i  a r­
ty k u łó w  b y ł tra fn y , a m ianow ic ie  by n ie  zachodziły 
p rzypadk i w yku p u  przez ludność m ie jską masy to ­
w arow ej przeznaczonej specjalnie dla w si i  odw ro t­
nie, co n ie  jest z jaw isk iem  korzystnym .

E dw ard  Sałustow icz 
L u b lin

ANALIZA CZĘŚCI PIERWSZEJ SPRAWOZDANIA Z KONTROLI 
STANU FINANSOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

Jednym  z obow iązków  oddzia łów  terenow ych p rzy  
sporządzaniu sprawozdań m iesięcznych z kon tro n  
sianu finansowego przedsięb io rstw  jes t om ówienie 
przebiegu w ykonan ia  załozeń p rzy ję tych  w  p lan ie  
techniczno-ekonom icznym . W ykonyw an ie  ty  c li zało­
żeń ilu s tru je  nam  częśc I  sprawozdania, zaw ierająca 
dane podstawowe do k tó rycn  zaliczam y dane dotyczą­
ce p rodukc ji, rea lizac ji, aKum ulacji, rozliczeń z bud­
żetem, zakupu i  zużycia oraz sprzedaży m ateria łów . 
Sprawozdanie miesięczne sporządzone na podstawie 
m a te ria łów  sprawozdawczycn przedsiębiorstwa, da­
nych  oddzia łu oraz spostrzeżeń poczyn ionych w  toku 
bieżącej k o n tro li ma dać p rzyb liżo n y  obraz stanu f i ­
nansowego przedsiębiorstwa, przed sporządzeniem 
przez n ie  bilansu.

Sporządzone na podstaw ie w yże j w ym ien ionych  
m a te ria łów  sprawozdanie miesięczne wyprzedza 
bilans, będąc w  swej istocie przedstaw ien iem  stanu 
finansowego przedsięb iorstw a na pew ien  określony 
dzień (część I  —  I I  sprawozdania). Część I I  sprawoz­
dan ia  s tanow i specyfikację  środków  norm ow anych 
pow tórzonych  w  części I I I  —  grupa A  i  B ak tyw a  —  
w  zw iązku  z czym  posiada rów nież „b ila n so w y “  cha­
ra k te r. N ie  posiada tego samego charakte ru  część I, 
ilu s tru ją ca  w yko n yw a n ie  założeń p lanu  techniczno- 
ekonomicznego w  czasie, tzn. od początku okresu gos­
podarczego (roku  obrachunkowego) do pewnego dnia 
w  ciągu tego okresu. W  zw iązku z ty m  w szystkie  po­
zyc je  części I  sprawozdania w ykazu ją  stany ciągnione 
od początku roku. O dm ienny charakte r tych  pozyc ji 
zaw artych  w  części I  oraz I I  i  I I I  różn icu je  je, lecz n ie  
staw ia w  sprzeczności do siebie. Części te uzupe łn ia ją  
się i  tw orzą logiczną całość.

O bow iązkiem  oddzia łu terenowego, sporządzającego 
sprawozdanie, je s t poddanie go analizie, a w y n ik i ana­
liz y  sform ułow ać w  części IV  sprawozdania jako  uza­
sadnienie. Przed przystąp ien iem  do ana lizy należy 
wstępnie sprawdzić czy w szystk ie  części sprawozdania 
da ją  logiczną całość.

O ddzia ły  w o jew ódzk ie  k o n tro lu ją  p raw id łow ość 
sprawozdań sporządzanych przez oddzia ły  terenowe 
ta k  pod względem  c y fro w y m  ja k  i  pod względem 
słuszności w n iosków  poczynionych przez n ie  p rzy  a- 
na liz ie  stanu finansowego przedsiębiorstw , prowadząc 
w  zw iązku  z ty m  in s tru k ta ż  pisem ny, przeprowadza­
jąc  w izy ta c je  ins truk tażow e  (pomoc p rzy  sporządza­
n iu  sprawozdań), organizu jąc odpraw y, na k tó rych  
om aw ia się b łędy  popełn ione przez oddzia ły  terenowe 
oraz udzie la jąc wskazówek ja k  należy sporządzać 
sprawozdanie.

Na podstawie w pisów  do ka rto te k i uchyb ień zaob­
serwować można, że w skaźn ik uchybień na odcinku 
pow iązania części p ierw szej sprawozdania z pozo­
s ta łym i częściami n ie  m aleje, wobec tego należy 
stw ierdzić, że ins truk taż  ten jest a) bądź n iew łaści­
w ie  prowadzony —  mowa o ins truk tażu  poprzez 
współpracę, którego w y n ik i zależą od stopnia kw a ­
l i f ik a c j i  instruującego, b) bądź jest n iew łaściw ie  
przez instruowanego rozum iany —  wszystkie  ro ­
dzaje instruktażu .

Jeżeli chodzi o pow iązanie zakupu m ateria łowego 
z zużyciem  i  sprzedażą zrozum ienie zw iązku tych  po­
z y c ji ze stanem zapasów m a te ria łow ych  nie nastręcza 
żadnych trudności, bow iem  w zrost lu b  spadek tych  
zapasów w  porów nan iu  ze stanem na u ltim o  k w a r­
ta łu  poprzedniego m usi znaleźć odpow iedn ik w  róż­
n icy, jaka  w y n ik n ie  z porów nan ia  zakupu i  zużycia 
m ateria łowego w  kw a rta le  sprawozdawczym.

Przykład 1
C ZEŚĆ  I  —  D A N E  P O D S TA W O W E

K w a rta ł
poprze­

dn i

M iesiąc
spraw o­
zdaw czy

O b ro ty  w  
k w a rta le  
spraw oz- 
daw czym

Różnica
w yko n a ­

nie
w y k o n a ­

nie

poz. 11 zakup m ate­
r ia łó w 12.801 14.459 1.658

poz. 12 zużycie  m a­
te r ia łó w  i  sprzedaż 13.078 15.030 1.952 —  294

C ZĘŚĆ  I I  —  Ś R O D K I N O R M O W A N E

N a  u l t i m o
Spadek —  
W zrost -f-

k w a r ta łu
poprzed­

niego

miesiąca
spraw oz­
dawczego

M a te r ia ły
(stan fa k ty c z n y ) . 7.573 7.279 —  294

W  pew nych przypadkach pow iązanie może nie 
m ieć m iejsca, a m ianow ic ie  w  razie stw ierdzonych 
u b y tkó w  m a te ria łów  ponad normę, k tó re  przeksięgo- 
w yw ane  są w  ciężar ko n t osobowych odpow iedzia l­
nych pracow n ików . Rozchód z tego ty tu łu  n ie  będzie 
sprzedażą an i zużyciem , w  zw iązku  z czym om ówić go 
należy, podając kw o tę  w  części IV  sprawozdania.

Na podstaw ie pozyc ji: 5, 6, 7, 8, 9, 10 sprawdzam y 
praw id łow ość w y liczen ia  funduszu własnego w  obro­
cie. Przez zsumowanie pozyc ji b ilansow ych a k ty w ­
nych (środki oddane: w p ła ty  z zysku do budżetu, 
w p ła ty  nadwyżek środków  obro tow ych oraz stra ta  b i­
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lansowa) oraz porów nanie ich  z zsum owanym i w  ten 
sam sposób pozycjam i b ilansow ym i pasyw nym i (środ­
k i  otrzym ane: dotacje na pokryc ie  stra t, dotacje na 
finansow anie środków  obro tow ych oraz zysk bilanso­
w y) o trzym u je m y saldo, wskazujące na zm niejszenie 
w zględnie zw iększenie funduszu własnego w  obrocie, 
wykazanego w  części I I I  sprawozdania —  grupa A, 
pozycja  3.—

Trzeba zaznaczyć, że p rzy  w y liczen iu  funduszu 
własnego w  obrocie m usim y uw zględn ić jeszcze od­
p isy na fundusz zakładowy, fundusz popieran ia p ro ­
d u k c ji z odpadków oraz inw estyc je  pozalim itow e, 
k tó rych  to odpisów część I  sprawozdania n ie  obejm u­
je.

Przykład 2
C ZĘŚC i  —  D A N E  P O D S TA W O W E

K w a r ta ł 
poprzed­
n i w y k o ­

nanie

M iesiąc
spraw o­
zdaw czy
w yko na ­

nie

O b ro ty  
w  k w a r­
ta le  spra­
w o zd a w ­

czym

R ó żn ice  
Z w y ż k a  

fu n d u s z u  
w ła sn e go  +  
Z m n ie js z e ­
n ie  fu n d u ­
szu w ła s ­

nego —

poz. 5 zysk b ilan sow y  
poz. 6 s tra ta  b ila n -

7.217 7.977 760 +  760

sowa
poz. 7 do tac ja  na f i ­

nansow an ie  śród-
k ó w  o b ro to w y c h  

poz. 8 do tac ja  na po-
195 306 111 +  U l

k ry c ie  s tra t 
poz. 9 w p ła ty  n a d w y ­

żek ś rod ków  ob-
ro to w y c h

poz. 10 w p ła ty  z zy -
— — — —

sku
poz. 13 od p isy  na fu n ­

dusz zak ładow y, 
fund . pop ie ran ia  
p ro d u k c ji z od­
p a dkó w  oraz in ­
w e s tyc je  po ża li-

1.208 1,603 395 —  395

m ito w e 242 242 -  242 

- f  234

C ZFŚ Ć  I I I  —  Z E S T A W IE N IE  A N A L IT Y C Z N E  ŚRO DKÓ W  
O B R O TO W Y C H  I  IC H  P O K R Y C IA

A  —  Ś r o d k i  n o r m o w a n e

P o k ryc ie  ś rod ków  obro­
to w ych  na u lt im o

Różnice

.Z w y ż k a  fu n ­
duszu w łasne- 
go+Zm n ie jsze- 
n le  funduszu- 

w łasnego—

k w a r ta łu
poprzed­

niego

m iesiąca
spraw oz­
dawczego

poz. 3 fu  dusz w ła s ­
n y  w  cbrocie 9.296 9,530 +  234

Na kszta łtow an ie  się funduszu własnego w  obrocie 
ma jeszcze w p ły w  n ieodp ła tne przekazanie lu b  n ie ­
odpłatne przejęcie środków obrotow ych, k tó rych  to 
z jaw isk  część I  sprawozdania nie obejm uje. Zdarze­
n ia  ta k ie  n ie  w ystępu jące często mogą m ieć m iejsce 
ty lk o  w  przedsiębiorstwach sektora państwowego, 
k tó re  należy om ów ić w  części IV  sprawozdania.

O m aw iając ,,od do łu  do g ó ry “  część I  sprawozdania 
doszliśmy do pozyc ji 3 i  4 (p rodukc ja  i  realizacja), t j.  
do w łaściwego tem atu, k tó ry  ma być przedm iotem  
niniejszego a rty k u łu . Pojęcie p ro d u k c ji tow arow e j 
po ja w iło  się w  sprawozdawczości bankow ej n iedaw ­
no, bow iem  rów n ież n iedawno w prowadzone zostało 
to  pojęcie do p lanowania, m ianow ic ie  do p lanu na 
rok  1952.

P rodukc ja  tow arow a obe jm uje  w szystkie  w y tw o ­
rzone w  okresie p lanu w y ro b y  gotowe i p ó łfa b ryka ty  
(typowe) przeznaczone do sprzedaży na zewnątrz lub  
na n ieprzem ysłowe potrzeby przedsiębiorstwa. Rów­
norzędnie należy trak tow ać produkc ję  usług o cha­
rakterze przem ysłow ym . Szczegółowe w yjaśn ien ia , 
co w licza  się do p ro d u kc ji tow arow e j a co z n ie j w y ­
łącza, podają in s tru kc je  w  spraw ie opracowania 
planów.

P rodukc ja  tow arow a (po koszcie w ytw orzen ia  ew i­
dencjonowana by ła  na następujących kontach klasy 
8 (JP K  d la  przem ysłu kluczowego):

800 —  w y ro tfy  gotowe p ro d u kc ji podstawo­
w e j

801 —  p ó łfa b ryka ty  typow e p ro d u kc ji pod­
stawowej

810 —  w y ro b y  gotowe p ro d u kc ji pomocniczej
811 —  p ó łfa b ryka ty  typow e p ro d u kc ji pomoc­

niczej
820 —  us ług i odpłatne zakończone

Obecnie ew idencjonowana jest na następujących 
kontach rozdzia łu  X IV  Ramowego P lanu K o n t: -

171 —  W yroby  gotowe
175 —  Tow ary  w  sieci handlowej
179 —  T ow ary  wysłane i  us ług i wykonane 

z uw zględn ien iem  odchyleń ew idencjonow anych na 
kontach 172 i  176.

P rodukc ja  tow arow a po cenie zby tu  obe jm uje  koszt 
w łasny w y tw o rzen ia  (klasa 8 wzgl. rozdz. X IV  ja k  
w yże j) i  zbytu, następnie podatek ob ro tow y i  zysk 
przedsiębiorstwa.

W  in s tru k c ji służbowej powiedziano, że porówna­
n ie  p ro d u kc ji tow arow e j z w ie lkością  rea lizac ji netto 
wskaże na tendencje w zrostu  lu b  spadku zapasów 
w yrobów  gotowych. Powszechnie stosują oddzia ły 
terenowe następujące obliczenie w  celu stw ierdzenia 
tendencji spadku lu b  w zrostu  zapasów w yrobów  go­
tow ych:

O b ro ty  dotyczące 
k w a rta łu  

sprawozdawczego

W skaźn ik
a ku m u la c ji

P rod ukc ja  to w a ro w a  po ce-
3.849nie zbytu

R ea lizac ja  p ro d u k c ji n e tio 3.986
P odatek o b ro to w y  (zaracho-

575 ) 
760 J

w any) 33.49
Z ysk b ila n so w y

Saldo p ro d u k c ji to w a ro w e j i  re a liz a c ji 137 x 33,49 __ 4R 
100

Spadek w yrobów  gotow ych w  stosunku do stanu 
na u ltim o  k w a rta łu  poprzedniego pow in ien  w ynosić 
91'm (137— 46).

Stan w yrobów  gotow ych na u ltim o  k w a rta łu  po­
przedniego w yn o s ił 4.197

Stan w yrobów  gotow ych na u lt im o  okresu spra­
wozdawczego w ynos i 3.918

P rzyk ład  powyższy (jak  i  poprzednie) sporządzony 
został na podstaw ie autentycznego sprawozdania m ie­
sięcznego. Żaden z oddzia łów  nie w n ika  g łęb ie j, o ile  
ty lk o  tendencja spadku lu b  wzrostu, obliczona w  spo­
sób w yże j p rzytoczony potw ierdzona zostanie w  częś­
c i I I  sprawozdania.
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Sprawdźm y tę metodę p rzy  pomocy innych  spra­
wozdań, sporządzonych na podstaw ie sprawozdań ra ­
chunkow ych przedsiębiorstwa.

Przykład 3
S P R A W O ZD A N IE  Z A  W R ZESIEŃ

CZĘŚĆ I  —  D A N E  P O D STAW O W E
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poz. 2 P rod ukc ja  to w a r, po cenie zby tu 1.779 2.534 755
poz. 3 R ea lizac ja  p ro d u k c ji ne tto 1.971 2.699 728
poz. 4 Podatek ob ro to w y  (zarachowany) ■ ------ — ___

poz. 5 Zysk b ila n s o w y 126 — — 126
poz. 6 S tra ta  b ilan sow a — 41 +  41

(W yją tkow o w  r. 1952 przedsiębiorstwo podatku o- 
brotowego nie opłaca).

Stan w yrobów  gotow ych na 30.6. 1.075
Stan w yrobów  gotow ych na 30.9. 1.142
Z pew nych powodów nas tu ta j n ie  interesujących 

przedsiębiorstwo poniosło stratę. S tra ta  ta w  stosun­
ku  do k w a rta łu  poprzedniego w ynos i 41 +  zysk 
126 =  167, k tó ry  został przez stra tę  skompensowany. 
S tra ta i zysk w  ty m  p rzyk ładz ie  wykazane są per 
saldo, a n ie  stanam i c iągn ionym i.

167 x  loo
W skaźn ik  ren to w n o śc i (s tra ty ) w y n ie s ie --------------- =  22 94

728

Saldo p ro d u k c ji i  re a liz a c ji 27 X  22.94‘ ------__ g
100

W zrost w yrobów  gotow ych po koszcie w łasnym  w  
stosunku do k w a rta łu  poprzedniego w ynosi 33 
(27 +  6), a w ięc tendencja wzrostowa w yn ika jąca  
z obliczeń na podstaw ie danych części I  zna jdu je  
swoje potw ierdzen ie  w  ksz ta łtow an iu  się zapasów 
w yrobów  gotowych.

Z w y liczeń  w yn ika , że pow in ien  nastąpić spadek 
w yrobów  gotow ych po koszcie w łasnym  o 10, podczas 
gdy zestaw ienie rem anentów  w ykazu je  ich  w zrost 
o 36 (1.178— 1.142).

Należy zaznaczyć, że obydwa sprawozdania tak  za 
wrzesień ja k  i  październ ik  sporządzone zostały p ra ­
w id łow o. N ie  można powiedzieć, żeby oddzia ł w o je ­
w ódzk i ja k  i  departam ent n ie  m ie li ra c ji żądając w y ­
jaśnień od oddziału terenowego, bow iem  n ie  pom i­
n ię to  żadnego z elementów, ja k ie  b y ły  zawarte w  
sprawozdaniu, ażeby o trzym ać w y n ik  zb liżony ja k  
na jbardz ie j do rzeczywistości, k tó ry  m im o to odbie­
gał od stanów w ykazanych w  części I I  sprawozda­
nia, ; , ; , , j

Ażeby zrozum ieć należycie na czym polega uchy­
b ien ie  oddziału terenowego, k tó ry  n ie  om ów ił odpo­
w iedn io  sprawozdania, m usim y podać dane uzupeł­
niające, zaczerpnięte z rachunkowego sprawozdania 
przedsiębiorstwa.

A . Sprawozdanie z w ykonan ia  p lanu nakładów  w  
układzie  fun kc jo n a ln ym  w ykazu je  do w rześnia 
w łącznie:
nak łady p rodukcy jne  (pgr. 700— 705 JP K  —  
rozdz. X I I ,  k -to  165 RPK) w  wysokości 2.657
nak łady p rodukcy jne  do październ ika w łącznie 3.004 
nak łady p rodukcy jne  za miesiąc X  przeniesione 
w  ciężar k lasy 8 —  pdgr. 800 —  w y ro b y  goto­
we p ro d u kc ji podstawowej obecnie w edług 
R P K  w  ciężar rozdz. X IV , konto 171 —  w y ro b y  
gotowe oraz konto  179 odnośnie n ie  sprzeda­
nych usług z uw zg lędn ien iem  odchyleń ew i­
dencjonowanych na koncie 172. (W  bilansach 
stany w yrobów  w ykazyw ane są ju ż  per 
saldo) .................................................................... 347

W  nakładach p rodukcy jnych  n ie  zna jdu ją  się na­
k ła d y  na p rodukc ję  w  toku, przedsiębiorstwo bow iem  
posiada bardzo k ró tk i c y k l p rodukcy jny , w sku tek  
czego rem anenty p ro d u k c ji w  toku  nie w ystępują. 
Powyższe w  odniesieniu do b ilansów  sporządzanych 
w edług zasad Ramowego P lanu K o n t n ie  może m ieć 
zastosowania.

Przykład 4

S P R A W O ZD A N IE
TEGO SAM EG O  PR ZES IE B IO R S TW A  

Z A  P A Ź D Z IE R N IK
CZĘŚĆ I  —  D A N E  P O D S TA W O W E
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poz. 2 P rod. to w a r, po cenie zb y tu 2.534 2 881 347
poz. 3 R ea lizac ja  prod. ne tto 2.699 3.058 359
poz. 4 P odatek o b r (ż a ra c h ) _ _
poz. 5 Z ysk  b ila n so w y _ 4 +  4poz. 6 S tra ta  b ilansow a 41 _ —  41
S tan  w y ro b ó w  g o to w ych  na 30.9. 1.142

„  31.10. 1.178

Z tych  samych powodów co i  poprzednio dodajem y 
zysk 4 do s tra ty  41 =  45.

W skaźn ik  ren tow nośc i 45 X  100
359

12.53

Saldo p roduk c j i  i  re a liz a c ji 12 X  12,53 
100 (1.5)2

B. Realizacja p ro d u kc ji po koszcie w y tw orzen ia
na dzień 30.9. w y n o s i ................................. 2.699
a na dzień 31.10. w ynosi . . _.___ . . . 3.010
realizacja w  paździe rn iku  po kosz'cie w y tw orzen ia  311 
Realizacja p ro d u k c ji obe jm uje  ty lk o  realizację w y ro ­
bów gotow ych p ro d u k c ji podstawowej.

C. Koszty  zby tu  od początku roku  do miesiąca IX
w łącznie w y n o s z ą .....................................  72
koszty zby tu  od początku roku  do miesiąca X
w łącznie w y n o s z ą ...................................... 80
koszty zby tu  poniesione w  październ iku  . . 8

D. R -k  w y n ik ó w  na dzień 
S tra ta  operacyjna 
Z ysk i nadzwyczajne 
S tra ty  nadzwyczajne 

w y n ik  b ilansow y 
Posiadając dane uzupełn ia jące 
w yliczen ia :

______ 30.9____ 31.10.
—  72 — 32
+  37 + 4 2

—  6 —  6
—  41 + 4

możemy przystąp ić do

nak łady p rodukcy jne  za październ ik  347
m n ie j realizacja po koszcie w y tw orzen ia  za
p a ź d z i e r n i k ..................................................... 311
w zrost w yrobów  gotow ych po koszcie w y ­
tw orzen ia  ................................................................... 36
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alt©  inaczej:
p rodukc ja  tow arow a po cenie zby tu  za paź-
d z i e r n i k ............................................. ...... 347
mniej realizacja p ro d u kc ji ne tto  za X  359
w y n ik  operacyjny na 30.9. —  72
w y n ik  operacy jny na 31.10. —  32 40

319
koszty zby tu  8 311

w zrost zapasów w yrobów  gotow ych po 
koszcie w y tw o rz e n ia .....................................  36
Czego b ra k  w  sprawozdaniu m iesięcznym, co u - 

tru d n ia  p ra w id ło w e  sprawdzenie tendenc ji kszta łto ­
w ania  się zapasów w yro b ó w  gotowych. Ogólnie 
s tw ie rdz ić  należy, że b rak  nam danych dotyczących;

a) kosztów  zbytu,
b) zysku w zg lędn ie  s tra ty  operacyjne j,

W  p rzyk ładz ie  3 i  4 p rzy ję to  a p r io r i, że przedsię­
b io rs tw o  kosztów  zbytu  n ie  ponosi. Tymczasem w y ­
sokość tych  kosztów  może być różna zależnie od tego, 
czy przedsiębiorstwo sprzedaje swoje w y ro b y  loco 
magazyn dostawcy, loco środek transpo rtow y odb io r­
cy, franco wagon stacja załadowana itp .

Posiadając ja k ie ko lw ie k  sprawozdanie rachunkowe 
przedsiębiorstwa, naw et sprzed k i lk u  m iesięcy, od­
dz ia ły  mogą obliczyć p rzy  pomocy m etody w skaźn i­
kow ej wysokość kosztów  zby tu  jak ie  przedsiębior­
stwo ponosi, lu b  też wysokość kosztów  zby tu  można 
określić o rien tacy jn ie , b iorąc za podstawę w a ru n k i 
sprzedaży (m iejsce dostawy ja k  w yżej).

W  tych  samych przyk ładach p rzy ję to  a p r io r i,  że 
zysk b ilansow y rów na się zyskow i operacyjnem u. Na 
w y n ik  b ilansow y w  rzeczyw istości składa się w y n ik  
operacyjny, w y n ik  na działalności pozazakładowej, 
w y n ik  na zyskach i  stratach nadzw yczajnych oraz 
w y n ik  na re a lizac ji tow arów .

W  n ie licznych  przedsiębiorstwach n ie  posiadają­
cych uporządkowanej dokum entac ji przebiegu p ro ­
cesów p rodukcy jnych  mogą w ys tąp ić  w y ro b y  gotowe 
(zrealizowane bądź istn ie jące  na stanie) k tó re  nie 
znajdą odbicia w  nakładach p ro d u kcy jn ych  ze w zglę­
du na to, że u jaw n ione  w  ciągu roku  podlegają zara­
chow aniu jako  n a d w yżk i na dobro k lasy  2 (zyski 
nadzwyczajne) w zg l. rozdz. X V I I  R PK. W  tak ich  
przypadkach należy rea lizację  p ro d u kc ji netto  spro­
wadzić do stanu porów nyw alnośc i z p rodukc ją  tow a­
rową po cenie zby tu  (w ye lim inow ać z- rea lizac ji 
u jaw n ione w y ro b y  gotowe sprzedane) i  dopiero p rze ­
prowadzać obliczenia w  celu sprawdzenia tendencji 
kszta łtow an ia  się zapasów z tym , że o wartość zna j­
du jących sie na m agazynie u jaw n ion ych  w yrobów  
gotow ych należy odpow iednio skorygować stan zana- 

, sów w yroH cw , w ykazanych w  części I I  sprawozda­
nia.

Przykład 5
O bro ty  dotyczące 

k w a rta łu  sprawozdawczego
P rodukc ja  tow arow a po cenie zVly tu  13.856 
Realizacja p ro d u kc ji ne tto  14.258
Podatek ob ro tow y (zarachowany) 713
S tra ta  (operacyjna) 479
W  porozum ien iu  z przedsięb iorstwem  oddzia ł usta­

l i ł ,  że w sku tek  nieścisłego u jęc ia  przychodu z p roduk­
c ji oraz nieścisłej in w e n ta ryza c ji w  ub ieg łym  okresie 
(co stw ierdzono p ro tokó la rn ie  w  kw a rta le  sprawo­
zdawczym) u jaw n ione  zostały w y ro b y  gotowe na su­
mę 1.762/m z ł z czego część zrealizowano na sumę 
1.474/m zł.

Należy teraz realizację sprowadzić do stanu porów ­
nywalności:

Realizacja p ro d u kc ji netto  14.258
m n ie j realizacja u jaw n iona  w yrobów  go­

tow ych  1.474
Realizacja po rów nyw a lna  12.784
Saldo p ro d u kc ji i  rea lizac ji w ynosi:

13.856 —  12.784 =  1.072

/713 —  470 X  100\
W zrost w y ro b ó w  go tow ych  : 1.072—• -------------------------- 1=1.052

\  12 784 /  ..

Stan w yrobów  gotow ych na u ltim o  kw a rta łu
poprzedniego 6.450

Stan w yrobów  gotow ych na u ltim o  miesiąca
sprawozdawczego 7.800

W zrost zapasów w yrobów  gotow ych usta lony na pod­
staw ie danych części I I  sprawozdania w ynosi: 1.350.—  
C yfra  ta m ieści w  sobie w zrost zapasów w yrobów  go­
tow ych  w y liczony  na podstawie danych części I  spra­
wozdania 1.052 +  288 rem anent u jaw n ion ych  w y ro ­
bów gotow ych =  razem 1.340.

Należałoby zadać pytan ie , dlaczego nie ko ryg u je ­
m y podatku obrotowego oraz s tra ty , skoro skorygo­
w a liśm y realizację, bo przecież w iadomo, że zysk czy 
stra ta  są fu n kc ją  rea lizac ji, a rea lizacja  w yrobów  go­
tow ych  u jaw n ion ych  jest przecież też opodatkowana. 
Słusznie. Odpowiedzieć należy, że o ile  rea lizacja  w y ­
robów  gotow ych u ja w n io n ych  odgryw a ła  poważną 
ro lę  w  podanym  przykładzie , o ty le  ko rekta  podatku 
obrotowego i  s tra ty  nie m ia łaby większego znaczenia. 
N ie  można nalegać, aby zachodziła ścisła zgodność 
m iędzy stanem zapasów a ob liczeniam i dokonanym i 
w  sposób uproszczony (przyb liżony) na podstaw ie da­
nych z części I  sprawozdania. W  zw iązku z ty m  nie 
kom plikow ano p rzyk ładu  d rob iazgow ym i obliczenia­
m i.

Podobnie ja k  w  zapasach m ate ria łow ych  tak  i  tu ­
ta j może w ystąp ić  b ra k  pow iązania części I  z I I  o ile  
stw ierdzono u b y tk i w y robów  gotow ych ponad normę. 
P rzypadek tak i, podkreślam  ponownie, pow in ien  być 
om ów iony w  części IV  sprawozdania z podaniem su­
m y tych  uby tków .

Is tn ie ją  n ieporozum ienia na tle  w y liczan ia  tenden­
c ji kszta łtow ania  się zapasów w yrobów  gotow ych w  
tych  przypadkach, gdy stra ta  spowodowana jest w y ­
sokim  podatk iem  obro tow ym .

Przykład •

P rodukc ja  tow arow a po cenie zbytu 1000
Realizacja p ro d u kc ji netto 500
Podatek ob ro tow y (zarachowany) 10
Zysk —

Stra ta 5
P ierw szy sposób obliczania tendencji kszta łtow ania

się zapasów w yro b ó w  gotowych:
S tra ta  5 X  100 1 
500 (rea lizac ja )

W zrost zapasów w yrobów  gotow ych w ynosi: 
505/m  z ł (500 +  5).

W  ty m  obliczeniu p rzy ję to  niesłusznie, że koszty p ro ­
d u k c ji (w ytw arzan ia ) są wyższe od ceny zbytu.

D ru g i sposób w y liczan ia  tendencji kszta łtow an ia  się 
zapasów w yrobów  gotow ych:

Podatek ob ro tow y 10 m inus stra ta  5 =  5,

Saldo s tra ty  i  poda tku  5 X  1°° _  j  »/
500 (rea lizacja)
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W zrost zapasów w yrobów  gotow ych w ynosi 495/m 
z ło tych  (500 —  5). W  ty m  obliczeniu p rzy ję to  całk iem  
słusznie, że m im o s tra ty  koszty w ytw a rzan ia  kszta ł­
tu ją  się poniżej ceny zbytu. P ierw szy sposób jest d la ­
tego niesłuszny, że do kosztów w ytw a rzan ia  doliczono 
rów nież podatek obro tow y, k tó ry  przecież n ie  jest 
księgowany na kontach rozdzia łu  X I I I  RPK, lecz w  
rozdziale X V , gdzie zrów nany jest z kosztam i zw ią­
zanym i ze sprzedażą.

N iek tó re  oddzia ły  terenowe, dokonując obliczeń 
p rzy  sprawdzaniu tendenc ji kszta łtow an ia  się zapa­
sów w yrobów  gotow ych posługu ją się n ie  obro tam i 
kw a rta ln ym i, lecz za podstawę p rz y jm u ją  stany od 
początku roku. N ie  jes t to w łaściw a metoda, gdyż za­
daniem naszym jest usta lenie w zrostu  lub  spadku re ­
m anentu w yrobów  gotow ych n ie  w  stosunku do ich 
stanu na początku roku, lecz w  stosunku do stanu na 
początek k w a rta łu  sprawozdawczego (na koniec k w a r­
ta łu  poprzedniego). Poza tym  wszelkie wahania w  
kszta łtow an iu  się nakładów  w  okresie sprawozdaw­
czym, k tó re  przecież m ają  w p ły w  na kszta łtow anie 
się kosztów p rodukc ji, a zarazem w artość rem anentów  
w y ro b ó w  gotow ych oraz koszt w łasny re a lizac ji n ie  są 
uwzględniane, w  zw iązku z czym  u w ypuk len ie  w zro ­
stu lub  spadku kosztów jednostkow ych p ro d u kc ji w  
kw a rta le  sprawozdawczym  n ie będzie m ia ło  m iejsca.

O ddzia ły  op iera ją  się prawdopodobnie na wzorach' 
podanych w  przepisach szczegółowych in s tru k c ji 
służbowej odnośnie k o n tro li zabezpieczenia k redy tów  
finansu jących ponadnorm atyw ne zapasy w yrobów  
gotowych. W  podanym  przykładzie , m ającym  na celu 
sprawdzenie oświadczenia przedsięb iorstw a C— 3, in ­
s tru kc ja  stosuje tak ie  w łaśnie „uogó ln ien ie “  elemen­
tów  potrzebnych do w yliczeń  a zaw artych  w  rachun­
ku  w yn ikó w , p rz y  czym zastrzega, że jeże li w  w y n ik u  
tak  zastosowanych obliczeń zajdą rozbieżności, w ó w ­
czas należy zastosować to le ranc ję  do 10% (w dół lu b  
w  górę). Jeżeli rozbieżność m iędzy oświadczeniem 
przedsiębiorstwa a obliczeniem  oddziału m ieści się w  
te j m arży  to le rancy jne j, wówczas należy p rzy jąć  za 
w iarogodne oświadczenie przedsiębiorstwa, k tó re  w  
okresie sporządzania sprawozdania miesięcznego z 
k o n tro li stanu finansowego przedsiębiorstwa służy 
jako  podkładka. Poza ty m  in s tru kc ja  zastrzega, że ta 
metoda obliczeń nie daje rezu lta tów  dokładnych, w  
zw iązku z czym n ic nie stoi na przeszkodzie, aby za­
stosować inną metodę o ile  da lepsze rezu lta ty . Bo­
w iem  w  in n ym  m ie jscu in s tru kc ja  służbowa poleca 
(cz. I I  Przep. Szczegółowe —  zasady usta lania danych 
na u ltim o  m iesiąca sprawozdawczego do sprawozda­
n ia  z m iesięcznej k o n tro li stanu finansowego przed­
siębiorstwa) p rzy  ob liczaniu zysku brać pod uwagę 
tak ie  czyn n ik i ja k  zm iany kosztów  p rodukc ji, w zg lęd­
n ie  zm iany cen zby tu  w  okresie sprawozdawczym. Czy 
zm iana kosztów  p ro d u k c ji ma ty lk o  w p ły w  na zysk? 
Czy zm iana kosztów  p ro d u kc ji n ie ma w p ły w u  na 
kszta łtow anie  się stanu zapasów w yrobów  gotowych 
(które  w ykazu jem y  przecież po koszcie w łasnym  w y ­
tworzenia) o ile  chociaż część ich  pozostała w  maga­
zynach przedsiębiorstwa?

Otóż zm iany kosztów  p ro d u k c ji uw zg lędn im y nie 
ty lk o  w  zysku, lecz rów n ież w  zapasach w yrobów  go­
tow ych  (oraz zapasach w yrobów  pó łgotow ych i p ro ­
d u k c ji w  toku  o ile  is tn ie je). Załóżm y, że ana lizu jem y 
sprawozdanie przedsiębiorstwa, k tó re  w ykazyw a ło  
dotychczas re g u la rn y  i  p ra w id ło w y  w zrost w skaźnika 
w ykonyw an ia  p lanu nakładów . W  kw a rta le  sprawo­

zdawczym nastąpiło poważne odchylen ie od p lanu w  
nakładach rodza jow ych robocizny lub  m ateria łow ych, 
w  zw iązku z czym przekroczono p lanow any koszt p ro ­
d u k c ji na jednostkę. Następnie załóżmy, że p rodukc ja  
kw a rta łu  bieżącego pozostała w  magazynie, rea lizac ji 
natom iast u le g ły  w y ro b y  w yprodukow ane w  k w a r­
tale poprzednim . W  zw iązku z ty m  stan w yrobów  go­
tow ych  reprezentu je  planowane koszty w ytw orzen ia  
+  potencja lna stra ta  okresu przyszłego, o ile  p rzekro ­
czenie kosztów p ro d u k c ji jes t wyższe od p rzys ługu­
jącego przedsięb iorstw u zysku. Takie  zdarzenie bę­
dzie m ia ło  w p ły w  ty lk o  na zw iększenie się stanu za­
pasów w yrobów  gotowych, w  zw iązku z czym oblicze­
nie o rien tacy jne  tendenc ji kszta łtow an ia  się zapasów 
m usi być skorygowane o w skaźn ik  w zrostu  kosztów 
p rodukc ji. W  przypadku ca łkow ite j re a lizac ji w yp ro ­
dukowanych w yrobów  po zawyżonym  koszcie, o rien ­
tacyjne obliczenie p rzy  zastosowaniu kw a rta ln e j m e­
tody obliczeń oraz p rzy  uw zg lędn ien iu  w szystk ich  
e lem entów om ów ionych uprzednio, da w łaśc iw y w y ­
n ik .

Odchylenia kosztów  p ro d u kc ji od stanu planowa­
nego można obliczyć ze sprawozdania term inowego 
(P-9 dla przem ysłu  wg RPK), k tó re  przedsiębiorstwo 
składa do dnia 10 za m iesiąc ub ieg ły. Zm nie jszony 
w spó łczynn ik  zysku w  stosunku do planowanego, ja k  
i w  stosunku do w spó łczynn ika  z poprzedniego okresu 
sprawozdawczego wskaże w  pew nych przypadkach na 
zwiększone koszty w ytw arzan ia . N ie można tego 
p rzy jm ow ać jako  pew nika, gdyż na zmniejszenie się 
tego w spó łczynn ika mogą rów nież w p ływ ać  inne 
czynn ik i, a m ianow ic ie :

a) zwiększone koszty zbytu,
b) zm iana w y n ik u  na dzia ła lności pozazakładowej,
c) zm iana p ro f ilu  produkcyjnego (asortym entu) 

p rzy  b raku  równoczesnej zm iany p lanu  przed­
siębiorstwa oraz

d) zm iana stopy podatku obrotowego.
K w a rta ln a  m etoda 'ob liczeń ma szczególne znacze­

n ie  p rzy  ob liczan iu  wskaźnika podatku obrotowego 
zarachowanego, gdy stawka tego podatku w  ciągu ro ­
ku  ulega zm ianie, lu b  też przedsiębiorstwo przerzu­
c iło  się na p rodukc ję  w yrobów  opodatkowanych 
w edług inne j s ta w k i (spółdzielczość pracy).

Rozważania te n ie  b y ły b y  potrzebne, gdyby przed­
siębiorstwa rozporządzały odpow iednim  personelem 

-(g łów ny księgowy), k tó ry  składając oświadczenie o 
stanie kredytow anych  w artośc i w y ja ś n iłb y  od razu, 
że przedsiębiorstwo ponosi wyższe koszty p ro d u kc ji 
n iż  p lanowano bez w zględu na to, że bank na ewen­
tua lne ponadnorm atyw ne stany nie zaw in ione nie 
udzie li- w  pełnej wysokości k redy tu .

Poza ty m  postaw ienie k o n tro li przedsiębiorstw  
na w łaśc iw ym  poziom ie wym aga nie ty lk o  w ysokich  
k w a lif ik a c ji w  zakresie księgowości, p lanowania f i ­
nansowego oraz finansow ania przedsięb iorstw  od 
głównego księgowego, ale rów nież od re fe ren ta  k re ­
dytowego. R eferent k re d y to w y  dopóki n ie  osiągnie 
odpow iednich k w a lif ik a c ji w  zakresie w yże j wskaza­
nym  nie u p rzy to m n i sobie n igdy, ja k i zw iązek zacho­
dzi m iędzy stanem zapasów w yrobów  gotow ych a p ro ­
dukc ją  i rea lizacją  i ja k ie  jeszcze inne czynn ik i mogą 
w p ływ a ć  na ukszta łtow an ie  się m iędzy n im i zależnoś­
ci. Stąd p łyną  trudności w  pracy oddzia łów  w ojew ódz­
kich.

N in ie jsze fragm entaryczne om ów ienie sprawozda­
n ia  z k o n tro li stanu finansowego przedsiębiorstwa
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m ia ło  na celu w ykazanie najpoważnie jszych z popeł­
n ianych  b łędów  n a tu ry  zasadniczej. U n ikan ie  tych  
błędów pozw o li zb liżyć sprawozdanie na ja k  n a jk ró t­
szy dystans do sprawozdania rachunkowego przed­

siębiorstwa, dostarczonego w  czasie późniejszym, w  
zw iązku z czym  kon fron tac ja  w yn ikó w  k o n tro li b ie ­
żącej z w y n ik a m i k o n tro li następnej n ie pow inna w y ­
kazać poważnie jszych rozbieżności.

Cele i zadania Brygad Młodzieżomych
Wszędzie gdzie tę tn i ry tm  pracy, w  hutach i  na 

budowach, w  kopaln iach i  fab rykach  na tablicach 
oznaczonych u góry  znakiem  ZM P  z napisem „B R Y ­
G A D A  M Ł O D Z IE Ż O W A “ w id n ie ją  liczne nazwiska 
z podanym i obok w yso k im i procentam i w ykonania  
norm- Te tablice, to sym bol drog i, k tó rą  w y to row a ła  
m łodzieży po lsk ie j je j Ludow a O jczyzna i  u trw a liła  
K ons ty tuc ja  PRL.

M łodzież spychana daw n ie j przez bezrobocie i  cie­
m notę na manowce dem ora lizacji, w  ciężkie dn i bez 
ju tra , dziś stała się na jbardz ie j tw órczą siłą w  spo­
łeczeństwie. I  c i z ha l fabrycznych, szto ln i kopa ln ia ­
nych i  ci z b iu r  i ław  uczeln ianych zespoleni są jed ­
nym  w ie lk im  celem —  budową socja listycznej o j­
czyzny.

N ajważnie jsze jest to, że m łodzież n ie  idzie w  po­
jedynkę, n ie  trw o n i s ił na różne cele, lecz w  zw ar­
tych  zorganizowanych szeregach obok starszego po­
kolenia, ram ię  w  ram ię z robo tn ik iem , chłopem i  in ­
te ligen tem  pracu jącym  rea lizu je  h is toryczne zadania 
w  dniach w a lk i o pokój, o p lan sześcioletni.

N ie  ma takiego posterunku pracy, gdzie by m ło ­
dzież usuwała się, gdzie by  w  szlachetnej ry w a liz a c ji 
n ie  odnosiła zw ycięstw .

Zw ycięstw a te, ja k  w szystk ie  praw dziw e sukcesy 
nie przychodzą ła tw o, są one w y n ik ie m  p lanowej,' 
zorganizowanej pracy. M łodzież zdaje sobie sprawę, 
że n ie  osiąga się tego dzia ła jąc w  pojedynkę, że je ­
dyn ie  zespołowo można stawać do w a lk i o tak  w ie lk i 
cel.

A  w ięc m łodzież m usi organizować się. T ak im  
podstaw ow ym  zespołem o rgan izacy jnym  m łodzieży 
w  każdym  zakładzie pracy jes t B rygada M łodzieżo­
wa. W okół n ie j g ru p u ją  się s iły  bardzie j aktyw ne 
społecznie i  zawodowo.

Z rozum ien ie  w yże j przytoczonych postu la tów  
przez p racow n ików  Narodowego Banku Polskiego 
w inno  ożyw ić organizowanie ta k ich  b rygad i  syste­
m atycznie realizować wzniosłe i  celowe ich  zadania. 
B rygada pow inna stać się motorem , k tó ry  poruszy 
m łodzież, zm ob ilizu je  ją  i  po k ie ru je  je j w ys iłkam i. 
B y  tę ro lę  brygada należycie spełniała, członkow ie 
je j muszą zrozum ieć przede w szystk im  zadania i  ce­
le, d la k tó rych  m łodzież organizu je  się. Należy więc 
zacząć od uśw iadom ienia, od w a lk i o w łaściw ą po­
stawę pracow n ika  m łodzieżowego. N ie  w olno tu  za­
pominać, że wszędzie mogą znaleźć się elem enty 
w rogie, k tó re  będą chc ia ły  hamować organizowanie 
się m łodzieży. M om ent budowania świadomości p o li­
tycznej nabiera ty m  samym zasadniczej wagi. Celo­
w i tem u służą ku rsy  szkolenia ideologicznego i in d y ­
w id u a ln y  w p ły w  bardzie j św iadom ych członków ze­
społu na pozostałych.

D ru g im  torem , k tó ry m  muszą iść w y s iłk i b rygady, 
to podnoszenie w iedzy zawodowej zespołu D latego 
też obok szkolenia ideologicznego brygada m usi pod­
nosić k w a lif ik a c je  zawodowe.

Trzeba w poić zasadę poczucia odpowiedzialności 
za pow ierzony odcinek pracy- Nałożone zadania m u­
szą być świadomie, ja k  na jlep ie j spełniane.

Od podniesienia k w a lif ik a c ji po litycznych  i  zawo­
dow ych członków B rygady M łodzieżowej —  prow a­
dzą d rog i do zwiększenia w yda jnośc i i  jakości pracy. 
B rygada M łodzieżowa staje się przez to św iadom ym  
pe łnym  entuzjazm u zespołem przodu jącym  w  w yko ­
nan iu  zadań, dając w  ty m  p rzyk ład  całej załodze. 
R ea lnym i fo rm am i dzia łan ia  w  osiągnięciu tego za­
dania jes t planowość pracy i  dyscyp lina  oraz stałe 
ro zw ijan ie  współzawodnictwa.

Brygada M łodzieżowa m usi w yraźn ie  określać za­
dania, sposób i  te rm in y  ich  rea lizac ji. Planowość 
pracy jest n ieodzownym  w a runk iem  osiągnięć. W  
ty m  m ie jscu należy specjalną uwagę pośw ięcić na­
radom  pracy. N arady pracy stanow ią ważną funkc ję  
w  praw id łow ości i  ha rm on ijnośc i dzia łan ia  całego 
zespołu. B rygady M łodzieżowe w in n y  do każdej na­
rady w łaśc iw ie  przygotować się; a następnie uważ­
n ie  i  w n ik liw ie  podsumować je j w y n ik i.

Z w łaśc iw ym  poziomem pracy łączy się n ierozer­
w a ln ie  dyscyplina. W alczyć o dyscyp linę  pracy to 
n ie  ty lk o  ważne zadanie, to ka rd yn a ln y  obowiązek 
B rygady.

W szelkie rodzaje i  m etody współzawodnictwa, ich 
sta ły  rozw ój, to rów nież bojowe zadanie Brygad. 
We w spó łzaw odn ictw ie  pracy m usi znaleźć ujście 
ca ły tw ó rczy  dynam izm  młodości.

G dy B rygady M łodzieżowe będą o w szystk ich  u- 
przednio wspom nianych w arunkach pam ię ta ły  i  gdy 
w łożą w  to wszystkie  zasoby skarbn icy zwanej m ło ­
dością, cel swój zrea lizu ją , a zrealizować muszą, 
gdyż nasz w arsztat pracy —  B ank m usi ożyw iać ta 
sama w ie lka  idea, k tó ra  przyśw ieca koleżankom  
i  kolegom  z w arszta tów  produkcy jnych . M y  n ie  m o­
żemy pozostać w  ty le , n ie  nadążyć za tw órczym  bu ­
dow n ic tw em  O jczyzny Ludow e j. N iech nasze B ry ­
gady M łodzieżowe ze w szystk ich  oddziałów  Banku 
jeszcze m ocniej wezmą się do w ype łn ian ia  zaszczyt­
nych zadań na n ie  spadających, niech szpalty gaze­
tek  ściennych, b iu le tyn ó w  o/woj. i  W iadom ości NBP, 
a naw et prasy ogó lnokra jow ej, zapełnią się kom un i­
ka tam i o naszych sukcesach, niech załogi banków 
znajdą w  naszych Brygadach w zór i  bodziec w  re a li­
za c ji, zadań stojących przed aparatem finansow ym  
w  okresie w a lk i o pokój i  p lan sześcioletni.

Zespół B ryg a d y  M łodz ieżow e j 
p rzy  N B P  O /W  B ia ły s to k
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D Z I A Ł  i n s i r u k c y j n y

Jerzy Zaw adzki

Planouianie kasouie poczty
W  zakres p lanowania kasowego wchodzi całość 

obrotów  gotów kow ych kas aparatu bankowego. Obro­
ty  te planowane są bądź przez uczestników planow a­
n ia  kasowego, bądź bezpośrednio przez oddziały ban­
ków.

O bro ty  planowane przez uczestn ików  planowania 
kasowego u ję te  są w  trz y  form y, w n iosków  kasowych, 
pierwsza —  w n iosk i kasowe jednostek budżetowych, 
druga —■ w n iosk i kasowe urzędów pocztowych i  trze­
cia —  w n iosk i kasowe przedsiębiorstw.

Druga grupa obrotów  t j.  p lanow anych bezpośred­
n io  przez bank, u ję ta  jest w  pom ocniczym  w niosku 
kasowym  oddziału banku.

Spośród w ym ien ionych  fo rm  w niosków  kasowych 
zupełnie odrębną form ę reprezentu je  wniosek prze-

P r z y c h o d y

1) U sług i poczty
2) W p ła ty  na przekazy
3) W p ła ty  na konta  czekowe i  oszczędnościowe 

PKO
4) Pozostałe w p ły w y
5) Pozostałe w p ły w y  przechodnie.

Część „ B “  w n iosku  kasowego zbiorczych urzędów 
pocztowych wchodzi do załącznika do p lanu kasowe­
go operatywnego lu b  jest rozb ita  na poszczególne ty ­
tu ły  p lanu kasowego w  układzie analitycznym .

Ten sposób u jm ow an ia  obrotów  poczty p rz y ję ty  zo­
sta ł z uwagi na rodzaj działalności poczty, je j s tru k ­
tu rę  organ izacji kasowej d przystosowany jes t do ks ię ­
gowości organów pocztowych.

Do zakresu działalności przedsiębiorstwa państwo­
wego „Po lska Poczta, Te legra f : Te le fon“  na leży w y - 

!. konyw an ie  zastrzeżonego w yłączn ie  państwu prawa 
w  dziale pocztow ym  —  zakładania, u trzym yw a n ia  i 
eksploatacji urządzeń pocztowych, w  dziale te leko­
m u n ika cy jn ym  —  budowy, konserw acji i  eksploata­
c ji urządzeń te lefonicznych, te legra ficznych i rad io ­
kom un ikacy jnych .

Przedsiębiorstwo P. P. T. i T. jest zorganizowane 
na zasadach przedsiębiorstwa wielozakładowego, w  
ramach którego w yodrębn ić  można trz y  p iony dzia­
ła lności: 1) p ion usługowy, 2) pion p rodukcy jny , 3) 
p ion  handlowy. W  p ion ie  us ługow ym  w  skład przed­
sięb iorstw a wchodzi 16 d y re k c ji okręgow ych poczt i  
te lekom un ika c ji oraz D yrekc ja  Okręgowa Poczt w  
W arszawie d D yrekc ja  Okręgowa T e lekom un ikac ji w  
Warszawie'. W szystkie w ym ien ione  zakłady dz ia ła ją  
na zasadach ograniczonego wewnętrznego rozrachun­
k u  gospodarczego.

W  skład d y re k c ji okręgowej poczt i te lekom un i­
k a c ji wchodzą urzędy pocztowe, ja k  urzędy poczto­
we w ydzie lone z obwodu, obwodowe urzędy poczto­
we, urzędy pocztowo -  te lekom unikacyjne, urzędy

znaczony dla zbiorczych urzędów pocztowych. T y tu ły  
planu kasowego używane w  tym  w n iosku  przystoso­
wane są do specy fik i obrotów  poczty i  n ie  w ystępu­
ją  w  innych  wnioskach kasowych. W niosek ten po­
dzie lony jest (podobnie ja k  w n iosk i uczestników p la ­
now ania kasowego) na dwde części. Część ,,A “  ilu s tru ­
jącą obro ty  przechodzące przez kasy oddzia łów  ban­
ków  oraz część „ B “  obejm ującą całość operacji go­
tów kow ych  urzędów pocztowych. O bro ty  w ykazyw a­
ne w  części „ A “  nie są dzielone pod względem  przed­
m io tow ym  a u jm ow ane są w  jednym  ty tu le , jako  
„w p ła ty  do banku“  lub  „w y p ła ty  przez bank“  i w  te j 
fo rm ie  wchodzą do części opera tyw ne j p lanu kasowe­
go. Natom iast ob ro ty  części „ B “  dzielone są w edług 
następujących ty tu łó w  p lanu kasowego.

R o z c h o d y

1) Płace
2) E m e ry tu ry  i  zas iłk i
3) W yp ła ta  z przekazów
4) W yp ła ta  z kon t czekowych i  oszczędnościo­

w ych  PKO
5) Pozostałe rozchody
6) Pozostałe rozchody przechodnie

pocztowe, agencje oraz pośrednictwa. Jeżeli jeden z 
w yże j w ym ien ionych  urzędów pocztowych lu b  pocz­
tow o -  te lekom un ikacy jnych  posiada rachunek w  od­
dziale NBP, staje się wówczas zbiorczym urzędem 
pocztowym  i  jest bezpośrednim uczestn ik iem  plano­
wania kasowego.

Z jednostek te lekom un ikacy jnych  d y re k c ji okrę­
gowej poczt i  te lekom un ika c ji podlegają okręgowe 
b iu ra  k a b li m iędzym iastow ych oraz re jonow e urzędy 
te lefoniczne - telegraficzne.

Oprócz okręgowych b iu r  ka b li m iędzym iastow ych 
w szystkie  jednostk i podległe d y re k c ji okręgowej b io ­
rą  udzia ł w  p lanow aniu  (bezpośrednio lu b  pośrednio, 
poprzez zbiorcze urzędy pocztowe), na zasadach I I  
części I. S. „P la n  kasow y“  i używ a ją  wzorów  ozna­
czonych lite rą  „ B “ .

W  skład p.p. P .P .T.iT . wchodzą jeszcze jednostk i 
p ionu produkcyjnego i  handlowego. Z jednostek p io ­
nu  p rodukcyjnego w ym ien ić  należy zespoły zakła­
dów gra ficznych, p roduku jących  w  zasadzie ty lk o  dla 
potrzeb p.p. P .P .T.iT . Jednostki te dz ia ła ją  na pe łnym  
w ew nętrznym  rozrachunku gospodarczym i  uczestni­
czą w  p lanow an iu  kasowym  na zasadach I  części I. S. 
„P la n  kasow y“ .

W  skład jednostek p ionu  handlowego wchodzi 
C entra lna Składnica Zaopatrzenia Poczty i  Teleko­
m u n ika c ji oraz Okręgowe Składnice Zaopatrzenia. 
'Jednostki te dz ia ła ją  rów n ież na zasadach pełnego 
w ewnętrznego rozrachunku gospodarczego i  uczest­
niczą w  .p lanow aniu kasowym  podobnie ja k  jednost­
k i  p ionu  produkcyjnego.
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Jak z powyższego przeglądu w idać, oddzielną i 
specjalną grupę pod względem fo rm y  uczestniczenia 
w  p lan ie  kasowym  stanow ią jednostk i usługowe dy­
re k c ji okręgowych poczt i te lekom un ika c ji i  w  da l­
szym ciągu mowa będzie ty lk o  o tych  jednostkach.

O rganizacja kasowa jednostek pocztowych w yg lą ­
da w  sposób następujący. Każda jednostka pionu 
usługowego poczty posiada kasę, do k tó re j p rzy jm u ­
je  w p ła ty  oraz z k tó re j może dokonywać w y p ła t z t y ­
tu łu  operacji usługowych w  nieograniczonej wyso­
kości. Jednostki te n ie  obow iązuje zasada odprowa­
dzania pe łnych w p ływ ó w  do kas bankow ych i  doko­
nyw an ia  w y p ła t ty lk o  ze środków pod ję tych  z banku. 
Powstałe w  w y n ik u  operacji nadm ia ry  kasowe jed ­
nostk i pocztowe m ają  obowiązek odprowadzać do 
zbiorczego urzędu pocztowego, k tó ry  z ko le i odprowa­
dza je  do banku. Również n iedobory powstałe na 
sku tek  w iększych w y p ła t uzupełn iane są z zapasów 
zbiorczego urzędu pocztowego lu b  ze środków  ban­
kow ych  pod ję tych  przez zbiorczy urząd pocztowy. 
Każdy urząd czy agencja pocztowa ma wyznaczony 
jeden zbiorczy urząd pocztowy, k tó rem u jednak służ­
bowo n ie  podlega, a z którego jedyn ie  usług ko rzy ­
sta d la  odprowadzania nadmiarów7 lu b  zasilania się w  
gotówkę. %

W  zw iązku z tym , że we w n iosku  kasow ym  zb io r­
czego urzędu pocztowego muszą oyć u ję te  ob ro ty  go­
tów kow e w szystkich przydz ie lonych  jednostek pocz­
tow ych, M in is te rs tw o  Poczt i  Te legra fów  specja lnym  
zarządzeniem nałożyło  na jednostk i przydzielone 
zbiorczemu urzędow i pocztowemu obowiązek przed­
k ładan ia  dodatkow ych m ateria łów , służących do bu­
dow y w n iosku  kasowego zbiorczego urzędu poczto­
wego. M a te ria ły  te to  w yc iąg  z ogólnego rachunku 
miesięcznego, k tó ry  prowadzony jest przez każdą 
jednostkę usługową w  p ion ie  pocztowym  (urząd pocz­
tow y, agencja).

O gólny rachunek m iesięczny grom adzi zapisy ca­
łości operacji danej p laców ki pocztowej. D la  potrzeb 
p lanu  kasowego jest on o ty le  n ieprzystosowany, że 
obe jm uje  zarówno operacje gotówkowe ja k  i  bezgo­
tówkowe. Do czasu w prowadzenia odpow iednich 
zm ian w  układzie  ogólnego rachunku miesięcznego 
oddzia ły  w in n y  zw rócić w iększą uwagę na analizę 
w niosku kasowego zbiorczego urzędu pocztowego. 
Sprawa jest dość trudna  i  może dać pozytyw ne w y ­
n ik i,  jeże li oddziały na drodze w spólnych badań usta­
lą  ze zb iorczym  urzędem pocztowym  sposób e lim ino ­
w ania obrotów  bezgotówkowych.

Ogólny rachunek m iesięczny d z ie li się na dw ie  za­
sadnicze części: w p ły w y  i rozchody w łasne oraz w p ły ­
w y  i  rozchody przechodnie.

W p ły w y  własne są to w  przeważającej m ierze opła­
ty  za świadczone przez pocztę us ług i te lekom un ika­
cy jne i  pocztowe. Gros tych  w p ływ ów , ja k  op ła ty  za 
znaczki i  d ru k i pocztowe, nadane przesyłk i, przekazy 
itp . zaliczać należy do ty tu łu  p lanu kasowego „u s łu ­
g i poczty“ . Pozostałe w p ły w y  własne, k tó re  dotyczą 
tzw. w p ływ ó w  w edług w ykazu zbiorczego, w in n y  sta­
now ić  k w o ty  stosunkowo nieznaczne i  zaliczać je  na­
leży w  p lan ie  kasowym  do pozostałych w p ływ ów . 
W p ły w y  poczty notowane w  tzw . w ykaz ie  zbiorczym  
dotyczą p ro w iz ji od czynności kom isow ych poczty. 
Wchodzą tu  w  grę op ła ty  przypadające d la  poczty z 
ty tu łu  re je s tra c ji urządzeń rad iow ych, ka ry  za spóź­
nione op ła ty  abonamentów rad iofon icznych, p row iz ja  
za sprzedane znaki skarbowe, p row iz ja  od op ła t cel­
nych.

Rozchody własne dotyczą, w y  datków  eksploatacyj­
nych  poczty, z k tó rych  w  p lan ie  kasowym  w yodręb­
n iane są płace, e m ery tu ry  i zasiłk i. Pozostałe w yd a t­
k i  adm in is tracy jno  - gospodarcze zaliczać należy do 
pozostałych rozchodów.

Z w p ływ ó w  i  rozchodów przechodnich w yodrębnia 
się w  p lan ie  kasow ym  ob ro ty  przekazowe (w p ła ty  i  
w y p ła ty  z przekazów) oraz obro ty czekowe i  oszczęd­
nościowe PK O  (w p ła ty  lub  w y p ła ty  z kon t czeko­
w ych  i oszczędnościowych PKO). Pozostałe obro ty 
przechodnie zaliczane są w  p lan ie  kasowym  odpo­
w iedn io  do pozostałych w p ływ ó w  przechodnich lub  
pozostałych rozchodów przechodnich.

Pam iętać należy, że d la  potrzeb p lanu  kasowego 
bardzo ważne znaczenie ma pozycja „pozostałe w p ły ­
w y  przechodnie“ . Wchodzą tu  w  grę operacje ko m i­
sowe poczty ja k  inkaso opłat radiowych, prenum erat, 
sprzedaż znaków skarbow ych itp .

Natom iast w  pozostałych rozchodach przechodnich 
gros operac ji ma charakte r rozliczeń. Zainkasowane 
op ła ty  za prenum eratę przekazywane są p rzy  pomo­
cy wewnętrznego przekazu pocztowego na rachunek 
d y re kc ji, k tó ra  z ko le i p rzy pomocy przelewu banko­
wego rozlicza się z „R uchem “ . W spomniane wyżej 
w ew nętrzne przekazy pocztowe notowane są po stro­
n ie  rozchodów ogólnego rachunku miesięcznego. Po­
dobn ie  przedstaw ia się rozliczenie z w ydzia łam i f i ­
nansow ym i za sprzedane znaki skarbowe. W y e lim i­
nowanie tych  rozliczeń z p lanu kasowego jest rzeczą 
nieodzowną i  zarazem dość trudną.

Ogólnie rzecz biorąc należy, d la k o n tro li p ra w id ło ­
wości zapisów w  p lan ie  kasowym, p rzy jąć następu­
jącą zasadę. Po stron ie  przychodów  najniższą pozycją 
gotówkową winna być pozycja —  pozostałe wpływy, 
a po stron ie  rozchodów —  pozostałe rozchody prze­
chodnie. Również należy m ieć na uwadze, że w ystę­
pujące w  p lan ie  i sprawozdawczości zbiorczych urzę­
dów pocztowych pozycje —  płace oraz em ery tu ry  i  
zas iłk i dotyczą ty lk o  wypłat dla własnych pracowni­
ków.

Na odcinku k o n tro li p raw id łow ości sporządzania 
w niosków  kasowych przez zbiorcze urzędy pocztowe 
jest jeszcze bardzo dużo dc' zrobienia. Chodzi tu  szcze­
gólnie o kon tro lę  części ,,B“  w n iosków  kasowych i 
części C załącznika do w n iosku  kasowego oddziału 
banku wz. 5. O dcinek ten jest jeszcze w  obecnej chw i­
l i  mocno zaniedbany. W yp ływ a  to zapewne stąd, że 
zatw ierdzen iu  podlega ty lk o  opera tyw ny plan kaso­
w y  (wz. 4) i w  te j części p lanu  centra la i  oddziały wo­
jew ódzkie przeprowadzają korektę.

Natom iast załącznik do planu operatywnego wz. 5 
nie jest zatw ierdzony, gdyż służy on w  zasadzie d la  
celów kon tro lnych  i  analitycznych.

W  obecnej c h w ili w łaściwe ustaw ienie w  p lan ie  
obro tów  poczty nabiera szczególnego znaczenia z uw a­
g i na obow iązek sporządzania przez oddzia ły w o je ­
wódzkie p lanu kasowego w  u jęc iu  ro zw in ię tym  
ana lityczym  (patrz N r 4 W iadomości Narodowego 
Banku Polskiego „A n a lity c z n y  plan kasow y“ ).

O bro ty  poczty b y ły  zawsze na szczeblu cen tra li 
przedm iotem  szczegółowych badań, gdyż ich analiza 
jest nieodzowna d la  w łaściwego ujęcia całości obro­
tów  gotów kow ych w  ta k ich  ty tu łach , ja k  u ta rg  po­
datk i, sk ładk i ubezpieczeniowe, place czy e m ery tu ry  
i zasiłki. N iestety, często na sku tek n iew łaściwego za­
planow ania tych  obrotów , na m ateria łach oddziało­
w ych  n ie  można by ło  się opierać. Można z całą sta­
nowczością stw ierdzić, że p lany  operatywne budowa­
ne są już  przez oddziały w  dużej m ierze poprawnie,
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natom iast odcinek dotyczący operacji pocztowych 
pozostaje daleko w  ty le .

Należy w ięcej w y s iłku  ze strony oddzia łów  tereno­
w ych  poświęcić analizie obro tów  poczty i  w łaściw e­
m u usta leniu tych  obrotów  w  planie i  sprawozdaw­
czości.

D la ilu s tra c ji, ja k ie  niedokładności w ystępu ją  na 
odcinku planowania obrotów  ¡poczty, przytoczyć moż­
na p rzyk ład  ko n k re tn y  zaczerpnięty z p lanów  i spra­

P r z y c h o d y

1) U sług i poczty 2.757
2) W p ła ty  na przekazy 48.181
3) W pła ty  na konta  czekowe i oszczęd­

nościowe PKO 9.924
4) Pozostałe w p ły w y 3.956
5) Pozostałe w p ły w y  przechodnie 1.827

W  powyższym  przyk ładz ie  po stron ie  przychodów’ 
rzuca się w  oczy, bez głębszej naw et ana lizy i bez 
uciekania się do dodatkow ych m ateria łów , błędne za­
planowanie trzech pozyc ji t j .  us ług i poczty, pozostałe 
w p ły w y  i  pozostałe w p ły w y  przechodnie. W  w ym ie ­
n ionych  pozycjach oddzia ł na jw yże j zaplanował p rzy ­
chody w  pozyc ji pozostałe w p ły w y  (3.956), oceniając 
n iże j w p ły w y  z usług poczty i  w p ły w y  przechodnie. 
Tymczasem ustalone zostało, że pozycja —  ¡pozosta­
łe  w p ły w y  —  n ie  może być reprezentowana przez 
k w o ty  wysokie, gdyż grom adzi nieznaczne w p ła ty , 
ja k ie  n ie  mogą być zaliczone do innych  pozycji. Na­
tom iast pozycja us ług i poczty, ja k  już  w spom ina liś­

wozdań nadsyłanych do D epartam entu przez oddzia­
ły  wojewódzkie.

P rzyk ład  ten św iadczy o szczególnym zaniedbaniu 
tego odcinka, gdyż m ateria ły , ja k ie  przytoczone zo­
staną, b y ły  poddane już  k o n tro li przez oddział te re­
now y a następnie przez oddzia ł w o jew ódzki.

Jeden z oddziałów  w o jew ódzkich p lanu je  w  za­
łączn iku  do w n iosku  kasowego następujące obro ty 
poczty (wz. 5. cz. C):

R o z c h o d y

1) Płace 1.728
2) E m e ry tu ry  i  zasiłk i 237
3) W yp ła ty  z ¡przekazów 21.984
4) W yp ła ty  z ko n t czekowych i  osz­

czędnościowych PKO 4.581
5) Pozostałe rozchody 280
6) Pozostałe rozchody przechodnie 1.379

my, grom adzi w p ły w y  z dzia ła lności usługowej pocz­
ty , a pozycja w p ływ ó w  przechodnich grom adzi w p ła ­
ty  z ty tu łu  operacji zleconych —  obcych.

Po stron ie  zaś rozchodów pozostałe rozchody, mó­
w iące o w ydatkach  adm in is tracy jno  - gospodarczych, 
zaplanowahe zostały w  wysokości znacznie niższej 
(280) od rozchodów przechodnich, gdzie gros w y p ła t 
ma raczej charakte r rozliczeń.

Takie uw agi nasuwają się na p ierw szy rzu t oka. 
Jak natom iast przedstaw ia się sprawa realności p la ­
nu. Rozbieżności na ty m  odcinku ilu s tru ją  sprawoz­
dania miesięczne z tego samego okresu:

P r z y c h o d y
M i e s i ą c e  Razem

X  X I  X I I  k w a r ta ł

1) U s łu g i pocz ty 948 945 1.145 3.038
2) W p ła ty  na p rzekazy 17.185 15.926 17 406 50.517
3) W p ła ty  na ko n ta  czekowe i  oszczędnościowe PKO 3.465 4.336 4.198 11.999
4) Pozosta łe w p ły w y 389 2.090 198 2.677
5) Pozostałe w p ły w y  przechodnie 4.206 3.494 4.083 11.783

R o z c h o d y
Razem

X X I X I I k w a r ta ł

1) Płace 580 537 568 1.685
2) E m e ry tu ry  i  za s iłk i 81 97 76 254
3) W y p ła ty  z p rzekazów 7.369 6.266 7.741 21.376
4) W y p ła ty  z ko n t czekow ych i  oszczędnościowych PKO 1.424 1.540 1.456 4.420
5) Pozostałe rozchody 350 3.050 143 3.543
6) Pozostałe rozchody przechodnie 1.458 638 663 2.759

Pierwszą uwagą nasuwającą się p rzy analiz ie po­
wyższych sprawozdań m iesięcznych jest n iczym  n ie  
uzasadniony skok ’w p ływ ó w  przechodnich w  lis topa­
dzie (praw ie dz ies ięc iokro tny w  stosunku do przecię t­
ne j pozostałych m iesięcy). E lim in u ją c  ten n ie n a tu ra l­
n y  zupełn ie w yskok, należy przyjąć, że w  przeciągu 
k w a rta łu  osiągnięto w  pozyc ji pozostałe w p ły w y  kw o ­
tę w  wysokości ca 1.000, podczas gdy p lanowano p ra ­
w ie  4.000. O dw ro tn ie  przedstaw ia się w ykonanie  po­
zy c ji w p ły w ó w  przechodnich, gdzie p rzy  p lan ie  1.827 
osiągnięto kw o tę  11.783. N a jba rdz ie j rea ln ie  spośród 
zakwestionowanych w yże j pozyc ji zaplanowane zo­
s ta ły  w p ły w y  z usług poczty. Po stron ie  rozchodów

obserw ujem y podobne niew łaściwości. Pozostałe roz­
chody w ykazu ją  rów n ież w  listopadzie n iczym  n ie  u - 
zasadniony poważny w zrost a rozchody przechodnie 
podobny w zrost w ykazu ją  w  październ iku . E lim in u ­
jąc te n iepraw id łow ości, m ożem y założyć, że w yp ła ty  
w  ty tu le  pozostałe rozchody osiągnęły w  ca łym  k w a r­
ta le  kw o tę  ca 700 t j.  p raw ie  trz y k ro tn ie  wyższą od za­
p lanowanej. P rzy  ob liczan iu  natom iast w  sprawozda­
n iach m iesięcznych k w o ty  rozchodów przechodnich 
popełn iono prawdopodobnie ten sami błąd, ja k i popeł­
n io n y  został w  p lan ie  tzn. n ie  w ye lim inow ano  ro z li­
czeń bezgotówkowych, gdyż pozycja ta w ykazu je  
zby t poważne w yp ła ty .
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Charakterystyczną rzeczą w  p rzyk ładz ie  jest dość 
realne p lanowanie pozostałych pozyc ji poczty, na co 
w skazuje porów nanie sprawozdawczości z planem.

Jak m ało uw ag i poświęca się analiz ie p lanów  pocz­
ty  (wz. 5 część C) może świadczyć n iże j podane po­
rów nan ie  c y fr  p lanu w  okresie dwóch kw a rta łó w  z 
jednego w ojew ództw a w  odniesieniu do dwóch po­
z y c ji p lanu  poczty.

P la n  W ykonanie P la n  

IV  k w . IV  k w  I  kw .

1) Pozostałe w p ły w y  5.934 1’1.554 32.938
2) Pozostałe w p ły w y

przechodnie 29.651 49.451 34.413

Na podstaw ie c y fr  p lanu  na IV  kw . można s tw ie r­
dzić, że p ropo rc ja  m iędzy pozosta łym i w p ły w a m i a 
w p ływ a m i przechodn im i jes t u trzym ana na w łaśc i­
w ym  poziom ie. U tw ie rdza  nas w  ty m  sprawozdanie z 
w ykonan ia  p lanu w  IV  kw ., gdzie m n ie j w ięcej u trz y ­
m any jest stosunek m iędzy om aw ianym i pozycjam i 
na tym  sam ym  poziom ie. Poważne natom iast zastrze­
żenie budzi realność p lanu  co do w ie lkośc i w p ływ ów .

Na t le  c y fr  p lanu i  sprawozdania za IV  kw . zupeł­
n ie  n iezrozum ia ły  sta je się p lan tego samego oddzia­
łu  wojewódzkiego na i  kw . D la  k o n tro li tego p lanu n ie  
w ykorzystano zupełnie doświadczeń ubiegłego okre ­
su, popełn ia jąc zasadnicze b łędy zarówmo co do p ro­
p o rc ji m iędzy om aw ianym i pozycjam i ja k  i co dc- re­
alności samych cy fr.

M icha ł Szudek

Oświadczenia przedsiębiorstw o
In s tru kc ja  Sł. D. V I  „K re d y to w a n ie  i  kon tro la  

przedsięb io rstw “  p rzew idu je  dwa rodzaje oświadczeń 
przedsięb io rstw  o stanie kredytow anych  wartości: 
oświadczenia doraźne i  oświadczenia okresowe.

Zgodnie z przepisam i in s tru k c ji k redy tow e j udo­
kum entow an iem  jednorazowego w n iosku  kredytow e­
go przedsięb iorstw a jest oświadczenie doraźne, bez 
którego n ie  może być rozpatrzony wniosek przedsię­
b io rs tw a  o udzielen ię k redy tu . Oświadczenie doraź­
ne pow inno uwzględniać stany z okresu n ie  wcześ­
niejszego ja k  na trz y  d n i przed dn iem  złożenia oświad­
czenia i  w n iosku  kredytowego. Oświadczenia doraź­
ne w raz z w n ioskam i k re d y to w ym i p o w in n y  przed­
s ięb iorstw a składać wówczas k iedy  wartość będąca 
przedm iotem  kredytow an ia  ulega zm ianie co uzasad­
n ia  konieczność w ystąp ien ia  przez przedsiębiorstwo 
ó udzielen ie k redy tu , p rzy  czym złożenie tego w n io ­
sku i oświadczenia okresowego n ie  w iąże się z ja k im ­
k o lw ie k  term inem .

Dlatego też przedsiębiorstwa, k tó re  panu ją  nad 
swoją gospodarką finansową otrzym ać pow inny  k re ­
d y ty  ponadnorm atyw ne w  zasadzie ty lk o  na podsta­
w ie  jednorazowych w n iosków  z dołączonym i do n ich  
oświadczeniam i doraźnym i.

D ru g i rodzaj oświadczenia —  oświadczenie okre­
sowe, służy w  zasadzie do przeprowadzania przez od­
dz ia ły  B anku k o n tro li zabezpieczenia k re d y tó w  w e­
d ług stanów ja k ie  is tn ia ły  na koniec ubiegłego m iesią­
ca. Ze w zględu na to, że miesięczne oświadczenia okre­
sowe —  przedsiębiorstwa mogą składać do dnia 5 każ­
dego m iesiąca —  oświadczenia te  —  z re g u ły  obe jm u­
ją  stany sprzed p ięc iu  dni.

Podobnych p rzyk ładów  można znaleźć w ięcej, Ble­
d ła  ilu s tra c ji typow ych  b łędów  wystarczą przytoczo­
ne w yże j. Jak un iknąć tych  niedociągnięć.

Po pierwsze należy wejść w  bardzie j ścisły ko n ta k t 
ze zb iorczym  urzędem pocztowym, po drug ie  zazna­
jom ić  się dokładn ie z uk ładem  i treścią  poszczegól­
nych  pozyc ji ogólnego rachunku  miesięcznego, po 
trzecie  system atycznie obserwować rozw ó j poszcze­
gó lnych pozyc ji p lanow ych przez zbiorczy urząd 
pocztowy na przestrzeni dłuższego okresu czasu (m i­
n im um  k w a rta ł) i  w szelk ie  n ie  znajdujące uzasadnie­
n ia  gospodarczego skok i natychm iast w yjaśn iać w  
zbiorczym  urzędzie pocztowym  i  spowodować spro­
stowanie b łędnych zapisów. W  tym  celu należałoby 
przez pew ien okres prowadzić dodatkowe w ykazy  po­
równawcze celem u ła tw ien ia  porów nyw alności zapi­
sów poszczególnych miesięcy.

T y lkp  drogą system atycznej p racy można osiągnąć 
na ty m  odcinku pewne sukcesy i  podciągnąć tę  część 
p lanu p rzyna jm n ie j do poziom u p lanu  operatywnego.

O ddzia ły terenowe muszą sobie dok ładn ie  zdać 
sprawę, że obecnie m ate ria ł ilu s tru ją c y  ob ro ty  poczty 
posiada bardzo dużą wagę dla oddzia łów  w ojew ódz­
k ich  i  centra li, gdyż na te j podstawie budowany jest 
p lan ana lityczny, k tó ry  daje pogląd na całość obro­
tów  gotów kow ych w  przec iw ieństw ie  do p lanu opera­
tywnego, k tó ry  obe jm uje  ty tu ła m i p lanu kasowego- 
ty lk o  te obro ty, ja k ie  uczestnicy p lanow ania kasowe­
go będą m ie li bezpośrednio z aparatem bankowym .

stanie kredytowanych wartości
N iektó re  oddzia ły  w o jew ódzk ie  opiera jąc się na w y ­

żej om ów ionych przepisach —  w yd a ły  podleg łym  od­
dzia łom  operacy jnym  w y jaśn ien ia  w  k tó rych  s tw ie r­
dzają, że oświadczenie okresowe n ie  może być udo­
kum entow an iem  jednorazowego w n iosku  k redy tow e­
go przedsiębiorstwa, gdyż obe jm u je  stany sprzed p ię ­
c iu  dn i. Jeden z oddzia łów  w o jew ódzk ich  stw ierdza:
,,Oświadczenie doraźne n ie  może być zastąpione przez 
oświadczenie okresowe, ponieważ zgodnie z p rzep i­
sam i In s tru k c ji S łużbowej Dz. V I  m usi ono podawać 
stany z da ty  n ie  wcześniejszej an iże li na trz y  d n i 
przed datą złożenia w n iosku  kredytowego, zaś oświad­
czenia okresowe obe jm u ją  z regu ły  stany z da ty  
wcześniejszej“ .

O ddział ten, wychodząc z założenia, że oświadcze­
n ia  okresowe służą w yłączn ie  do przeprowadzenia 
przez oddział k o n tro li zabezpieczenia k redy tów  (w 
przypadku s tw ierdzen ia  nadw yżk i zadłużenia nad za­
bezpieczeniem oddzia ł obow iązany jest spłacić k re ­
d y t do wysokości zabezpieczenia), poleca oddziałom  
operacyjnym , aby n ie  udz ie la ły  k redy tów  przedsię­
b io rs tw om  na podstawie jednorazowych w niosków  
kredy tow ych  do k tó rych  dołączone są oświadczenia 
okresowe.

Z zw iązku  z w yże j om ówioną in te rp re ta c ją  przepi­
sów in s tru k c ji k re d y to w e j przez poszczególne od­
dz ia ły  w o jew ódzkie  należy stw ie rdz ić :

W  przypadku, gdy łącznie z m iesięcznym  oświad­
czeniem okresowym  złożonym  przez przedsiębior­
stw o w  te rm in ie  (a w ięc do 5 dn ia  miesiąca) przedsię­
b io rs tw o  składa jednofazow y wniosek k re d y to w y  
wówczas oddzia ł na podstaw ie tego w n iosku  może u ­
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dzie lić przedsiębiorstwu k re d y t m im o, że dołączone 
do tego w n iosku  oświadczenie obe jm uje  stany n ie  
sprzed trzech dn i (oświadczenie doraźne) lecz sprzed 
p ięciu  dni. Należy jednak zw rócić uwagę, że analizę 

oświadczenia okresowego oddział w in ie n  przeprow a­
dzić na jpóźn ie j w  ciągu p ięc iu  d n i po o trzym an iu  

oświadczenia (In s tru kc ja  Sł. Dz. V I  Cz. C pk t. 49).
Tak w ięc miesięczne oświadczenia okresowe są nie 

ty lk o  podstawą do sp ła ty  zadłużenia do wysokości za­
bezpieczenia, lecz mogą służyć w  przypadku rów no­
czesnego złożenia przez przedsiębiorstwo w niosku 
kredytow ego jako  podstawa do przyznania k redytu . 
(N ie należy w ięc w  tych  przypadkach —  ja k  to czy­
n i ły  n iek tó re  oddzia ły —  żądać od przedsiębiorstwa 
dodatkow ych oświadczeń doraźnych).

Należy rów nież stw ierdzić, że In s tru kc ja  Służbo­
w a Dz, V I  „P rzep isy  szczegółowe —  kredy tow an ie  i 
kon tro la  przedsiębiorstw  przemysłowych.“  w  Cz. I  § 4 
w  którym  omawiana jest kontrola zabezpieczenia k re ­
d y tó w  finansu jących  ponadnorm atywne zapasy ma­

te ria łow e na podstawie oświadczeń okresowych —
w  pk t. 53 ustala, że w  przypadku stw ierdzen ia  w o l­
nego zabezpieczenia ewentualne udzielan ie k re d y tu  
do wysokości zabezpieczenia może nastąpić po zło­
żeniu przez przedsiębiorstwo w n iosku  kredytowego. 
Zgodnie z przepisam i in s tru k c ji k redy tow e j postano­
w ien ia  te obow iązują p rzy finansow an iu  innych  za­
pasów.

Plany rozładowania ponadnormatywnych zapasów

W yjaśn ia  się, że w  przypadku, gdy wniosek k re d y ­
to w y  przedsiębiorstwa o udzielen ie k re d y tu  na nad­
zwyczajne potrzeby —  zaw iera' e lementy, na podsta­
w ie  k tó rych  oddział może usta lić  te rm in y  u p łyn n ie ­
n ia  ponadnorm atyw nych zapasów, m ających być 
przedm iotem  tego k re d y tu  —  wówczas n ie  należy żą­
dać od przedsiębiorstwa składania osobnego planu 
rozładowania ponadnorm atyw nych zapasów.

W łodzim ierz  Dom aniew ski

Kredytowanie nakładów na centralne ogrzewanie i zapasów opału 
w Zarządach Budynków Mieszkalnych*)

Zgodnie z zarządzeniem m in is tra  gospodarki ko­
m unalne j z dnia 7 lutego 1953 r. znak M .Z .-448-1-53 
(pismo okólne M G K  N r 36) w  spraw ie in s tru k c ji o 
sposobie rozliczania z uży tko w n ika m i kosztów cen­
tra lnego ogrzewania oraz o try b ie  pobieran ia za li­
czek __ adm in is trac je  nieruchom ości są obowiązane
rozliczać rzeczyw iste koszty centralnego ogrzewa­
nia oddzieln ie dla każdej k o tło w n i w  ciągu 12 m ie­
sięcy p rzy  czym rok iem  obrachunkow ym  jest rok
kalendarzow y. ,

Do kosztów centralnego ogrzewania pow inny  byc 
zaliczone wszystkie  koszty związane z eksploatacją 
centralnego ogrzewania w  okresie od 1 stycznia do 
31 grudnia, a m ianow icie :

1. wartość zużytego opału, smarów i  innych  m a­
te ria łó w  pomocniczych,

2. koszty zaopatrzenia i  w yw ozu szlaki;
3. koszty bieżących napraw  i  konserw acji ko tłów  

oraz urządzeń centralnego ogrzewania,
4. fundusz płac, świadczenia w  naturze oraz ubez­

pieczenia społeczne personelu obsługującego cen­
tra lne  ogrzewańie,

5. us ług i obce za zużytą wodę i  energię e lek trycz­
ną —  o ile  zostały założone w  k o tło w n i specjalne 
wodom ierze i  l ic z n ik i prądu elektrycznego,

6. uzupełn ien ie  wyposażenia k o tło w n i w  urządze­
nia pom iarowe i  kon tro lne , sprzęt pomocniczy i  na­
rzędzia p racy (oprócz pierwszego wyposażenia),

7. powstałe manco opałowe,
8. pozostałe koszty n ie  w ym ienione, ściśle i  bez­

spornie związane z eksploatacją centralnego ogrze­
wania, n ie kwestionowane przez czynn ik  społeczny 
reprezentu jący uży tkow n ików .

Rozliczenie kosztów z u ży tko w n ika m i następuje 
W fo rm ie  zaliczek m iesięcznych, k tó rych  wysokość 
ustala adm in is trac ja  nieruchom ości na podstawie 
p re lim ina rza  kosztów w  roku  obrachunkow ym  (rok 
kalendarzowy), p roporc jona ln ie  do w ie lkośc i uży t­

kowanej pow ierzchn i ogrzewanej.

Ostateczne rozliczenie następuje po zam knięciu 
roku obrachunkowego na podstaw ie poniesionych 
rzeczyw istych kosztów centralnego ogrzewania
w stosunku do zajm owanej pow ierzchn i ogrzewa­
nej i  okresu je j uży tkow an ia  w  ciągu roku.

N adp ła ty  należy obliczyć in d yw id u a ln ie  dla każ­
dego u ży tkow n ika  i  zarachować na poczet należno­
ści za centra lne ogrzewanie w  następnym  roku.

W  przypadku gdy pobrane za liczk i n ie  p o k ry ją  
rzeczyw istych kosztów należy obliczyć różnicę 
przypadającą na każdego uży tkow n ika , k tó ry  obo­
w iązany jest ją  dopłacić.

Zarów no p re lim in a rz  ja k  i  zestawienie rzeczyw i­
stych kosztów  centralnego ogrzewania adm in is tra ­
cja nieruchom ości jes t obowiązana przedłożyć do 
w glądu i  zatw ierdzenia ko m ite to w i b lokowem u, jako  
czynn ikow i społecznemu, reprezentu jącem u in te re ­
sy uży tkow n ików .

W  podanym  w yże j try b ie  adm in is trac je  n ie ru ­
chomości zobowiązane zostały do dokonania ostate­
cznego rozliczenia rzeczyw istych kosztów ce n tra l­
nego ogrzewania, poniesionych w  1952 r.

W 1953 r. adm in is trac je  nieruchom ości są upra ­
wnione do pobieran ia zaliczek m iesięcznych w  na­
stępujących wysokościach:

1. za styczeń —  w  wysokości za liczk i za grudzień 
1952 r.,

2. za lu ty  i  marzec —  w  wysokości za liczk i za 
grudzień 1952 r. podwyższonej m aksym aln ie  o 100%,

3. za następne miesiące, począwszy od kw ie tn ia  —  
w wysokości usta lonej w  stosunku do dziew ięcio­
miesięcznego okresu, i  do użytkow ane j pow ierzchni 
ogrzewanej na podstaw ie p re lim ina rza  w yda tków  
na 1953 r., powiększonego o rem anent opału pozo­
sta ły  z 1952 r. w ed ług  niepodwyższonych cen, obo­
w iązujących w  ub ieg łym  roku  i  pomniejszonego o 
p rzew idyw any rem anent na u ltim o  1953 r. w edług

*) Pod c e n tra ln y m  ogrzew aniem  na leży rozum ieć ró w ­
nież cen tra lne  przeprow adzan ie  c iep łe j w ody.
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nowych cen, obow iązujących po dn iu  3.1.1953 r., oraz 
o za liczk i wpłacone za pierwsze trz y  miesiące.

Gros kosztów centralnego ogrzewania stanowią 
koszty opału, występujące sezonowo w  okresie z i­
m ow ym  (od 1.1. do 15.IV . i  od 15.X . do 31.X II.) ,  co 
p rzy  rów nom ie rnym  rozliczan iu  tych  kosztów 
z u ży tko w n ika m i w  ciągu 12 miesięcy, stwarza 
w  okresie prze jśc iow ym  (od stycznia do lipca) brak 
środków na ich  sfinansowanie, k tó ry  w  przedsię­
b iorstwach gospodarki m ieszkaniowej na rozrachun­
ku gospodarczym pow in ien  być p o k ry ty  k re ­
dy tem  bankowym .

Z uw agi na rozbieżność w  czasie występowania 
kosztów centralnego ogrzewania i  ich  rozliczania 
z u ży tko w n ika m i —  zarówno koszty ja k  i  ich  roz­
liczenie pow inny  być ew idencjonowane księgowo 
w klasie 1 jedno litego p lanu kon t dla przedsię­
b io rs tw  kom unalnych , na osobnym subkoncie na ­
k ładów  do w tórnego rozliczenia w  czasie.

P raw id łow e  księgowanie kosztów centralnego 
ogrzewania i  ich  rozliczenie pow inno przebiegać

w  sposób następujący: ‘
1. Ponoszone bieżąco nak łady obciążają w łaściwe 

konta  k lasy 4:
W -n. odpow iednie kon ta  k lasy 4.
M a odpow iednie konta  k lasy  1 i  3.
2. W  te rm in ie  p ła tności za liczk i m iesięcznej na po­

k ry c ie  kosztów  centralnego ogrzewania —  całą łącz­
ną sumę należnej za liczk i należy zarachować w  cię­
żar konta  uży tkow n ików , uznając konto rea lizac ji:

W -n  konto  130-2 „odb io rcy  za usług i odpłatne“ .
Ma konto 902 „o p ła ty  za usług i odpłatne“ .
Następne księgowania przeprowadzane są na ko­

niec okresu, za k tó ry  następuje na arkuszu ro z li­
czeniowym  rozliczenie nakładów  na koszty:

3. Zebrane na arkuszu roz liczen iow ym  koszty cen­
tra lnego ogrzewania przechodzą z k lasy 4 do k la ­
sy 7:

W -n  konto  76 „n a k ła d y  do w tórnego rozliczenia 
w  czasie“ .

Ma konto 49 „n a k ła d y  przeniesione do rozliczeń“ .
4. Z k lasy 7 koszty te przechodzą do k lasy  9:
W -n  konto 99 „przeksięgowanie kosztów i  na­

k ła d ó w “ .
M a konto 79 „przeniesien ie  kosztów“ .
5. Z k lasy  9 sumę tych  kosztów  przenosim y do 

k lasy  1 na rozliczenia m iędzyokresowe czynne:
W -n  konto 191 „n a k ła d y  do w tórnego rozliczenia 

w  czasie, subkonto nak łady na centra lne ogrzewa­
n ie “ .

M a konto 99 „przeksięgowanie kosztów i  nakła ­
dów “ .

6. Jednocześnie część nakładów  do w tórnego roz­
liczenia w  czasie w  wysokości zarachowanej zalicz­
k i należy przenieść do k lasy 4 jako  nak łady już  roz­
liczone w tó rn ie :

W -n  konto 48 „ka lku lo w a n e  nak łady rozliczone 
w tó rn ie “ .

M a konto 191 „n a k ła d y  do w tórnego rozliczenia 
w  czasie“ .

7. Z k lasy  4 ka lku low ane  nak łady rozliczone 
w tó rn ie  przechodzą do k lasy 7 jako  koszty usług o d ­
p ła tnych :

W -n  konto 702 „kosz ty  usług odp ła tnych“ .
M a konto 49 „n a k ła d y  przeniesione do roz liczeń“ .

8. Z k lasy 7 zarachowane koszty usług odpłatnych 
przechodzą do k lasy 9:

W -n  konto  9092 „kosz ty  usług odp ła tnych“ .
M a konto 79 „przeniesien ie  kosztów“ .
(Patrz schemat na stron ie  226).
K on to  191 „n a k ła d y  do w tórnego rozliczenia 

w  czasie“  w ykazyw ać będzie w  okresie od stycznia 
do czerwca w zględnie lipca  saldo debetowe (w  b i­
lansie —  rozliczenia m iędzyokresowe czynne). 
W  lip cu  w zględnie s ie rpn iu  saldo debetowe p rze j­
dzie w  saldo k redy tow e  (w b ilansie  —  rozliczenia 
m iędzyokresowe bierne), k tó re  u trzym yw ać się bę­
dzie w  zm iennej wysokości do grudnia.

W  przypadku, gdyby rzeczyw iste koszty cen tra l­
nego ogrzewania w  ciągu całego roku  p rzekroczy ły  
p re lim ina rz , na podstawie którego została obliczona 
zaliczka miesięczna, to konto 191 wykaże w  g rud ­
n iu  saldo debetowe. Za saldo debetowe na dzień 
31.X I I .  należy dodatkowo obciążyć uży tkow n ików , 
uznając konto rea lizac ji oraz w  celu w yrów nan ia  
salda debetowego konta 191 —  należy obciążyć kon­
to 48 „ka lku low ane  nak łady rozliczone w tó rn ie “ , 
uznając konto  191 „n a k ła d y  do w tórnego rozlicze­
n ia  w  czasie“ .

P rzy  rea ln ie  sporządzonym p re lim in a rzu  i  osz­
czędnej gospodarce konto  191 pow inno wykazać na 
koniec roku  saldo kredytow e (koszty rzeczywiste 
mniejsze od p re lim inow anych ). W  celu w yrów nan ia  
tego salda należy go przenieść na dobro kon ta  u ży t­
ko w n ikó w  na poczet należności w  przysz łym  roku.

Z uw agi na to, że rozliczenia m iędzyokresowe 
czynne z ty tu łu  nakładów  na centra lne ogrzewanie 
przechodzą w  ciągu roku  w  rozliczenia m iędzyokre­
sowe b ierne —  n o rm a tyw  rozliczeń m iędzyokreso­
w ych czynnych z ty tu łu  tych  nakładów  pow in ien 
być usta lony na poziom ie zera.

Całe w ięc saldo debetowe konta 191 „n a k ła d y  na 
centra lne ogrzewanie do w tórnego rozliczenia 
v/ czasie“  będzie stanow ić stan ponadnorm atyw ny 
o charakterze celowym , w yn ika ją cym  z sezonowości 
ponoszonych nakładów.

W  zw iązku z tym  saldo debetowe tego kon ta  po­
w inno  być sfinansowane bankow ym  kredy tem  po­
nadno rm a tyw nym  na nak łady przyszłych okresów.

K re d y t ten będzie urucham iany w  okresie od lu ­
tego do kw ie tn ia  w  m iarę  zwiększania się salda de­
betowego konta  191 oraz w  styczniu w  przypadku 
przekroczenia rocznego p re lim ina rza  kosztów cen­
tra lnego ogrzewania w  ub ieg łym  roku  i  przejścia 
w  dn iu  31 .X II. ub. r. salda kredytow ego konta  191 
w  saldo debetowe. Spłata k re d y tu  pow inna nastę­
pować w  okresie od kw ie tn ia , w  m iarę  zm niejsza­
n ia  się salda debetowego konta 191.

Wysokość k re d y tu  pow inna być regulowana zgo­
dnie z in s tru kc ją  służbową Narodowego Banku P o l­
skiego —  D z ia ł V I  na podstawie oświadczeń o sta­
n ie  p rzedm iotu  kredytow an ia , podpisanych przez 
dyrek to ra  przedsiębiorstwa i  głównego księgowego, 
składanych B ankow i przez przedsiębiorstwo raz na 
miesiąc, w ed ług  stanu na u ltim o  miesiąca.

W ystępujące natom iast w  I I  półroczu saldo k re ­
dytow e konta  191 pow inno partycypow ać w  fin a n ­
sowaniu zapasu opału, gromadzonego przez przed­
siębiorstwo na sezon zim owy.

Zgodnie z zarządzeniem przewodniczącego P KPG  
z dn ia  8.VI.1951 r. w  spraw ie  try b u  zaopatryw ania 
w  opał (Mon. P o lsk i A-53) adm in is trac je  domów 
ogrzewanych cen tra ln ie  na koszt in dyw idua ln ych
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S C H E M A T K S IĘ G O W A Ń  N A K Ł A D Ó W  N A  C E N TR A LN E  O G R ZEW AN IE  

K lasa  1 i  3 K lasa  4
W -n różne kon ta  Ma

K o n t
W -n o p ła ty  za us

różne bieżące n a k ła ­
dy ................................ 1)

o 902
łu g i odp ła tne Ma

K on 
n a k ła d y  p 

W -n do ro

zarachowana za liczka  
m iesięczna . . . . 2)

to 49
rzeniesione
zliczeń Ma

K o n i
W -n Przeniesier

n a k ła d y  na cen tra lne  
ogrzew anie . . . .  3)

to 79
lie  kosztów  Ma

K o n t 
n a k ła d y  d 

W -n  ro z licze n i

n a k ła d y  ne cen tra lne  
ogrzew anie  . . . .  4)

o 191 W-
3 w tó rnego
a w  czasie Ma

k -to  n a k ła d y  na cent- 
99 -♦ 5) ra ln e  ogrzewanie

Kon
W -n n a k ła d y  przenieś

zarachow ana za liczka  
m iesięczna..................... 6)

to 49
nonę do roz liczeń  Ma

K on
W -n przeniesie!

zarachow ana za liczka  
m iesięczna . . . .  7)

to 79
l ie  kosztów  Ma

zarachow ana za licz ­
ka m iesięczna . . . 8)

u ży tkow n ików  zaopatrywane są w  opał w  następu­
jących term inach:

40°/o rocznego zapotrzebowania —  w  okresie od 
m aja  do sierpnia.

10% rocznego zapotrzebowania —  w  okresie od 
września do grudnia.

50%  rocznego zapotrzebowania —  w  okresie od 
stycznia do kw ie tn ia .

N o rm a tyw  zapasu opału z uw agi na sezonowość 
zużycia pow in ien  być usta lony na podstaw ie zuży­
cia w  kw a rta le  I I I  o na jm n ie jszym  nasilen iu  dzia­
ła lności przedsięb iorstw a na ty m  odcinku. A  w ięc 
dla przedsięb iorstw , n ie  posiadających budynków , 
w k tó rych  dostarczana jes t cen tra ln ie  ciepła w o­
da —  no rm a tyw  zapasu opału pow in ien  być usta lo­
ny na poziom ie zerow ym  (zużycie w  I I I  kw a rta le  
równe zeru), zaś d la  przedsiębiorstw , a d m in is tru ją ­
cych budynkam i, w  k tó rych  w  ciągu całego roku  
dostarczana jest cen tra ln ie  ciepła woda —  norm a­
tyw  zapasu opału pow in ien  być obliczony na pod­
staw ie zużycia w  I I I  k w a rta le  w  oparciu o wska­

W -n kon ta  zbiorcze Ma

różne bieżące n a k ła - 
1) dy

K on to
W -n odb io rcy  za u

130-2
s ług i odpłatne Ma

zarachow ana za licz- w płacone z a lic z k i do 
2) ka  m iesięczna kasy lu b  na rachunek

b a n ko w y

K on to  76
n a k ła d y  do w tó rnego

W -n roz liczen ia  w  czasie Ma

n a k ła d y  na cen tra lne  
3) ogrzew anie

K on t
W -n P rzeksięgow anie  li

o 99
:osztów i  n a k ładó w  Ma

n a k ła d y  na cen tra lne  
4) ogrzew anie

K on  
k a lk u lo w a ł 

W -n roz liczon

n a k ła d y  na cen trr k -to  
ogrzew anie  5) -* 191

o 48
ae n a k ła d y
e w tó rn ie  Ma

zarachow ana za licz- 
6) ka  m iesięczna

K o n t
W -n kosz ty  usłu;

0 702
1 o d p ła tn ych  Ma

zarachow ana za licz- 
7) ka  m iesięczna

K on tc
W -n kosz ty  us łu j

9092
l  od p ła tn ych  Ma

zarachow ana zalicz- 
8) ka  m iesięczna

źn ik  w  dniach, którego wysokość uzależniona będzie 
cd przecię tne j częstotliwości dostaw w  ty m  k w a r­
tale.

W  zw iązku z powyższym  p rzy  rów nom ie rnych  
dostawach p rzydz ia łów  usta lonych d la  podanych 
wyżej okresów w  przedsiębiorstwach będą w ystępo­
w a ły  w  ciągu całego roku  ponadnorm atyw ne zapa­
sy opału.

Zapasy te, z uw agi na swój charakte r celowy, 
w yn ika jący  z sezonowości zużycia i zaopatrzenia —  
pow inny być finansowane bankow ym  kredytem  po­
nadno rm a tyw nym  na m a te ria ły .

Wysokość k re d y tu  n ie  może przekroczyć w a rto ­
ści zapasu opału, pom niejszonej o n ieprze te rm ino - 
wane zobowiązania fak tu row e  i  ew entua ln ie  dosta- 
w y  n ie fak tu row ane  opału oraz o saldo kredytow e  
konta 191 „n a k ła d y  centralnego ogrzewania do 
w tórnego rozliczenia w  czasie". Wysokość k re d y tu  
zgodnie z in s tru kc ją  służbową Narodowego Banku 
Polskiego -— D z ia ł V I  pow inna być regulowana na 
podstaw ie w yże j w ym ien ionych  w artości podanych
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B ankow i przez przedsiębiorstwa p rzyna jm n ie j raz 
na miesiąc, w ed ług stanu na u ltim o  miesiąca w  fo r ­
m ie oświadczeń, podpisanych przez dyrek to ra  
przedsiębiorstwa i  głównego księgowego.

Z opisanego try b u  finansow ania k redy tem  ban­
kow ym  zarówno nakładów  na centra lne ogrzewa­
n ie  ja k  i  zapasów opału w yn ika , że p raw id łow a  go­
spodarka finansowa przedsiębiorstwa w  zakresie 
us ług centralnego ogrzewania —  uzależniona jest od 
praw id łow ego księgowania nakładów  przedsiębior­
s tw a na ty m  odcinku jego działalności.

Toteż oddzia ły B anku pow inny  zw rócić baczną 
uwagę na p raw id łow e  księgowanie przez przedsię­
b io rs tw a nakładów  na centra lne ogrzewanie, jako 
nakładów  do w tórnego rozliczenia w  czasie oraz w y ­
korzystyw an ie  przez n ie  w  okresie dostaw opału 
możności częstszego n iż  raz na m iesiąc składania 
oświadczeń o stanie zapasów opału i  regulow ania 
wysokości k re d y tu  na m a te ria ły  rów noleg le  do 
zwiększania się zapasów i  zm niejszania się salda 
kredytow ego konta rozliczeń m iędzyokresowych 
z ty tu łu  rozliczeń kosztów centralnego ogrzewania.

Rozpowszechniamy racjonalne metody i narzędzia pracy
Dziennik obrotów pozabilansowych

W  m y ś l p rze p isów  IS  X /A  d/la ob ro tów  n a  kon tach  poza­
b ilansow ych  p ro w a dz i się w  ks ięgow ości syn te tyczne j spec­
ja ln y  dz ienn ik . W  d z ie n n ik u  ty m  d la  każdego k o n ta  pozabi­
lansowego przeznacza się jedną  ko lum nę, do  k tó re j w p is u je  
się bądź k w o ty  poszczególnych operac ji, bądź też ty lk o  ogólne 
.sumy ic h  zestaw ień sporządzonych n a  taśm ach m aszyno­
w ych . O dpow iedn i fo rm u la rz  (F-10503) p rze w id z ia n y  je s t na 
za re je s tro w an ie  ob ro tów  pozab ilansow ych jednego dnia. 
W  p ra k tyce  na fo rm u la rz u  ty m  pozostaje codziennie szereg 
n ie w yko rzys ta n ych  l in i i ,  poniew aż w  w iększości p rzyp a d kó w  
operacje  na kon tach  pozab ilansow ych są, a lbo  pojedyncza, 
a lb o  w p is u je  się je  do' dz ienn ika  na pods taw ie  w sp om n ia ­
n y c h  zestaw ień (np. na leżności i  zobow iązania inkasowe).

Ob. W ładysław  Błaszkiewicz, p ra co w n ik  oddz ia łu  w  Cheł­
m ie , zw ra ca ją c  uw agę na powyższe, zaproponow a ł w y k o rz y ­
stan ie dz ien n ika  ob ro tów  pozab ilansow ych do no tow an ia  na 
n im  obnoltów przez całą dekadę. D z ię k i te m u  bo w iem  za­
oszczędza się w  oddzia le m iesięcznie oko ło 24 sz tuk  i  fo rm u ­
la rz y  N r  10503.

P ro je k t powyższy (n r re j.  G K P U A  34/53) G łów na  K o m is ja  
P ro je k tó w  U sp raw n ie n ia  A d m in is tra c ji w  N B P  i  kom pe­
ten tn a  jednos tka  c e n tra li uzn a ły  za s łuszny i  nada jący  się 
do w yko rzys ta n ia  rów n ie ż  w  in n y c h  oddzia łach —  doi czasu 
ca łkow ite go  zużycia na k ła d u  fo rm u la rz a  n r  10503. Po w y ­
czerpan iu  n a k ła d u  tego fo rm u la rz a  p rze w id u je  się je dn ak  
zn iesien ie  odrębnego dz ienn ika  ohrioltów pozab ilansow ych 
i  no tow an ie  ic h  w  w o ln y c h  ko lu m n a ch  ogólnego dz ienn ika  
o b ro tó w  (F-10003).

Przechowywanie dokumentów zobowiązań inkasowych

P rzechow yw an ie  d o kum e n tów  zobow iązań in kasow ych  
(egz. I I ,  I I I  i  IV  żądań za p ła ty  oraz ko p ie  fa k tu r )  s tan ow i 
pow ażny p ro b le m  d la  oddz ia łów  posiadających w ie lk ie  ilo śc i 
ty c h  dokum entów . T a k  zwane „k a r to te k i“  n r  1, 2, 3 i  4 zo­
bow iązań  inkasow ych  z re g u ły  n ie  m a ją  fo rm y  k a rto te k o ­
w e j, z  u w a g i na ga tunek p a p ie ru  dokum en tów , fo rm a t iltp. 
p rzyczyn y  u tru d n ia ją c e  odpow iedn ie  ic h  uk ładan ie . P rze­
w ażn ie  do kum e n ty  zobow iązań in kaso w ych  oddz ia ły  p rze ­
cho w u ją  w  ¡skoroszytach, teczkach lu b  segregatorach zak ła ­
danych  d la  poszczególnych p ła tn ik ó w . W  z w ią zku  z pow yż­
szym  odk ładan ie  żądań za p ła ty  do w ła śc iw ych  „k a r to te k “ , 
ja k  i  w y jm o w a n ie  ich, w ym aga odszukan ia  odpow iedn ie j 
teczki, często w  pośpiechu n ie  od łożonej w  po rzą d ku  n u ­
m eru  ra c h u n k u  lu b  w  po rządku  a lfabe tycznym . N ie je dn o ­
k ro tn ie  żądania zap ła ty , dotyczące n a w e t ty lk o  jednego 
p ła tn ik a , ze w zg lędu na ic h  illość przechow u je  się w  dw óch 
lu b  w ięce j teczkach co jeszcze ba rdz ie j u tru d n ia  w yszukan ie  
W łaściwiej teczk i.

Ob. Jerzy W ernicki, p ra c o w n ik  O ddz ia łu  W ojew ódzkiego 
w  Kosza lin ie , w  trosce o usp raw n ie n ie  p racy i  zaoszczędze­
n ie  czasu ¡zużywanego na odk ładan ie  i  w yszu k iw a n ie  d o ku ­
m en tów  zobow iązań in kaso w ych  z a p ro je k to w a ł (n r re j.  
G K P U A  607/51) u k ład an ie  ich  w  spec ja lne j szafie  z  pó ­
łeczkam i.

D la  zrea lizow ania  tego p ro je k tu  użyta  została z w y k ła  
s tandardow a szafa b iu ro w a , k tó re j w n ę trze  podzielono' na 
5 części w  drodze za ins ta low an ia  czterech p ion ow ych  p rze ­
gródek. W  każdej z ty c h  części z k o le i um ieszczono szereg 
w ysuw anych  półeczek z d y k ty  (ogółem  oko ło  130) zakończo­
nych  z przodu m a ły m i ta b liczka m i, s łu żącym i do ¡wyciąga­
n ia  półeczek i  jednocześnie ¡do oznaczenia zobowiązań. Poza 
ty m  każda półeczka je s t zakończona z ty łu  m ałą tab liczką  
d la  u n ie m o ż liw ie n ia  ześliźnięcia się dokum entów .

N a każdej z półeczek u k ła d a  się do kum en ty  zobow iązań 
in kasow ych  jednego p ła tn ik a , p rzy  czym  —  zależnie od ilo śc i 
zobow iązań p ła tnych , prze term im ow yćh, n iezaakceptoiwanych 
i  za ła tw io n ych  —  m ożna je  uk ład ać  a lbo  na je d n e j półeczce 
z podz ia łem  na k a r to te k i n r  1 do 4, alboi też d la  każde j k a r ­
to te k i danego p ła tn ik a  można przeznaczyć ¡oddzielną pó­
łeczkę. S tosownie do po trzeby pó łe czk i m ogą być  rów n ież  
umieszczane w  szafie w  w iększych lu b  m n ie jszych  odstę­
pach.

Szafy tego rod za ju  zosta ły  zastosowane w  k i lk u  oddzia łach 
na te ren ie  w o jew ództw a  koszalińskiego!. Jak  w y k a z u je  p ra k ­
ty k a  ten sposób p rzechow yw an ia  do kum en tów  zobow iązań 
inkasow ych  u ła tw ia  w yszu k iw a n ie  odpow iedn ich  dokum en­
tó w  i  bieżące ic h  odk ładan ie , ja k  też przyspiesza czynności 
zw iązane ze sporządzaniem  im w en tu r zobow iązań. W  ok re ­
sach k w a rta ln y c h  w y jm u je  się z sza fy  za ła tw ione  egz. I I  żą­
dań  zap ła ty  (ka rto teka  n r  4) i  odda je  do zszycia oraz do  od­
łożenia w  a rch iw u m .

Tabela do obliczania dni zw łoki przy inkasie żądań zapłaty

W  kom ó rkach  roz liczeń p rzy  ob licza n iu  d n i ¡zwłoki, p rze te r­
m in ow a nych  żądań zap ła ty  pow sta je  konieczność 'posług iwania 
się ka lendarzem , zwłaszcza w  przypadkach  dłuższej zw łok i. 
P om im o bardzo p ros te j m etody ob liczan ia  k a r  za zw łokę  , 
(pa trz  „W iadom ośc i N B P “  n r  2 z  b r. str. 133), ob liczanie 
ilo śc i d n i z w ło k i za jm u je  stosunkow o dużo czasu. M y ln e  zaś 
ob liczenie ilo śc i ty c h  d n i je s t najczęstszą przyczyną re k la ­
m a c ji ob liczen ia  k a ry .

W  zw iązku  z pow yższym  w  szeregu oddz ia łów  ra c jo n a li­
za to rzy  za p ro je k to w a li i  w p ro w a d z ili różnego rod za ju  tabele 
do ob liczan ia  dn i z w ło k i w  w y k u p ie  żądań zap ła ty . P ro je k ty  
te  je d n a k  n ie  m og ły  zostać zaakceptowane przez G K P U A , 
ponieważ w  w iększości n ie  ró ż n iły  się ¡od ka len da rzy  będą­
cych w  powszechnym  użyc iu , bądź też rów n ież  m og ły  po­
w odować p o m y łk i w  ob liczeniach. Jednocześnie G K P U A  nie 
m ogła uznać za rac jon a ln e  w yd an ie  odpow iedn ich  tabe l, po­
n iew aż trudn ośc i ob liczan ia  d n i po w s ta ją  ItylkO1 w  p rzyp ad ­
kach  dłuższej z w ło k i w  zapłacie, k tó re  w  zasadzie p o w in n y  
'zniknąć.

Jeden je d n a k  z ty c h  p ro je k tó w , a m ia n o w ic ie  p ro je k t (n r 
re j. 370/52) ob. Gustawa Czecha, p ra co w n ika  oddz ia łu  K ra ­
k ó w  -  Podgórze zasługu je  na specja lną uwagę i  w y k o rz y ­
s tan ie  w  m ia rę  lo k a ln y c h  potrzeb. Dzięki: bo w iem  jasnem u 
u k ła d o w i od po w ie dn ie j ta b e li w y ra ź n ie  u ła tw ia  pracę us ta ­
la n ia  ilo śc i d n i z w ło k i.

Z uw a g i na b ra k  m ie jsca n ie  m ożem y ta b e li u k ła d u  ob. 
Czecha zam ieścić w  całości. Pon iże j poda jem y je d yn ie  je j 

w yc inek , k tó ry  z ła tw ośc ią  można uzupe łn ić .
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Tabela do obliczania dni zw łoki (dla roku zwyczajnego —  365 dni)

...........-........ dzień:

M iesiąc: ............ —..
1 2 3 4 5 ........ itd . 31

Styczeń 1 2 3 4 5 31
L u ty 32 33 34 35 36 —

M arzec 60 61 62 63 64 90
K w iec ie ń 91 92 93 94 95 —

M  a j 121 122 123 124 125 151
C zerw iec 152 153 154 155 156 —

L ip ie c 182 183 184 185 186 212
S ie rp ień 213 214 215 216 217 243
W rzesień 244 245 246 247 248 —

P a źd z ie rn ik 274 275 276 277 278 304
L is to p a d 305 306 307 308 309 —

G rudzień 335 336 337 338 339 365

Sposób użycia ta b e li: dn ia  5 czerwca następu je  w y k u p  żą­
dan ia  za p ła ty  prze te rm inow anego z dn iem  3 lu tego, W  le w e j 
p ionow e j ko lu m n ie  w yszu ku je m y m iesiąc cizerwiec i  posu­
w a m y się w  k ie ru n k u  p ra w ym  pod dzień 5, gdzie zna jd u ­
je m y  liczbę 156. Podobnie w yszu ku je m y  m iesiąc lu ty  i  po­
suw ając się w  praw o pod dn iem  3 zna jd u je m y liczbę 34. 
O de jm u jem y 34 od 156 i  do różn icy  (122) doda jem y liczbę 1 
(dzień, w  k tó ry m  w y k u p  po w in ie n  b y ł nastąpić). W y n ik  —  
123 d n i zw łok i.

W  ty m  sam ym  p rzyp ad ku  p rz y  ob licza n iu  ilo ś c i d n i bez 
użycia, ta b e li m us im y sporządzić następujące zestaw ienie:

lu ty  26 dn i
m arzec 31
kw ie c ie ń  30 „
m a j 31 „
czerw iec 5 „

razem  123 dn i

P rzy  sporządzaniu ob liczenia oiprócz w iększego na k ła du  
p racy  is tn ie je  duża m ożliw ość p o m y łk i w  w y n ik u  różne j 
ilośc i d n i w  poszczególnych m iesiącach. Za p ro je k te m  zaś 
ob. Czecha p rzem aw ia  rów n ie ż  to , że liczbę w iększą, ¡od fctó- 
le j  w  d n iu  w y k u p u  p rze te rm in ow a nych  żądań zap ła ty  ode j­
m u je  się lic z b y  m niejsze, usta la  się w  danym  d n iu  j e d n o -  
r a z o w e  (np. ? czerwca —  156).

Odnotowywanie kwot częściowych spłat na żądaniach zapłaty
W  przypadkach  sp ła ty  p rze te rm inow anego żądania zap ła ty  

w k ilik u  ra tach , na o d w ro tn e j s tro n ie  egzem plarzy I I ,  I I I  
i IV  danego żądania n o tu je  się: te rm in  akceptu , datę każdej 
częściowej sp ła ty, kw o tę  każdej sp ła ty , a k tu a ln y  s tan  żą­
dania oraz — w  d n iu  sp ła ty  reszty  —  p rzy  poszczególnych 
kw o tach  s tanu żądania ob licza się ilość d n i z w ło k i i  kw o tę  
ka ry . W obec tego zaś, że na o d w ro tn e j s tron ie  fo rm u la rza  
,.żądanie za p ła ty “  b ra k  n a d ru k u  na w p isan ie  tych  danych, 
p rzy  częściowych sp ła tach zachodzi konieczność ręcznego 
rysow an ia  odpow iedn ich  k o lu m n  i  w p isyw a n ia  nag łów ków .

W  zw iązku  z ty m  ob. Zbigniew Króiicki, p ra co w n ik  I I  O d­
dz ia łu  M ie jsk ie g o  w  Bydgoszczy, z łoży ł p ro je k t (n r re j. 
G K P U A  169/52) uzu pe łn ien ia  nowego na k ła d u  żądań zap ła ty  
odpow iedn im  n a d ru k iem . Ponieważ je d n a k  ilo ść  p rzyp a d ­
kó w  spłacania żądań zap ła ty  w  k i lk u  raita-ch je s t bardzo 
m ała, koszty drugostronnego n a d ru k u  praw dopodobn ie  zna­
cznie p rzew yższy łyby  oszczędności uzyskane przez pewne 
u ła tw ie n ie  czynności w yko n yw a n ych  przez p ra co w n ikó w  
kom órek  roz liczeń  p rzy  częściowych sp ła tach żądań zap ła ty.

R ealizac ja  p ro je k tu  ob. K ró lic k ie g o  pom im o tegoi może 
nastąpić w  drodze sporządzenia p ieczą tk i zgodnej z w zo rem  
podanym  w  § 37 IS  IV /D . P ieczątka ta  może oddać us ług i 
oddzia łom , w  k tó ry c h  częste są p rzyp a d k i ra ta ln e j sp ła ty  
żądań zap ła ty.

Opatrywanie blankietów czekowych numerem rachunku  
bankowego

Do G K P U A  w p ły n ę ło  k i lk a  p ro je k tó w , k tó ry c h  au to rzy  
p ro po nu ją  zastosowanie, lu b  też na w e t na te re n ie  swego 
m ie jsca p racy  ju ż  zastosowali, podobne do  d a to w n ik ó w  
(częściowo p rzerob ione z n ich ) n u m e ra to ry  kauczukow e do

o p a tryw a n ia  num erem  rach u n ku  bankowego' b la n k ie tó w  
czekow ych w ydaw a nych  k lie n to w i. Iilość ty c h  p ro je k tó w  
w skazuje na potrzebę zaopatrzenia oddz ia łów  w  odpow ied­
n ie  nu m era to ry . W obec je d n a k  zam ierzonej zm iany  system u 
n u m e ra c ji rach un ków  bankow ych  (zm iana elem entów  n u ­
m eru) z uw zg lędn ien iem  po trzeb sprawozdawczości, ce n tra l­
ne zam ów ien ie  odpow iedn ich  num era ito rów  na raz ie  n ie  je s t 
ak tua lne, gdyż po dokonan iu  zm iany  n u m e ra c ji n ie  m og ły ­
by  one być maidai używ ane, lu b  m u s ia ły b y  u lec przeróbce.

N a m arg inesie  te j sp ra w y zaznacza się, że zam ierzona 
zm iana system u n u m e ra c ji ra c h u n k ó w  bankow ych  pow inna  
pobudzić ra c jo n a liz a to ró w  do zgłoszenia odpow iedn ich  p ro ­
je k tó w  uspraw nień.

S. S.

Skoroszyty na akta osobowe

Zgodnie z obow iązu ją cym i zarządzeniam i w  spraw ie  e w i­
denc ji, s ta ty s ty k i i  sprawozdaw czości k a d ro w e j, w szys tk ie  
k o m ó rk i kad row e  prow adzą a k ta  osobowe poszczególnych 
p ra co w n ikó w  ' w  skoroszytach podzie lonych na t rz y  części 
(A, B, C). W  p rzyp a d ku  dołączania dokum en tu  do części 
ś rodkow e j lu b  os ta tn ie j zachodzi konieczność w y jm o w a n ia  
do kum en tów  z części górnych  i  ponownego w k ła d a n ia  ich, co 
pow odu je  stra tę  czasu na w y ko n yw a n ie  zbędnych czynności.

Ob. Pszczoła Bolesław, p ra c o w n ik  W yd z ia łu  K a d r, zap ro ­
je k to w a ł i  zastosował usp raw n ien ie  (nr. re j. G K P U A  119/53) 
u ła tw ia ją ce  odk ładan ie  do kum en tów  do teczek i  w  zw iązku  
z ty m  zaoszczędzające czas pracy. U sp raw n ie n ie  to polega 
na W k le ja n iu  do skoroszytu dw óch pasków  k a rto n u  opatrzo­
nych . b laszkam i (t, zw. „w ą sy “ ) do p rz y trz y m y w a n ia  a k t. 
W  ten sposób uzysku je  się skoroszyt z trzem a grzb ie tam i. 
Do każdego g rzb ie tu  doczepia się akta  oddz ie lne j części.

Segregator skrzynkowy do przechowywania dziennika 
obrotów

A rkusze  dz ienn ika  ob ro tów  w  m yś l p rzep isów  IS  X /A  
p rzechow u je  się w  po rządku  chrono log icznym , w  oddz ie lnych  
teczkach. A c z k o lw ie k  ten  sposób p rze chow yw an ia  dz ienn ika  
ob ro tów  n ie  nasuw a trudn ośc i i  p rzy  zachow aniu  na leżyte j 
dba łośc i o odpow iedn ie  u łożenie a rkuszy  zabezpiecza je  
przed zniszczeniem , w y d a je  się pożądanym  zapoznanie od­
dz ia łó w  z m etodą zastosowaną w  O ddzia le  w  Sopocie przez 
Ob. Tadeusza Jurkowskiego (n r  re j. G K P U A  115/53).

W  oddzia le  ty m  arkusze dz ienn ika  ob ro tów  p rzechow u je  
się w  skrzynce  z d y k ty , o rozm iarach  dostosowanych do  roz­
m ia ró w  dz ien n ika  o b ro tó w  i  pozw a la jące j na złożenie w  n ie j 
360 a rku szy  dz ienn ika . W ew n ą trz  s k rz y n k i w m o n tow any  
został ap a ra t do p rz y trz y m y w a n ia  a k t w y ję ty  ze starego' se­
gregatora. S k rzynka  posiada w ieczko na zaw iasach i  je s t za­
m ykana na k łó dkę . Koszt w yko n a n ia  s k rz y n k i w y n ió s ł 
z ł 2,0.—

P rzechow yw an ie  a rkuszy  dz ienn ika  o b ro tó w  w  tego ro ­
dza ju  s k rzyn ko w ym  segregatorze u ła tw ia  zachowanie a rk u ­
szy w  czystym  i  n ienaruszonym  stanie.

Układanie bilonu w  skarbcu

D la  oddz ia łów  pos iada jących hardzoi m a ły  skarb iec, p rz y ­
datne może być zastosowanie sposobu u k ła d a n ia  b ilo n u  za-
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pro jektow anego (n r re j.  G K P U A  785/52) przez Ob. Jerzego 
Mieradzika, p ra co w n ika  O ddzia łu  w  T a rno w sk ich  Górach. 
W obec trudn ośc i um ieszczenia w  skarbcu do da tko w ych  szal 
Ob. N ie ra d z ik  u s ta w ił w  n im , w  w o ln ych  m ie jscach, puste 
s k rz y n k i b ilonow e  dnem  do ściany i  jedną  na d ru g ie j, uzy ­
sku jąc w  te n  sposób rodza j szaf z ¡przegródkaimi, w  k tó ry c h  
układa się w o reczk i z b ilonem . P ozw oliło ' toi na rac jona lne  
w yko rzys tan ie  szczupłej pow ie rzchn i skarbca bez uszczerbku 
d la  ła tw ośc i k o n tro li stanu b ilon u .

K arta  kontrolna term inów fakturow ania

K o n tro la  te rm inow ego  w y s ta w ia n ia  fa k tu r  i  sk ładan ia  ich  
z żądan iam i 2jap ła ty  do; inkasa  bankowego' m a bardzo duże 
znaczenie p rz y  u d z ie lan iu  p rzeds ięb io rs tw om  k re d y tu  na  na ­
leżności fa k tu ro w e . O ile  w  w ie lu  oddzia łach k o n tro la  tai n ie  
przedstaw ia  poważnie jszego prob lem u, pon iew aż w iększość 
p rzeds ięb io rs tw  ko rzys ta  w y łączn ie  z usta lonego uchw a łą  
P rezyd ium  Rządu N r  877 z 1951 r . je dn o lite go  3-idniowego 
te rm in u  fa k tu ro w a n ia , o ty le  pew ne tru d n o śc i w ys tęp u ją  
w ty c h  oddzia łach, w  k tó ry c h  pewna część p rzeds ięb io rs tw  
korzysta  z te rm in ó w  przed łużonych przez bank. W  ty c h  
os ta tn ich  bow iem  oddzia łach re fe re n t p rz y jm u ją c y  żądania 
zap ła ty do inkasa i  sp raw dza jący je, często n ie  je s t w  stan ie  
zapam iętać różnych te rm in ó w  fa k tu ro w n ia  'dla poszczegól­
nych  p rze ds ięb io rs tw  i, a lbo  tracąc w ie le  czaisu szuka tych  
danych w  aktach, a lbo  k w a lif ik u je  żądan ia  za p ła ty  do m y l­
nych  p o r t fe li należności1. P o m y łk i ta k ie  s tw arza ją  n ieuza­
sadnione tru d n o śc i finansow e w  przeds ięb io rs tw ie  (w  p rz y ­
pa dku  m ylnego z a k w a lifik o w a n ia  żądań zap ła ty  do p o r tfe lu  
C zam iast A ) lu b  n ie p ra w id ło w e  udz ie len ie  k re d y tu  oraz 
z re g u ły  w yd łuże n ie  ob ro tow ości środków .

D la  w y e lim in o w a n ia  ty c h  b łęd ów  Ob. Julian Gajewski, 
p ra cow n ik  O dd z ia łu  w  G dyn i, zap ro je k to w a ł (n r re j. G K P U A  
755/52) p row adzen ie  w  oddzia łach k a r t  k o n tro ln y c h  te rm i­
nów  fa k tu ro w a n ia  w ed ług  następującego w zo ru :

L.
P-

N azw a przed­
s ięb io rs tw a

N r ra ­
chun­
ku

P rzedm io t fa k ­
tu row an ia

T e rm in  (ilość dn i) 
fa k tu ro w a n ia

1 2 3 4 5 6 7

— —

Przeznaczenie ru b ry k  1— 3 n ie  w ym aga  ob jaśn ien ia . R u ­
b ryka  4 jes t przeznaczona d la  oznaczenia p rze dm io tu  fa k tu ­
row an ia  m  okreś lonym  obok Iw  ru b r. 5) te rm in ie , ponieważ 
w n ie k tó ry c h  'przedsięb iorstw ach (np. stocznie) in n y  je s t te r ­
m in  fa k tu ro w a n ia  dostaw  to w a ro w ych  czy m a te ria ło w ych  
i in n y  jes t te rm in  fa k tu ro w a n ia  us ług  podstaw ow ych. W  ru ­
bryce 5 na gó rne j l in i i  k ie ro w n ik  k o m ó rk i roz liczeń w p i­
suje te rm in  (ilość dn i) fa k tu ro w a n ia  i  pod tą  l in ią  za­
mieszcza datę usta len ia  te rm in u  oraz s k ró t swego podpisu. 
R u b ry k i 6— 7 przeznaczone są do odnotow yw atm a ew en tu a l­
nych  zm ian w  te rm in ach  fa k tu ro w a n ia .

A u to r  p ro je k tu  p roponu je , by  k o n tro lk a  taka , sporządzona 
lub na k le jon a  na tek tu rce , s ta ła  na  b iu rk u  przed re fe re n ­
tem  spraw dza jącym  żądania zap ła ty. Sądzić na leży, że w y ­
korzystan ie  tego p ro je k tu  może oddz ia łom  pow ażn ie  u ła tw ić  
k la s y fik o w a n ie  żądań zap ła ty  do w ła śc iw ych  p o rtfe li.

Współpraca dysponenta rozliczeń z komórką rozliczeń 
inkasowych

W  W iadom ościach N B P  N r  2/53 om ów iono  k i lk a  m e tod  
sporządzania zestaw ień p ła tn y c h  zobow iązań in kasow ych  dla 
dysponenta rozliczeń, p rzew idz ianych  w  § 24 In s t ru k c ji S łuż­
bowej Dz. IV /D . N ie k tó re  oddz ia ły  stosu ją jeszcze jedną  m e­
todę, w prow adzoną lo k a ln ie  ja k o  usp raw n ie n ie  pracow nicze , 
k tó ra  b y ła  ró w n ie ż  p rzedm io tem  p ro je k tó w  usp ra w n ie n io ­
w ych  złożonych do G K P U A  (n r re j. 587/52, oto. J. K nap ik  
I I I  O ddzia ł M ie js k i w  W arszaw ie, n r  re j. 79/53, ob. J. P a ­
włowska, O ddzia ł w  Radom sku).

M etoda ta polega na od w ró cen iu  czynności p rze w id z ia ­
nych  w  In s t ru k c ji d) w  Z P  42/52. D ysponent roz liczeń poda je 
kom órce roz liczeń inkasow ych  (w  fo rm ie  w yka zu , k a r to te k i 
-lub ks ią żk i) l im ity ,  rów na jące  się w ysokości sa ld  ra ch u n ­
ków  r  ozliczeń iłowy ch z dn ia  poprzedniego po u  w zg lędn ien iu  
in nych  p ła tnośc i o wcześnie jszej ko le jnośc i. K o m ó rka  roz­
liczeń in kaso w ych  p rz y  o trzym anych  „ l im ita c h “  odno tow u je  
sum y w yko rzys tane  na w y k u p  zobow iązań —  w  p ra k tyce  
odkreśla  c a ły  l im i t  — ii zw raca w y k a z y  (k a rto te k i, ks iążk i) 
dysponentow i, k tó ry  m oże w  granicach n iew ykorzystanego 
l im itu  (reszty salda) honorow ać dyspozycje przedsięb iorstw a.

W  pew nych lo k a ln y c h  w a runkach , np. p rzy  dużej ilo ś c i 
rach un ków  roz liczen iow ych , taka  m etoda w spó łp racy dyspo­
nenta z kom ó rką  roz liczeń inkasow ych  może —  zwłaszcza 
w  te j kom órce —  rzeczyw iśc ie  u ła tw ia ć  i  przyspieszać pracę. 
N ie  może być ona je d n a k  zakw a lifiko w a n a ' do generalnego 
w prow adzen ia . W y n ika  ona bo w iem  zasadniczo z n ie n o r­
m a lnych  założeń t j .  z p rze w id yw a n ia , że więkiszość żądań 
zap ła ty  n ie  jes t p rze jśc iow o po k ryw a na  w  te rm in ie  z powodu 
b raku  środków  n,a ra c h u n k u  roz liczen iow ym . P ra k tyczn ie  
zatem postępow anie ta k ie  może być stosowane, zwłaszcza 
w  oddziałach m ie jsk ich , gdy oddzia ł k o n tro lu je  dużo d ro b ­
nych przeds ięb io rs tw  (np. spółdzie lczych) odczuw ających 
często b ra k  ś rodków  na rach u n ku  roz liczen iow ym .

Konserwacja m atryc powielaczowych

N ie k tó re  w zo ry  zestaw ień, w prow adzane zarządzeniam i 
B anku, n ie  są .w ydaw ane  ce n tra ln ie  w  fo rm ie  d ru kow anych  
fo rm u la rzy , z uw ag i na p rzew idyw ane, stosunkow o m a łe  ic h  
zapotrzebowanie. W  tych  przypadkach  oddz ia ły  sporządzają 
tego ro d za ju  fo rm u la rze , w e d łu g  ustalonego schem atu, na 
powielaczach, p rz y  czym  n ie je d n o k ro tn ie  zachodzi kon iecz­
ność ponownego a n a w e t k ilk a k ro tn e g o  nakładu.

Ob. Józef Gutowski, p ra c o w n ik  I  O ddzia łu  M ie jsk iego ' w  
L u b lin ie , zauw ażył, że m a tryce  raz użyte  d la  stosunkow o 
n iedużej naw e t ilo śc i odb itek, niszczą się w sku te k  zasycha­
n ia  fa rb y  i  n ie  mogą być ponow n ie  użyte , ponieważ o d b itk i 
wychodzą wówczas n ieczyte lne. Ob. G u to w s k i w  zw iązku  
z ty m  z ło ży ł p ro je k t k o n se rw a c ji m a tryc  (n r re j. 80/53), po­
lega jący na tym , że uży tą  m atrycę, poi zd jęc iu  z  pow ie lacza 
i u łożen iu  na stole (stroną na fa rbcw aną  do góry) oczyszcza 
się z fa rb y  przez k ilk a k ro tn e  nak ładan ie  na n ią  odpow ied­
n ich  a rkuszy  m a k u la tu ry  aż do ca łkow itego ' usunięcia ' z  n ie j 
fa rby. D o usuw an ia  fa rb y  można' użyć rów n ież  p a p ie ru  za­
bezpieczającego m atryce, k tó ry  o d ry w a  się p rz y  n a k ła d a n iu  
m a trycy  na pow ie lacz, a k tó ry  je s t dostatecznie g ru b y  i  do­
brze w ch łan ia  farbę. Po do k ła dnym  oczyszczeniu i  p rzy  s ta ­
ran nym  przechow yw an iu  m a try c y  oraz p rz y  stosunkow o 
n iedużej jednorazow e j ilo śc i odb itek , m a tryca  może być 
używ ana k ilk a k ro tn ie  na w e t do 10 razy, da jąc w  sum ie do 
2.000 sz tuk  czyte lnych  odbitek.

S. K„

Wyciągi z pism Departamentom Kredytom
Organizacja finansowa przedsiębiorstw podległych 

m inistrowi handlu wewnętrznego

M in is te rs tw o  F inansów , D epartam ent F inansów  H and lu , 
p ism em  F H -8124/71/4/52 z dn ia  6.2. 1953 r .  w y ja ś n iło , że 
je d n o s tk i dz ia ła jące w e d łu g  zasad pełnego w ew nętrznego 
roz ra chu nku  gospodarczego, wchodzące w  sk ła d  cen tra ln ych  
zarządów  n ie  posiadają osobowości p ra w n e j i  ja k o  ta k ie  n ie  
pod lega ją  wpisowa do re je s tru  w  t ry b ie  rozporządzenia Rady 
M in is tró w  z dn ia  10.1. 1952 r. (Dz. U . R. P. N r  3 poz. 22).

Honorowanie przez oddziały odmowy akceptu składanej 
przez jednostki handlu detalicznego

W yjaśn ia  się co następu je : R o zdz ie ln ik i masy to w a ro w e j 
sporządzone przez w y d z ia ły  ha nd lu  p re zyd iów  rad  na rodo ­

w ych  p rz y  udz ia le  p rze d s ta w ic ie li m ie jscow ego ha nd lu  
hu rtow ego i  ha nd lu  detalicznego n ie  mogą być tra k to w a n e  
ja k o  równoznaczne z zam ów ien iam i na dostaw y jednostek 
ha nd lu  detalicznego.

W  zw iązku  z ty m  je d n o s tk i h a n d lu  detalicznego mogą 
składać odm ow ę akceptu  na żądania zap ła ty  dotyczące do ­
s taw  w y n ik a ją c y c h  z rozd z ie ln ików , uzasadnia jąc odm ow ę 
akcep tu  b ra k ie m  zam ów ien ia  na dostawę,

W  raz ie  złożenia przez jednostkę ha n d lu  detalicznego od ­
m ow y akcep tu  na żądanie za p ła ty  z  ty tu łu  dane j dostaw y 
i  uzasadnienia te j odm ow y p rzyczyn am i p rze w id z ia n ym i 
w  uchw a le  P rezyd ium  Rządu N r  877 z dn ia  12. X I I .  1951 r., 
oddzia ł n ie  może kw estionow ać słuszności odm ow y akceptu .
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Dostaw com  p rz y s łu g u je  p ra w o  o d w o łan ia  się do k o m is ji 
-a rb itrażow ych .

HU/HW /1700, W arszaw a 21.3. 1953 r.

-Refundacja różnic cen na cukrze i cukierkach w  spółdziel­
niach spożywców zrzeszonych w  Zw iązku Spółdzielni 

Spożywców

W yjaśn ia , się że —  zgodnie z zarządzeniem  M in is te r­
s tw a  F inansów  —  D e pa rtam en tu  B udżetu  P aństw a z 20i. I. 
1953 r . N r  357/3/53 w  sp ra w ie  „z w ro tu  p o d a tku  obrotow ego 
•od c u k ru  i  c u k ie rk ó w  a a  bony oraz n a rzu tó w  do cen m a te ­
r ia łó w  budow lanych , ja k  rów n ie ż  w p ła t n a rzu tó w  zak ładów  
gastronom icznych '' —  w y d z ia ły  finansow e p re zyd iów  ra d  
na rod ow ych  m a ją  obow iązek dokonyw an ia  re fu n d a c ji róż ­
n ic  cen pow sta łych  p rz y  sprzedaży na bony c u k ru  i  c u k ie r­
k ó w  w  odn ies ien iu  do w szys tk ich  ope rac ji dokonanych w  ro ­
k u  1952, ja k  i  op e rac ji dokonanych w  1953 r. do czasu w e j­
śc ia  w  życie u c h w a ły  R ady M in is tró w  z  3 .1. 1953 r. w  spra­
w ie  zniesienia bonowego zaopatrzenia, re g u la c ji cen, ogólne j 
p o d w y ż k i p łac i  zniesienia ograniczeń w  h a n d lu  na dw yżka ­
m i p ro d u k tó w  ro ln iczych .

HU /HW /1952, W arszawa, dn ia  5. I I .  1953 r.

Finansowanie skupu artykułów  żywnościowych od rolników  
przez handel detaliczny

W edług  ośw iadczenia Z w ią z k u  S pó łd z ie ln i Spożywców 
i  C entra lnego Z arządu M ie jsk ie go  H a n d lu  D eta licznego bez­
pośredn i skup od ro ln ik ó w  a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych  przez 
p rzeds ięb io rs tw a  M H D  oraz spó łdz ie ln ie  zrzeszone w  ZSS 
na leży  do norm a lnego  uzupe łn ien ia  p u l i  to w a ro w e j tych  
p rzeds ięb iors tw . O m aw iane w y d a tk i na leży p o k ryw a ć  z ra ­
chu nku  roz liczen iow ego p rzedsięb iorstw a, w  ciężar w ła ś c i­
w y c h  k re d y tó w , z w y ją tk ie m  k re d y tu  p ła tn iczego  na skup.

H U /H W /W arszaw a, dn ia  21. 3.1953 r .

Rozliczenia M iejskiego Handlu Detalicznego  
z budżetem terenowym

N a podstaw ie  in fo rm a c ji o trzym anych  z M in is te rs tw a  F i­
nansów  —  k o m u n ik u je  się, że roz liczen ia  p rzeds ięb io rs tw  
M ie js k ie g o  H a n d lu  D eta licznego z budżetem  te ren ow ym  
z ty tu łu  w p ła t z zysku  i  p o k ry w a n ia  s tra t  o raz z ty tu łu  
ś ro d kó w  ob ro to w ych  przebiegać m a ją  w  1953 r. w  sposób 
nas tępu jący :

1) roz liczeń  z budżetem  te ren ow ym  z ty tu łu  w p ła t  z  zysku 
i  p o k ry w a n ia  s tra t o raz z ty tu łu  ś rod ków  o b ro tow ych  do­
k o n u ją  za pod leg łe  p rzeds ięb io rs tw a  w o je w ó d zk ie  zarządy 
M ie jsk ie g o  H a n d lu  D eta licznego;

2) w o jew ód zk ie  zarządy M H D  —  o tw orzą  d la  ce lów  ro z ­
lic z e ń  w  te ry to r ia ln e  w ła ś c iw y m  oddz ia le  B a n ku  ra c h u ­
n e k  pod  nazw ą „R a chu nek roz liczen io w y  z ty tu łu  w p ła t 
z zysku i  p o k ry w a n ia  s tra t oraz z ty tu łu  ś rod ków  ob ro to ­
w y c h “ ;

3) w p ła ty  z zysku i  w p ła ty  na dw yżek  ś rod ków  o b ro to ­
w y c h  dokonyw ane z ra c h u n k u  roz liczeń  do budże tu  te reno­
w ego przez w o jew ód zk ie  zarządy M H D , p o w in n y  być 
n iszczone w  oddzia le N B P  na rach un ek  dochodów  budżeto­
w y c h  w łaśc iw ego w y d z ia łu  te j ra d y  na rodow e j, k tó re j 
budże tem  je dn os tkow ym  są objęte.

H U /H W /1192 W arszawa, dn ia  19.2. 1953 r.

Tow ary w  zakładach gastronomicznych podległych
Centralnemu Zarządowi Przemysłu Gastronomicznego

W yjaśn ia  się, że pod po jęc iem  „ to w a ry “  w  zakładach ga­
s tronom icznych  na leży rozum ieć je d y n ie  a r ty k u ły  zna jdu jące  
•się w  bu fe tach  i  k ioskach. Zapasy ty c h  a r ty k u łó w  n ie  p o ­
w in n y  w  zasadzie p rzekraczać no rm a tyw u .

W ystąp ien ie  s tanów  p o n a dn o rm a tyw n ych  to w a ró w  w  n ie ­
k tó ry c h  zakładach gastronom icznych może być  w y n ik ie m  
n iew łaśc iw ego  rozb ic ia  n o rm a ty w u  „ to w a ry “  ma n o rm a ty w  
„a r ty k u ły  spożywcze“  i  n o rm a ty w  „ to w a ry “ . W  każdym  
ra z ie  zapasy te  na le ży  uw ażać za ce low e i  finansow ać k re ­
d y te m  na zapasy to w a ró w , gdyż u trz y m y w a n e  są w  w yso ­
k o ś c i n iezbędne j do p ra w id ło w e g o  p row adzen ia  sprzedaży.

HU /H W /5192, W arszawa, dn ia  13.3. 1953 r.

Podział norm atywu „tow ary“ w  zakładach podległych
Centralnemu Zarządowi Przemysłu Gastronomicznego

W yja śn ia  się co następu je :
1) W ed ług  pism a M in is te rs tw a  F inansów , sk ie row anego 

d o  D epa rtam en tu  P la no w an ia  N B P  rozb ic ie  n o rm a ty w u

„ to w a ry “  na n o rm a ty w  „ to w a ry “  i  n o rm a ty w  „a r ty k u ły  
spożywcze“  nas tąp i w  I I I  etapie p lanow an ia , p rz y  opraco­
w y w a n iu  p lanów  szczegółowych na ro k  1953.

2) W ed ług  w y ja ś n ie ń  C entra lnego Z arządu P rzem ysłu  
G astronom icznego do pasyw ów  sta łych  zaliczane są zobo­
w iązan ia  z ty tu łu  p o d a tku  obrotow ego, p łac  i  ubezpieczeń 
społecznych.

HU/HW /5192, W arszawa, dn ia  7. 2. 1953 r.

Finansowanie kosztów przesuszenia cebuli w  jednostkach 
podległych Centralnemu Zarządowi Handlu Owocami 

i  W arzyw am i

W yjaśn ia  się, że przesuszenie cebu li na leży do n o rm a ln ych  
czynności zabezpieczających zapasy cebu li od zepsucia 
i  tra k to w a n e  je s t ja ko  p rze rób  hand low y.

Pon iew aż je d n o s tk i C entra lnego Z arządu H a n d lu  O w oca­
m i' i  W a rzyw a m i n ie  pos iada ją  w łasnych  susza rn i odda ją  
cebulę do przesuszenia p laców kom  p o d leg łym  C entra lnem u 
Z a rząd ow i P rzem ys łu  O w ocow o-W arzyw nego, k tó re  za w y ­
konane us łu g i -w ystaw ia ją  fa k tu ry  na je d n o s tk i hu n tu  Cen­
tra ln e g o  Z arządu Hand ilu  O w ocam i i  W arzyw am i. K osz ty  
przesuszania (przerobu) s tanow ią  no rm a ln e  koszty  'dz ia ła l­
ności p rzeds ięb iors tw a i  n ie  mogą być finansow ane k re d y ­
tem .

HU/HW /5892, W arszawa, dn ia  16. 3. 1953 r,

Rozliczenia inkasowe w  form ie bezakceptowej okręgowych 
przedsiębiorstw handlu opałem

W yjaśn ia  się, że żądania za p ła ty  w ys taw ion e  na okręgow e 
przeds ięb io rs tw a h a n d lu  opałem  z ty tu łu  dos taw  w ęg la  ka ­
m iennego i  bruna tnego, b ry k ie tó w  z węgla, kam iennego 
i  b runa tnego  oraz ko ksu  roz liczane są w  fo rm ie  bezakcepto­
w e j i  jako. ta k ie  p o w in n y  być w y k u p y w a n e  w  d n iu  w p ły w u  
do banku  p ła tn ik a . Jeże li żądania zap ła ty  n ie  zostaną 
z ja k ic h k o lw ie k  pow odów  w yk u p io n e  w  dnilu ic h  w p ły w u  
do b a nku  p ła tn ik a  t ra k tu je  się je , zgodnie z I. S.Dziiał IV  
Czi. D. § 40 i  § 60, ja k o  p rze te rm in ow a ne  i  od k ła d a  dio k a r ­
to te k i N r  2.

Powyższe uzgodnione zostało z W ydz ia łem  T e c h n ik i B an ko ­
w e j. -Ponieważ p rzy  roz liczen iach in kaso w ych  w  fo rm ie  bez- 
ekcep tow e j n ie  w ys tęp u ją  zobow iązania n iep rze te rm in o - 
wrane, wobec czego p rzy  u s ta la n iu  k re d y tu  no rm a tyw nego  
n ie  na leży uw zg lędn iać żadnych k w o t z tego. ty tu łu .

Zgodn ie  z I. S. D z ia ł IV  Cz. D  § 60 żądania zap ła ty  za gaz, 
energ ię e lek tryczną  i  us łu g i kom u na lne  są ró w n ie ż  ro z li­
czane w  try b ie  bezaikceptowym  i  n ie  p o w in n y  być w y k a z y ­
w ane 'jako zobow iązania n ieprzeterm im ow ane w  m iesięcz­
nych spraw ozdan iach z bieżącej k o n tro li s tanu  finansow ego 
p rzeds ięb io rs tw  (w zór E-2a) oraz w  w ykazach  należności 
i  zobow iązań z ty tu łu  dostaw, us ług i  rob ó t (w zó r E-3).

HU /HW /5292, Warszawa, dn ia  13.3. 1953 r.

Kredytowanie za.pasów wyrobów gotowych oraz towarów  
w  zakładach mięsnych

W yjaśn ia  się co następu je :
1) Zgodnie z zarządzeniem  Prezesa N B P  N r  174 z dn ia  

29 g ru dn ia  1952 r. z leca jącym  w p row adzen ie  pop ra w ek  
i  uzupe łn ień  do I  S. Dz. V I  cz. B  przedm io tem  k re d y to w a ­
n ia  k re d y te m  na zapasy w y ro b ó w  go tow ych są rów n ież  po ­
na dn o rm a tyw n e  zapasy „ to w a ró w  w ys łanych  i  us ług  w y k o ­
nanych “ .

W  zw iązku  z ty m  u le g ł odpow iedn ie j (częściowej) zm ian ie  
w zór C-3 —  ośw iadczenie o stan ie w a rto ś c i ''ponadnorm a­
ty w n y c h  zapasów w y ro b ó w  gotowych.

W ykazyw a n ie  zatem  przez przedsięb iorstw o ' w  r . 1953 w  
w yże j w y m ie n io n y m  ośw iadczen iu  w a rto ś c i odpow iada jące j 
s tan ow i k o n ta  179 —  „ to w a ry  w ys łane  i  u s łu g i w yko n a n e “  
(v ide  r.p ik . d la  pańs tw ow ych  p rze ds ięb io rs tw  'przem ysłu śred­
n iego i  w ie lk ie g o  na r. 1953 —  M o n ito r  Pollski N r  A-96/51 
poz. 1339) —  je s t w łaśc iw e , gdyż w a rto śc i w y ro b ó w  go tow ych 
i  to w a ró w  w ys łanych , lecz n ie  za fa k tu row a nych , są p rzed­
m io tem  k re d y to w a n ia  k re d y te m  na za,pasy w y ro b ó w  goto­
w ych  —  pod  w a ru n k ie m , że po na dn o rm a tyw n y  s tan tych  
zapasów n ie  pow sta ł z pow odu przekroczenia obow iązu ją ­
cego c y k lu  fa k tu ro w a n ia  i  sk ładan ia  żądań za p ła ty  do, in ­
kasa).

2) W  zw iązku  z ty m . że zarów no w a rtość  w ys łanych , lecz 
jeszcze n ie  za fa k tu row a nych  w y ro b ó w  gotow ych, ja k  ró w ­
nież to w a ró w  ew idenc jonow ana je s t w  r. 1953 w  księgowości 
zak ładów  m ięsnych na w sp ó ln ym  kon c ie  (kon to  179), 
w  ośw iadczen iu C-5 —  o stan ie w a rto śc i po na dn orm atyw n ych



zapasów to w a ró w  —  n ie  na leży w yka zyw a ć  w a rto ś c i po ­
na d n o rm a tyw n ych  zapasów to w a ró w  w ys łanych . W  ośw iad ­
czeniu ty m  zak ład y  m ięsne p o w in n y  w yka zyw a ć  w y łączn ie  
w artośc i dotyczące zapasów to w a ró w  w  m agazyn ie oraz to ­
w a ró w  w  drodze.

HU/HW /4191, W arszawa, d n ia  26. I I .  1953 r.

Miesięczna sprawozdawczość term inowa oddziałów  
zaopatrzenia robotniczego

M in is te rs tw o  F inansów  D epartam ent Księgow ości p ism em  
N r K S  2944/6/53 z d n ia  17 m arca 1953 r. po w ia d o m iło  N a ro ­
d o w y  B a n k  P o lsk i, że oddz ia ły  zaopatrzenia robotn iczego są 
rów n ież  obow iązane sporządzać m iesięczne spraw ozdan ia  
te rm in ow e  H -48 —  W  do dn ia  10 następnego m iesiąca po 
M iesiącu sprawozdaw czym , o czym  zos ta ły  zaw iadom ione 
poszczególne re s o rty  p ism em  M in is te rs tw a  F inansów  N r  KS  
2850/6/53 z dn ia  6 m arca  1953 r.

Kredytowanie i kontrola przedsiębiorstw podległych 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu Gastronomicznego

W yjaśn ia  się, że p ro d u k c ja  roś lin n a  w  to ku  w zg lędn ie  
p ro d u kc ja  ro ln a  w  to ku  obe jm u je  w a rtość  poniesionych 
a n iezrea lizow anych  n a k ła d ó w  na gospodarkę ro lną , e w i­
denc jonow anych  ,na konc ie  167 —  gospodarka d z ia łó w  po ­
m ocniczych —  (gospodarka! hodow lana , ro lna , m ieszkan iow a 
itip.).

N a k ła d y  gospodark i ro ln e j dz ie lą  się aa:
a) n a k ła d y  na u p raw ę  ro ś lin  (sadzonki, naw ozy, m a te ­

r ia ły  zużyte p rzy  p ie lę g n a c ji i  zb iorach itp .)
b ) p łace i  ubezpieczenia społeczne,
c) u trzym a n ie  b u d y n k ó w  i  pomieszczeń,

d) na k ła d y  b iu row e , podróże służbowe i  odsetk i,
e) pozostałe na k ła dy .
K o n to  167 je s t ko n te m  za ipasow o-w yn ikow ym  i  s łuży do 

ew idenc jonow ania  na k ła dów , dochodów  i  w y n ik ó w  go­
spo da rk i d z ia łó w  pom ocniczych. Saldo ko n ta  167 w y k a z y ­
w ane w  b ilans ie  rep reze n tu je  w artość  p ro d u k c ji w  toku .

Do kon ta  167 p ro w a dz i się a n a lity k ę  d la  poszczególnych 
d z ia łó w  gospodark i pom ocniczej z ty m , że d la  gospodark i 
ro ln e j i  hodow lane j p ro w a d z i się oddz ie ln ie  k o n ta  ana­
lityczn e  d la  n a k ła d ó w  ro k u  bieżącego i  la t  p rzyszłych.

Pon ieważ kon to  167 u jm u je  n a k ła dy , dochody i  w y n ik i 
wszystk ich dz ia łó w  pom ocniczych, w artość p ro d u k c ji ro ln e j 
w to k u  na leży p rzy jm o w a ć  w  w ysokości us ta lone j n a  pod­
s taw ie  a n a lity k i do k o n ta  167 d la  dz ia łu  p ro d u k c ji ro ln e j.

P ro d u k c ję  ro ln ą  w  to k u  na leży w yka zyw a ć  w e w n ioskach  
do p lan u  k redy tow ego  w z ó r D -6  w  Cz. I I  w  poz. 2, i  41 
zaś w  spraw ozdan iach z bieżącej k o n tro li stanu finanso ­
wego w zó r E -2a Cz<. I I  w  ru b r. 5, w  Cz. I I I  w  poz. 13, zm ie ­
n ia ją c  odpow iedn io  nag łów ek.

Ś ro d k i pieniężne, k tó re  w  b ieżącym  ro k u  pod lega ją  n o r­
m ow an iu  w  zakładach gastronom icznych na leży u jm ow a ć  
We w n ioskach  do p la n u  kredy tow ego  w  Cz. I I  w  doda tko­
w e j poz. 5a zaś w  spraw ozdan iach z bieżącej k o n tro li stanu 
finansow ego w  ru b r. 2a, k tó rą  na leży s tw orzyć przez podzie­
len ie  ru b r. 2.—

P onadno rm a tyw ne  s tany  p ro d u k c ji ro ln e j w  to k u  na leży 
w yka zyw ać  w  ośw iadczeniach o stan ie w rto ś c i ponadnor­
m a tyw n ych  zapasów pó łgo tow ych  i  p ro d u k c ji w  to k u  w zó r 
C-4, ś ro d k i -pieniężne w  ośw iadczeniach o  stan ie  w a rto śc i 
no rm ow anych  ś rod ków  ob ro tow ych  w z ó r C - l w  d o da tko w e j 
poz. 6a.—  i

H U /H W /5192 W arszawa, dn ia  18 m arca 1953 r.

Z życia Oddziału uj Brodnicy
C zw a rty  k w a r ta ł ub iegłego ro k u  b y ł okresem  w ytężone j 

p racy  całego zespołu p ra c o w n ik ó w  oddz ia łu  w  k ie ru n k u  d a l­
szego usp raw n ie n ia  i  podn iesien ia  w yd a jn ośc i p racy, za rów no 
zaw odow e j ja k  i  społecznej. W y s iłk i te, dz ięk i na leży te j orga­
n iz a c ji p ra c y  1 skutecznem u w p row adzen iu  w  życ ie  w spó łza­
w odn ic tw a  i  ra c jo n a liza to rs tw a  p racy d a ły  pozy tyw ne  rezu l­
ta ty , d z ię k i -k tórym  zespół naszego o d dz ia łu  zosta ł w ys u n ię ty  
i  w y ró ż n io n y  p re m ią  za uzyskanie p ierwszego m ie jsca we 
w sp ó łza w o dn ic tw ie  p ra cy  w  czw a rte j k a te g o rii oddz ia łów  w  
ska li w o je w ó d zk ie j i  o trzym a ł ty tu ł „o d d z ia łu  przodu jącego 
w  s k a li w o je w ó d z k ie j“  w e w szys tk ich  ka tegoriach  oddzia łów . 
W ystąp iono jednocześnie do C e n tra li N B P  z w n iosk iem  w y ­
różn ien ia  go ty tu łe m  „o d d z ia łu  przodu jącego“  w  IV  k a te g o rii 
w  s k a li k ra jo w e j.

O w y ró ż n ie n iu  naszego zespołu zadecydow a ły następu jące 
c z y n n ik i: 100% ud z ia ł za łog i w e  w sp ó łza w o dn ic tw ie  p ra cy ; 
¿łożenie czterech um ów , m iędzy  in n y m i in d yw id u a ln e g o  zo­
bow iązan ia k ie ro w n ik a  oddz ia łu ; w yko n a n ie  p rzec ię tne j w y ­
da jnośc i k w a rta ln e j w  148% (25% ponad planow aną), w skaź­
n ik a  re k la m a c ji w  1,6% (1,4% pon iże j w skaźn ika  p lanow ane­
go) oraz szereg in n y c h  zadań w yko na nych  w  ram ach w spó łza­
w o dn ic tw a  pracy, m iędzy in n y m i pomoc w  szko len iu  in n y c h  
oddz ia łów  na  k tó rą  to akc ję  oddano 63 d n i oraz u d z ia ł w  lic z ­
nych akc jach  społecznych. P onadto szko len ie  w ew nę trzne  
załog i postaw iono na do b rym  poziom ie zarów no ilo śc io w ym  
ja k  i  ja kośc io w ym  —  p rz y  czym  dw ie  ko le ża n k i uczestn iczy ły  
w  szko len iu  zaocznym, kończąc je  z w y n ik ie m  ce lu jącym . 
Na podkreś len ie  zas ługu je  fa k t  uzyska n ia  ca 8 tys. z ło tych  
oszczędności w  ram ach k tó ry c h  jeden  z zespołów  dokona ł 
P rzebudowy szczupłego lo k a lu  przez usun ięc ie  (sposobem 
gospodarczym ) ściany, a ty m  sam ym  stw orzen ie  dogodn ie j­
szych w a ru n k ó w  p ra cy  w  tym że dziale.

. Poważne osiągnięcia n o tu je m y  na. o d c in ku  k re d y to w a n ia  
i  k o n tro li pod leg łych  p rze ds ięb io rs tw  w  ty m  10 gm innych  
spó łdz ie ln i „Sam opom oc C h łopska“  i  8 p rzeds ięb io rs tw  z są­
siedniego p o w ia tu  ryp ińsk iego , znacznie odda lonych od sie­
dz iby  oddzia łu .

N a w y ró żn ie n ie  zas ługu ją  -osiągnięcia na od c in ku : k re d y to ­
w an ia  p rze ds ięb io rs tw ; usuw ania  n ie p ra w id ło w o śc i w  roz­
liczeniach w  postaci c iąg łych  in te rw e n c ji u  zalegających p ła t­
n ik ó w  i  w  sam ych przedsięb iorstw ach, w s k u te k  czego obniże­
n ie  się na leżności w  p o r fe lu  ,,C“  na- dz ień 31.XII.1952 r. w  s to­
sunku do d n ia  30.VI.1952 r, w yraża  się w  200"/», a p rz e te rm i­
now anych zobow iązań fa k tu ro w y c h  w  karto tece  2 w  102%

oraz n ie  w ys tąp ie n ie m  na kon iec ro k u  ob liga  k re d y tu  -prze­
term inow anego.

A n a liz a  zapasów to w a ró w  da ła  rów n ież  poważne rezu lta ty , 
bow iem  w  okres ie  IV  k w a r ta łu  ub. ro k u  up łyn n io no  za. ca 
610 tys. z ło tych  zapasów gospodarczo n ie  uzasadnionych.

P la n  lu s tra c ji w  p rzeds ięb io rs tw ach  w yk o n a n y  zosta ł 
w  100%, p rz y  czym  ilość  p rzeprow adzonych lu s tra c ji w  IV  
k w a rta le  w zros ła  w  stosunku  do  I I I  k w a r ta łu  o 136% (iloś­
c iow o 34).

O bsługa budże tu  P aństw a stanęła na w ysokości zadania, 
osiągając^ przodu jące m ie jsce w  zam kn ię c iu  ra ch u n kó w  b u ­
dżetu P aństw a za ro k  1951 ta k  z zakresu budżetu centra lnego 
ja k  i  budże tów  terenow ych.

D z ię k i na leży te j o rg an izac ji p ra cy  i  zm ob ilizo w a n iu  ca łe j 
za łog i oddzia łu , p race zw iązane z zam kn ięc iem  ro k u  1952 
p rzeb iega ły  nadzw ycza j spraw n ie . B ilan s  roczny z łożony zo­
s ta ł ja k o  p ie rw szy  w  s k a li w o jew ód zk ie j i  n ie  pos iada ł m an ­
kam entów . Do osiągnięcia powyższego p rzyczyn iła  się w  pe w ­
n ym  s to p n iu  „B ryg a d a  M łodz ieżow a“ , okazując aktyw ność 
zarów no w  p ra cy  zaw odow ej i  społecznej.

R a c jon a liza to rs tw o  i  w spó łzaw odn ic tw o  p ra cy  s ta ra liśm y  
się postaw ić  w  oddzia le na n a le ży tym  poziom ie i  d latego za­
s łu gu je  ono na specja lne om ów ienie. P ow iązan ie  rac jon a liza ­
to rs tw a  ze w spó łzaw odn ic tw em  n a s tąp iło  ju ż  w  g ru d n iu  ub. 
ro ku , co n a  pew no u s p ra w n i jeszcze w  w iększym  s topn iu  
pracę w  w a lce  o w yko n a n ie  naszych zadań.

Załoga naszego oddz ia łu  b ierze u d z ia ł w e  w sp ó łzaw odn i­
c tw ie  p ra cy  ju ż  przez osiem  k w a rta łó w  i  dz ięk i c ią g łym  ape­
lom  k o m is ji F U A  i. w spó łza w o dn ic tw a  pracy, k tó re j p rzew od­
n iczącym  je s t k o l. K rusze zyńsk i A le ksan de r —  u trz y m y w a ła  
się w  czołówce, w  ty m  k ilk a k ro tn ie  w yróżn iona  ty tu łe m  od­
d z ia łu  przodu jącego w  s k a li w o je w ó d zk ie j.

Na podkreś len ie  zasługuje fa k t  złożenia przez k o l. k o l. t r z y ­
nastu  p ro je k tó w  rac jon a liza to rsk ich , w  ty m  cz te ry  p ro je k ty  
w  IV  k w a rta le  ub. ro k u  i  w p row adzen ie  w  życ ie  szeregu 
usp raw n ie ń  lo ka ln ych . N a ja k ty w n ie js z y m  rac jon a liza to re m  
w  oddzia le  je s t ko l. Porada, K ondrad , przew odniczący „ B r y ­
gady M łodz ieżow e j“ , k tó r y  z ło ży ł k i lk a  cennych p ro je k tó w  
i  w p ro w a d z ił w  życ ie  szereg usp raw n ie ń  lo ka ln ych , szczegól­
n ie  na o d c in ku  p ra cy  dysponenta rozliczeń. P onadto zespół 
dz ia łu  kredy tow ego  o toczył op ieką p rz y ję ty  na początku ub. 
ro k u  p ion  CRS „Sam opom oc C h łopska“ , w yka zu ją cy  słabą 
dyscyp linę  finansow ą. P rzeprow adzane in spe kc je  w  te ren ie  
połączone są z okazyw an iem  pom ocy i  ra d y  w e  w szystk ich  
na po tyka nych  trudnościach. M iędzy  in n y m i op racow yw an ie  
k w a rta ln y c h  w n io skó w  do p la n u  k redy tow ego  w  ty m  p io n ie  
w  począ tkow ym  okresie  od byw a ło  się k o le k ty w n ie  w  m a­
c ie rzys tym  P ZG S  p rz y  w spó łudz ia le  re fe re n ta  k redytow ego 
oddzia łu . T ry b  ten  okazu je  się na ty m  etap ie  cennym  usp raw ­
n ien iem , u m o ż liw ia ją c y m  na leżyte  i  rea ln ie jsze  opracow an ie



w n ioskó w  k re d y to w ych . Poza szeregiem in n y c h  d robnych  
usp raw n ie ń  w  p racy  z g m in n y m i spó łdz ie ln iam i, od dz ia ł za - 
m ie rzą w p ro w a d z ić  ró w n ie ż  op raco w yw a n ie  p rzy   ̂w sp ó ł­
udz ia le  re fe re n ta  k redy tow ego  oddz ia łu  —  k w a rta ln y c h  w n io -  
eków  o o tw a rc ie  k re d y tó w  budże tow ych  w  PO M , co w  re zu l­
tacie  u m o ż liw i rów n ież  na leżyte  i  rea ln ie jsze  ic h  op racow a­
n ie , usun ie  szereg w ą tp liw o ś c i, a ponadto  zaoszczędzi ca dw a 
d n i’ czasu na ponowne przeana lizow an ie  w n io sku  w  P O M  
przez re fe re n ta  k redy tow ego  oddzia łu .

N a leży je d n a k  sam o kry tyczn ie  s tw ie rdz ić , że m im o  osiąg­
nięć is tn ie je  jeszcze szereg n iedociągn ięć - k tó re  są jednakże 
przedm io tem  na rad  p racy  załog i oddz ia łu  i  w  obecnej c h w ili 
toczy się w a lk a  o ic h  usunięcie . , .

A m b ic ją  zespołu je s t podn ies ien ie  w yd a jn ośc i i  ja kośc i p ra - 
cy jeszcze w  w iększym  s topn iu  a n iż e li w  u b ie g łym  ro k u , 
zw iększen ie  ilo śc i ra c jo n a liz a to ró w  W oddziale. W  ty m  ce lu 
s tw orzono gazetkę ścienną w  fo rm ie  „B ły s k a w ic y  , zaw ie ra ­

jące j nazw iska  k o l. k o l. rac jon a liza to ró w , z apelem  do pozo­
s ta łych  k o l. ko l. o  w zięcie  u d z ia łu  w  zaszczytnym  zadaniu, 
ja k im  je s t rac jon a liza to rs tw o .

A p e l ten poc iągną ł ju ż  za sobą jednego z m ło dych  k re d y -  
tow ców  ko l. O rłow sk iego  E dm unda, k tó ry  op racow a ł cenny 
p ro je k t ra c jo n a liz a to rs k i w  postac i połączenia ośw iadczeń 
o s tan ie  zapasów C - l  do C-6 z w n io sk ie m  k re d y to w y m  B-2. 
Zastosowanie p ro je k tu  w  p ra k tyce  da duże oszczędności, 
a ponadto  u sp ra w n i szereg p rac z  n im i zw iązanych.

W a lka  <Tusun ięc ie  “  is tn ie ją cych  jeszcze n iedociągnięć, 
o zw iększen ie w yd a jn o śc i p ra cy  i  k ó łk a  ra c jo n a liz a to ró w  da ­
je na m  to prześw iadczenie, że będziem y m o g li w  da lszym  c ią ­
gu należeć do czo łow ych od dz ia łó w  w o je w ó d z tw a  bydgoskie­
go oraz że d z ię k i szlachetnej ryw a liza c ji^  w  ram ach w spółza­
w o dn ic tw a  p ra cy  zdobędziem y m ożliw ośc i do za jęcia  czoło­
wego m ie jsca w  ska li, k ra jo w e j w  IV  k a te g o r ii oddzia łów ,

S. J.

Notatki z konferencji id  oddziałach mojeiródzkich
Konferencja dyrektorów i  kierow ników  oddziałów NB P  

województwa stalinogrodzkicgo 
odbyta w  dn. 26 stycznia 1953 r.

Tem atem  k o n fe re n c ji zorgan izow anej przez oddz ia ł w o - 
le w ód zk i w  S ta linogrodz ie  b y ło  om ów ien ie : zadań i  obow iąz 
k ó w  kom o-ek  „p la n o w a n ia  obiegu p ien iężnego“ , o rgan izac ja  
p racy  w  kom ó rkach  k re d y tó w  w  oddzia łach, ^
t r o l i  finansow e j P.O.M. itp . Zadan ia  kom ó rek  „p la n o w a n ia  
ob iegu pien iężnego“  zosta ły przeana lizow ane w  swaeBe 
u c h w a ły  R ady M in is tró w  z dn. 3. I .  1953 r. W  _?wiąz 
z p rze jęc iem  pod k o n tro lę  i  k re d y to w a n ie  szeregu d ^ ^ h  
p rzeds ięb io rs tw  przez oddz ia ły  N B P , om ow iono nowe, „a c j 
na lne m etodv pracy, zalecone oddzia łom  do stosowania Poza 
lv m  zapow iedziano, iż  zostanie p rzeana lizow ana m o d iw o śc  
zm nie jszenia sprawozdaw czości zarządzonej przez °d d z id ł 
w o jew ódzk i. W  to ku  d y s k u s ji poruszono szereg a k tu a ln y c h  
p rob lem ów  o rg a n iza cy jn ych  w  B anku , m. i. dotyczących g 
spo da rk i e ta ta m i osobow ym i w  N BP.

Konferencja dyrektorów  i  kierow ników  oddziałów N B P  
województwa olsztyńskiego 

odbyta w  dn. 3 lutego 1953 r.
Podczas k o n fe re n c ji zorgan izow anej przez oddz ia ł w o je ­

w ó dzk i w  O lsztyn ie  om ów iono różne p ro b lem y o rg an izacy ji e 
dotyczące od dz ia łó w  N B P  w  w o je w ó d z tw ie  o ls ^ rn s k  m  oraz 
zagadnienia p la n u  kredytow ego. D y re k to r _ oddz ia łu  w  j 
wódzkiego z w ró c ił m, i.  uw agę na konieczność tx>dwyzszema 
poziom u na rad  p ra c y .w  oddzia łach i  pog łęb ian ia  ru ch u ^so ­
c ja lis tycznego w spó łzaw odn ic tw a, rozw ija jącego  się w  apa­
rac ie  N B P  w zm ożenia w y s iłk u  na od c inku  szkolen ia  -a w  
dowego, a ’ w  szczególności szkolenia bieżącego w  u d z ia ­
łach  W  pozosta łych re fe ra tach  p rzedstaw ic ie le  _ oddzia łu  
w o jew ódzk iego o m ó w ili szereg spostrzeżonych b łędów  b ra ­
k ó w  w  oddzia łach oraz u d z ie lil i odpow iedn ich  wskazówek. 
D yskus ja  nad  re fe ra ta m i b y ła  bardzo ożyw iona.

Konferencja dyrektorów i kierow ników  oddziałów NBP  
województwa białostockiego 

odbyta w  dn. 14 lutego 1953 r.
W  oddzia le  w o je w ó d zk im  B ia ły s to k  odby ła  się kon fe ren c ja  

d y re k to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  oddz ia łów  w o jew ód z tw a  b ia ło ­
stockiego k tó re j tem a tem  b y ło  om ów ien ie  sp ra w  dotyczą 
cvch  p lan ow a n ia  obiegu pieniężnego, k re d y to w a n ia  r ko n ­
t r o l i  p rzeds ięb io rs tw  oraz sp raw  kasow o-skarbcow ych , orga 
n iżący i nvch i  do tyczących rachunkow ości. W ygłoszony został 
ró w n ie ż ' re fe ra t na  tem at s y tu a c ji poiUtyczno-gospodarczej 
w  k ra ju  oraz na te m a t s y tu a c ji m iędzynarodow e j Na w s tę - 
Die d y re k to r  oddzia łu  w o jew ódzk iego  o m o w ił przebieg zam k­
nięć rach un kow ych  o raz ocen ił w y n ik i dz ia ła lnośc i poszcze­
gó lnych od dz ia łó w  w o jew ód z tw a  b ia ło s tock ie go  Podczas 
k o n fe re n c ji z.wrócano m . i.  specja lną uw agę na konieczność 
w łaściw ego zorgan izow an ia  kom ó rek  „p la n o w a n ia  obieg 
pieniężnego“  zgodnie z obow iązu jącą s tru k tu rą  w  oddzia łach.

Konferencja dyrektorów  i kierow ników  oddziałów N B P
województwa lubelskiego 

odbyta w  dn. 14 lutego 1953 r.

W  oddzia le w o je w ó d z k im  w  L u b lin ie  odbyła  się ko n fe re n ­
c ja  d y re k to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  po d leg łych  oddzia łów , k tó re j 
tem atem  b y ły  zagadnienia dotyczące p lan ow a n ia  kasowego, 
k o n tro li funduszu  p łac, o b ro tu  bezgotówkowego, zam knięć 
rachunkow ych  ro k u  ubiegłego, oraz zagadnienia kasow o-

skarbcow e i  szkolen iow e. M . i. w  toiku d y s k u s ji nad re fe ra ­
ta m i oceniono k ry ty c z n ie  i  sam okry tyczn ie  n ie k tó re  do tych ­
czasowe m etody p rac od dz ia łó w  i  oddz ia łu  w o jew ódzk iego, 
co po zw o liło  na w yc iągn ięc ie  odpow iedn ich  w n io skó w  d la  
po p ra w y  jakośc i p racy.

Konferencja dyrektorów  i kierow ników  oddziałów N B P  
województwa gdańskiego 

odbyta w  dn. 24 lutego 1953 r.

Tem atem  zorgan izow anej przez od dz ia ł w o je w ó d z k i w  
G dańsku k o n fe re n c ji b y ły  zagadnienia dotyczące k o n tro li 
i  k re d y to w a n ia  p rzedsięb iorstw , p lan ow a n ia  kasowego, za­
gadn ien ia , o rg an izac ji kom ó rek  „p la n o w a n ia  ob iegu p ien ięż­
nego“  w  oddzia łach, kasow o -  skarbcowe, rachunkow ości, 
szkolen ia zawodowego i  gospodark i e ta ta m i w  banku . N ad 
re fe ra ta m i db y ła  się dyskusja , k tó rą  cechowało pe łne z ro ­
zum ien ie  w a g i poszczególnych zagadnień.

Konferencja dyrektorów i kierow ników  oddziałów NB P  
województwa kieleckiego 

odbyta w  dn. 25 lutego 1953 r.

Podczas k o n fe re n c ji zorgan izow anej p rzez oddz ia ł w o je ­
w ó dzk i w  K ie lca ch  om ów iono zagadnienia dotyczące k re d y - ,  
tow an ia  i  k o n tro li p ionu  CRS „Sam opom oc C h łopska“ , zadań 
k ie ro w n ik ó w  od dz ia łó w  na od c in ku  p lanow an ia  ob iegu p ie ­
niężnego, m echan izac ji księgow ości w  oddzia łach, zam knięć 
b ilansow ych  ub. ro ku , zm nie jszenia ilo ś c i różn ic  kasow ych  
oraz szereg sp ra w  o rgan izacy jnych  i  a d m in is tra cy jn ych . P od­
czas k o n fe re n c ji zw rócono m. i. specja lną uw agę na w ła śc i­
we ustaw ien ie  o rgan izacy jne  kom ó rek  „p la n o w a n ia  obiegu 
pien iężnego“  w  oddzia łach oraz na konieczność pod jęc ia  
energ icznej w a lk i z p rzyczyn am i pow staw an ia  różn ic  kaso­
w ych  w  oddzia łach.

Konferencja dyrektorów i kierowników  oddziałów N B P  
województwa opolskiego 

odbyta w  dn. 25 lutego 1953 r.

Zorgan izow ana przez oddz ia ł w o jew ód zk i w  O po lu ko n fe ­
re n c ja  d o tyczy ła  następu jących  zagadnień: zadań p lan ow ych  
na 1953 r . podwyższenia w yd a jn ośc i i  poprawy' ja kośc i p racy 
w  oddzia łach, m etod w a lk i z p rzyczynam i pow staw an ia  ró ż ­
n ic  kasow ych, inkasa  u ta rgów , szkolen ia  p ra cow n ikó w , w y ­
n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a za IV  k w . 1952 r., ru ch u  u sp ra w ­
n ie ń  p racow n iczych  w  oddzia łach N B P  itp . W  d y s k u s ji po ­
ruszono m. i. p ro b le m y w y ła n ia ją ce  się na t le  w spó łp racy  
k ie ro w n ik a  oddz ia łu  z g łó w n ym  ks ięgow ym , t ry b  o rgan izo­
w a n ia  oraz te m a ty k ę  na rad  p racy  itp .

Konferencja dyrektorów i kierow ników  oddziałów N B P  
województwa stalinogrodzkiego 

odbyta w  dn. 6. 3. 1953 r.
T em atem  k o n fe re n c ji zorgan izow anej przez od dz ia ł w o ­

je w ó d zk i w  S ta linogrodz ie  b y ło  om ów ien ie- m etod i  p lanu  
u p ły n n ie n ia  zapasów ponadnorm atyw nych , t ry b u  w yko na n ia  
Z P  24/53 dotyczącego k re d y tu  na fundusz p łac  oraz om ó­
w ie n ie  o rg an izac ji kom pensaty  w e w nę trzne j w  h u tn ic tw ie  
n ieże laznym . R e fe ra ty  oraz dyskus ję  cechow ał w y s o k i po­
ziom. Z. Ł.


